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ROZMOWY 
W tym Tomie. 
1. O Ufzczęśliwieniu Człowieka. w Życiyp 
II. O Ufzczęśliwieniu własney Qygfy zuy. 
JII. O Bofkich Przymiotach przeciwko Deiffom. 


IV. O Naypierwfzym Edukacyi Celu. 


DO JASNIE OS WIECONEGO 
| XIĄZĘCIA JEGOMOSCI 
ANTONIEGO 

LUBOMIRSKIEGO 
WOIEWODY LUBELSKIEGO 


Antoni Wisniewski Schol: Piar: 


CZE 
EPS lerwfzy, ten, ofobno wyż- 
ZIE = Hono 
<zmsplztych częścią Filozoficznych 
częścią Politycznych Rozmom s. teraz 
zas wraz zebranych, tom, raczyfz |. . 
O. Wafza Xca Mość Dobrodziey takim | 
A3 fircemą 


fercem y umyflem priyigé, iakim ia 
wielkiemu [ego [mieniowi biorę smia- 
lość poświęcić ie y oddać, 

Nie ieft to wprawdzie, ofiara, ani 
godności Wafzey Xcey Mości, wła- 
inym Ofoby Jego zafzczytom, powa- 
dze, znakomitym w Oyczyznie zaflu- 
gom, proporcyonalna, ani fafkom Je- 
go y olobliwiey świadczoney nam pro- 
tekcyi, dofyć korrefponduiąca, Po» 
czynaiącey bowiem, y do nabycia tak 
Wymowy ( fztuki w tey Rzeczy pofpo- 
litey potrzebney, ) iako y innych wia- 
domości y nauk fpofobiącey sic, fa pras 
ce Zacney Młodzi, te Difsertacye. 

ednakże, ieżeli W. Xca Mość Do- 
brodziey,łafkawy wzgląd mieć zechcefz 
przynaymniey na materyi tu traktowa- 
nych, do Religiy y dobrych obyczaiow 
ściągalących lie, wybor, potrzebę; y 
pożytek: znaydziefz w gruncie y rozu- 
mu y ferca fwego, do podobania fobie 
wtym czytaniu przyczyny y nieiakie 
ponęty, ktorych, Mowy te z mierng- 

ści 


eh. 


em 


ści fwoiey mieć wfobie nie mogą; A 


czego im z ftrony dowcipu, wyraie- | 


nia- flow, y dofkonałości, nie doftaie, 
pokryiefz to W. Xca Mość dobrocią u- 
myfłu fwego, iako też y małośc dzieła 
ofiarowanego fobie. Owfzem tym fa- 
mym do dobrotliwego onych przyię- 
cia fkłonifz fie, abyś, Miodz Szlache- 
tną tym do więkfzego coraz usiłowąnia 
w Naukach, zachęcił- 

Nie mógą bydź oboiętne dla W.Xcey 
Mości Dobrodzieia, dobrze Oyczyznie . 
Życzącego y dla niey pracuiącego, do- 
brze iey radzącego Senatora, y te iakieże 
kolwiek dowody przyzwyczaiania z 
młodości do wyfokich fentymentow y 
myśli, Szlacheckich Synow, y pokaza- 
nie tego, w czym fię tu powfzechnie 
cwiczą, to ieft, aby dobrze myślili, 
przyfloynie co myślą,wyrazali, y z te- 
go wizyftkiego formowali fobie ma~ 
xymy y ręguły nie mniey Chrzescian- 
fkiego życia, iak uczciwego fprawowa- 
nia {iç w Rzeczypofpolitey. Do'czego 

nie 
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nie mało ich pobudzaią, z nayflawniey= 
fzych Starożytności Mędrcow wyięte 
świadcćtwa, 'przefirogi, y rady, kto- 
rych, w naypoiytecznieyfzey zumar- 
lemi temi konwerfacyi nabierać zwykli, 
aby wcześnie nauczyli fię dobrze o 
rzeczach y fadzic y rozmawiać. Tak y 
rozum ich wybornemi obiaśnia fic 
prawdami, y ferce wielkiemi do Cnoty 
pobudkami fie przynęca. 

Gdy więc na ten raczey, tak pożyte- 
czny tych Rozmow konieć, iako też y 
na cfiaruiącego niefkończone przywią- 
zanie, a niżeli na rzeczy famey fzczu- 
płość, W. Xca Mość Dobrodziey mieć 
raczyfz bączenie: przyimiefz, niewąt- 
pię, chętnie y dobrotliwie, to, iakież- 
kolwiek ieft, dzieło. Wdzieczne zaś 
onegoż przyięcie, y zachęceniem be- 
dzie do więcey podobnych wydanią 
fzkolnych zabaw, y dozgonnych mo- 
ich obowiązkow pomnoży. 
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ROZMÓW, Y ZDAN m Tomie I. 


MANDATA m od qa A 


w ROZMOWIE I. 


O Ufczęśliwieniu Człowieka 
W życiu, 


PRZEMOWA. Nie można, zupełnie 
 frzęśimego w tym życiu zka, à 
żatym, prawdziwego znaleść JSczęścia: 
lubo go whyfey ludzie usilnie JSdkaig. - 
A to, że nie poznaią na czym UJ zę- 
limienie Cztowieką w ŻYCiu, Zami- 

„> sło? fol: > 
ZDANIE I; Byli,y fa poniekgi Reze. 
|. Slimi ną fiviecie ludzie. Prawdzi- 

we zaś Człuwieką w tym życie fezg- 
Sie, nadewhyflko Sdaie fie bydż, w 


ZL 


$ Dobrach Ciala, w rofkoffach, w doga- 


dzaniu zmystom, y wuiemysenin o 

3 = Zems ktore fie trafia, PZA 
' ZALANIE IL  Pramiziwe Człowieka 
| Aflczefliwienie żadną miarą nie zas 
4 wisto na Dobrach Ciala, to ie, na 
#O= 


rofkojiach, y dogadzanin  zmystom. 
Ale raczcy zawisło na Dobrach For- 
tuny, ża tefl, na bogaćiwach, władzy» 
chwile, y bonorze. fok = — "$ 
ZDANIE III. Dobra Fortuty, tako 10» 
Bogibiwa, Władza, wyfókie Urzęly» 
nie wfczgśliwiaią sureliie Cxfrnie- 
ka. Locz raczey Dobra Dafzy, to 
iefł Nauki: y Mądrość, Jczęśiinemi 
1a (wiecie czyriąluizi. fol: 13. 
ZDANIE IV. Nauka y Mądrość nie 
czyni nas zubełuie ficzęśliwemi . 
Ale, naywiękfym dobrem y fSczęściem 
najfym wtym życiu ief?, prawdziwa 
mzaiemaia Przyiaźń. fol: - 18. 
ZDANIE V. Myli fig, kto na Przyia- 
gai pramigime pokfula  fozęście, 
Nauywięk$: y naychwrebaieyfe ludz 
Srigcych iefż fezgscie, widzieć y 
czynić fzczęśliwą włafag Qyczy- 
zne. - fol: - >» 
ZDANIE VI. Zubefie Człowieka w 
żym życiu zawisło ficzescie, na Zbo- 
rze Dobr wfyfżkich, to ieff, ni 20- 
bracb Ciata, na Dobrach Fortuny. na 
Dobrach Daly, y na tym mfyfrim 
razem wziętym, cokolwiek fię Do- 
brem nazywa. + fol: = 27. 


ZDA- 


CT 


ZDANIE VII. Czźwiek, gdyby y why- 
Jiki miał, iefizzzby nie byt ficzęśli 
wym. Przeto nic raczey nie mieć, 
niczego nie pragnąć, o nic na (wiecie 
nie dbać, to ieft, co dofkonatg (prawia 
+. ffczzślimość, fol: z 29. 
ZDANIE VIII. Nic nie-mieć 4 bydź 
| pczęślińym, icff rzecz cale fobie prze- 
ciwaa. Szczęście więc Człowieka 
fuńduie fig, ani na tym żeby mieć mpy- 
fiko, ani na tym, Żeby chcieć nic nie ` 
mieć, lecz na tym, żeby z Stanu fwo- 
iego zupełnie bydź kontent. 32. ` 
ZDANIE IX. NagdyCztowiek z fiebie, 
J Z tegos co ma, flateczuie nie ief? 
konient. Prawdziwe przeto ficzę- 
Siena doznanym y fkoñczonym 
zawisło Niefzczęściu: to ief, ten 
JBzzęśiwy ief, ktory dozną? co ieft 
bylź Niefczęśliwym, fol: 36. 
ZDANIE X. Culefie na tym nie może 
prawdziw:> Człowieka wtym Życiu 
fundować fczęście. Ten raczey fkczęa 
Simy, kto prywatne, od wjlkich 
kfotliwych interefsow dalekie, prowa- 
dzi życie. 2 — fol: = 40. 
KONKLUZYA. Nie maf zupełnego na 
/.' [wiecie dla Człowieka fczęścia.  @ 
przyjśtym dopiero życiu, ficzęście zu- 

A Pełne: 


pete, lub zupełne nas czeka Nie- 
Pozęście, = ów”. s. 44 


ae 


w ROZMOWIE H. 


O Uszczęśliwieniu własney 
Oyczyzny, 
PRZEMOWA. „Momić -yradzié o Do- 
bru. Ojczyzny, z młodu pr ZYzMYCZA- 
iać fig powinniśmy. Na czym zaś 
Dubro to Rzeczypefpolitey sajej zdie- 


o? - fol: SI. 
ZDANIE LE. Na dobrych Pr amatis J 
na ich zachomaniu, fol: - 54. 


ZDANIE II. Na dobrey Miopa E- 
dukacyi. fol: - 63. 

ZDANIE IHI. Na siżacb propor cyoni al 
nych. y potrzebnych do dre Rze- 
czytofpolitey, fol: 7 4. 

ZDANIE IV. Na Ekoromiy publi. 


cZney, fol: ROA 0 
ZDANIE V. Na Ekonomiy każdego 
prywatney. fol: 


3 95. 
ZDANIE VI. Na pilney Adminifira- 


cyi Sprawiedlimości. -fols - 108. 
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ZDANIE VII. Na Rzgdcach dobrychy 
mądrych, Pańfżmo w (prawiedligności 

~~ Jw pokoiu zachowuiących. fol: 112, 
ZDANIE VIII. Na Radzie dobrey y 
. .Seymow dochodzeniu: — fol: 115. 
ZDANIE IX. Na zachowaniu. Reji- 
ty > fos. = 124: 


BY... 
,KONKLUZYA, o żymże. fol: 127, 


ODA HORACYUSZA: Delifta Majo- 
rum, przetłomaczoną Wierfiem Pol- 
fkim. Jako zaniedbanie Religiy, 
y złe obyczaie, fg klęfką Rzeczy- 
pofpolitey. fol: == 1305 


e 


me 


w ROZMOWIE IL. 
O Bofkich Prżytniótach, przeciwko 
Deiflom. 


 PRZEMOWA. Nie maf Człowieka, 


ktoryby przy zdrowym rozumie nie 
pożnawał, iż Bog ief, 4 zatym nie 
maf prawdziwych Atheufzow. Z 
kgd iednak pochodzi, że [g tacy ltdzić» 
( Deisci nazmant, ) ktorzy, Żudi4ć 
niby Boga; tak So pofiarćliasiók nalćs 


ŻY 


+ 


Ży, nić użnaig, włafnych mi ufa- 
czaiąc Przymiotew? fol: - 141. 
ZDANIE I. Zetakowi ludzie; fimo- 
rzonych od Boga rzeczy, y cudownych 
onycbże, nie zważaig Skuikow. 149. 
ZDANIE II. Ze wielu Deifiow płotho 
y dumnie mniemaig, iż wfyfiko na 
fwiecie , nie Bog, ale raczey slepy 
fpramuie Azard. fol: + i62. 
ZDANIE HL Ze uznając poniekąd, 
iż iefł nieufżanny - [wiata R2gdca, 
ńieuważnie iednak, dobre five lub 

złe mienie, Fortunie, czyli iakiemuś 

od Boga nie dependuigcemu przyznas 

iq trefunkowi. fol: - 173 
ZDANIE IV. Ze nie przenikają do- 
brze, włafiościs porządku. y końca, 
rozmaitego Stworzenia, wiele im Je 

nie potrzebnych, ffkodlimÿch, y złych 

na (wiecie, zdaie rzeczy. fol: 188. 
ZDANIE V. Zeżemu nfiyffkiemu nie 
wierzy, czego błachym, y namiętno= 
ściami opanomanym poigé nie mogą 
Rozumem, muniemaigc do tego» ŻE 
Podczciwmym bydź można,bez Wiary 

y Religiy. fol: - 2024 
ZDANIE VI. Ze Prama y Taiemni- 
ce Bofkie, tudzież całe Pismo S. nie 
Bofkim dziefem, ale raczey ludzkim 7 

> mymy= 


wymyslem, nierozfydnie bydź twier- 
1Z4. Ol: = - 213. 
KONKLUZYA. Břgd Deiflom ztądna- 
dewjfyfiko pochodzi, iż zatopinffy fig - 
w nieprawościacb, mocno y fobie, y 
drugim wyperfmadować usiłnig, że 
lubo Bog 1ef?, o to iednak, co ludzie 
sa [wiecie czynig,cale nic niedba: a- à 
Żeby mcgli tym (pofobem, nierządne, 
befpieczniey y fpokoyniey prowadzić 
Gycie. fol: = <= 834. 


SATYRE contre les Deifżes. fol: 246. 


w ROZMOWIE IV. 
O Naypierwfzym Edukacyi 


Celu. 
PRZEMOWA. O pożytkach Edukacyi 
w powjfecbności. fol: = 263. 


ZDANIE I. O Reżoryce. fol: 265. 
ZDANIE II: OFlozofy. fol: 271. 
ZDANIE HI. O Mażbematyce. f: 280. 
ZDANIE IV. O Językach. fol: 288. 
ZDANIE V.. O Hifforyi. fol: 294 
ZDANIE VI. OPrawie. fol: 303a 
ZDA. 


ZDANIE VII. OCwiczeniach Cia- 
Ta. - fol: - 311, 
ZDANIE VII. O Gz aa Kiig- 
żek. fol: = 318. 


KONKLUZYA. O Religiv, Bodeżci: 
wości; y Cnocie, fol: 325. 


. ODA HORACYUSZA: Juftum & te- 
nacem, practlomaczona Wierfiein 
Polfkim. . W ktorey fię pokaz zmie, 
że Cnotliwi niczego fię nie boią, 
niécnotliwi zaś zawfze zły koniec 

maig. = fol: = 333 


ROZMOWA TI. 
"O Ufczęśliwicniu Człowieka w Życiu. 
ga Przez | 


Uczących fie Fiozofiy Kawalerow 


{n Collegio Nabilium Schol: Piar. 


MIANA 


Roku P. MDCCLVII. w Warfzawie. 
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Vivere omnes beatè volunt: fed ad pervidendum, fa 
quid fit quod beatam Vitam efficiat, caligant. 
Seneca de Vita Beata» Cap: 1e a 


Mie ( 
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Do Jaśnie Oświeconey 
XIEZNY JEY MOSCI 
BARBARY SANGUSZKOWY 
Marfzafkowy Wielkiey W.X.Lit: 
adum, RTE lc bardziey Modych do potrzebnych mie 
£' zachęca Nauk, iako kiedy fife tym , cze- 
go fie uczą. przed godnemi y znaiące- 
mi fie, zajśczycić mogą. (Cbmała bo- 
: leczmiem, naymiekffa ieft do wjyfikiego dobrego pobudką. 
mogq.lle że Młodzi, pożytku y potrzeby nauk, iak należy, 
dz: tanie przenikaiąc, matą w prawdzie oczy, (*) a widzieć 
nie chcą, y cudem, Życzyliby fobie, nie ucząc fig, w/iy- 
fiko umieć. Nie maff przeto kutecznieyjścy dla nich 
do uczenia fie ponçety, nad punkt honoru, uniknienie 
nagany, y zafłużenie fobie na pochwałę. 

Vrac tefi przedfiewzięcia mego przyczyna, potrze- 
bnieyj$e y ciekam/jśe, częścią Filozoficzne, częścią Po- 
lityczne materye, podobnym iak ta Rozmowa, publi- 
cznie traktować [bofobem. Co iak Wafa Xca Mość 
Dobrodzieyka, (maiąc wzgląd na Kochanych Synow 
fvoich , ktorym fłużenia Mieyjcu temu uczyniłaś ho- 

A2 nor, ) 

(*) Myśl piękna de Mme Deshoullieres. D’ailleurs la 
Jeuncj]e indocile a des Jeux, © me vent pas voir: Re- 
buide au moindre obflacle, elle woudroit par un miracle, 
ne rien aprendre, Cr tout féavoir. 


Cap: 1. ża 


I TE 


DE 


AZZARO chi 


nor, ) Tafkawie mraz 2 tylą preptomnÿmin Pańfitwem, 


approbówać raczytaś, tak zechcek, prermfg takową, 


do druku podaną, dobrotliwie przyiąć zabawe. 
Łacińjkim w prawdzie igzykiem „ podiug wzię- 


tego we wjtyfikich Szkotach zwyczaiu , tak Filozo- 
fiy, tak y infiych wyżfych ucze Seyencyi, tto, dla 
tym gruntownieyfiego Młodych mw tymże ięzykie 
ćwiczenia. Atoli nie zawadzi pozwalać im, pie 
bliczae przynaymniey korzy ia w nauce dowody 
Oyczyfiym dawać iezykiem , tak dla tym fpofobniey- 

j Lich. zrozumienia, iako dla 
ychze rzeczach, medlug cza- 
ia. Zmlaßeza, że wffy- 


fłkie inne uc 


nayzailfey Mathematyki, nie mniey fivoim mta- 
stym, iak Łacińjkim , y uczą , J ma świat wydaią, 


Sęzykiem. Texty iednak acinfkich Authorom , 
Jfczegulnie dla piękności ich w wyrażeniu, niektore 


z ftamione y po Polfku tlomaczoke. 

Kiedy zas, naymyżjśej, w tey caley Rozmowie, 
Człowieka na tym świecie Szczęśliwości fukamy: 
ja g mey fArohy, (zamiafł przyzwoitych > ktorych 
40): Xea Mość żawjie unikaf$, pochwal, ) w go- 
dnym Fey Potomftmie naywiękjiego , ktorego w tym 
życia dobrzy żądaią Rodzice , błogofiawieńfiwa , å 
potym tego prawdziwego ÿ M fkończonego , ktore 
fama wielkim, przy świetle religty, poznaicjó YOU 
mem, F.O Wey Xcey Mości Dobrodzieyce życzę 


Szczęścia. 


Antoni WisaiewfkiSch: Piarum 
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Na czym Uf$częśliwienie Czto 
7 . D 2 


tym. Życiu. zamifio : 


PRZE MOWA. 
£ ilozofia, ieft poznanie wfzelkich , ktore 
W cylko rozumem ludzkim poiąć można, 
A) na świecie rzeczy. Aże nic nas. bar- 
8 dzicy w tym nie intereffuie życiu, iako 
fzukanie włafnego fzczęścia, przeto naypierwfża 
Rzecz, o ktorey poznanie nadewfzyftko ftarać fie 
powinniśmy, ieft ta, ktoraby nas ufzczęśliwione- 
mi, ieżeli to bydz y ile bydź można , -na tym 
świecie fkutecznie uczynić mogła: Nie maíz bo- 
wiem Człowieka, ktoryby fobie bydz fzczęśliwym 
nie życzył, ktoryby fie o to włzyftkiemi fifami 
przez cafe nie ftarał życie: nie mogąc atoli dociec 
na czym prawdziwa zawifła Szczęśliwość,nie mafz 
żadnego, kroryby fie- zupełnie bydz fzczęśliwym 
rozumiał. Zołnierz, błogoffawionym bydź fą- 
dzi kupca : Kupiec zaś, nic bydź nie mniema 
milfzego , nad Stan Zołnierfki, Prawni ludzie 
przekładaią fpokoyne życie wieśniakow nad fwo- 
ie: Wicéniacy zaś, zazdrofzczą fzczęścia Pra- 
wnym 


3 ROZM: I. o Ufcześliwieniu 
wnym ludziom. Jako to pięknie wyraził Hora- 
cyułz: 
O fortunati Mercatores! grawis annis 
Miles ait, multo jam fractus membra labore. 
Contra, Mercator navim jactantibus Aufiris, 
Militia ef potior! quid enim? concurritur: bore 
Momento, aut cita mors venit, aut victoria leta. 
Agricolam laudat Furis legumque peritus, 
Sub galli cantum Confulior ubi oftia pulfat : 
Ylle datis vadibus qui rure extraćlus in Urbem efi, 
Solos felices viventes clamat in Urbe. (a) 

A gdyby tey Ofobie, ktorey Stan infzych, 
fzczęśliwizy nad fwoy, bydz fie zdaie, pozwolo- 
na była zamiaca y doftąpienie tegoż Stanu, kto: 
rego tak zazdrościwie pragnie : iefzczcby fię y 
tak, bydz niefzczęśliwą mniemafa, fądząc zawize, 
infze Ofoby, infze Stany, inlze Kondycye, nad 
fiebie tzczęśliwfze ; wedlug tegoż wipomnionego 
Poéty : 

- - = + » - Siquis Deus, en ego, dicat, 
Fam faciam, quohoultis: eristu, qui modo miles, 
Mercator: tu Confultus modo, rufttcus: hine 005, 
Vos hinc mutatis difcedite partibus. Eja, 

Quid flatis è nequeunt, eif licet, efè beati ! (b) 

Jedni zgoła ludzie drugich, ci tych, fzczęśli- 
wemizówią, a żaden z nich, ze {wego kontent 
nie ieft Stanu, Młodzi mniemaią, iż fzczęśliwość 
znayduie fie w rofkofzach, y w nich fię zatapiaią 
ślepo: lecz, iak ich to wiele kofztuie, y iak tego 
potym żałują! Przyfzedilzy do dalizega wieku, 

zdaie 

(a) Horat: l. 1. Satyr: 1. v.4. (È IA, ibid. 15. 
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Człowieka w tym Życiu. 3 
zdaie im fie, iż pożądaną izczęśliwość , w zyfku 
y w bogaśtwach znaydą: będąc ftarfzemi, fzukaią 
iey w honorach y w Godnościach: Y tak .z ic- 
dnego Stanu wieku, do drugiego przechodzą, nie 
mogąc nigdy y nigdzie, prawdziwego, nie tylko 
znaleść, ale y poznać fzczęścia. 

Stawia nam przed oczy, (ile fię tycze tey pra- 
wdy, ) ciekawego pewnego Człowieka Baltazar 
Gracyan: (c) ktory przedfięwziął, gdy tego be- 
dzie potrzeba, świat cały koniecznie przebiec, a- 
żeby tylko, prawdziwie izczęśliwego mogł znaleść 
człeka. Biegł od miafta do miafta, ode wsi do 
wsi, odiednego do drugiego Pańftwa. Y w[zę- 
dzie naprzod udawał fię do bogat{zych y go- 
dnieyfzych, tufząc, iż kto ma pieniądze, ma wizy- 
ftko czego żąda: ale, dobrze ich tan zważywizy, 
poznał że fię myli, znalazł bowiem bogatych, za- 
myślonych zawfze y niefpokoynych ; w podo- 
bnymże Stanie zaftał Panow,ziego zawize humoru, 
surbuiących fie, y tyfiącznemi obciążonych inte- 
reffami. Addreffował Ge więc potym,do Uczonych: 
lecz y tych znalazł, pofepnych, melancholicznych, 
y na fwoie fkarżących fię uboftwo. Młodych, wi- 
dział wfzędzie,nieufpokoionych: Starych,chorowi- 
tych. Wolne ofoby,widział, życzące fobie dożywo- 
tniego towarzyftwa: te zaś, ktore w nim zofłaią, 
przefzłey żałujące wolności. Wfzyfcy mu iedno- 
flaynie odpowiadali,iz nie fą w dofkonałym fzczę- 
ściu: lecz ato, w tym Kroleftwie, ktore ma dobre- 
go y łafkawego Monarchę, gdzie obyczaie y pra- 

wa 
(e) Balt; Gracian: Critic: rom: 3a 


| 4. ROZM: T. o Ufczęśliwieniu 
» i wa fą infze: albo w tey Rzeczypofpoli Ak ktora c 
= od tak dawnego czalu miłym cielzy fie pokoiem: te 
4 tam zapewne fac zęśliwych wiele wynaydzie{z 0- pi 
| IB fob. Y tak nafz ne > biegał od iednego p. 
LE Pańftwa do drugiego, od iedney do drugiey Pro- gi 
i wincyi , zafzedt aż do Isl andyi, do Groelandyi, F 
{ ztamtąd aż pod fam Pol, to ieft, na koniec Zie- $ 0 
| mi; y wfzędzię iednakowa odbierai ąc odpowiedź, 
| anse ze lie ofzukaf, że nadaremaie fie A 
ÿ 2 „każdy. z ludzi, infzych bydz mniema {zc: 
ich, 4 żaden z nich, nim nie icf, nie znai se, 
Da czym prawdziwe człowieka w tym życiu, 24 | w 
wifo Szczęście. to 
Nie coć infzego, ( za zdaniem Cicerona, ) y ni 
nayzpacznieyfzych 2 pobudziło Filozos | dt 
fow, do tylu przedfęwzięcią drog przykrych, da $ w 
tylu mozofow, ada prac. y fatyg: tylko, ( chęć Y 
ufilna poznanią tego ofobliwego Dobra, ktorego- 
by pofle fya, żyjących, zupefn ie ulzczęśliwione» ] 
mi czyniła. lato, wie = ow Plato, procz Gre- 
cyi, y Włoch, cafy prze iegł Egypt „ radzac fe | cz 
w tym nayuczeń iżych ie fzczkow , y rożnych | pc 
nay fawnicyfzych iak Sokratefa tak Pyt hagory W 
Szkoł Miftrzow; Pythagoras toż famo przed nim 4 CZ 
uczynił, procz Grecyi, Włoch, y Egyptu, cafa 2% m 
zluftrowad Perfya y Indya, pytaiac fie wi fzyftkich ( fm 
ndyoświeceń(zych ludzi, oto naywięktze yiedy- | {z 
ne w życiu Dobro; Demokryt, coś więcey! wzgar- fz 
dziwfzy wfzyftkim, oczy fobie nakoniec wyłupić by 
kazął, ażeby, żadney nie maiąc rozrywki, tym | R) 


latwiey mogł fzczęśliwego docieg y doznać ży | 
cia. 


Człowieka m tym Zyciu. 5 
cia. (d) Jakoż, ta ieft wlzyftka moc , ta nayfku- 
teczaiey{za pobudka , ten cel y koniec pryncy- 
palny wfzyftkich Nauk, 4 mianowicie Filozofiy, 
prawdziwe poznać Szczęście, 4 poznawlzy, bło- 
gofławione prowadzić życie; według wfzyftkich 
Filozofow, z zdaniem Theofrafta zgadzaiących fie: 
Omnis aućtoritas Pkilofopbia confifiit ; in beata wita 
comparanda. (e) Przeto tak rozumiem, iż nie mo- 
żemy mieć, y ciekawfzey, y potrzebnieyfzey, do 
dzificyl(zey Rozmowy, materyi, iako przywieść, y 
roztrząlnąć, dawnych Mędrcow zdania: Naczym, 
w tym życiu Ufśczęśliwienie Cztowieka zarviflo. A 
to, za fafkawym Godnych Audytorow pozwole- 
niem, ktorzy nas, chętnie fiuchać, 4 tym famym 
do ufilajeyfzego pobudzać uczenia fe, dobroti- 
wie raczą. 


ZDOANIEEGCH 
NE zdaie mi fię,ażeby to tak ciężfzka y trudna 
£ \ rzecz była , zupełnie fzczęśliwego znaleść 
człeka, á oraz, prawdziwie nas ufzczęśliwiąjące 
poznać Dobro. Polikrates Samius, czyż nicbyd 
w całym życiu fzczęśliwy? tak , że mu fe zbyte- 
czne przykrzyfo fzczęście : przeto chege, przy- 
naymniey raz w życiu, co to ieft umartwienie y 
fmutek, doznać, pierścień bogaty y nayulubień- 
fzy, fam dobrowolnie wrzucił w morze; ale ic- 
fzcze od morfkiego nie odfzedł brzegu, kiedy mu 
był naząd oddany, fzczęściem w rozpłataney od 
Rybakow rybie znaleziony. Filip Krol Macedoń- 

fki, 
(4) Cicero 1.5. de Finibus, (e) Apud Cic: ibid, 


= ROZM: I. o Ujśczęśliwieniu 
fki, tak był we wfzyfikim fzczęśliwy, że gdy mu 
raz do infzych pomyślności, te trzy wefole przy- 
niefiono nowiny: iż konie iego naylepiey fie nad 
inne w Kurfie Olympiackim popilaly ; iż Woy- 
fko iego nad fpodziewanie kilka podbiło Prowin- 
cyi; iż mu fię Syn Alexander W. urodził 3 w 
piezmiernym ukontentowaniu zawołał: Fortuna! 
moderare letitiam : pomiarkuy fig Fortuno ! nad 
to tego fzczęścia, tey radości. Sylla, Diktator 
Rzymfki, nazwany Szczęśliwy, umieraiąc od wiel- 
kich rozpływał fię pociech , iż wfzyftko miał za- 
wize, czego żądał, y że, iak żadnego z Przyiacioł 
bez nadgrody , tak żadnego Nieprzyiaciela bez 
zemfzczenia fie nad nim, po fobie na świecie nie 
zofławiał. Byli więc, y {a na świecie Szczęśliwi 
ludzie , tylko że o nich wiedzieć , y poznać ich 
fzczęścia nie chcemy , przeciwiemi , czyli Filo- 
zofiy furowfzey, czyli Religiy, maxymami nabici, 
Niech mi fię tu atoli godzi, Ariftippa, Cyre- 
paikow, y po części Epikureyczykow, przywieść 
7 krotko przełożyć zdanie , ktorzy utrzymowali, 
iako Vizczęśliwienie w tym życiu Człowieka, w 
Rofkofzach ciała znayduie fię.  Pozwalać naturze 
czego żąda, unikać tego czego nie lubi, konten- 
tować zmyfły tym, co ie kontentować może, ia- 
ko to, Słuch , muzyką, tańcem, fpiewaniem : 
Wzrok, ciekawym igrzyfkiem, pięknemi y mife- 
mi objektami: Powonienie, wdzięcznym zapa” 
chem: Smak, wyśmienitemi potrawami y napoia- 
mi: Dotknienie, delikatną odzieżą y. miętkiemi 
w łożu puchami: á oraz, przeciwne od i od- 
alac 
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Człowieka m tym, Życiu. 
dalać przykrości ; To ieft, (mowią,) naywiękize 
Człowieka w życiu Dobro, ktore zupełnie, żyią- 
cych ufzczęśliwia. Bo czyż , Bogowie nicfkoń- 
czenie dobrzy, né umartwienie ftworzyli Człowie- 
ka na coby mu dali Zmyfły, na iaki by koniec, 
rak wdzięczne, onymże wiatne, ftworzyli Objekta, 
gdyby fie ich zażywać, y ouemi fie nie godziło 
cieizyć? Mogłby nie ieden flufznie narzekać z 
Poéta : 
Co za dobro? po wonnym Elizeyfkim fadzie, 
Lub Kreteyfkim w ielieni chodząc winogradzie, 
Od fmacznych gron zatrzymać chciwy wzrok y rę- 
Jeden tylko Tantalus taką cierpiał mękę! (kę? 
A do tego, (tak daley probuią;) teu ict Ko- 
niec Człowieka , to ieft naywiękize Dobro: do 
czego ludzie naturalnie dążą, y onegoż żądaią : 
Aze, nie tylko ludzie, lecz y inize zwierzęta, fko- 
ro tylko na świat przychodzą, to naturalnie, ieść 
y pić lubią, co ieft fmaczne, to widzieć co ieft 
przyjemne, to flyfzeé co ieft wdzięczne, tym fie 
zaś z natury brzydzą, co bol y umartwienie fpra- 
wuie: Przeto, rofkofzne tych, y tym podobnych 
Dobr ciała zażywanie, y wrodzone Złego ftrzeże- 
nie fie, mufi bydz ufzczęśliwiaiącym końcem y 
naywiękfzym Człowieka Dobrem.. Ze zaś Czło- 
wiek żyiący, bolu, choroby, y infzych ciała przy- 
krości , częftokroć gdyby chciał , uftrzec fie nie 
może ? o tych więc, gdy przyidą, cale myśleć y 
pamiętać nie trzeba , oraz ie zaraz naftępuiącemi 
flodzić y nadgradzać mamy rofkofzami. Pracu- 
ią, naprzykład, z ciężkością , niech ludzie nie 
" pomniæ 
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11, tylko o przyfzłym ztąd Zyfku : prawu- 
ę, niech rozwazaia Wygranie fprawy: mn 
, niech H o przyfzlych Pociechach : 

ak, tą praca, to prawowanie fię, ten bol, nie > 
dzie he lecz owlzem, miły y rofkofżny. 
Kończy to, niepoślednich w Pogańftwie Filozo- 
fow zdanie, T orquatus u Cicerona: Non Epicurus 
ineruditus, [ed ij tudoćli, qui, qua pueros didicife tur- 
pe cfi, ea putent , ufque ad fenettutem efè diftenda, 
(f) nie Epikurus , lecz ci fą nie uczeni, ktorzy te- 
20, CO dzieci natizwkiłe wiedzą , aż do ftarości 
{zukac y poznawać, za rzecz potrzebna mniemaią. 
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A Te tylko fie dziw nié, ale fic oraz wftydzę, tes 
LN go zdania, nie tak Filozotow, (bo E pikurus, 
za świadegtwem Lać > , Cicerona , Seneki, 


Plutarcha, y infżych, nie na tym tylka 
ukontentowaniu nd cie człowieka po 
kłada, lecz go oraz y na cnocie funduie, to ieft, 
na żupełnym BR >koieniu umyffu, ktore , z ros 
fkofz ciała y z cnoty pañlÿe powściągalącey, nie 
wątpliwie be iego zdania pochodzić mufi:) 
nie tak mowie Filozofów niegodney tey y podiey 
opiniy, iako raczey, wydziwić fie nie mogę, ro- | 
zpufłnych y przytomnego rozumu nie maiących 
ludzi: Ktorzy, naywyżfze rozumnego Człowieka 
fzczęście, iednoż co bezrozumnych beftyi y głu- 
pich dzieci, naznaczać y utrzymować śmieią. Po- 
nieważ bowiem zwierzęta, wick {ze częftokroć cia- 
da 
ES) Apud Ciceronem, 1, 2. dë Finibus. 
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Człowieka w tym Zycia. 9 
ła fify, lepfze y delikatniey{ze maią zmyfły, iako 
to, Oftrowidz o kilka mil wyrażnie widzi, Ody- 
piec o pof mili złamanie gałązki fłylzy , Pies, 
wczorayfzych zwierza fzladow zapach dziś czuie 
y poznaie, że o infzych celnieyfzych nad ludzkie, 
zwierzęcych ciała przymiotach , nie wfpomnę : 
Ztądby fufznie wnofić fie mogło, że nic- 
rownieby fzczęśliwfze na tym świecie, podie by- 
ły beftye, niżeli Ludzie. Kiedy iednak Człowiek, 
nay znakomitfzym ieft na ziemi ftworzeniem„y nie 
iako, Panem wfzyftkich Zwierząt: toć nierownie 
fzlachetnieyfzy Koniec iego bydź mufi, y na czym 
infzym godnieyfzym zawifło naywiękize Dobro 
iego. - Zoftawmy, (mowi Gicero,) zoftawmy be- 
ftyom rofkofzy! Concedamus beftiis Voluptatem! do 
czegoś bowiem wyżlzego urodzeni iefteśmy , ad 
majora enim nati umus. (g) A do tego, Rofkolzy, 
krotkie fa y przemiiaiące : prędko fię uprzykrzą: 
y rozmaite za fobą dolegliwości prowadzą. (h) 
Sa, nakfztalt miodu trucizną zaprawnego : na- 
k{ztaft fatalney ponęty y wabikow na ptafzki: na- 
kfztałt bajecznych Syren, burzą, y zatopieniem 
grożących. Dla czego przeftrzega Boécyufz, w 
Konfolacyi Filozofiy, (i) od Wielopolfkiego, 
dzifieyfzego Chorążego W. Koronnego; przerto- 
maczoney : : 
Nigdy; 

(g) Cicero, L. 2. & 5. de Fin. (by Gorporis voluptas, 
fragilis eft, brevis, & eò vicinior faftidio , quo avidius 
haufta eft. Ejus fubinde neceffe eft, aut pœniteat ho- 
minem, aut pndeat. Seneca de Benef. 1.7. €. 2. (4) Bisa 
tins, Conf: Phil: 1,3. metrô 7 
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> MI Nigdy, wiedz, Rofkofzy znikłe mi 
| E Nie nafycą uafzych chuci : lut 
= Niefmaki z tym co nas fmuci, Et 
| Od nich fig dzielić nie zwykłe; na 
= Ządfen nas, z miodem na poły, | D: 
| Sfodzac, kolą nakfztałt plzczofy ! | dz 
f Zeby zaś, zapomnieć można 6 bolu, kiedy pc 
; boli : niech naprzykład w rozpalonym Falaryfa bo 
i miedzianym wole od śmiertelnych ryczący bo- wi 

low wyzna Perillus, czy to bydźz może? Nie malz dz 

zaiście co na tę niepodobną rzecz powiedzieć, dl 

chyba to, co Themiftokles Symonidelowi chcą» gl 


| 
| 


cemu go lepfzey nauczyć Pamięci, powiedział: O! 
gdybyś mnie ty zapomnienia nauczył , ofobli- 
wym wprawdzie byłbyś człekiefn: pamiętam bo- 
wiem czego nie chcę, a tego co chcę, zapomnieć 
nie mogę! 


| Nie na Rofkofzach tedy y Dobrach Ciafa, ale 


raczey, wedfug wyżey myślących Miftrzow zda- fi 

| nia, na Dobrach Fortuny, to ieft, na bogaćtwach, m 
LM dobrey fawie, potencyi, y honorze s, prawdziwe ki 
| rozumnego Cziowieka Ufzczęśliwienie funduie lu 
fl fie. Bo czyż może na czym zbywać, maiącemu cl 
pieniądze y fkarby} Czyż może bydź co mil- Ge 

{zego nad wielką ffawe y honor, ktory częftokroć E 

nad fame nawęt przekładamy życie? Co może ff 

bydz nad władzą, rozkazywanie Narodom , rzą- R 

dzenie Kralami: nad Komendę w licznych y wiel- = 


kich Woyfkach: nad kredyt y potencyą dokazy- 3 
wania wlzyfikiego: co, mowie, może bydz, nad 
to wlzyftko, umyffowi ludzkiemu fłodfzego? Opti- 

mi tj: 
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mi mortalium alti(fima cupiunt! á nawet, „65 qui no- 
lunt occidere quemquam , poffè volunt. (j) Boga- 
&wa więc , wyfokie Urzędy, Stawa, Potencya: 
naywyżlze fa między ludźmi y nayrzetelnieyfze 
Dobra. Wfzakże na przeciw z experyencyi wi- 
dziemy, poki Człowiek, ubogi ieft y prywatny, 
poty ieft niczem y niefzczęśliwy: iakże tylko w 
bogatwa, w moc, y w wielką obfituie reputacyą, 
wnet fłaie Ge wfzyftkim, na niczym mu nie fecho- 
dzi, ieft tym famym, cnotliwy, dzielny, fprawie- 
dliwy, mądry, y czym chce, bydź może: iak to 
gładko opiewa Horacyufz: 

ROŚ So BRE Zz WSO ZOE ONDES CHU (653 

Virtus, fama, decus, drvina bumanaque, pulchris 

Divitis parent, quas qui conftruxerit, ille 

Clarus ertt, fortis, juftus, fàpicns, etiam 65 rex, 

Et quidquid volet. (k) 

Czytay, (mowi Cicero,) Cyra, Agefilaa, Ari- 
ftydy, Themiftoklefa, Filippa, Alexandra, y wielu 
infzych chwalebne życia , czytay pochwały wiel- 
kich w Qyczyznie , w twoiey włafney Familiy, 
ludzi: żadnego nie znaydzielz, ktoryby ztąd był 
chwalony, że rofkofzne prowadził życie, ale ra- 
czey ztąd, że, albo Bogaćtw, ktore miał, na dobre 
zażył, albo że na wylokim Urzędzie godnie fię 
fprawił, albo że czym infzym umiat nieśmiertel- 
ną fobie u wfzyftkich pozyikać Sławę. (1) Precz 
tedy, precz ztym, rozwioziych y twywolnych 
naywyżfzym fzczęściem na famych fie rofkofzach 

y 
(j) Javenalis Satyr: 10. V. 96. (CE) Horatius l. 2. Sa» 
tyr: z. (I) Cicero lib; 2. de Fin. 
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y na dogadzaniu zmyślności, funduiącym.  Ktoż 
profzę,w rzeczy famey nie przyzaa,iz bardziey nam 
Be naturalnie podoba,bogaty Xerxes,niż lubieżny 
Sardanapal : bardziey ffawny Alexander W. niż 
xozpułtny Heliogabal: bardziey Pan całego Swia- 
ta Juliufz Cezar, niż obmierzły Apiciufz , ktory 
(iako pife Pliniufz,) gdy fię widział blifko bez 
pieniędzy, ktore marnie na biefiady ftracił, Kfią- 
zke de Gule trritamentis, o zaoftrzeniu Appetytu, 
napilawizy, fam fie z rozpaczy dobrowolnie za- 
bił. (m) Wielcy zaiście ludzie , rofkofzami fie 
brzydzą, za niegodne ich fiebie. liczą : doftatka- 
mi zaś, potencyą,. iak naylep{zym imieniem, nikt 
cale rozumny nie gardzi. Y ieżeli, to ieft Kóń- 
cem Człowieka, to naywiek{zym Dobrem, czego 
ludzie z natury naychciwiey żądaią: a czyz znay- 
dzie fię co na świecie, czegoby ludzie z więkfzą 
ufilnością pragnęli, iako; nagobfitfzemi ciefzyć fe 
Bogaëtwy ? Tempore crevit amor, (przÿznaie Owi- 
diufz,) qui nune cft fummus, habendi: Vix ulita, quo 
jam progreśiaiur, habet: Creverunt EF opes €9 opum 
furiofa cupido : Et cùm poffideant plurima, plura wo- 
lunt. (n) Co fie zaś cycze nienafyconey w ludziach 
chęci, w iak naywyżfzych zoftawać Honorach, 
iak naywiękfzą mieć na świecie y Wiadza,y Sławę? 
dziwnie to Juwenalis. w Satyrze Io. opifuie, y ro- 
zmaitemi ztwierdża przykłady , (0) ktorych tu 
dla krotkości czafu, przywodzić nie chcę. Tak 
tedy rozumiem, iż to Zdanie, nie rownie ieft le 
pfze, 
(m) Plinins Lo. c. 19. (u) Ovidius lib; 1, Fafi: u 195: 
© zu. (9) Fuvenalis Satyr: 10. w. 147. 
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pfze, niż pierwize, y owfzem lepfze nad wfzyftkie 
inne, ktore, w podaney nam dziś do traktowa- 
nia materyi, wyrazić fię mogą. 


ZDANIE IHL 
|A odkrycie obłudy tego, tak nad wfzyftkie 
inne lepfzego, zdania, dofyćby było przy- 
pomnieé , co Herodot, (p) ä za nim, Plutarch; 
Jaftyn, y wielu infzych pifze Hiftorykow, o Kre- 
zufie, naybogatlzym niegdyś y nayfławnieyfzym 
w całey*Azyi, Lydyifkim Krolu. Ktory, maiąc 
u fiebie w Sardach przytomnego Solona, iednego 
z fiedmiu Filozofow Greckich; ażeby fe był przed 
nim, niezliczonemi ktore miał bogattwy , a ztąd 
paywiękłzą na ziemi zafzczycił Szczęśliwością: 
przybrał fig naprzod y cały Dwor fwoy , wiak 
nayfzacownicyfze od złota y drogich kleynotow 
Szaty ; wfzyftkie potym obizernego Pałacu izby; 
rozmaitemi napełnić fkarbami , ściany wfzyftkie 
bogatemi ozdobić obiciami y fprzęty, liczne oraz 
fkrzynie, iedne mnogością pieniędzy, drugie fza- 
cunku niemaiącemi kamieńmi napefnione, ze 
wfzech ftron pootwierać, kazał. Co, gdy Solon; 
naymnieyfzego ztąd podziwienią nie daiąc znaku, 
milczący widział, pytany od Krezufa: Coż mniea 
maf , widziafżeś kogo na ziemi z ludzi Szczęśli= 
wjiego nademnie ? Widziałem, ( odpowiedział, ) 
Tellufa nazwifkiem,fgmfada mego;tyle tylko for- 
tuny, ile do fuftentacyi życia potrzeba,maiącego, 
uczonego zaś, y powfzechnie kochanego od wizye 
3 B 


ftkichş 


(b) Herodotus Musa 1: c, 32. 
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chętnie poiożył życie. Zkąd Krezus, za profta-mni 
ka y nierozumoego, w fobie famym poczytał Soie 
lona, że prywatnego człcka, nad tak wielkiego yęj w; 
tego przekiadaf Pana. Spytał fie go atolihog 
A oprocz tego T clufà ; czyś znat Rogoky c; 
ze odemnie Szczęśliw/iego è Szczęśliwfi zapra-mai: 
wde byli, (rzekť Solon,) Kleobis y Biton bracia,pję, 
piękuemi dufzy przymiotami, przykładną WZaiC-peyr 
moa-miloscia, y ofobliwą ku Matce fwoiey pobo-jąc, 
żnością zalzczyceni ; ktorzy, w niebytności wo-zgrc 
łow, ktoremi Matka do Kościoła Junony iechaćcja | 
pragoęfa , fami fic w woz zaprzęgli , y onęż nasgtho 
feft on zawiezli. Zkad zmordowani , po odpra-fetn 
wionym nabożeńftwie, na łonie kochaney Matki,jążq 
w pośrzod wykrzykuiacego pofpolftwa, ztym fięftaie 
fpokoynie rozftali światem. Y także, niecierpli-kied 
wością zuięty rzecze Krezus, żuż fie między Szczęsny ? 
śliwemi liczyć nie moge? My Grecy , © Krolu! od-docl 
powiedział Solon; na tym nie zakładamy Szczęścia, bog; 
co rożney czafu podlega odmianie: Bogatego , y nażęni 
wyfókim honorze zofłaiącego czieka Szczęśliwość, Pańf 
żak ieft niepewna, iak nie pewne iefi, zupełne Zobiyrzę 
nicrza na placu walczącego + zwyciężtwo ! Jakoäby D 
fkutkiem tego, tenże Krezus, nie długo porymcym 
doznał , od Cyrufa Monarchy Perfkiego zawoio*fzęzę 
wany, z Pańftwa y wfzyftkich Dobr Fortuny orze, | 
gołocony, do flupa nakoniec, ftotem ognia ot@ lu ty 
czonego, przywiązany; od ktorego przecie, Wfze i 
połumarły , z politowania uwolniony, mizernietwet. 
- nie- 


Człowieka w tym Życiu, I$ 
lawfzyniefzczęśliwego dokończył życia. Y ktoż tu, przy- 
"yznyklad ten, z tyfiąca innych podobnych, Hy{zac, 
proftagp niemać y utrzymować będzie, że zupełne Czło- 
tad So*wieka w tym życiu Uizczęśliwienie, na Boga- 
iego Jttwach, Chwale y Honorze, zawiflo ? Obftuiac w 
J atolipogactwa Człowięk , ( bo iuż y na to pozwalam 
at kogów czafie nafzym chciwością złota zaślepiony; iż 
Zapra-jnając pieniądze, można mieć , y dobre urodze- 
raciasnie, y urodę; y flawę, y honor, y wizyftko, Et 
wzaicpenus, ©) formam , regina pecunia donat! ) obfitu- 
pobosjąc, mowię, Człowiek w Bogaćtwa, do ktorych 
Ci WO-poromadzenia, tylu zabiegow, prac, trudów, ży- 
iechaćcją famego nawet azardu potrzeba, ażeby mu ich, 
ęż B nieprzyiaciel, albo złodziey, albo ogień, lub 
dpra- etne inne przypadki, nie zabrały, w iakiey bo- 
Matki, jaźni, w iakim nieufpokoieniu „ uftawicznie zo» 
rm fięftaie! A niech fię y nieobawia niczego ; Komuż 
ierpli-kiedy na świecie y naywiek{ze dofyé byfy fortu- 
źcze-sny ktoryż, nie partykularny tylko Pan wielkich 
! odzdochodow, nie tylko bogaty kupiec, ale y nay- 
ęŚCIA, »ogatfzy Monarcha, ieft taki, żeby nad przymno- 
+ Mażeniem doftatkow, nad rozfzerzeniem pofleflyi y 
most, Pańftwa, aż do zgonu pracować y mozolić fie po- 
€ Zotiyrzeftał 3 Y fąż to więc, bogaćtwa, moc, potencya 
akożby naywiękfza, Szczęściem , ludzkie napefniaią- 
oljmicym y ulpokoiaiącym ferce y toż ieft bydz 
wolo: fzczęśliwym ? a Będąc tudzież w wyfokim Hono- 
ny orze, y-niaiąc wielką na świecie Sławę, o! iak wie- 
a Ot@lu tym famym zazdrofnych ma ludzi, naymniey- 
20 Wize iego krytykuiących fprawy , y na famo na: 
CIGIWEL iego życie częftokroć naftępuiących: iako te: 
ME- B 2 go 


trz 
pe 


us 


m are m 


16 ROZM: 1. o Ufśczęskiwieniu 

( że świeżych w czafie nafzym nie wfpomne! 
y przykłady , w Tarkwiniufzuf 
u Cezarze, w Annibalu, w Sejanie, W a 
yufzu, ktory dotego honoru y chwały 
yfzedifzy, że za drugiego Cefarza Wfchodnie: Í E” 
go był wzięty, oczy mu na koniec wylupiono B= 
y do oftatniey przyprowadzono nędzy, iż żebrać 
publicznie mufał , date obolum Bellizario, quen 
Fortuna extulit, Invidia excecavii ! daycie fenil 
Bellizaryufzowi, ktorego, Fortuna wyniofe, dza 
zdrość dotego przywiodła kalećtwa y niefzczę 
ścia! Y toż to ieft, bydz Szczęśliwym * Napo 
zeto, w (pomniony tu iuż Boćcyufz: 
Myli fie czł. , gdy zakłada 


SZCZĘŚCI 


) cerc 


> s 
nre»lir: 
DICZIIC 


s ES PE à 
człek, gc 


Y cén: zyświeca 
zT: $ = n 
NIe  itarania x 
ë 3 RR fob 
Bo co mu nadzieię wznieca, fpy 
ro Pokoju mu zabrania ! 
i. LOROJL u bran viar 


Prawdziwe tedy rozumnego Człowieka Szczi zg 
ście, nie zawifło, nie, na Dobrach Fortuny : Al SĘ 
raczey , za zdaniem wfpomnionego Solona , tl gz, 
dzież Anaxagory, Herilla, Stoikow, Cicerona, | Ma 
wielu infzych , na Dobrach Dufzy, to iek, PS 
Nauce, na zacnych oświeconego Rozumu PA {oz 
miotach , na Mądrości. Oprocz bowiem teg go, 
(co według wielu, rzetélney ma bydz znakić - gyr 
izczęśliwości,) iż człowiek, naturalnie pragnie zaj, 
uczyć fię y wiele umieć, bomo naturaliter [cire 
fiderat: (q) przyftoyne Nauki, (iako świadczy Ć 

cero) = £ 


(a) Ariftoteles lib. 1. Metaph. 
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) cero,) młodość re ei: eż. RA 
PY e rzeczy zdobią, rzeciw m 

7 pociechą ftaia :  Studza, adok 

ś ćlutem oblećiant , fecundas res ornant, adwer/fis 1 per- 

A ei ia fugium ET folatium ÿ rebent! (r) Statecznie nas, n ad 


wizyftkie inne Dobra, ufzczęśliwi iaią: woyna nas 


nę! 
ufzu; 


= 
4 


ionoj fi LIE 
brał z nich nie oga laca, ogień ich nie pali, woda nie 
= zatopi, zły c człowiek niewydrze: w Oyczyznie 
śnił nas promowuią > W cudzyc h Kralac h ip: awuią 
; nam ufzanowanie : yw iakimkolwiek zoft taiemy 
á za A 

r. Stanie, czy w ukontentowaniu, czy w zgryzocie, 

:(zczę 


Nand mile nas zabawiaią, y niefkończenie zawize cicfzą. 
SPO Człowiek mądry, znaiąc nieftateczność rzeczy na 


świecie, nie fmuci fię z przeciwności fortuny: bę- 
k dac Panem famego ficbie , nicgo uczynić nie- 
fzczęśliwym nie może. Y dla tegoć, wfpomnio- 


ny Mędrzec Sołón , z prawie konaią 3C, czytać 

fobie lub o uczonych mowić rzeczach, kazat! 

| Ra dla czego? odpowiedział, u: felicior mo- 

szed 7747 > żebym fzczęśliwiżym umarł. (s) Poć to 
SA 5 occie > nad wfzyftkie Plato przekładał boga- 
Je wa, ktory mawiaf, Divitias fibr babeant alii, nos 
a, U Sapientiam, niech fie bogaćtwami ciefzą infi, my 
R 1 Mądrością! Tym fie Szczęściem poznanym dobrze 
"> | y ofięgnionym, y Bias ieden także z fiedmiu Fi- 
à PIZ {ozofow, zafzezycal, omnia mea mecum porto! a 
0 a dopieroż on z Mądrych naymędrfzy,ktory zeznał, 
DARE aurum nihil effe duxi in comparatione illius! Mądrość 


nie 
Rad zaiście ( według T ulliufza, ) na tych czterech da- 
feir wnyçh 
dczy Ć 


Jero) x > Cisere bro Archia m. 16. ( s) Valerins Maximus 
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wnych mianowicie funduie fi regułach : żempori 
parere: Jéqui Deum: fè noftere: EF R mienia O) 
ftofować fe do czafu: czynić co Bog każe: znać 
fiebie famego: y niczego nad to nie Sr Te 
wiec, bi fopoffawic one, prawdziwa Mądrość fkfada- 
daiace, fkutkiem ofiągaiąc c cnoty, czyż podobna, 
abyśmy błogofławionemi nie byli, abyś my fię, 
tym famym , zupełnym nie cielzyli Szczęściem? 
Aże, uczeni Audytorowie, nie milizego, ile fyfzę 
y wiem, nie znayduią, nad Mądrość , nad czyta- 
nic rozumnych kfiążek, nad konwerf acyą z uczo* 
nemi Ofobami: by: ïaymniey przeto nie wątpię, że 
tegoż famego ze mną będą zdania, iż ds 
nc w tym życiu Ulzczęśliwienie, na Na» 
ukach y Mądrości zawiflo. (u) 


EDANE IV. j 

$ ]Choway Boże, ażebym Nauki „ y Mądrość 

śmiał ganic, nad ktore iak nic pięknicyfzego 

dla nas w Szczęściu, tak nie pocie Znieylzego w 
niefzczęściu, bydz nie może: według wizyftkich, 

Filozofów, a mianowicie  Cicerona CE nid, Vide 

mus Literas EF ingenuas Aries, non fólum. Beata Vita 
oblectationem effè, fed ciam levamentum miferiaruma s 
(v) Ponieważ ieduak , co infzego ieft, zdobić? 

zczęście, promowowa ć do Szczęścia, w: niefzczę: 

ciu ciefzyé „Aa co infzego cale, bydź iftornym 

częściem lamym : przeto zgodzić fie na to nić 

mogę, 

(ty Cicero lib: 3. de Fin. (u) Nemo poteft beate vi- 

vere, ne tolerabilius quidem, fine Sapientiæ ftudio t See 
ueca Ep: ad Lucilum, (u) Cicero lib;5. de Fin. 


RO SH 
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mogę, ażeby fię na nich, fkuteczne żyiących lu- 


dzi Szczęście fundować mogło. . Procz bowiem; 


że przykre fa y nie miłe w rabywaniu, czego nay- 


 lepfzą w miodości experyencyą mamy : nigdy 


ich zupelnie, w iak naydłużfzym nawet życiu y 
w uftawicznym dzień y noc czuwaniu, ofągnąć 
nie można, tak, że po wizyftkich naukach , po 
pilnym iak naywięcey Kfążek przeczytaniu , 
względem tego , co fig iefzcze do nauczenia zo- 
ftaie, wyznać fzczerze, z nayuczeńlzym w Gre- 
ckiey Starożytności Mędrcem Sokratefem, każde- 
mu z nas potrzeba: koc unum fèio , quod'nihil fèis 
am, (x) to iedno wiem tylko, iż nic nie umiem. 
Bo coż to fą za nauki y umieiętności ludzkie * w 
ktorych , wfzyftko dyfputa: nic cale pewnego: 
opinie w iednym wieku uchodzące za prawdę, w 
drugim wy$miane za falfze > Co fie kolwiek wie 
y umie, coż to ieft w porownaniu do tego coby 
iefzcze wiedzieć y umieć potrzeba ? coż to ieft w 
porownaniu do wyżizych od nafzego rozumow? 
Tak (zczupłe tedy, tak ograniczone, tak ciemne, 
tak wątpliwościom zawfże podległe , tak niedo- 
fkonałości pełne, nauki y wiadomości naze, mo- 
gaz bydz ufzczęśliwiaiącą nas Mądrością $ na ta- 
kicyż to Mądrości, ktora nic dofkonale nie umie, 
ma bydz fzczęście nafze naywiękfze à A dopieroż, 
iczeli fię iefzcze takiemi bawiemy naukami, takie 
(lubo zkąd inąd ciekawe,) czytamy Kfaëki, ktore 
nas, ani do poprawy obyczaiow , ani do Hużecia 
©yczyznie, nie prowadzą: iaka nieofzacowanego 
czafu 
(x) Diogezes Ldćrt: in Socrar. 
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czafu ftrata ! iaki domowego y dzka do: 
bra ufzczerbek ! iaka ztąd dla nas, a z nas Czę- 
ftokroć dla wielu innyc a niefzczęśliwość. :: Do 
tego, profzę, ktoż nie widzi, iak mafo ieft na świe- 
cie prawdziwie uczonych y cnotliwych ludzi; 
ktorzyby fię, iezeli nie na nie „do ftatek , to przy= 
naymnicy na dolegliwości ciała, nie fkarżyli: ia: 


ko fie, z pyfzney Stoik OW ac że a fa od 
wfzelkic ch przykrości, naśmiewa Horai cyufz 


Ad fummum Sapiens uno minor cfi p uc: dives, 
Liber, bonoratus, pulcher, rex dei tique regum, 
Precipue fanus: mift, cùmipituita molefta efi! (y) 
Y'owizem, mnicy rozum lay Człowiek, ktory 
nie przenika rzeczy, ani z nich idąc ych nie uwa- 
ża konfekwenc yi; Dierownie w fłanie c fwoim zdaie 
fię bydz fzczęś liwy, niż Mądry, ktory, wfzelkie 
naymniey zych flow y rzeczy, iak poprzedzaiace, 


tak nafiçpuiace, rozftrzalaiac okoliczności , nie- | 
zmiernie fig niemi gryzie, y okrutniey{zego ‘na | 
świecie nie znayduie na ficbie mordercy , nad 


fwoy wi alny rozu un, Ze, nie namie nię o owych, 
bez roziadku y rc fr ophości, Męd iPCAaC h, kt torych 


mizerny ftan, oblzernie w Myśląch fwoich opi- | 


fuie Kempf : 
O! iek tą Mądrzy niefzczęśliwsi tacy, 
Niżli bez żadaey nauki proftacy, Pr 
Ktorzy fa, w dziele {woim niefkończeni, 
Ma 0 Rozżumni, a wiele Uczeni. (z) 


Pamiętaiąc więc, co mi fie niedawno trafiło w . 


wfpo-g: 


(y) Horatins Gb: 1. Epif: 1. (2) Kempfki, w My- 
slach o Bogu y Człowieku, w Części 1. w Rozdz: 3. $. 4 


= 


|" 


5. 4e 


rzeczy, na ktorych, błogofławione zawifło życie, 
nad Przyiazñ, nic nie mafz więkizego, nic obfit 


il eft majus Amicitià, 
nihil uberius, nibil jucundms; (a) Tego, nie rownie 
bardziey ieftem zdania, iż mieć prawdziwego 


Przyjaciela, kochać go fzczerze, y bydź wzaie- 


i 4 V Le 


mnie od niego kochanym, to ieft nayprzyiemnieya 
{za w życiu fatisfakcyą, naywięklżym, iakie bydz 
może , ` Człowieka fzczęściem.  Czyliż bowiem, 
(przyznać każdy muffz,) ieft co pomyślnieylzego 
na świecie, iako mieć ftatecznie taką Ofobę, kto- 
rcyby myśl, chęć, rada, fortuna nawet, iedna by- 
ła ztwoią? z ktorąbyś tak befpiecznie o wfzy: 
ftkim mogł rozmawiać , iak z foba famym 3 keo- 
reyby widzenie famo, nad wfżyltkie cię bardziey 
ciefzyto Dobra! (b) Czyż nie wick{za w nas radość, 
maiąc takiego, ktory fie rownie z nami, iak my 
ciefzemy ? czyż nie znośnieyfza przeciwność , y 
owfżem nam fię wefelem y ulga ftaie , maiąc ta- 
kiego, ktory ią chętnie z nami dzieli , y ciężcy 
ią częftokroć znofi, niż my fami! Nie rozumiem 
w prawdzie z Solonem, bydz fzczęśliwizych. na 
świecie, iak był, wipomniony tu Tellus, powfze- 
chnie od wfzyftkich kochany : iak byli Kleobis 
y Biton bracia, fiebie wzaiem, y kochaną kocha- 
iący Matkę: iak byli niegdyś, Pilades y Oreftes, 


Damon y Pychias, Achilles y Patroklus , oraz 


fetni 


. (a) Cicero lib: 1. de Fin: © de Amicitia. (5) Amie 
Gtixthefauró, nulla par poffefio. Apulejus: 


ee nn — he ee ve w ÓW EPE 
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{etni infi, wierni, {zczerzy, y fłateczni, Przyjacie- 
le. Alexander bez Parmeniona, Dariufz bez Zo-| 


pira, Juliufz bez Antoniufza, Auguft bez Agryp- 
py y Mecenala, za fzczęśliwych fię nie mieli 1 
Tratan Cefarz, na ten czas zdał fie fobie bydź pra- 
wdziwym Monarchą, kiedy Przytacielem był ko- 
mu poufałym! iako go ztąd nadewfzyftko wy- 
chwalał Pliniufz: Tunc maxime Imperator es, cùm) 
Amicum ex. lmperaiore agis, w ten czas naywięcey 
Cefarzem iefteś > gdy fie Przyiacielem z Cefarza 
czynifz: jucundz(finum eft enim in rebus humanis, 


amari, [ed non minus amare! naymilfza bowiem ieft} 


rzecz w życiu, bydz kochanym, ale, nie mniey 
kochać ! (c) Jakoż, gdyby kto był całego Panem 
świata, á Przyiaciela żadnego nie miał, byłby nic- 
izczęśliwy, y nie byłoby czego mu zazdrościć, | 
Przyjaźń tedy (mowię) prawdziwa, naywiękizym 
zdaic Ge bydz w cym życiu Człowieka fzczęściem. | 


ADA N- EBV; 
Adbym był, ażeby wraz ztym tak pięknym 
à Pliniufza textem, y one w tymze famym Ira: 
jana Panegiryku kilką wierfzami wyżey wyrazo- 
ne, przywiedzione tu były fowa : ln animis homi-| 
num exoleverat priftum mortalium bonum, Amicitia: 
cujus in locum migraverant ajfentationes, blanditie,€S 
pejor odió, amoris ffmulatio , w myślach y w fer 
cach ludzkich , znifzczało dawne ludzi dobro, 
Przyiaźń : mieyfce iey zaftepuia, podchlebftwa, 
przymilenia fię, y gor{za niż nienawiść , miłości 
obłuda. 
(e) Plinius in Paneg: Trajani 
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obłuda. A tak mniemam, żeby to dofyć było do 
odwiedzienia od tego zdania,iakoby fie naywiękfze 
w tym życiu-Czfowieka fzczęście , na wzaiemney 
Przyiazni fundować miało. Nie mafz zaprawdę, 
prawdziwey na święcie Przyiazni: a ieżeli fie gdzie 
iaka znayduie, to iatereffowana, lub obłudna. Y 
iakże, prolzę, ma nas wzaiemnie kontentować, iak 
ma, prawdziwie nas ufzczęśliwionemi czynić? Co- 
kolwiek w tey matcryi mogibym mowić , wfzy- 
ftko to prawie , Potocki, Polfkiey Argenidy Au- 
thor, wierfzami wyraził : 


Nie znaydziefz,nie,prawdziwey,y w chłopfkiey kó- 
Przytazni,lecz nigdzie mniey, iak na Pańfkim Dwo- 
Bo iak ogień y woda rożno fiebie chodzą, (rze: 
Tak miłość y powaga nigdy lię nie zgodzą. (wy, 
Tam Przyiactel,gdzie ieft zyfk: bo ktoż,przebog ży- 
Doznał {zczerey Przyiazni, będąc niefzczęśliwy ? 
Poki zgoła nie widzi ni iakiego zyfku, 

Nie dźwignie ubogiego w naywiękfzym ucifku: 
Jakże ci tylko miła fortuna zabłyśnie, 

Aliści gwałt Przyiaciof do ciebie fie ciśnie. (d) 

Dopie- 


(4) Vulgus amicitias utilitate probat. Quid: kb, 2. 
Pomt;2, Eieg: 3. 
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Dopieroż, co otakim? gorfzym niżli Zmiia: 
Ktory zdradę, bawełną Przyjaźni obwiia ! - 
Nie mafz,nie,w nas Przyiazni: chytrość ieft lub zdra- 
„Przeto fię myli, kto w niey fzczęście {we pokłada. 

A do tego , niechby fie y ten Fenix zdarzył, 
nieincereffowa any y fzczery Przyiaciel: byłoby to 
w ielkie Dobro, ale, nie naywyżlze, nie napełnia- 

iące ferce człowieka, Szczęście. Jeft wprawdzie 
coś pociechy , atoli mała to w niefzczęściu po- 
moc, kompaflya y » poż cierpienie Przyjaciela : 
bo czyż podobna, żeby W każdym utrapieniu, w 
niedoftatku, w chorobie, y.w tyfiącznych potrze 
bach, fkuteczny Przyjaciele dać nam mogli ratu- 
nk wzdychania tylko y łzy ich, oo więk: 
fzym fą umartwieniem na ferce. Wid zę ia do- 
brze, (że fi ię przyznam ) iako nic milizego nie 
mafz nad Przyiazñ, y nie ieft rzecz ludzka chcieć 
y moc bez niey fię obeyść ; ale, żeby. dofkonałość 
zupełnego Szczęścia na Przyiazni poległa , tego 
cale nie widzę, y na to żadną miarą nie mogę 
przyftać. 

Co ponieważ tak ieft : Ja, z mieyfca mego, 
pilniey wfzyftko, cokolwiek naybardziey y nay- 
godnicy „ Człowieka w tym życiu kontentować 
może, roztrza{nawizy 3 zupełnieyfzym na ziemi 
Ufzczęśliwieniem nic infzego bydz nie fźdzę, ia- 
ko, fzczęś liwą widzieć włafną Oyczyznę, y oney- 
że, do utrzymania y pomnożenia tegoż fzczęścia, 

całemi, 


(e) Jllnd Amicitiz fanétum & venerabile nomen, Re 


jam pro vili {fub pedibusque jacet! Ovid: Gb: 1. - Trifts 
Elig. 


pat m Ru p G = 
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całemi, dufzy y dobr wfzelkich, fifami dopoma- 
gać. Coż albowiem infzego ieft Oyczyzna, tylko, 
Rodzice, krewni, powinowaci, znajomi, poddani, 
przyiaciele nasi, my fami oraz: toć, powfzechne 
Qyczyzny Dobro, ieft partykularnym dobrem na- 
fzym: iey moc, flawa, żyzność, fpokoyność, rząd 
dobry, y wfzelaka pomyślność, na każdego fię z 
nas obficie zlewa, nafza włafną ieft, a tą nayzna- 
komitfza, (zczęśliwością.. O! iak prawdziwie izczę- 
śliwy byf, Fabius Maximus! ktory, widząc, iż 
Senat Rzymfki , obiecaney (za uwolnienie zabra- 
nych na woynie ziomkow, ) fummy, Auniba- 
lowi Wodzowi Kartaginfkiemu, w naznaczonym 
terminie zapłacić nie mogł, fam włości y fprzę: 
ty fwoie wizyftkie fprzedaf, ażeby publiczny tem 
Rzeczypofpolitey w czafie ufpokoił interes! ma- 
luit enim, (świadczy Valerius Maximus,) fé carere 
pażrimonió, quam Patriam fide, CE) wolał bowiem 
całą fubftancya ftracié, a niżeli żeby Qyczyzna 
publiczną ftraciła wiarę. O! iak fzczęśliwy by, 
Æmilus Lepidus ! ktory, zóftawizy Cenzorem 
Rzymfkim wraz z Fulwiufzem Flakkem zdawna 
fobie nieprzyiaźnym, natychmiaft mu, dla miło- 
ści Oyczyzny, wizelkie darował urazy ! Co famo, 
y Liwius Salinator z Neronem Konfulem, y Ty- 
berius Grachus z Scypionem Affrykańfkim, przy- 
kładnie uczynili : exi/fimantes , (iako pifze Liwi- 
ufz,) non oportere eos „ qui publica junćli effént pote- 
flate, privatis odiis diffidere, (g) fadząc, iż nie trze 
ba, ażeby ci, ktorzy publiczną złączeni {a powa- 

gą, 


Cf) Falerins Max: lib, 4, c3. (g) Livins lib. 1. Cr2e 
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cześliwieniń 

ga, prywatną fie nienawiścią rożnili. O! jak fzcze- 
Sbwibyli, Kamil w Rzymie, Ariftides w Athe- 
nach, ki pamioondas w T'hebach! ktorzy, w po- 
trzebie, niewdzięcznym nawet ffużyli Oyczyznom: 
quod fe Patria irafèi, (iako wipomina Kornelius 
Nepos, ) zefas efè ducerent, (h) maiąc za naywięk- 
{24 zbrodnią, gniewać fie na Oyczyzne. Że nie 
wipomnę, Regula, Metella, ; 


2 Decyuizow, Zopira, 
Kodra, y tyhacznych infzych , ktorzy ochotnie 
życie nawet, dla uizczęśliwienia Qyczyzny łoży- 
li, y ktorzy, (tako twierdzi Velleius Paterculus,) 
ÿsdem artibus, publici boni ergo, mortem quefierant, 
quibus vita ab ignawis queri fólet , (1) temi fztu- 
kami, dla publicznego dobra, śmierci fzukali, kto- 
remi, życia {zukac zwykli nikczemni, Točć y Ci- 
cero , za prawdziwe 


w życiu uznawał fzczęście, 
gdy częfto powtarzał: Ja dla mnie nieznam fzczę: 
ścia, tylko to iedno, ktorym ciefzy fię Qyczyzna: 
nie znam niefzczęścia, tylko to, ktore Oyczyzna 
cierpi. Niech przeto, co kto chce mowi, ia pe- 
wien ieftem, iż to, nad inne, prym weżmie Zda- 
zieć y czynić Oyczyzne, 


nie, iako, fzczęśliwą wid 
ieft to, to; w czym fię, iak może naywiękizy Czło- 
wieka pokazuie umyff, y czym fobie, powizechną 
wdzięczność „ nieśmiertelna u wfzyftkich Naro- 
dow chwałę, y wewnętrzną nigdy niefkończoną 
fprawuiemy fatysfakcyą: a zatym, ieft to, nayfku- 
tecznieyfzym, nayftal{zyim, w tym życiu, Dobrem 
y Szczęścięm nalzym, 
ZDA- 
(b) Cornelius Nepos in Epaminon: c. 7 
(4) Pelleins Patercułns lib. 4. c. 2. 


C 


ny F 
to ie 
kam 
my f 
dotą 
nie z 
ność 
cyul 
fus, 
ty. 

Dob: 
doft: 
Cor 
widz 
Przy 
brak 
wać 
waz 
rozu 
zwy: 
Roz 
pom 
jPrzy 
ła m 
man 


tak; 


Czę. 
he» 
po- 
Om: 
lius 
gk- 
nie 
ira, 
Die 
Zy- 
18, ) 
Mt, 
tus 
tO- 
Ci- 
163 

zę: 
ną: 

zna 

pe- 

da- 
nę, 

10- 
ina 
TO- 

ną 
ku- 
em 


Człowieka w tym Życiu. 27 


ZDANIE VI. 

WHcąc rzecz iaką poznać , payłatwieyfzy ich 
fpofob, od wízyitkich nam za Reguię poda- 

ny Filozofow , definicyą oneyże rzeczy wiedzieć, 
to iet wprzod zważyć, co to ieft to , czego fzu- 
kamy, co ieft ta rzecz „ o ktorey poznanie ftara- 
my fie. Cale mi więc nie iet dziwno, że fie 
dotąd w nafzych dziś nie zgadzamy Zdaniach, 
nie zważaiąc, co to ieft, Szczęście, ktore, z ufl- 
nością poznać chcemy. Szczęście definiuie Boć- 
cyufz: Status , bonorum omnium aggregatione perfe- 
Gus, (K) Stan, dobr wlzyftkich zbiorem dofkona- 
ly. Ażeby co dobrem było, ze wizelkich miar 
Dobrem bydź powinno : y ieżeli mu czego nie- 
doftaie , tym famym, Złem ieft, 4 nie dobrem. 
Co mi to, naprzykład, za Szczęście , fzczęśliwą 
widzieć Oyczyznę, ieżeli prawdziwych nie mamy 
Przyiaciof , ieżeli nam rozumu y dobr fortuny 
brakuie, ktoremibyśmy toż iey fzczęście utrzymy- 
wać y pomnażać mogli: Czyż możemy prawdzi- 
wą zupełnie ciefzyć fie Przyiaznią, ieZeli nam na 
rozumie y dobrach fortuny fchodzi, ktoremi fie 
zwyczaynie konferwować zwykła: Co nam po 
Rozumie y mądrości, ieżeli w uboftwie "y w za- 
pomnieniu u wfzyftkich zoftaiemy ? Na co fię 


przydadzą bogaćtwa y honory, ieżeli wygod cia- 
fa mieć nie możemy, á nadewfzyftko ieżeli, nie 
mamy zdrowia ? Wfzyftko tedy mieć potrzeba, 


tak, żeby niczego więcey nie żądać, a dopiero 
rZeG 
(k) Boetius de Confolat: Philofepb: lib: 3. prosa w 


es 
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rzec możemy, iż praw wdziwe ofi 


zupełni 


ie w tym życiu fzczęśliwi iefieśmy. Ro- 
fkofzy, wygody, , UC ciechy, uroda, fify y zdrowiel 
dobre: Bogattwa, honory , dobre urodzenie, y 
Nauki, mądrość, ex pery-| 
u wizyftkich, y ufzczęśli-| 

Cyczyźny: wizy| tkie zgoła, Do: 
bra Fortuny, y I dobie Dulzy, razem) 
f nażadnym z nich nie zbywało:| 
/ tuteczne Człć owieka na tym świe-| 
cie, czynią fzczęśc ie. "Tego famego byt zdanial 
Ariftoteles,- ktory, r. ftkie onain wyli- 
czywizy Dobra, tak ag, uduie : Beatos ergo ex! 
vivis dicemus eos, ie qi sibus ca pif o 
mox &nobis dióta fin > (1) za fzczęśliwych tedy 
między żyjącemi, tych m ieć będziemy , ktorzy te 
ofiągaią y ofiągać będ lą Do bra, ktoreśmy dopiero 
wyrazili. Tegoż f 
wi: Non poi efi jucundè wivi, nifi fapienter ; bonefić, 
juficque vivatur: nec fapienter, bonefiè, fe hifi jui 
cunde, (m) nie można żyć fwobodaie 5 nie żyiąc 
m; adrze, uczciwie, y (prawiedliwie : ani, mądrze, 
uczciwie, fprawiedliwie, żyć można, nie żyiąc fwo- 
bodnie. Toż famo, y Marcyalis Bratu fwemu 
wyraził: | 

Vitam, que faciunt Beatior EM, | 

Facundi ifime Martialis, bac funt: 

Non ingratus ager, focus perennis: 

Lis nunquam, to 7 rara, mens quicta: 


1 


powizec CHNa reput 


tnerunt; quel 


Vires 


(2) drifoteles lib: 1. Ethic: e, Te | 
(m) Cicero. l s 1. de Finibus: | 


iąęgamy Dobro, iż| 


by f adani ia y Cicero, ktory moi: 


EY 
Ro-| 


wiej 


5: 
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Vires MOCHUA, falut ; 
Prudens fimplicitas, 
Conviélus facilis 
R 


pares amici: 


ne arie menfa: 


Non trifiis torus, aitamen pudicus: 
Somnus, qui faciat breves tenebras. 
Quod fis efe velis, nibilaue malis: 
DW J 2 + 4 
Summum nec metuas diem, nec opies. (n) 
Co tak, na wierfz Polfki Womaczę: 
Te ią, Matcyalifie, co życie fwobodne 
Czynią: Iotratne włości,. miefzkanie wygodne: 
Nie bydz nigdy w Proceflie, rzadko na Urzędzie: 
~ 5 m ? > - 
Bydz ufpokoion zawfzeiczerftwy y zdrow wfzedzie: 
PTS a CG". < 
Mieć roftropną proftotę, przyiacioł bez wady: 
Pożycie łatwe, {tof bez wymyślney parady: 
Nocy bez piiańftw,nudnych bez trudow fbokoyne: 
Mile ftadło, wefołe, coli przyftoyne: (dać: 


~ Sen {maczny.Bydz tym czym chcefz,niczego nie żą- 


2 


Smierci przyścia nie bać fie, dui go wyglądać. 

A tu, mie bawiąc , przyznać fobie bez pod- 
chlebftwa mogę, iż to zdanie ninieyfzą zakoń: 
czyć by powinno Rozmowę, będąc pewną y nie- 
zbicą, iak fami; Godoi Audytorowie, zważacie, 
podaney Kweftyi decyzyą. 


ZDANIE VIL 


poniewaz, Zbior dobr generalnie wfzyftkich, 


ieft 1ftotna chimera , ktora iak łatwo ieft fo. 
bie wyftawić-w myśli , tak niepodobna prawie, 
wnęż w rzeczy famey ofiagnąć : Wątpię przeto, 
€ żeby 
(2) Martialis Lib ro, Epigram: 47. | 
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żeby tu był kto taki, ktoryby to na famey tylko 
funduiące fie imaginacji , approbował zdanie. 


Ktoryż to, naprzód, był kie edy na świecie Czło- 
wiek, coby razem wlzyftkie á wfzyftkie miał Do- 
bra? Krezus, naybopatlzy byť z ludzi, ale rozu- 


P 


mu nie mial, Sokrates, był w całey Grecyi nay- 
uczeńfzy, ale mu nawet na potrzebnych do ży- 
cia zchodziło pofñfkach. À do tego, (ial KO tWIEL= 
dzi Chruścińiki + 
Chociażby człek , w zanadrzu u Fortu 1y fiedział, 
Nie mafz taki ego,żeby o biedzie nie wiedział! (o) 
Ktoryż to » potym, był na świecie Człowiek, 
coby, naywięccy maiąc, iefzcze nie pragnął mieć 
więcey ? 
Nie malz, coby miał dofyć, na ziemi człowieka: 
Zawfze maligna gore, ledwie fig nie wścieka! 
Y honor, y pocźciwość, y fumnienie, za nic: 
W ślepych {wych żądzach nigdy nie znayduie 
(granic! (p) 
Y tak, we wlzyftkie niby, calego świata, Ale- 
xander W. obfitował dobra, á poftaremu, ffyfzac 
Anaxarcha nauczaiącego , iż procz tego iednego 
wiele infzych ieft Światów , RE AM Ge 
bydz fadzif, y płakał, że, iak tego, onychże fa 


5° O; 


bie sodbi ić nie mogł! Unas (wyznaie Juvenalis,) | 


Pello ju: veni non fufficit Orbis, Aftnat infelix an- 
gufto 
(o) Et quis, non, caufas mille doloris, haber: Ovid. 
(p) Non Tarteffiacis illum fatiaret arenis 
Tempeitas pietiofa Tagi, nonftagna rubentis 
Aniea Paćtoli : totum fi éxhauferit Hermum, 
Ardebit majore fiti! Claudianus 1, in Rufus 
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gujło limite Mundi. (q) A gdy przyfzedł do Dyo- 
gena Cynika, w beczce z uboftwa fiedzącego, z 
ofiarowaniem mu wfzyftkiego, czegoby tylko od 
niego żądał, odpowiedział mu Dyogenes : o to cię 
tylko profe, ażebyś fie trochę umknąt, y fłonecznych 
mi nie zaflanial promieni, Co ufly{zawfzy Ale- 
xander, z zadumieniem zawofał : O! gdybym Ale. 
xandrem nie byt, cętniebym by? Dyogenefem! Szcze- 
śliwy z ludzi. ktoremu, iak nic dać, tak y nic wziąść, 
niemożna! (r) 

Przeciwnym ia więc fpofobem, prawdziwe w 
tym życiu człowieka pokfadam fzczęście , ażeby 
raczey, nic nie mieć, niczego nie żądać , o nic 
na świecie nie dbać. Nic nie maiąc; nic nie mo- 
żemy ftracić , nic nas nie zaftrafzy , nic nas ani 
pociefzy, ani zafmuci, nic oraz infzych , ktore 
nam częftokroć niefzczęścia bywaią przyczyną,nie 
wzbudzi w nas namiętności. Ten, ktory w ro- 


| zmaite opływa Dobra, nierownie ieft nic{pokoy- 


nieyfzy, niżeli ten, ktory fię niczym kontentuie, 
niczego nie pragnie : iako więc, nie ieft to lekar- 
ftwo choruiącemu ná puchlinę , pić iak naywię- 
cey , ale raczey nie piiac , do pierwfzego nayła- 
twiey przychodzi zdrowia. © nic naświecie nie 
dbaiąc, cale nas nie tyka ambicya, zbytek, rozpu- 
fta, y nieporządne żądze : ktore nas, nie tylko, 
do przykrego, bo niedobrowolnego niedoftatku, 
lecz częftokroć do ofłatniego zwykły przypro- 
wadzać niefzczęścia. Ten, ktory fie kawałkiem 
chleba, y trocha wody, konientuie, nie zazdrości Fo- 

CZ wijśowa 

(9) Jawen: Satyr: 10. (r) Cicero Taft: 3. m, 90. 
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Cam co ecet 3 zaj D Fe 
mifomi jiczęścia , przyznaie Seneka. Prawdziwie 
fzczęśliwym tego o tylko na zywać mamy, ( mowi 
tenże daley ») powa Re ielt Dobro 
€iWOŚĆ, 1 coremu prawdzi- 
wa rofkc 


a] Le a 
Beażum dicamus 
bomimem 


C eiin: anum malt im 


11a contem- 
acyulz: 
+ 


VOCAUCTIS 


Reëe Pa rećliis occupat 
Nomen Beati, qui Deorum 
e apiegter uti 
jem pati, 
o fi śnić Liu o = ) 
Nie ten fie, co ma wizy ftko, fzczęśliwym nazywa: 
Lecz ten, co Bogow darow rozumnie zażywa, 
Ktory Fe nie ma, ni o nic nie ftoi, 
Samey fe tylko, gorlzcy nad śmierć,zbrodni boi. 
Y lubo fie to zdanie, nie wlzyftkim podobno, 
co do Praktyki, podoba : ile fie śtoli Pheoryi y 


iftotney prawdy tycze, nie zawodne ieft, y tylą 


pewnemi > nayizczęśliwfzych na świecie Filozo= 


fow, ztwierdzone, przy kady. 


ZDANIE VIIL 


“Pofob ten Rozi R Filozoficzney przez cale | 


przeciwne fobie fentymenta, bardziey, zda mi 
fię pochodzi, z prożney chluby. pokazania {wey 
opiniy, á niżeli z prawdziwey chęci fzukania pra: 

wdy. 
(s) Seneca de Vita Beata, t.i 4. 
©) Horatius lib: 4. Om 9. 


wdy. Bo iako, mie 
na tyn SWIECIE IEP OU E 


pic jie mieć, agp 


fe De 
È 
5 


liwym: ieft rzecz oczy- 


:Giwpqa, ktora żadną miarą ftac nie 
iC nie mieć, > biocz: (wedlug cytowane- 
go Sencki zdania, ) wy yżcbraneg o kawalka chleba 
y trochę wody, tudzież iakiey à já nagości pokry- 
cie fiermięgi : komu to, pi rose, wyperi ARE 
można, dżeby na tym zupełne y payw. ękfze za- 
wiflo fzczęścię : 2 Cóż będzie nędze y mizerya, ie- 
żeli o ty wardy m y nieptwnym fucha arze, bło Z0- 
ffawione życie ? Pi eknie to chimeryc ne fzczęście 
umiał zalecać Seneka, kiedy tam bog | 
chodami, między pierwfzemi w 
Panami. Łatwiey to, zgoła, mowić, niż czynić: 
łatwiey radzić , niżli dać tego na fobie przykład. 
A do tego: nie mieć nic, nie pragnąć niczego, O 
nic na świecie nie dbać, coż ieft infzego ? tylko, 
nie czuć y nie znać famego fiebie, wyzuć fię z 
natury ludzkiey, umrzeć fobie y światu. Y toż 
to ma bydz, żyć na świecie, y żyć Izczęśliwy m ? > 
Jako koń do biegania, do orania wot, ptak do 
latania, tak, ( według Ariftotelefa u Cicerona, ) 
człowiek , Bożek śmiertelny, rodzi fie do za- 
żywania tego, co świąt naylepfzego mieć może, 
czego ieft wfzyfikiego poftanowionym Panem od 
Autora natury: ad intelligendut ny EF “agendum. (u) 
Na coż by bowiein Bog tyle rozmaitych Dobr dla 
człowieka fporządził + na co by rożne y wielora- 
kię 


c 


(u) Cicero lib: 2 de Finibus, 
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kie ufanowit fztuki y rzemiofla? Na coby fie we 
wizyftkich dobrach, pożytec: ne od d przyiemi iego 


rożniło ? gdyby fe naywyżfze w tym życiu, Ja: | 


dzi wizyftkich fzczęście , na nic niemianiu, na 

niedbaaiu o nic, fo ré na dobr wizyftkich 
wzgardzie, iedynie ft wać mialo 

Ja, z Horacyufzem, mię 

mi fobie zdaniami, śrzodek biorę, 


y temi przeciwne: | 


son = = 2 + -  Noń ego, avarum | 


Qu um veto te fiert, wappam jubeo ac nebulonem: 
3/4 modus in rebus, funt certi denique fines, 


Dos ultra citraque nequit confijtere e rectum: (w) | 


Nie e chcę, byś był 1 lakomieę, ni trwonny hołota: 
Srzodka fię trzy! 2 w śrzodku znayduie fię cnota; 

Y na tym, prawdziwe ludzi 2 żyiących bydź fą- 
dzę Izczęśc ie, nie żeby mieć wfzyftko , ani żeby 
chcieć nic nie mieć, ale, raczey; żeby z tanu fwo- 
iego, iakiżkolwiek ieft , zupednie bydz kontent. 
Według muie tedy, ten ich { 


bydz rozumie fzcżęś liwym. Ubogi, Ktory fobie 
} y 


aa ktory fied 


podoba w uboftwie Broni czy ż nić iet nad Kres. 


zula bogat{zy? Be gacz źaś, któr emu fig zdaie, że 
iefzcze nie ma 
nad Irula? Nien że na świecie, w rzeczy famey, 


ani fzczęścia, di AE 


czyż nie ieft miżernieył zy | 


zczęścia: lecz to tylko, (ia- | 
Ç tyiko, | 


ko to z wielą Fi = ofai ni trzymam.) od mniema- | 
nia mafzeBo zawiflo, brać rzeczy, ktore fie trafiaią, | 


za fzczęście „ lub niefzczęście. Czego przykład 
wyftawia nam Boécyufz w proftym Oraczu, kto: 
ry, biorąc rzeczy iak przychodzą, z fwoiego za: 
wize 
(w) Horatius Satyr: 1. lib: 1. 


{z 
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wfze ieft kontent ftanu , y nawet, co to ieft nie- 
fzczęście, nie poznaie 7runtow nie: 

Nie umiera, nie narzeka 

Oracz, gdy mu Słońce zpieka 
Długich prac iego pożytek: 
Gdy owoc Cerery traci, 
W leśną fię żołądz bogaci, 
Z niey ma rownie pokarm wfzyftek. 
To mi to prawdziwy Filozof, ktory jieft za- 
wfze rezolwowany na wizyfiko, na wizyftko go- 
tow: pomyślne, lub niepomyślne przypadki, ie- 
dnakowy w nim fprawuia fkutek : y gdyby wie- 
dział, że fie ma świat cały zapaść, nie maiąc do- 
ftateczney wftrzymania go mocy, fpokoyny.publi- 
czney iak fwoiey tak wizyftkich oczekuie ruiny: 
si fractus illabatur orbis, impavidum ferient ruina.(x) 
Nie trzeba, do tego, abyśmy na tych, ktorzy {3 
przed nami, to ieft, na możnieyfzych od nas y 
uczeńfzych, patrzali, ale na tych, ktorzy {à za na- 
mi, to ieft, na mizernieyfzych y wzgardzeńfzych: 
dnieuchybnie, na tym, co mamy, wewnętrznie 
ufpokoieni będziemy, będziemy z ftanu nafzego 
kontenci. Bo ieżeli co madrze, to to powiedział 
Seneka : eff mifer nemo , nifi comparaius , nikt nie 
ieft nędzny, tylko gdy fię komparuie z infzemi; 
nikt by nie był ubogi, lub, uboftwa nie czudby 
ciężaru, gdyby fię nigdy, z więcey maiącemi nie 
rownał. Tam, gdzie wizyfcy w całym narodzie, 
(iakich ieft tyle dzikich krajow,) w proftych cho- 
dzą kożuchach, infzych potraw procz cokolwiek 
przygo: 
(x) Horatius lib, 3. Od: 3. 
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przygotowaney nie znaią dziczyzny , w lochach | 
w ziemi en wy brany ch mie fzkaią, dni niko- | 


Le ere 


= LE Rose 00, | 
b Eor iu amt{zatkt, ‘na wicho- 
| egu Azyl po otazpnege kraju a mielzkań- 
| ców, do wy godnicyfzey w Europie chciał prze- | 
nieść Prowiucyi, tak tego odpowiedzieli Poflom: 


Gdyby Car tu nafze wiedział da ye. on by {am 


pewnie do nalzego chciał fe pr: zenieść kraju. Tak 
zaiście ludzie, ktorz zy, Z nikim fie nie kon nparu- 
iac, fwoim tylko żyią ane Zaiem, niewątpliwie, 
y z fiebie, y ze wfzyftkich fw vych rzeczy, bywaią 


+ 
kontenci. Na ktorym podobaniu fobie w ftanie 


Le Pete 


Le 
| fwoim, z z Cia y z DiEpo- 
| c O pe 3 . z ł 
| al va fię z male se emi, odaran 
ile mi ię, zę Godoego Au- 


iedyne człowieka 


LE DZĄGNETZE DO 
£'Ar to D DTZ y} 1 Da 
R? à my m to UJIKO, Z przy rodzenia y numorur 
5 == 
o) gmaty} kom, lub affektuiąc ym iakąś H Filozofia 
ludziom, ieft przyzwoita , iż ię mniemają bydź 


fzczęśliwemi , oboiętnie na wizyftko patrzą „ y 
choć nie fa, głożż atoli, że z fiebie famych-y z 


SE fwoiey {a konteoci, Co lamo, y 
zupłości dowc vcipu, albo z nieprzytomnoscrro- 
ZU MU ; częftokio og pochodzić zwykło. Sławny 
nalarfkiey fztuce Apelles, drugiemu niedofko- 
nalemu 


NI 
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nałemu powiedział malarzowi: Szczęśliwyś! iż z 


twoiey zawize kontent iefteś roboty: mnie fie zaś 
nie podoba mois , nie mogę nigdy z niey bydz 
kontent.  Pewnemu (u Baltazara 
dykowi upominaiąęcemu fie o nadgrodę od ule- 
czonego chorego; iż go z fzaleńltwa wyprowa- 
dził , tenże uleczony rzeki pacyent : ‘Ia iwoia 
niepotrzebna uczynność, nie tak nadgrody, iako 

ty mey ict godna: będąc ia w fzaleń- 

ie 


> 
z 
N 
c 
Ca 
Le 
N 
© 
ma 


ftwie, byłem fobie, to bogatym, to Miniftrem, to 
licznych wofk Wodzem, byłem y Krolem, y bydz 
fig zawize rozumiałem fzczęśliwym: tyś mnie, u- 
lubionego , z ktorego kontent byłem , pozbawił 
fauu. Przeciwnym: zaś {pofobem, dobrze uro- 


dzonych, oraz dobrze wychowanych, tudzież ra- 
$ + y] EG "M p p A 
zdmwych y wielkich ludzi, ieft włafność, coraz 


(ię bardziey a bardziey dofkonalić y załzczycać, 
coraz piąć fe wyżey : d dopiąwizy tego , czego 


J 


fiagali, wyżey iefzcze wipaniałym pogl; 


flem. Do tego : możeż to bydz 5 E 
2 ) ) 
ktory , nieftateczny naturalnie ict, mogł bydz 
zawize kontent z flanu fwoiego ? co mu fe dzi 
podoba, tego nie lubi iutro: co dziś potępia, 
iutro fobie fzacuie. Każdego dnia, na infzym 
y infzym chciałby bydz Urzędzie y miey{cu : y 
gdyby można wizyfikie przeyść ftany y kondy- 
cye, żeby fię tylko coraz w nowey pokazał od- 
mianie. (y) Surowi ci Filozofowie , tey natury 
nie poprawią wady , ani ludzkiego nie przeleią 
narodu. Co fig zaśtycze , aby nie. na (zczęśli- 
w£zychs 
(y). Spes fpem excitat, ambitionem ambitio! Seneca. 


| 
| 
| 
| 
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re 3 ale na mizer nieył {zych od nas zapatry- 


wać fie, y nie z tamtemi, lecz z temi fie rownac ? | 


na to krótko mowię : iezeliśdty nędzni, to fzczę- 


śliwii od nas zawfze będą fzczęśł iwi; mizernicyi | 


[7 


od nas zawize mizerni ieyfi będą; a my w nafzey 
nędzy zoftaniemy ftopniu, y przez to nie będzie- 


my fzczęśliwi, że e infi fa od nas => Niech ; 
fię chory ze zdrowemi nie rowna, przez to fwego | 


nie zma 
głodnicyfi, 
Infzey ia cale, a tey nie pofpolitey , ieftem 


ieyfzy bolu: ani olodny g gi łodu, że fa infi | 


opiniy : gdy powiem, że ten Szczęśliwy, ktory | 


© 
miel eg (0) 7 nieiz 


zęścia nafwięc ey. Dziwnie | 


mi fię zawize podobała pi ckna ona odpowiedź | 
Dasta Aligerego , flawnego Poćty y Filozofa w i 


Florencyi. Ktorego gdy chciał mieć u fiebie 
Xiaze de Medicis, wyflai go fzukać, ko ażeby 
Poflaniec pytat fe O tego, ko tory zna dobre. Spor 


tkaw{zy {amepoz Danta i ida ącego Pofłaniec, gdy fi fie 


go fpytał, gdzieby BEI (zkał Ado ktory zna Dobre: | 


odpowiedział Dante: x tego ktory zna Zie. Przez | 


ktorą dał fię poznać. rozumną repli ar bo zapra- 
wde, kto nie zna złego, nie może, co ieft dobre, 
wiedzieć. Co ja za fundament zdania moiego 
biorę : ten zna dobre , kto zna złe ; fzczęśliwy 
ten, ktory fkutkiem wprzod doznał, co ieft bydz 
nie(zczęśliwym. Słowem, . prawdziwe człowieka 
w tym życiu fzczęście, na doznanym y fkonñczo- 

nym funduie fię niefzczęściu. Wfzakże , kto 


nie ieft głodny , ten nie fmakuie iadła : ci zaś, | 


ktorzy pragnienie cierpią, ukontentowanie znay« 
duią 


B 
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duią w napoju. ©! iak (maczny ieft fen, po dłu- 


gim niefpaniu! iak miły fpoczynek, po ciężkich 
pracach! Jak wiele fobie żołnierz fzacuie pokoy, 
ktory rozmaitych na woynie doznał nielzczęść! 
iak fie ferdecznic raduie , flanaw{zy u portu że» 


glarz, ktory na burzliwym morzu W śmiertelnych 
niebefpieczeńftwach znaydował fię! Niewolnik z 
więzienia wypufzczony, nic mil{zego nie zna nad 
wolność! wygnaniec z Oyczyzny, powzociwizy 
do niey, nie rownie ią bardziey ; niż przed t 

kocha! (z) Tak zaprawdę, ktorzy niefzczęśliwe- 
mi byli, ci, w pierwfzym dobru, 7 


bro y zupełne w fwym życiu znaj 
x i Apr 


/ 


e. 
-zęście. 


ki Marfzałęk 


Bo fak, ( pifze Staniffaw Lubomi rf 
niegdyś Wielki Koronny: ) 
Bo iak, fpokoyne morze, gdy fie (kończy fala: 
Po ciemney nocy, ffońce dzień iafny zapala: 
Jak, po śniegach przyicmne kwitną tulipany: 
Tak niefzczęście,czas rodzi zczęściu obiecany, 
Wprzod użyć biedy y złego, wprzod znaczney 
doznać trzeba przykrości, żeby mozna z czafem, 
fwobodoym ciefzyć fie fzczęściem. 
Zgryść orzech, niż ieść iadro, trzeba wprzody: 
Nie gniefz gałęzi, nie zerwiefz iagody: 
Trzeba przed miodem wyrwać żądło pfzczole: 
Y niż zapachnie roża, wprzod zakole. (a) 
r À tu was, Przezacni Audytorowie, śmiem upra- 
fzać, abyście fię nad tym trochę zaftanowić ra- 
czyli : 


(2) Succedunt fummis optima fæpe malis, Ovżd. 


(2) Nunquam Dij magna premia faciles concefsćre ! 
Barclaius, 
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czyli zdaniem: á zapewne mu , więcey podobno 
niż infzym, podobieńftwa do prawdy przyznacie. 


ZDANIE X. 
9 le rozumiem, żeby fie ten fzczęśliwym mogł 
à nazwać, ktory, z nieznośnego przykrych do- 
legii iwości ciężaru ; tylko co poczyna podnofić 
gi. owę; ani to, fzczęściem żadną miarą by dz nie 
może, co fie, z dobrego razem fkladac J ze złe- 
go, mufi. (b) Niewiem, ktoby fię znalazł, ktory- 
by ch se bydzt tym ipof fobem fzczęśli wy: każ dyby 


LA 
fie raczey, y ra à wyrzekł, byleby tylko, ża- 
dnego n piefzez żadnego w życiu nie doznał 
złego. ladto riem ten ma dobre ego, kto nie 


doświa uczył nigdy , co ieft zie: nimium cft boni, 
cui nibil efè mali, SĘ rdzi Ennius. 

Lecz dawlzy tym paradoxom pokoy, do rze- 
telnieyfzey pi al my prawdy. Jeżeli fzczęście 
jakie w tym życiu ZE może : nie, na Dworach 
Mocarzow y Panow „ nic na „ORA Urzędach, 
nie na famych fzukać go potrzeba Tronach: ale, 
w cichym cieniu {pi ;koynego y prywatnego Zy- 
cia. Czego, flawny wizerunek y przykład w Ci- 
ceronie mamy , (o) o Dionizym fłarfzym , abfo- 
lutnym W Sycylij Monar{ze. Tego, Damokles 
konfident chwaląc, z licznego woyika, zbogactw, 
z wfpaniafości pałaców, : y z zupełney wfzelakich 
dobr obfitości, wyznał, że ielzcze na świecie nie 


było 


(b) Vehementer repugnat, eundem, & beatum cfle, 
& mulris malis oppreflum. D. Aug: Ep: 154, al: $2. 
(e) Gcero Tufiulan: 5. n 61.62, 


ftoyney życia należy fuftentacyi, á przytym, ża- 
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było fzczęśliwfzego nad niego. — Na co mu rzekł 
Dionizy: Ponieważ ci fie , życie more tak fivobodne 
zdaie, chce, ażebyś przynaymniej przez dzien teden, 
doznat ffexescia mego. Y ná tychmiaft, kazaf go 
w drogie uftroić {zaty , y na bogatym pofadzić 
łożu. Z iedney ftrony, kazał, ftot iak nay 
cznieyfzemi potrawami y napoiami zaftawié ; 
drugiey ftrony , kazał, Podfkarbim intraty Pań- 
ftwa przed niego znofić , Wodzom raporty mu 
woyfkowe czynić, Miniftrom konkurre5cow do 
wakuiących prezentować Urzédow. Podczas te- 
go zaś, kazał oraz, miecz kończyfty na iednym 


włofie nad głową iego zawiefi 


jé. Co widząc Dae 
oklęs śmier e mierał ftrachu! ni 
mokles, od śmiertelnego umieraf ttrachu! nie 
śmiał, ani oczu nawlpaniafe apparencye , ani 
drzących rąk do ftołu; podnieść: nie ffyfzał na- 
wet, co do niego, afłyltuiący mowili Panowie : 
wzdychał tylko iękliwie do Dionizego : Ach! do- 
DL ten Krolu! niech przepadnie fśczeście, k 
fÿé tego, o Krolu! -niech przepaanie to fSczescse, Rito- 
rem naywickffe w życiu bydź rozumiał! Na co Di- 
onizy: naucz fie, y świat caly , tako nie maf nie: 
woćliwi(e00 łanu nad Paślki cześliwiie yng 
częśamjicgo ftanu NAA KANJRI , JSCZES twjsego zaś, 
nad prymatny. (d) Jakoż, tego lamego, y ia tu 
dziś ieftem zdania, iż ftan prywatny ieft nayfzczę- 
śliwfzy na świecie: nie żeby nic cale nie mieć, 
lecz, żeby mieć tyle, ile do wygodney y przy- 


dnych 


(d) Diftrietus enfis, cui fuper impia  Cervice pendet, 
non Siculæ dapes Duleem elaborabunt faporem , non 
avium cycharæque cantus Somnum reducent. Horafz 


lib: 3. Od: 1. 
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dnych cale kłocliwych interefów , żadnego nie 
mieć ufilnego a; przykładem Krola Salo- 
mona, ktory fft: Mendicitatem EF divi- 
žias ne dederis m 
faria: (e) ani mi uboftwa, ani bogaćtw, nie day, 
lecz mi tylko potrzebnych do życia użyczay rze- 


czy. Nic mogi nikt lepiey, naywyżłzego w pry- 
watnym życiu, opifać fzczęścia , iak Horacyufz, 
Epodą drugą zaczynaiaca fie: Beatus ille , ‘qui pro- 
cul negotiis, ut prifca gens Mortalium! ktorą tak, na 
Polfki wierfz tlomacze. 


Szczęśliwy, ktory od wfzelkich daleki 
Spraw, (iak fzczęśliwe były dawne wieki ! ) 
W Oycowfkicy włości, zabawę ma z pługu, 
Zadnego płacić nie maiący długu. 
Nie ieft przymufzon, dzień y noc bydz w zbroi: 
Ani fie morfkich nawałności boi: 
Nie wie, co Sądy, nie wie co niefnafki: 
O Pańfkie Dwory nie dba y ich łafki. 
Lecz albo, wione podnofi y krzepi 
Macice: albo, latorośle {zczepi: 
Albo, po długiey dolinie przy wodzie, 
Przypatruie fie, buiaiącey trzodzie. 
Albo, podbiera miod z ulow y drzewa, 
Lub wyciśniony z plaftrow , w dzbany zlewa: 
Albo, ufadffzy po między manowce, 
Miętką porofłe wełbą ftrzyże owce- 
-Gdy jefień przyidzie, doyrzalfze potrofze 
Zbiera owoce, y układa w kofze: 
Zeby 
(e) Provi 30. 0.8, 


a w 


utowieka w tym Życiu. 43 
Zeby ie mogł dać w każdorocznym darze 
Na Pryapa y Sylwana oftarze. 
Leży, kiedy chce, to pod wierzbą w chłodzie, 
To namurawie przy płynącey wodzie: 
Tu mu, fzczebiące ptałzki, tu ftrumienie 
Szumieiące, miłe {prawuia ufpienie! 
Gdy przyidzie zima, iuż ze pfami iedzie 
Scigac zaiace, odyńce, niedźwiedzie: 
Już na kwiczoły fieci, na zurawia 
Nieznaczne w śniegu famotowki ftawia. 
Nie zna przykrości, ktore mifosé płocha 
Sprawia: kochaiąc żonę , co go kocha 
Na wzor Sabinow y Appulek; co mu 
W porządnym dzieci pielęgnuie domu! 
Przyfzedifzy z pola, zaftaie gotowy 
Ogień w kominie: wydoione krowy: 
Nowych win probki: koło ftolu dawy, 
Y ftoft ciepłemi zaftawion potrawy. 
Za nic Lukryńfkie oftrygi, y gdyby 
Naywyśmienitfze były morikie ryby: 
Za nic, z Affryki y Jońfkie ptaki: 
Nigdy ‘na wybor fmak w nich nie ieft taki, 
Jaki, dopiero z gałęzi zerwane 
Oliwki maią: lub z pola zbierane, 
Ktore fkutecznie mocnią zdrowie z laty, 
Rozmaitego rodzaju fałaty; 
Lub, iaki maią, potrawki z baranka, 
Co mu ie włafea fporządza kochanka ! 
Albo, pieczyfte, obwiniane w ziofka, 
Zrobronionego od wilkow koziołka. 
Tu 
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Ta oknem widzi, że powraca z pola 
Bydło: pyta fie, czy zorana rola, 
zy wiele dzifay wymłocono faopkow, 
Lezacych w koło folwarku Parobkow. 
na, co chciwość, co gniew, co ieft zdrada. 
Choc bogatfzego znayduie famfada, 
Nie zazdrości mu, nie trapi fię fkrycie, 
Nie mafz, ah! mie malz, nad Prywatne Zycie! 
Y takiż w rzeczy famey był ftan, pierwlzych od 
Stworzenia świata ludzi, poki ambicya, y niena- 
fycona mienia y Panowania chciwość, pieniędzy 
nie wynalazła, ftrolow y magnificencyi nie wy- 
myśliła, z rowaych nie poczyniła peddanych, y 
calego, w woien y tumultow plac ieden, nie o- 
brociła świata | Takie były, y złote one Saturna 
l 


wieki, względem ktorych, teraznicyfze, ołowia- 
ne {a y żelazae, y ktorych famo w/pomnienie, 
niezwyczayną w ftarodawnych Poćtach wzbudza- 
io pociechę! Gdyby y teraz, przyznam fię., od 
moiey zawifło woli, nie infze, tylko takie rad- 
bym prowadzić życie, nad ktore, fzczęśliwizego 
na świecie bydz y nie widzę, y nie {adze. 


KONKLUZY A. 

WSSE dotąd przywiedzione , lubo coraz 

infze, iedne drugim przeciwne, zdania, na 
pozor tylko y na czas ciefzącego, á nie, dofkona- 
lego y ftatecznego w tym życiu, tyczą fie lzczę- 
ścia. Wfzyfcy ludzie, wrodzoną maiąc chęć bydz 
fzczęśliwemi, lubo zkądinąd domyślaią fie, że te- 
go żadną miarą nie dokaża, na rozmaitych ie- 


dnak 


=y 


NN 
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dnak fzczęście fwe zakładaią dobrach , y wfzela- 
kiemi go, iuż temi, iuż infzemi, chciwie ścigają 
drogami. Nie dość im ieft ziemia + Ztym, co 
z fiebie wydaie , w infzych go nawet fzukaią ele- 
mentach: na powietrzu, ftrzelaniem ptakow ; w 
wodzie, ryb y drogich pereł dowieniem; w ogniu, 
topieniem krufzcow, y rozlicznych gotowaniem 
potraw. Y owizem znalezli {pofob, lubo oddzie- 
lone, wfzyftkie Ziemi części przebiedz,ażeby tyl- 
ko dociec mogli, na czym dofkonała zawifła 
fzczęśliwość. Tak dalece, że, względem zuped: 
nego w tym życiu fzczęścia, M. Varro , á znie 
20, S. Auguftyn, dwieście ośmdziefiąt ośm, nay- 
znacznieylzych Filozofow wfpomina zdaniow: (£) 
z ktorych wiele, Laćrcyufz, Epikurus, Plutarch, 
Seneka, Cicero , y inf Autorowie, obfzernie 
opifuis. Mieli w prawdzie przyczynę, iak De: 
mokryt, ktory z ufilnego ludzi na świecie ftara- 
nia śmiał fie zawze, tak Heraklit, ktory nad 
niemi rzewnie płakał : że chociaż zupełne czło» 
wieka w tym życiu fzczęście, ieft iedno, co kwa- 
dratura Cyrkułu u Gtómetrow s co Machina u- 
ftawicznie fe rufzaiąca u Mechanikow., co uChy- 
mikow kamień Filozoficzny infze krufzcze w zło- 
to przemieniaiący , co u Arabow Ziele nieśmier- 
telnych na ziemi czyniące ludzi, co tyle infzych 
rzeczy do znalezienia niepodobnych : 4 pofłare- 
mu go ludzie, nieufłannie , iak niczego bardziey 
w życiu, ztaką fzukaią ufilnością. We wfzy- 
ftkich kraiach, (wyznaie Juwenalis,) od iednego 

I de 
(f) D. Auguft; de Civit; Dei, le 19. ©. 2. 
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do drugiego ziemi końca, mało ieft ludzi, ktorzy- 
by prawdziwe dobra, y to, co im ieft przeciwne, 
bez omyłki poznawali: 
Omnibus in terris, qua fant à Gadibus, ufque 
Auroram 65 Gangem, pauci dignofcere po/funt 
Vera bona, atque ilis multum diverfa, remotá 
Erroris nebula. (g) 
Y tak daley, lubo w Pogańftwie Zyiacy , zba- 
wiennie decyduie: Oftatniego dnia człowiekowi 
czekać trzeba, nikt w tym życiu, chyba dopiero 
po śmierci, nie może bydz fzczęśliwy. Co famo 
powtarza y Owidiufz, 


= = m ra ” 


TRE i, AE 


= s - - Ultima fémper 

Expellanda dies bomini eff, dicique Beatus 
Ante obitum nemo, fupremaque funera debet. (h) 
Nie mafz, nie, prawdziwego na ziemi fzczę: 
ścia: w Niebie ieft całe! W przyfziym dopiero 
życiu , albo fzczęście zupełne , albo zupełne nas 
czeka niefzczęście: na tym zaś świecie, (iako. w 
śrzodku, między fzczęśliwą, y niefzczęśliwą, wie- 
cznością,) pozorne fie tylko y nie długo trwałe, 
z przemiiającym niefzczęściem, znayduie (zczęście. 
Naywiękfze wtym życiu ukontentowania,utrapień- 
mi fię dzielą: naymilfze dobra, ze złem fą pomie- 
{zane: niewymowna radość, kończy fię fmutkiem: 
y taki Gę, lub nayprywatnieyfzy, flan nie znay- 
dzie, ktoryby fwych kiedy nie miał przykrości. 
zas ieft śmiania fie, Jczas piakania,mowi Mędrzec. 
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(g) Fuwenalis Satyr. 10. 
(b) Ovidius Matamor: lib; 3. 0. 136, 
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Człowieka w tym Zycin. 47 
Y nie infzeć, tylko to famo, Wielkiego było zda- 
nie Platona, (i) to famo Ariftotelefa , (k) toż 
Cicerona, (l) y wielu dawnych Pogan: toż, po- 
wfzechnie ieft y teraz, wizyfikich na świecie, 
gruntownie myślących Filozołow. 

Boć naoftatck,gdyby oftatnie człowieka fzczę- 
ście na ktorey z tych rzeczy, ktore dotądeśmy 
fyfzeli, zawifo, czy to na rofkofzach , czy to na 
zdrowiu, czy to na bogaltwach > honorach 
potencyi, czy na mądrości y celnych naukach, 
czy na przyiazniach, y ufzczęśliwieniu Oyczyzny, 
czy na ipokoyności umyflu, czy na życiu prywa- 
tnym, czyli na zbiorze tego razem wfzyfikiego: 
toć oczywifta rzecz icft, że ten,ktory narod ludzki 
ftworzył,niebyłby tym famym fprawiedliwy y po- 
wfzechny dla wfzyftkich ludzi, fzczęścia ich nay- 
wyżízego Rozdawca, Jawnie albowiem widziemy, 
że „nie wfzyfcy ludzie {a bogaci, nie wfzyfcy w 
rofkofzach żyć mogą, nie wfzyfcy bydz mogą mą- 
drzy, nie wfzyfcy do Prywatnego udać fię życia. 
A kiedy więc , Bog y natura nic nadaremnie nie 
czynią, kiedy Bog człowieka wydał na iakiś konie= 
cznie koniec: toć ten koniec dia wfzyftkich łudzi 
ieden y powfzechny bydź mufi, toć ten koniec,to 
naywyżlze człowieka fzczęście,takie bydz mufi, że- 
by do niego,y bogaty,y ubogi,y zdrowy, y mądry, 
y proftak, y prywatny yna publicznych żyjący 
Urzędach,y ftary y młody, iednym flowem, żeby 
do niego każdy człowiek mogł rownie ze 

Dz wfzy- 
C2) Plato im Phedone, & in Gorgia, (Ry Arifloreles 
lib; 1. Ethic: c. 9 (7) Cicero Tufe: 5. e. 25. 
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i fzc zęśliwfi: iedni by naywyżlzego (wego 
Ńca y fzczęścia, dr a> y nigdyby go 
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ofi nie mogli. Coby było przeciw 
 fprawiedliwości Bolkiey, ktory non eft 
acceptor. 

A do tego: cokolwiek świat, naymilfzego,nay- 
Ini go dla nas, y naybardziey n 
gaiacego do fie nes mieć może, WH 
dla nas, gdy a 


fkończy! W yik 
bna każde „czyli razem wzięte, R. Dieu 
gali, obala, y w nic iedno przemienia ! Pomniąc 
więc Re człowiek, gdyby y we wfzyftkie świa- 
vo obfitował Jan czyż może w tym bydź 
liwy życiu: Coz to za wi iek,co to za trwałość, 
passer ag do zażycia tego w fzyftkiego ieft lu- 
en życie > ktore niec hby y iak naydłużfze by- 
ło, coż potym > kiedy poftaremu to wfzyftko nie- 
omylny mieć będzie koniec: wfzyftko to co prze: 
fzło, ma iiey iak cień , y prawdziwe nic ieft: we- 
dług zbawienney Cycerona myśli , diu, diu ! quid 
cft enim ilud din? cujus cum extremum venerit,totum 
a ateriit , pro nihilo reputatur. — A kiedy tak 
fię wfzyftko ko ończy , kiedy za nayobi (zerniey{ze 
kroleftwa, prowincye, pofłelfye, pałace, trony, 
Jarcophago contentus eris, w A > czterech wie- 
kami pomiescifz ( fię defzczkach : na tychże by to 
tak znikiych świata tego dobrach prawdziwe twe 
zawifło 
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1 
zawi E: 
gos ly: y al jid F 
(> "p Die. nie: Rallze Bos dla n: 
wyfraduiefz goś ścinę + Nie, nie: itallze Bog dla nas, 
y nigdy niecfkończone fporządzi Szczęście. 
20) z 


Nie filmyż więc iuż, padaremuie TOZUMOW, W 


fzukaniu tego, cze go nie malz na ziemi: Dofko- 


nale człowieka u Celine „dopiero po śinier- 


ci, na Boga-dofłąpieniu, zé wie Ci fę chyba 


tylko niet tak fzczęśliwemi iako es ni do 


prawdziwego fzczęścia, w tym życiu nazwać mo- 
ga. ktorzy lię chwał A em S Ni ba godnemi cno- 
tami, do wiecznego teg Meba frere ia. Cno- 
ty więc nawet fame: n ie ef zupe łnym + iem, 
raczey fanicomylnym tylk o do niego śrzodkiem, 


semita cerie ( twierdzi Juwena lis, ) ‘ranquill per 
wiriutem patet unica wite: (m) Zdani 

ikow, iake by I ię zupełne ludzi żyjących dc 
na lamych fundo wato Cnotach, ieft, ze wfzyftkich 
innych tu przy wiedziodyci „ coś naypodobniey- 
{zego do prawdy : gdyż nic fkutecznicy, (fowa 
fą Platóna AF. Rzeczy pofpoli cyl (pokoyności, y 
prywatnego ludzi nie utrzymuie fzczęścia, nad 
męftwo, wftrzemiężliwość, roftropność, fprawies 
diese y inne obficie zt ąd wyp Tywaią ice Cnoty. 
(o) Ale iednak w tym Stoicy błądzą „ (wediug 
rozfądney Auguftyna uwagi a że Medium pro à. 
ne accipiebant, śrzodek, za koniec brali. Cnoty f; 
śrzodkiem do ofłatniego końca y wiecznego ! po 
ścia, ale nie {a oftatnim błogo fawieńftwem y koń- 

cem 


(m) Dour Far. 10. in fine. 
(m) Plato de Republ; lib. 4. w. 5. 
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cem nafzy m: fą ftopniami do celu, ale nie fą celem: do 
ufzczęśliwienia nas, dążą; ale nie fy fzczęściem nafzym 
oftatnim. Bog fam, Bog;iako początkiem, tak oftatnim 
ieft człowieka końcem Principum © Finis! (0) Y u i- 
gdy fie człek nie kp niczym nigdy nie nafyci, aż 
to naywyżfze ofiągnie 1 Dobro, aż poki oitatniego tego 
nie dopnie końca. Fecifli nos ad te Domine, ( mawiał 
wfpomniony Doktor:) e inguietum efè Cor nofirum,donec 
requiefcat inte, (p) ftworzyłeś nas do ciebie, Panie, y 
niefpokoyne ieft {erce nafze, poki fig nie złączy ZtO- 
bą+nieodpocznie w tobie, Bo, cożby > zważyć pro- 
fzę, nie robili na świecie lidzie, gdyby z zupełnym 
ich ufzczęśliwieniem,Bofka inaczey b) rozporząd. ita 
Mądrość? ieżeli bowiem świat ten, lubo mizeryi y 
niefzczęścia pełeniedynym ieft przywiązania ludzkie: 
go celem : cożby fię działo, gdyby iefzcze w docze- 
fnych tegoż świata dobrach, dofkonałe człowieka mia- 
ło fig znaydować Szczęście ! 

Ten iednak > z dzifieyfzey Rozmowy nafzey Filo- 
zoficzney» mamy poży els że lubośmy nie dofzli, na 
czym prawdziwe człowieka wtym życiu Ufzczęśliwie= 
nie z zawilło, poznaiemy atoli, iż ponieważ go na zic- 
mi nie. mafz; toć w nicśt niertelnym bydź anh zyciu: 
ponicwaź go w tym życiu doftąpić nie można, więc 
wfzelakiemi ftarać fe mamy fitami azebyśmy go ofia- 
znąć w wieczności mogli. Za cierpliwe na koniec» 
Rozmowy tey nafzey fuchanie, z iak naygłębfzą £a- 
fkawym Audytorom podzię ękuymy weneracyą: y na po- 
dobnez infze Szkolne zabawki» o ochotną Ich » 4 nas 
wielce zafzczycaiąc3 y pobudzaiącą, uprafzaymy by- 
tność. 

(6) Apocal: e.r. v.8. 
(2) D. Auguft: lib; 1. confe; TEE 
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ROZMOWA IL 
O Ufczęśliwieniu wiafney Oyczyzny. 
Przez 
Uczących fie Reżorykż Kawalerow 
In Collegio Nobilium Schol: Piar. 
MIANA 
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Agefilaum quidam rogabat , in quibus præcipuè 
rebus Adolefcentes inftitui deberent ? iis inquit 
rebus , quibus ufuri fint , cum ad virilem perve- 
nerint ætatem. Reste cenfuit., non frivolis arti- 
bus inftituendos liberos, que nec grandibus decori 
futuræ funt, nec ad feria vocatis utiles. Plutarchaus, 


Agezylaufza , ktoś fie pytat s» w ktorychby ofobli- 
wie rzeczach Młodzi ćwiczyć fe powinni > w tych s 
odpowiedział , ktorych zażywać mają , gdy przyi- 
da do więk(zego wieku. Rozfądnie to powiedział: 
że młodych nie tych fztuk czyć należy s ktore; ani, 
gdy [wego dorofną wieku „ ich zdobić » ami, gdy do 
poważnych (praw zażyci będą , bydź im pożyteczne 
mie mogą. Plutarch. 
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JMei Pana 
JERZEGO WANDALINA MNISZCHA 
Marfzatka Nadwornego Koronnego. 

w Ubo dobre Miodz: wychowanie każ 
B_/fówać powinno , ponieważ od niego cale publi- 
> egne, ( ile doczefne rzeczy zmieść mogą) u- 
Jczęśliwienie zawijło , tym bardzicy tednak tych ty. 
kać mufi , ktorzy y krem fivoie wychowuią O YEZ- 


a " 


zme, y naybligey z urzędu [wego do rządow Rze- 
czypojpolitey należą. Tey zaś edukacyi część że na 


naukach polega, a w Polffcze między inftemi napo- 
trzebney, bez ktorey m wolnym Narodzie obeysé fie 
nie można, nabymaniu Wymowy, nie mnieyfie więc y 
0 to fiaramie, tak, iako niegdyś u Grek } 
mian , bydź u nas powińno, aby mlodzi 
Jig dofkonalila elokwencyi, ktoreyby potym m doyzr: 
dym mieku, na Seymach, Seymikach , y innych pu- 
blicznych obradach, na obronę Religiy > ha utrzymy- 
manie praw y znterejfów Oyczyzny , zażywała. 
Dla czego wiedząc, że F. 0. W- Mé Panu Do- 
brodziejowi, częścią, iako Minifrowi y Senatoro- 
i, częścią, tako godnych S Jnowcow fivoich y ine 
nych należących do fiebie w tym tu Kolegium ma- 
iącemu , mlodych zacnych tu zgromadzonych za pil» 
nym oku fa ćwiczenia, Femu te prywatną (na kfiatt 
przejśtey Filozoficznej) z naygtębfiym refpektem 
oddaiemy zabawę : pokazując , w czym fie tu nafiey 
powierzóma pieczy ćwiczy młodzież , J na iakich ufi- 
ture fie formować ludzi, tako fie zawczafa do tego fho- 
fobi, co w dalfym ma czynić wieku, Tego albowiem 
m fbrawie tu naffey naybardziey przefirzegamy | co 
radzit 


pe qu 
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auff mądry Krol Spartańjki, ab 4 
ra, ktore w fłarfsym mie 

zymić iy będzie należało, Nie ïefi to mic aj 
jek, takie teraz traktować materye, bo ich przy- 
biać do tego poirz eba, aby to, o czym fie z młodu 
"xaig mjś leć > m. dofkonalf$ych latach dofko- 


J 
rzecz, wielkim Ft w. > ci P Pana en 
icf od nas zafczycona Imieniem , bo to więcey 
ock oży Miodym przyda. „Albowiem lubo ich inffe 
=: zako to, cnota, nee Mae J bo- 


; ynie ‘powinni, wielkich W 4] zachę- 
ca à: pr o © Zwłafeza kiedy od takich pocho- 

zi, ktorzy y powagą y temi wjiyfikiemi ozdobami 
dyfiyngwomani [z , ktore im generalne u mfèyfikich 
fpramuią pofanswanie, 

Jakoż piekmeyfieco nam [Kukat nie trzeba Za- 
Sezyiu iako g Imienia F. W. W. Mci Pana Do- 
br is > tak wielkiego Miniftra, ktory, y rogu- 
mem, y wielkim roxfadkiem , y rzeczy dośmwiadcze” 
niem, y kredytem, y miłością Oyczyzny, do tak gna- 
komitey 2 teraz mw Rzec zypltey , y na poźne mieki 
przykedieś fławy.  Kioremu kiedy lat iak nay- 
dlużfiych życzemy ; tym famym y Majeftatowi y 
Oyczyznie dobra, Pr O Familiom podpo- 
ry, Przyjaciołom pomocy, á slugom prawdziwym 
F. W. W. Mci P. Dobrodzieia (między ktoremi y 
my mamy honor z calg nafa mieścić fie Kongregacyą, ) 
fewney protekcyi, życzemy: 

Collegium Nobil: Schol: Piarum. 
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PRZEMOWA. 


FX ledy nam z ofobliwfzey Opatrzności Bo- 
1% fkiey tyle pozwolono ieft izczęścia , aby- 
śmy, do naywyżlzych rzeczy ftworzony ro- 
zum, mogli pięknemi naukami dofkonalić y zdo- 
bić, iako tobie czego mamy winizować, tak wfzy- 
fikie fify y ftarania na to pilnie obrocić żąda. 
my, abyśmy nie prożnie lata naze trawiąc, zna« 
czny z edukacyi nafzey odnofili pożytek, y pô“ 
wzięte tych nadzicie, ktorzy fie do nas tak 
wrodzonym iako y nabytym interefuia pras 
wem, nie uczynili daremne. A tym bardziey, 
że włalnego dla fiebie zafzczytu fzukać y o- 
zdoby pragniemy. * Nie dofyć iet bowiem na 
tym, famego tylko urodzenia dyftyogwować 
lię kondycyą ( w czym nic nafzego nie mafz,) ale 
fwoią każdemu, y od fiebie nabytą należy fe za- 
fzczycać cnotą, nauką , y fławą. Sama bowiem 
tylko włafna cnota, y nauka, na wyfokiin pra- 
wdziwey eftymacyi y honoru poftawié nas może 
ftopniu. Infze zaś tytuły,f3 to albo cudza dafkas 
alba ` 
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ny cale malo pr FAMA M wa (a) 

; ie przed tak godnym 
cmy prac na ych; ; ktore 
nafzych ná uflugę 

y a 1 < € 
, Podeymuiemy ochotnie. A że wna- 
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iOWwania Trozumo 
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do ćwiczenia lig w Wymowie 
> poczynaiąc y 
e nici >: fkona 


walzą 


applikov wani ieit esi 


amy {za- 
Wiemy, 
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nawet umi 
fkonałego O ni iechay kto 
rakie w mos 
da fe w nim tak, iakby na= 
go nauka y mac 5 Niechay kto 
nabita { tent] nentami ma głowę, 
yrozumnieyfze w czym foie poda zdanie, ie- 
żeli tego, co chce wy razić wlafnemi y płynące- 
ey mieć przyie- 
h wymownego 
ta mieć mogły, 

Jako wi ięc ow fławny y- między Rzymianami Mô- 
wca Tulliufz, pizt tych fie naybardziey w Ate- 
nach y wcaley Grecyi Oratorach w mowieniu 
ćwiczył, 
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(a) Et que non fecimus iph , -vix €a noftra puto, 
Quid: HS 
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Wiufiey Dyczyzny, 53 
ćw iczył, ktorzy nad infzych a wymową 
tak y my więklzego odnieść nie fpoc dziewamy fię 
pożytku , iako kiedy w tak wybranym dyft tyn- 
gwowanych Ofob zgromadzeniu elokwencył 
kunfzt nafzey ucz) yniemy. -W czym iednak ía- 
kieś nám myśl obeyn nuią trofki, Ze fie odważam 
nato, czemu nie potraficmy wydof; lać. Gdyż 
tu y materyi y’ ffow nam dobierać nal leży „ al 
śmy wafzey nad to śmiele, cierpliwości y ludzk 
ści, nie zdawali fe zażywać. Czemu aby dogo- 
dzić, iako każdemu ieft trudna , tak t tym prawie 
niepodobna rzecz ieft , ktorym lata doyzrzałych 
iefzcze nie pozwalają myś Li, y zaczęte w wymo- 
wie ćwiczenie fię bardzo dalekie icft od fwoiey 
dofkonałości punkt u. 

Co fię tycze mater yi, lubo nad publiczne dø- 
brać nie możemy godnieyfzcy y milfzey , ic- 
dnak nam fię obawiać potrze ba , aby na nas po- 
dobna nie padła cenzura , iako niegdyś na For- 
miona Filozofa ważącego fię w obecności Anni- 
bala tak wielkiego Hetmana o rzeczach woien- 
nych mowić, ieżelibyśmy w przytomności tak 
biegłych w Rzeczypolpolitey ludzi , mowić co 
przedfięwzięli o latereffach publiczny ch. Zwła- 
fzcza ani w nich experyencyi nie maiąc, ani la 
tom nafzym rzecz przyzwoitą widząc, o tym tra- 
ktować, co y dofkonalfzemu y diugim doświad- 
czeniem oświeconemu zawfze ieft trudno wieko- 
wi. Z drugiey zaś ftrony: że w Szlacheckim ro- 
dziliśmy fię ftanie , ktorego powinność ieft znać 
fwoiey fycuacya y intereffa Oy czyzny, nikt nam 

więc 


PATAAS. I] 
S4 NULAK II, O 


więc, tak trzymam, za rzecz tego nie poczyta na: 


: pragniemy , y że tak powiem, 
zeczypofpolitey. 

żak rozlądnie to, dawni Rzymianie czynili, 
że po fkończonym fzefhaftym roku do intereffow 
Rzeczypofpolitey wprawowali młodz fwoię, gdy 
togę im dawfzy,z folenną ceremonią między zgro- 
madzony lud , na obrad y elekcyi wprowadzali 
mieyfce. T'akowyż nam przykład Wenecka Rzecz- 
polpolita daie,ktora,aby młodzież fwoię do publi- 
cznych przylpofabiała y przyzwyczaiała zabaw, 
przy niektorych radach pozwala im fie znaydo- 
wać. A niektorzy y z młodych, w liczbie ra- 


dzących pomiefzczeni, z obligacyi przytomnemi 
bydz na Radzie powinni. 

Nię urazi y tu więc nikogo, że y my tu gene- 
ralnemi tylko, żadnych w izczegulności nie ty- 
kaiąc Intereffow Rzeezypofpolitey, zabawiemy fię 
mowami, fzukaiąc, Na czym kto, (iako wolna ka- 
żdemu opinia, ) naywięk(ke Oyczyzny najśey ficzęści 
J dobro pokłada. © ktore tof (podobnym przeízłey 
Rozmowie fpofobem,) zdania, kochanych upra- 
{zam Kollegow. 


ZDANIE I 
6) ná tak trudną y naywyżfzym 
rozumom, kweftyą, na czymby naygrunto- 
wniey Rzeczypofpolitey nafzey fundowało fię 
fzczęście,nie ieft to fif nafzych impreza. Y owfzem 
myśl mi ta przychodzi, że gdyby taka uee znas 
AESC 
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Wiusney Oyczyzny. > ss 
leść fie mogła, od ktoreyby zupełne y pewne za- 
chowanie każdego zawiflo Pańitwa, rozumiem, że 
od tamtego czału iak tylko ta obfzerna świata 
machina na rożne podzieliła fie Kroleftwa, wfzy- 
ftkieby na tym gruncie wynalezionym ftaty, w{zy- 
ftkieby fię do tych czas w fwoiey utrzymały ca- 
ości. Ja przyznam fie, to śmieley twierdzę, że 
nic ná świecie bydz dofkonale gruntownego, nie 
może, bo rzeczy ziemfkich tego nie dozwala kon- 
dycya. Jeżeli tyle tylkoufzczęśliwienia y ugrun- 
towania nafzey żądamy Oyczyznie, ile z nią flan 
rzeczy ludzkich pogodzić fię może , uważyć mi 
naypierwey należy, co icht fzczęście , w ktorym- 
byśmy, Rzeczpofpolitą nafzę, 4 z nią y fiebie fa- 
mych,widzieć życzyli. -Nie możemy więcey pre- 
tendować , tak iak mniemam, nad pokoy we- 
wnętrzny, befpieczeńftwo ofob, dobr, y fortun 
nalzych, rzeczy porządkiem idące , wykorzenie- 
nie wyftepkow, iednym flowem , nad fpokoyne 
y miłe iakieś w Rzeczypofpolitey wfzyftkich oby- 
watelow życie. Ktory to pokoy , porządek, + 
befpieczeńftwo , obyczaie cnotliwe , nie widzę, 
coby mogło tak fkutecznie utrzymać , iako iedne 
Prawa: ktore przykaznią żyć według cnoty, a mffel- 
kim drogę zawieraią niecnotom. (b) 

Sama zaś ludzka kondycya, Prawa na fiebie 
wymaga, ktora ma to, czyli z włafności czyli z 
przywaru do fiebie, y że ieft bezprzeftannie od- 
mienna y nieftateczna w fobie, y że mało lub 

nic 
, (6) Ex virtute enim vitam degere Lex prefcribit, ex 
vitlis vetat, Ariflereles. 
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s6 ROZM: IL o Ufśczęślir 
nic Nato-nie ma reflexyi , co cz Aek czynić powi- 
nien. Przez c co a dzi h zapomnienie: lub 
i elkich powinności wynika, y w 
ielkie pomięfzanie y nierzą 

dofkonale zabiedz temu nie- 
ko rozumne iakieś Praw opi- 
sA y co dziać fie powinno. Y toć 
t wprowadziło prawa, żeby, na co nale- 
iebie famych nie mamy actencyi, iakieś, 
€, czy na piśi mie podane ; przypomina: 
OZ i kad naprzod Bofkiemi, a 
potym ludzkiemi nas obwarowano Prawami. 

Do tego; nic tak nas nie może w ludzkiey fpo, 
eczności m żne, a zatym częfto o 
każdey rzeczy (obie dań ia przeciwne , za ktore+ 
mi idzi e między I ludzmi niezgoda , 4 ta nie tylko 
naywiękfze, y naymocniey{z zych całych Narodow 
Pańltwa obala, y do 


offabia fly, ale co więkfza, 

oftacnicy | pogrąża ruiny,  Ktorey to zdań przeci- 
wności, y za nią idącej niezgody uniknąć niepo- 
dobna inaczey, chyba przed oczyma mieć trzeba 
iakieś ułożone uftawy, y reguły, powfzechn 4 ap- 
probowane y przyięt e zgodą: żeby fie nikt roftro- 
pnieyjljm y mędrftym nie czynił nad Prawa; (c) 
ktoreby wfzyfikie końc dy yfputy , ktoremiby 
nie my, ale one nami rządziły, do ktorychbyśmy 
ftofowali fie we wlz ył fikim ; y my żebyśmy za 
niemi, iako za proftym gościńcem idąc , od za- 
mierzonego Dobi a poipolitego nie zbłądzili A 

i 


(e) Ne quis Legibus prudenciorem fe elfe exiflimete 
Largilise 
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Ci tedy, | fpołeczności, I Nacye, y Pań- 
ftwa fwoie w dobrym porządku, y w niezamie- 
rzone chcieli zachować czafy » Da to wlzyftkie 
obracali ftarania , aby ie nayprzod -Prawami 
naylepfzemi umocnić. Tak Movzefz Ludowi 
zbawienne y święte opifał uftawy „ Solon A- 
sa Likurgus Spartanom ; tak y tyfią- 
czni infi prawami fie naypierwey przeciw we- 
wnętrznym uzbraïali niefnafkom » powinność 
przypominali każdemu , y drogę za mykali w y- 
ftępkom. Rzym, z Krolow foi ich wybiwlży 
fię władzy, widział dobrze, że iego wolność, 
porządek , y ufzczęśliwienie „, od Praw uftano- 
wienia zaległo , wyffat wiec trzech rozld kiem 
y experyencyą zafzczycony ch ludzi, ktorzy po 
Greckich : y Włofkich miaftach Day poctrze- 
bnieyfze zbierali prawa. Z ktorych potym, 
Magiftrat z dziefiąciu złożony Mężow, na dwie 
naftu ak ianych Tablicach, całemu, 1 fprawo- 
wania fię y rządu reguły, Pańftwu Rzymfkiemu 
opifał. 
Lecz naofłatek , Ktory kray , ktory narod, 


ktore ludzi zgromadzenie, bez Prawa > kiedy 


e 


zmiofajiy pramo , nie byłoby rożńicy między zajiym, 
d&yciem zwierzęcym. (d) Y te iedne mądrze 
opifane, rząd nam ludzki, a dobrze zachowa ane, 


y miłą Oyczyznę y życie nam bf ogofławione, 
czynią. 


Cel zaś, y wiecznego na Niebie, y ziemfkich 
E wfży- 
(2) Sublata Leges nihil inrereffet inter nóftram, & 


€rarnm vitam Demoffbenes. 
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58 ROZM: II. o Ufczęśliwieniu 
wfzyftkich Prawodawcow, ten ieden ieft, aby 
to, co opifuią prawem, było przywiedzione do 
fkucku; bez ktorego, za nic lą y naymędrfze 
uftawy. Boć ieżeli do dobrego ludzk: ey {po- 
deczności rządu, y wlzelkiego Here 
nas y Rzeczypo fpolii ey, ieft Praw opiłanie po- 
trzebae, dopieroż zachowa! ie onychże ieft do 
pub licznego fzczęścia nayiftotnieyf: za kondy- 
cyą. Inaczey a> > by 0, co que e. fenad 
Da apelniony bronią , mieć 
złota, a nigdy tamtego na AE tyc > na po- 
trzebę nie zażyć. Tak, by y nayświątobli- 
wize, y nayzbawien: ieyfze prawa, ieżeli wy- 
konane nie fą, na nicfie nie zdadzą, chyba że- 
by tylko Biblioteki zde b ify , albo za paftwę 
dla molow Hużyły. Praw więc obferwancya,to 
nam, o ktorym tu mowiemy. fprawi uie fzczęście, 
Nie znaią tam ukrzywdzenia, napaści, za- 
boyftw, niefprawiedliwości, y cokol ck zbro- 
dnią y grzechem nazwać fig. może, gdzie wē- 
dług praw, czyli naturalnych , czyli Jo rządu 
krat akkommodowanyc ch, w fzyftko fe {pra 
wuie y dzieie: Pow aga praw uczy mas ufkramiać 
pajfje , wfyfikie cbuci powściągać , #affey bronić 
miafnosct , “od cudzego m yśli, oczy, y ręce wfirzy- 
mymac. (e) To co do prywatnego pod Pra- 
wem życia. 


Pańftwa 


(e) Docemursdućtoritate Legums domitas kabere 
libidines , coercere omnes cupiditates, noftra tueri, 
ab alienis mentęs, oculos, manusque abinere, Cicero 
de Oratcre. à 


r 
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Pańftwa tudzież y Kroleftwa, tym fzczęśli- 
wize, fpokoynieyfze y belpiecznieyíze {4 , im 
lepiey , pilniey , dofkonaley fwoie zachowuią 
uftawy. Ale na co fię fzerzyé? krotko mo: 
wiąc: niczym infzym żadna kwitnąć nie może 
Rz:czpofpolita, tylko iednym Praw zachowa- 
niem. Sokrates, żeby była ta Rzeczpofpolita 
nieśmiertelna, dobrze twierdził, ktoraby w{zy- 
ftko według praw fobie opifanych czyniła, 
Ztąd o Rzymianach wieki głofzą , że do tak 
wielkiey y podziwienia godney przyfzediizy 
potencyi, poty fię przy niey trzymali, poki 
fwoie zupełnie obferwowali prawa. Ktore, 
mowi Cycero , iak fwoią fide nad mocnieyfze- 
mi ftraciły , iak Grachow , Maryufza , Sylli, 
Cezara, Antoniufza, Gabiniufza , Pompeiufza, 
Lepida, Augufta, y w Senacie, y w Seymach 
ludu, y w Sądach , prawa poczęły uftępować 
gwałtom y potencyi: tak y wolność, y wizy” 
ftkie fwobody, y Senatu powaga, y ludu przy- 
wileie, y publiczne y prywatne fortuny, tychże 
{wywoli podleść , ich fie woli y iarzmu pod- 
dać, ich tyrańftwu y abfolutyzmowi ufłąpić 
mufiały. Sparta przed Rzymiką Rzeczapo{po- 
litą kilka ftafa wiekow, y wolności Grecyi y 
fwoiey, iakby naymocnieyfza iaka forteca, bro- 
niła: lecz tylko poty , poki prawo Likurga 
trwało , aby monety złota y $rebra, Lacede- 
mończykowie y nie cierpieli y nie znali u fiebie. 
Jakże Lizymachus, łupem zabranego z Nie- 
przyiacioł moc złota y śrebra przeciw kardj- 

E2 nalnemu 


Ge ww E 
Š eiei — 


4 


60 ROZM: IT. 
nalnemu Prawu wnieść 
iak infi przykładem Woc 


ktore wiecznie 
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wiadomości praw, zachować ich 


nie można? że onych di obrowolna niewiado- 
mość, , poch hodząca z niedbalftwa,nie uwalnia od 
kary? z młodych więc zaraz lat fa 
potr di i 


ie Praw Oyc zyit 


oli wiadom nabierać 
Co do EE pre va, albo rzadu wol- 
y lubordynacyi rządzą: 


ile za mfo- 
/ Lengnicha 
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zow dawnieyfzych, byleby$my. z pilnością y 

CZytanid. Expe- 
ryencya zaś w dalfzym wieku wfalna, pytanie, 
y fluchanie Starlzych, reflexye nad Seymikow, 
Seymow, Senatu Rad, Trybunalow y Sadow 
wizelkich, obrządkami , w tey tas potrzepney 
wydofkonala nauce. 

Co zaś praw lie tycze, do fprawiedliwości, 
Ktorą każdy Obywatel kraju Obywatelowi wi- 
nien , do utrzymania fpokoyney fpofeczności 
ludzkiey, do ubefpieczenia fortun , domow, y 
życia każdego należących , y opifanych prze- 
zornie: te mamy in Voluminibus Praw, według 
Seymow porządku zebranych. Ale że tych 
trudno wciąż czytać, do ktorych, iako do 
zrzodła w każdey okazyi udawać fię, y z onych 
uftaw do każdego przypadku y fprawy wy- 
{zukiwaé potrzeba, więc Inwentarz Ładowfkież 
go dopełniony od Zeglickiego świeżo , dzie: 
lący przez Alfabet y krotko zbieralący prawa, 
Kożuchowikiego tudzież zebranie praw, tak fa 
potrzebne, y do nauczenia fię praw nafzych po- 
żyteczne, że pilnie wciąż onych czytanie, ile z 
radą, światłem, y pomocą Starfzych,dofyć nam 
fię zalecić nie może. Zalafzowikiego tudzież 
Jus Regni Polonia,poki co do dofkonalfzego nie- 
wynidzie w tey mierze, y Lipfkiego Obfér- 
wationes Praćlice, nie mało nam do pozna- 
nia praw nafzych pomocy przyniefie. Są- 
dy zaś Afleflorfkie , Ziemfkie, Grodzkie, Try- 
bunalfkie, Woyfkowe, y na nich, fo ktore w 
Woie= 
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62 ROZM: II. e Uśczęsiiwienm 
Woiewodztwach ftarać nam fie potrzeba , fun: 
kcye, naylepfzą, y nayfkutecznieyfzą u nas fa 
Prawa tzkołą. Ktoré wprzod poznać , y nie- 
zimiernie fzacować, a potym pilnie nam ie ob- 
ferwować należy , ieżeli fzczęśliwą z nafzey 
ć chcemy Rzeczpofpolitą. 

;zyca fie więc Oyczyzna nafza mądrze 
opifanemi Prawami , aleć na ofłatek te do iey 
nie pomoga fzczęścia, bez V Weneckicy owey re- 
zolucyi, iaką W enetow ie pięknym na Sali (wo- 
iey Seymowey napifem oświadczyli ` przed 
Światem: Servi legum fumus, ut liberi efe pof- 


ftrony uc 
17 5 
lidli 


fimus. Praw niewolnikami iefteśmy , abyśmy 


prawdziwie wolnemi bydź mogli. Godny 
Rzeczypofpolitey, godny y każdego czľowie- 
> w wolnym urodzonego narodzi e, fencyment! 

en fobie przywłafzczmy. Dla nas rozumiey- 
y , że y ta Herakliufza dobrze ffuży odpo- 

iedz, ktory {pytany , iak długo Miafto Efez 
ze, powiedział: poki więcey, praw, niż 
nurow, bronić obywatele będą. A Solon nie 
Athe eñikiey tylko, ale y każde yy nafzey Rzeczy- 
po! igale tę trwałości opifa fat epokę: Będziecie 
izczęśliwi , poki wy Magiftrat ow, a Magiftra- 
ty > awa ffuchać będą. Tego ffuchaymy , a 
cznicyfzego, y dofkonalfzego Oyczyznie 
yczyć możemy, ani nie wynay- 


Hoc opa s, hoc Rudium, parvi properemus 69 ampli, 
Si Patri ia, volumus, fi nobis vivere chari. (F) 

ZDA- 
(/) Horatins lib: x Epif: 3. 
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ZDANIE IL 

ZEY na Praw zachowaniu oyczyftych, nie 

fundowafo fie cafe Rzeczypofpolitey fzczę- 
ście, o tym y wątpić nie można. Ale że, pod- 
dać fie dobrowolnie prawom , zachować pra- 
wa, do {kutku przyprowadzić prawa, nie do 
kogo, tylko do ludzi należy : toć naprzod 
ludzi famych tak wkładać , dyfponować, y 
fporządzić potrzeba, żeby łatwo poddali fię 


prawom, żeby ochotnie im byli poflufzni. O- 


bywatelow tedy naprzod każdego Kroleftwa 
y kraju, mieć trzeba cnodliwych, to na ten czas 
dopiero prawa nad niemi panować , prawa 
niemi rządzić będą. Ktore, by nayświętfze, 
naymędrize, y z famego były fpufzczone Nie- 
ba, gdy na złych ludzi ferca ‘y umyfły natra- 
fia, żadney nad niemi mocy, żadnego roieć 
fkutku nie mogą.  Y tak Pariftwa, y Rzeczy- 
pofpolite, w anarchia wpaść mufzą. To oczy- 
wiście widziemy, w upadłych, ktore naypię- 


. knieyfzemi niegdyś kwitneły prawami, Acheñ- 


fkiey, Thebańfkiey, Spartańfkiey,Kartagińfkiey, 
y Rzymfkiey Rzeczachpofpolitych. 

Co gdy tak iet: ponieważ nie mamy Pro- 
meteufza fztuki, żeby nowych ludzi lepić, no- 
we dufze y iak naylepfzą w nich wlewać na- 
turę , iakże my więc uczynić lepfzym , niżeli 
ieft z urodzenia {wego , y ludzki, y nafz po- 
trafiemy narod? Nie mafz na to infzego fpo- 
fobu , tylko,dobra , y pilna z dziecinnych za- 
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ROZM: IT. o Uśczęśliwienia 
dych lat, edukacya. Na tey tedy 


dobro y ee Rzeczy pofpoli- 
godzi mi fię pryncypalnie zakła- 


ow Prawodawca Likurgus od tego 
Dierwfze, y nayce ińieyfze pra- 
y ćwiczeniach młodzi pa: 
opifaf, y przezornie tak 
om mafych fklonnosci y ed 
Je czafy mieć be- 
oliżą. (g) Nie ieft to więc pa- 
radoxum żadne; ale w rzeczy famey, t tak ieft, 
co profzę, Godn i Audycozowie, a abyście to pil- 
nie zważyć raczyli , że iaka młodzież iet w 
Rzec 8 ch itey „ taka fwe go czafu będzie 
Rzeczpofpolita. Bogoboyne, J fkromna mio. 
dość, pran de kochaiaca, fal{zem fig. y ofzu: 
kaniem brzydząca , fzczera, wędlina. ciérplis 
wa, e pnicwu w fobie, y porywczość 
umi le tarfzym poflulzna, y na 
Fi napomnienia powolna , 
nosc i modeftyi pefna y 
ie p ofiponięca nikim , kochaiąca 
pet w. rowności Szlacheckiey: młodość, do przy: 
iazni fkłonna. - Ww pa ni ftateczna, do o= 
RE zaiow dobrych y obopol ney wzwycza- 


wiat : 
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iona polityki, od eaha fow , żartow, y 
igrzyík daleka: mfodość , w wfzelkiey cnocie 


fig 


(8) Ex Liberorum veftrorum indole & moribus 


Præfagium fumite, qualem fururam Remp: vos {pes 
Tare Oportet. P/urarchus, 


j= 
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fie ćwicząca, applikuraca Ge z pilnością y u-! 


ftawicznością do wfzelkich "nauk y wypole- 


rowania rozumu, we wfzyftkich poftępkach 
wielką nad {obg maiąca attencyą s nie watpli- 
wie też fame cnoty , y przymioty fwego czafu 
wprowadzi Fr , temiż famemi 
ona zapleni, zafZczyci, y ozdobi 
Oyczyznę. Naprzeciw, młodzi ludzie bez re- 
ligii, bez wftydu bez obyczaiow, bez nauk, 
hardzi, pyfzni, uporczywi y krogbrni, pory- 


-wczy do kłamftwa, do kłotni, y nieprzyiazni 


z infzemi, opiefzali, y niedb ali w naukach, 
młodzi ludzie, ktorzy fą nieufkromiohych paf- 
fyi, też fame niccnoty wzrafłaiące z latami, w 
całe wleią Kroleftwo, całą niemi ogarną Rzecz- 
pofpolitą. Ktore tedy Temiftoklefowi Miftrz 
iego mawiał , te ffowa każdy młody ftofować 
do fiebie powinien : Nic miernego nie bę dziejś, o! 
Synu, albo wielkim dobrem , albo wielkim ztym 
będzieji Rzeczypofpolttey. (h) 

Mądrzy więc Monarchowie, dobrze tudzięż 
rządzące fie, tak ftarodawne iako y ninieyfze 
Rzeczypofpolite, ofobliwą zwykły na to dawać 

aczność, aby młodzież na podporę Qyczy- 


zny rofnąca , lak naylepiey w religii, w éno- 


cie, w poćzciwości, w wyfokich honoru fen- 
tymentach , y w przyftoynych urodzeniu ich 


fztukach, wychowana była. Politycy, Staty- 
s ftowie, 


(H) Nihil mediocre futurus es, o pucr, nam ang 
magnum bonum eris; aut magnum malum Rçipublis 


€R. P/utarchas: 
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to iet za wielki y głowny Kroleftwa interes, 
y dozor naiak naylepfzego mfo- 
udzi wychowania ipoloby ; y pa ich 
wizelakie ćwiczenia. Wiedzą bowiem to do- 
brze, że młodych lat na dobrymi lub złym 
przepędzonych, fkutki, w dalfzym dopiero po- 
kazuią fie wieku, to w domowym fprawowa- 
hiufię y rządzeniu fie każdego, to na fun- 
kcyach, w Kościele Bożym , w Radzie, w Se- 
nacie, w Trybunałach, y w Woyfku. Gdy- 
byśmy więc w miodym nafzym wieku, tę, kto- 
rą z powzięciem rozumu powinniśmy gorzeć, 
mieli włafney miłość Oyczyzny, y przeyrzcé 
y poiąć to chcieli, iakich ludzi do Magiftra- 
tow y urzędów fwoich z nas potrzebuie Rzecze 
pofpolita? z wielkim zapewne ufifowaniem, 
na takich chętnie formowalibyśmy fię ludzi, 
na iakich nas, tak pilne koło nas pieczołowae 
nie y edukacya, uformować fie fłara. 

To wprawdzie trafia fie, że y po dobrey 
edukacyi człowiek w dalfzym życia biegu, czyli 
to przez złe infzych przykłady, czyli przez złą 
iakąś ukrytą naturę, ladaiakim fie fłaie, y bo- 
gdaybyśmy fetnych takich nie widzieli dowo- 
dow. Ale ieżeli y wfzelka pilność w edukowa- 
niu nas miodych, nie wfzyftkich iedaak dobre- 
mi, uczciwemi, y cnotliwemi uczynić może: do- 
pieroż zaniechanie należytey nałzey edukacyi 
przywiodioby do tego, że nawet y z dobrych, 
$oremną w fobie maiących nature, y do wfparcia 

fawy 
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flawy oyczyftey fpofobnych Synow, żadueyby 
nie było pociechy. To tedy ielt pewna, że edu- 
kacya, y dobrym bardziey do dobrego poma- 
ga, y zezłych może dobremi uczyńić ; gdyż 
żadnego przyrodzenia tak dzikiego nie maß; żeby 
go nauka. y edukacya unofić niemogła : według 
zdania Plutarcha. (i) Zaniedbanie zaś oney, y z 
famych dobrych złemi robi y kazi. Rozfa- 
dnie tenże Plutarch mowi, Nie ief w 
niczyiey mocy Synow dobrych płodzić „ ale ich 
uczynić dobremi przez wychowanie dobre , to m 
najsey bydź może mocy. (k) Gdy więc tę moc 
poprawienia złych, wydofkonalenia dobrych 
natur, ma w fobie edukacya, toć oczywifta 
rzecz ieft , iż grunt wfzyftkiego Oyczyzny do- 
bra y honoru , zaplemienie kraiu dobremi y 
poćzciwemi ludzmi , na pilnym ćwiczeniu lat 
młodych iedynie zalegto. 

Lecz coż ztąd naturalnie idzie ? tylko że do 
nas należy , ktorzy. na tym edukuiemy fie 
mieyfcu , fzczęście to Oyczyzny rzeczą famą 
przyprowadzić do fkutku. ‘Ze więc iey do- 
bro od młodych dependuie edukacyi , poy- 
muiemy Moi Wielce MCiwi Panowie tę pra», 
wdę , wierzemy iey , y approbuiemy one : ale 
na mało fię zda, ieżeli tylko na fpekulacyi y 
poznaniu tey zafłanowiemy fe prawdy , á do 

wypel- 


(i) Nullum ingenium tam ferox eft, ut non prz 
ceptis, & educatione cicuretur. P/utarcbns. 

(k) Quales nafcamur liberinulli in manu efta fed 
ut boni fnt, noftræ poteftatis eft. Plutarcbus. 
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68 , ol zenig 
wypełaien dia iey na na ch, całemi niedo- 


łożemy fie f adzibyśmy tedy , 4by 
Oyczyzna miala wlzyfikich jak e epiey edu- 
kowar inycł h ludzi, ale co fi ç nas famy ch tycze, 
y podobno , albo żeby ta dobra 
y nam by naymnieyfzey nic- 
sk p ości „ani nafzym fie wni- 
czym nie {prz eciwiała fki onnościom : albo 
dobra edukacya  ieżeli 
nie może, życz ylibyś 
przed nami ) 
nay furowi ikowani i byl 
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Dla c tedy» prawdę wyż! nie dla 
nas, czyli Ściffość uftaw, czy li Sil nuia ący rch dos 
zor, zdaią nam fie bydz nieuchybnie potrze: 
bne. Co o firowości w w ada mfo- 
dych flyfzemy , c czytamy o infzych, że to 
dobrze ieft y tak ‘bydz powinno ; zgadzamy 
fie na to, byle do nas ta fie nie ściągała po» 
winność. Podoba nam fię dlą infzych owa 
Poćty rada: 


Niechay fie wcześnie przyzwyczaja miody 
Cierpieć ubofiwo, głod, y nier wygody, (1) 


Nic nas nie allarmuie ow {wego budzący 
Miftrz ucznia: 
Wia- 


© Anguftam amici pauperiem pati robuftus acri 
gailitia puer condifcat. Horatins, 


J 7 : * 
poczyna smiiąć, 


1 y czytać. (m) 
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Ufiawdy, i 
Uczyć fie j 


Buduiemy fie y z Pit agory fzkoły, gdzie, 
+ - „procz co należy do lekcyi, flowa przez lat kilka 


iU 


żadnemu nie godziło fie wymowić: y z Stoi- 


kow, u ktorych ftoiac 


c ftacuy wryté,bez nay- 
F mnieylzego rufze 


a godzin rano y w 
wieczor fluchać trzeba było uczących. . Dzi- 
wuiemy fie z tychże Stoikow Dyfcypułowi ie- 
dnemu , ktory po kilku lac wył ichaney Filo- 
zofii wiociwizy fie do domu , czyli w nauce 
poftąpii , tak był probowany od Oyca , że 
na pierwfzym przywitaniu, tęgin paicarem mo- 
cno mu plecy nawiedził y boki; á gdy dobry 
`~ -` Syn z milczeniem, y niepofępnym czoł 


em bez 


żadney (woiey winy tak ciężkie wycierpiał ra- 
l zy, Rodzic uciefzony wykrzyknął: widzę, żeś 

dobrze w Filozofii poftąpił ! Sabińfkich fu- 
i rowości nie ganiemy Matek, ktore, ani na u- 
rodzenie zacne, ani na lat dęlikatność nie dba-_ 
iąc, gofpodarfka koło domu ufługą, drewek 
- nofzeniem, y tym podobnemi zabawy, fwoie 


nie dozwalały młodym , y ich zawfże w pocie 
czoła trzymały, zdaią nam fię chwalebne. A- 


leć nie zafiągaiąc dawniey{zych, model Szko- 


zyteczny 


DJ 
Q) Surge puer yigila, lege rubrum, perlege lie 
ros, 
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żyteczny zdaie, gdzie famych zacnie urodzo- 
nych do. liczby piaciufet Kawalerow , nayni- 
żey od dziewiątego przyimuią roku, gdzie 
' przez pieć, fiedm , y więcey lat edukacyi , za 
cyrkumfereucya y bramę oblzernego Domu, 
w ktorym zamknięci fa, krokiem iednym ża- 
dnemu nigdzie , y do Rodzicow famych wy- 
niść Ge y razu iednego nie godzi; gdzie mi- 
nuty prawie nie malz, bez ferca, « rozumu, 
lub ciała ćwiczenia. Od piątey godziny z 
rana, aż do nocy, y zawfze pod Officyerow 
rządzących oczami: gdzie obiad na dwoch 
tylko dofyć wygodnych potrawach, a iefzcze 
miernicyfza wieczerza. Gdzie iednemu w 
mobiliach y fzatach nad drugiego nic więcey 
mieć fie cale nie godzi, aż do fzpinki, taba- 
kierki, y fztućca. Gdzie na każde nabozen- 
ftwa, nauki, exercycya ciała, za zwyczaynemi 
znakami, taka obferwuie fie punktualność, iż 
wfzyfcy razem , takim, iak w marfzu porzą- 
dkiem, z wfzelkim milczeniem, cichością, -y w 
chodzeniu modeftyą idą. A przykładu nie 
maíz, żeby procz prawdziwey choroby, ieden 
od ktoreykolwiek lekcyi na minutę ablenta- 
wać fie ważył. Ale co uwagi, y więkfzego 
podziwienia godnieyfza gdzie młodzież wizy- 
ftko -z taką czyni ochotą , iakby im wfzyfikie 
do ferca y rozumu należące nauki, uftawi- 
czną były y naymilfzą rozrywką. Gdzie re- 
ligią tylko, y punktem honoru, włzyfcy fig 
rządzą. A zatym, im kto'ieft lepfzey natury, 

tym 


Yy 
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tym fig daie wolniey y fzczęśliwiey famemi 
perfwazyami prowadzić. Z iakiegoż za$ ta o- 
chota w nich zrzodfa pochodzi? ato, iż dobrze 
wfzy{cy poymuią , że dobra edukacya „ieft ie- 
dyną zabawą, iedynym końcėm , iedynym 
tych kilku lat celem, nie kompanie u Rodzi- 
cow y Krewnych,nie obiady,nie wieczerze,gry, 
aflamble, y bale, na ktore z edukacyi wy- 
fzediizy, dofyć czafu y lat przed lobą maia; 
że fkouwinkowani fa, iż takowe dyñypacye 
fzkodzą , {mak do nauk y regularności piu- 


ią, y żadną miarą z poltepkiem w naukach 


zgodzić fie nie mogą ; że naoftatek wyperiwa- 
dowani fa, choć mfodzi tak iak. y my ludzie, 
iż cdukacya żadna bydz' bez fubj:kcy., ciężko- 
ści, y przykrości nie może; Alt, że, warte ieft 
tego cafe dalfze zycie, aby fobie ciężzkośc, y 
gwałt iaki dobrowolny przez te lat kilka uczy” 
nić ; że, te lat kilka w fubjekcyi przepędzone 
miną, y dofyć, y nadto zofłanie czafu do za- 


. życia wolności ; że teraz uprawiać, orać y fiać 


potrzeba, a potym owoc y pożytek zbierać, 
y nim fig w długie lata ciefzyć ; że cnoty y 
nauk z pracą w młodych latach nabywfzy, 
łatwo ieft bardzo z edukacyi wyfzedifzy, y 
poznać ludzi, y produkować fię światu; że 
ivaczey, na konwerfacyach, prożnych wizy- 
tach , krotofilach, y rozrywkach ftrawione, y 
rozfypane w młodym wieku lata, na ten przyść 
mufza koniec, ktory przepowiedział Poćta: 
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Laż fwych w fiarości dofjć nieopłacze, 

Kto z miodufkacze. (n) 

Jeżeli więc J my, na edukacy ae nay- 
gruntowniey{2e , iakoż tak w famcy rzeczy 
ieft , zakładamy Ofczyzny de eE , toć temu 

wfzyftkiemu , co o infzyc ch edukacyach fiy- 
fzemy, y CO w infzych chw BO ze wfzelką 
dobrowolnie y chętnie podd ne fe ocho“ 
tą. Czyż fuż tedy w infzyc ki tylko rowienni- 
kach. nafzych takie eftym ) 


czy ie ÿr my fobie przyw 
Chcie ymy tylko temu mocni 
niewątpliwą 
nie ieflcém; 
wfzem nazbyt t 
Ze życia € 
wieku nafze adz o 
niecznie mufiemy ; æ, {kionnosci, y 
chęci nafze nadto w nas fa pfoche, nieumiar- 
kowane, y żwawe, ktore pofkramiać y gro- 
mic w nas nieuchybnie potrzeba , bo bez we- 
dzidła fa zpubą e dalfzym wieku, fumnienia, 
honoru, zdrowia, y życia; Ze ue mo- 
wi przynaymniey Pifmo, Czo y zmyfły 
fkionne fa od młodości do złego. ] 
ftko dobrze zważywfzy, nic podobna, abyśmy 
fie przez rozum y przez nalz włafny interes, 
rezol- 


> wi zy- 


(n) Trifte lugebit fnium Juventus, læta que vi- 
ait, Horarius. 

(0) Senfus enim & cogitatio humani cordis in 
malum prona funt ab adolefcentia fuas Genef: 8. 
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przykrym edukacyi powinńościom y regu- 
dom, aby, ile można naywięcey , pozbydz í 
nam przyrodzonych defektow y przywar, ab 
Qyczyznie, ile można, dofkonalizych  wyfta- 
wić, y przyczynić z nas ludzi, 

yle 


< c 


Reformowania, na iak naylepfzą, Rzeczypo- 
fpolitey nalzey pragniemy ? ldzmyż za Mę- 


drców iednego radą, to ieft,käzdy z nas niechay 
od fiebie to reformowanie Rzeczypolpolitey 


"zacznie; które w młodym dobrze uda fię za- 


pewne wieku, w flarfzym go ý niepodobna ten- 
tować: ktorą albowiem drogą iść młody zaczął, tey 
y w zgrzybiałey .nieodfiąpi fidrośc. (p) A gdy 
wizy{cy na cnotliwych y poćzciwych ludzi 
od młodości formować fię będziemy, y toż nasi 
przykładem nafzym .po nas uczynią naftępcy, 
odmieniona całey Rzeczypofpolitey pokaże fie 
pofłać: Kościoł w dobrych y przykładnych 
Pafterzow, Senat w wierności ku Panu y Oy- 
czyznie, mądrości y roftropności pełqą radę, 
Sądy w fprawiedliwfzych Sędziów, Woÿfko w 
wftrzemieżliwe y waleczne Rycerftwo, Domy 
y Familie prywatne w cnotliwych Mężów, 
Rodzicow, Panów, Gofpodarzow, Przyiaciof, 
wfzędzie fie y na zawfze rozkrzewią, zaplenis, 
y obfitować będą. Rzeczpofpolita prawom 
fwoim poflufznych, dobrych, y świętych oby- 
watelow mieć będzie. Oyczyzna zatym zta- 
kich 

(p) Adolefcens juxta viam fuam cum fenuerit, 

mon recedct ab ca. Pzow: 22. 
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kich obywatelow złożona, będzie rzetelnie 
fzczęśliwą y biogofławioną Oyczyzna. 


ZDANIE JI. 


7 E od zachowania Praw oyczyftych: {zcze- 


tegow poczytał. Pamiętam y ia Aryftotelefa 


praw zachowanie , vo- 
e będących, y poftujśeń- 
fimo Obywat: zj owinne. Dobrze 
to więc: niechay prawa y pofłulzeńftwo onym- 
że, będa pierwlzym y naymocnieyfzym fzczęścia 
oyczyftego gruntem: ufzczesliwia nas wewnątrz 
Oyczyzny, ale zewnątrz, ale przeciw Sąfiedzkim, 
czyliż dofyć , by nayprzezorniey(ze uftawy 
nafze, ubefpieczą y obronią nas potencyom ? 
Do nas więc należy, ubefpieczyć y obronić 
famychże praw nafzych, żeby fie przy ich 
fzczęśliwości utrzymac. Bo coż to za fzczę- 
ście, a ktorym niepewni iefteśmy, czyli (ię nim 
długo ciefzyć będziemy? y owlzém uflawi ge 
czną o iego utratę boiażń, prawdziwym bydź . 
rozumiem niefzczęściem. Gdyż niechay 'przy 
obferwie konftytucyi nafzych , nayregułarniey 
y iak nayfwobodniey w zoftawioney nam od 
Przodkow żyiemy wolności „ ieżeli nie iefte- 
śmy befpieczni, że nieprzyiaciod,ezÿli zazdrości, + 
czyli chciwości, czy gwaltowi oprzemy fie, cała ` 
ta 


imią rzeczy : 
fźropność miel 


tom 


g I o veus 
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ta świątość y mądrość opifow nafzych, mocy 
ich ufiąpićby mufiała. Więc zdaie mi fie, iż 
do dofkonalfzego ubefpieczenia Pańftw na- 
fzych y ugruntowania w fzczęściu Rzeczy- 
pofpolitey, w znacznieyfzey liczbie Uutrzymy- 
wanie Woyfka, przy dobrych, potrżebne ieft, 
prawach. Nie Liplyufza tylko ; ale ktokol- 
wiek o rządzie dobrym Rzeczypofpolitey ; y 
myslif, y pifaf, ieft to dofkonały fentymeńt; 
że dmie rzeczy ubefpieczaią Pańfłwo: zgoda % 
domu, y doftateczne przeciw nieprzyiaciolom filj: 

Nie mowię ia tu, żeby przykładem Xerxefa, 
fta; y fta tyfiączne na plac wyprowadzać 
woyfka ; bo takie ciężarem raczej ziemi, nizi 


pomocą bymwaią , iako mowi Seneka ; ani w po- 


rządku dobrym tak wielkiey woyfk mnogości 
nie podobna utrzymać. Ale żeby proporcÿ- 
onalne do obfżerności Kroleftwa., dla dania; 
w czafie potrzeby, odporu; licznieyfze niż te= 
raz utrzymować wojfko ; ñic nad to bÿdz po- 
trzebnieylzego nie fądzę. Czyż nieoczywifta 
rzecz ieft, że Sąfiedzi nasi, ktorzy według fwo- 
ich nafzemi dyfponuią intereflami, w infzeyby 
nas konfyderacyi mieli ? Co my dziś znaczemy 
w Europie? co nawet y w Domu * Po infzych 
rzućmy okiem kraiach, iak każdy według fwo- 
icy sfery w należyte przyfpofabia fie fify ; iak 
fig refpęktowanym czyni? Nie ponosi też więc 
od Sąfiedzkich potencyi krzywd, iakie my 
znofić; że więcey nie rzekę, cierpliwie mufiemy, 
F2 Bo 
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Bo prożna, relentyment pokazać, gdzie ff nie 
malz potemu, . 
Wipomnieymy fobie na przefzłe Rewolucye, 
co nam tu obcego fprowadziło , ktoregośmy 
chlebem nafzym tak dfugo żywili, żołnierza? 
ieżeli nie fzczupłość nalzego woyfka. Mufie- 
liśmy y prawanafze, y fortuny nafze, y co 
przy tym naydroz{zego mamy, na Diéprzy lacie* 
la dyfkrecya podać. Kto to pamięta y rozu: 
mem przenika , tak mniemam, że myśl- fama 
y wfpomnienie na takie nieraz narodu ochydy, 
przerażać go powinny.  Przechodni: potym 
gościeniec -bez opowiedzi Rzeczypofpolitey z 
nafzego fobie uczynili Pańftwa! y nie dziw, 
bo żadnego nie czuią oporu. Toż (ię nie da- 
wnemi czaly, y Wenetom na rewolucye Wfo- 
fkie nieprzygotowanym ftało , że nie trzyma- 
iac w (woiey Lombardyi woyfka, nie mogli 
fie obcego z niey pozbyć żołnierza. Na Ce- 
farfkich mieyfce, Hifzpańfkie y Włofkich Xia- 
żąt naftępowały Pułki. Lecz na naftépuiaca 
po śmierci Karola fzoftego , między, Domami 
Auftryackim, y Borbońfkim woynę, gdy li- 
cznym według proporcyi woyfkiem fwoie opa- 
trzyli granice, więcey im po Weneckrm Sta- 
nie nieprofzeni nie przechodzili fię goście. 
Ale, do tych woyfk obcych przechodow 
przyłączmy dezolacyą kraju, wymyślnych y 
nieznośiych wyciągania fpofob konerybucyi, 
milliony z foftun nafzych zdarte> Włości y 
Domy nafze, nie nafze: Kościołow y Ofob 
im 


FW 
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im poświęconych świętokradzkie gwalty, przez 
edykty odpatywanie od boku Szlacheckiego 
broni, wyplenione z poddanych pofiefiye, za- 
brane ludzi niezliczonych iafłyry > Prowincye 
Powiaty Rzeczy pofpolitey w cud 
rękach: Pod czas Interregnow inwazye; wz 
de iawną niegdy woiennego y zwycięzkiego 


Bi 


[u 


LESZ À = Gzaona -tme od sbne belgi "GF 
narodu, y tynączne tym po opne O SZA 2. 


krzywdy! Coż tego wfzyftkiego oczywiftą 
przyczyną: tylko, nad to wfzyftkim wiadoma 
fil nafzych ffabosc. 

Lecz,poftronne Potencye mowiemy nić dadzą 
nam upaść ? oftatniaż to ich tak myśleć , y 
czynić? fwoich nie mieć, a na cudzych wfpie- 
rać fię y ufać fiłach. To poftronni nas bar- 
dziey, y nalzę Qyczyznę, niż my fami kocha- 
my Czyż pewnie ( jako z nafzych Patryotow 
ktoś rozfądnie mowi,) pomoc, ktorecy my fo: 
bie {ami dać nie chcemy , oni nam dadzą 7o- 
niż o nas z ufzczerbkiem fwoim radzić będą ? 
Możnaż fię tego roftropnie po Sąfiadach {po- 
dziewać , y po nich wyciągać ? Czyliz w Pa- 
ryżu, w Wiedniu, w Peterburgu, Ww Berlinie, 
w Konftantynopolu, lepiey y fzczerzey <0 nas 
radzić maią , niżli my o fobie w Warfzawie ? 
Upaść nam więc nie dadzą ? to iet, może to 
bydź , że Polfkim zmocnić fie berłem nie do- 
zwolą iednemu, ale kray, gdyby wewnątrz od 
nierządu znifzczał , cale ich to nie boli: y o- 
wfzem tym to dla nich lepiey. Nie w cafo- 
ści nas więc utrzymać ; ale w oftatnim niepo- 

rządku 
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rządku y fabości nas trzymać, ieft ich ieden, 
y włafny interes. Y to zamiefzanie, tę fłabość, 
ten nieporządek , że utrzymuią u nas, jao 
tym nie wątpię, Co oni utrzymywaniem wol- ł 
ności y praw nafzych zowią, Lecz kiedyby 
fe im konjunktura czafu otworzyć mogła , že- 
by z nas profitowali wfzyfcy, na ten czas, wa- _ + 
ruy. Boże, doznalibyśmy , czy nam upaść nie 
dadzą. 

Uwierzmy raz temu , że wfzyftkie potencye 
nie nam, ale fobie dobrze życzą; fwego inte- 
reffu,y rozprzeftrzenienia, nie nafzego zachowa- 
pia pilouia; y nie mogą inaczey , bo to ieft, 
co zowią Ratio Stats. W włalne tedy nay- 
przod funduymy fe fify. Nie nadto: Niechby 
były dwiema tylemi,iak fą,przyczynione częścia- 
mi, nie mowię na zaczepianie kogo, bo oczy: r 
wifta rzecz ieit , że tak mierna fif aukcya niko- 
go allarmować nie może, y Rzeczypofpolitey 
ani maxyma ani nie ieft interes , fzukać ro- 
fprzeftrzenienia granić, ale tylko na fwego w 
potrzebie belpięczeńftywo kraiu, Na ten czas | 
fatwiey można fafiedzkich fpodziewać fie pofił- 
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i kow, pomocy, y obrony , kiedy my iey fobie 
| famym ubliżyć nie chcemy. 4 
| Czyż na famych ufność pokładamy Trakta- je 
| tach ? o ktore kogoś fie pytał niedawny ow | 
| pufnoeny Heros: coż to iet Traktat? czy to | 
e Czworanogie, czyli fkrzydlafte jeft iakieś zwie- | 
| | rze? Taki teraz ieh refpekt y cena Traktatow! | 
e á tylko in arms fuprema Regum ratio, na kto- zd 
re 
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x nie z pieczęciami papierow, ale woyfka na 
woyfko potrzeba. 
Na tych zaś proporcyonalną aukcyą, maiąż 
nam bydz ciężkie ? nieznośne ? niepodobne 
podatki? to na ciał.fortup,domow, krwi nafzey, 
praw y wolności włalną nie mamy obronę ? á 
na kontrybucye za nieprzyjaciela ordynanfa- 
mi, na żywienie y odzież kilkudziefiąt tyfięcy 
woyfk cudzoziemfkich mieć koniecznie mufic- 
my? Unde habeas, nemo querit, fed oportet habe» 
re. Arma tenenti omnia dat, gui jufta negat. Le- 
pieyże wfzyftko dać fobie wydrzeć, y z hono“ 
ru oraz, y. ze flawy bydz złupionemi narodu, 
niżeli na powfzechną tego wizyftkiego defen- 
fyą, coś dobrowolnie, y fprawiedliwie ze fwo- 
iey udzielić fortuny ? 

À do tego, komuż to daiemy ; czyz przez 
przyczynienie woyfka , y Szlacheckiey nafzey 
niedopomożemy kondycyi? Więcey woyfka, 
więcey, mieyfca w woyfku dla famey krwi na- 
{zey będzie. Przyftoynieyfza ludziom Szla- 
checkiego Stanu opatrzemy fluzbe , gdzie Ww 
w kawalerfkich ćwiczyć fig fztukach będą mic- 
li fpofobność. Wydzwigniemy wielu z nę: 
dznego, y im nieprzyftoynego ftanu, gdzie dla 
niedoftatku zapominać mufzą, czym SR 
drogi Szlache&wa kleynot , ktorego Anteceffo" 
rowie z pracą dla nich nabyli, przez podłe, u 
rownych fłużącć, zarzucaią uflugi. Podatek te- 
dy więkfzy na więkfze woyfkoż lecz pytam 
fię komuż ztąd pryncypalny pożytek : komu: 

byśmy 
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byśmy to płacili? fobie famym, S Synem, Brac, 
y Krewnym nalzym.  Jednob >y to było, iak z 
iedney do drugiéy {zkatuly cząfikę nafzych 
Pokk dochodow. 

Y do pry watnego więc, y do publicznego 
fzczęścia, do nas y fortun na {zych, praw y 
pokoiu utrz zymania, do flawy ocalenia narodu, 
do ubef: p ieczenia A) r, wolności „-y fwó- 
bod nalzych , nic ia wi cey potrzebnego nie 


widzę, nad uft anowien je. W dob; y m 1:7 propor- 


cyonalnym ftanie fif Rzeczy Wizy- 
ftkie inize W. M. W Panow zdania , nie 
wątpię, że dążą do ne O Jyczyzny, ale y te- 

nikt mi, mniemam, nie (przeczy, że do ube- 
{pieczenia tych wlzyftkich dobr y ozdob Oy- 
czyftych, arcypotrzebua iefł domowey gotowość 
obrony, 


ZBDANTE IV. 

TEżeli, iakom fly{zaf dopiero, na liczniey- 
J zych, wedłu g proporcyi kraiu , fifach bę: 
fpieczeńłi wo y Corse cie Pańftwa całego Zawi- 
flo,iakże ta, przy tąkiey dochodow | publicznych 
fzczupłości , tak potrzebna Oyczyznie nafz zey 
ma bydz uftanowiona obrona) iak tyliączne 
inlfze, a wiz yftkie wielkie Rze czypo ipolitey 
opatrzone potrzeby ? Pierwfze tedy niż o 
woyfka, o Skarbie aukcyi bydzby u nas po- 
winno ftaranie 

Czymże to an naylepiey, y na 
wizyftkich Pańftw nn ieft 


runtoj zniey 
parta fortus 
ta? 
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na? z ktor ego to Zizi dfa w paywięk 7 i 
intraty- ? tylko z utrzymywania _handlow, y 
manufaktur w kraiu do życia potrzebnych. 

Te zaś fa naypierwize , co fie dla 
tycze , wizyftkich Pańftw dobrze mieć fie 
chcacych, y dobrze rządzących fie principia : 
naprzod aby tego, W GO ki ay ob fituie, iak 5 
więcey za granice wyw OZIC , A z tego wizy- 
ftki ego czy! é fobie iak BA kiz y pożytek: 
powiore, aby zagra nicznych A naymniey po- 
trzebować y wywozić towarow, ponieważ bez 


wfzyftkich narodowi żadnemu nie podobna fię 


obeść. 

Zeby więc było co za granicą p przedawać, w 
Pańftwie wprzód, we e wlzyftkim 34 nomia, a 
naypierwcy cel publiczne RI w Kro- 
leftwie nalzym Agrykultura, kwitn; € iak nay- 
lepiey powinna. Ekonomia zaś, y aerykuli da 
jade :wfzyftk o od ludzi doftatku zawifła. Im 
wię cey w na rodzie ieft ludu, tym pracy y in- 
dultryi więcey , tym więcey z nich kraiowi 
korzyści ; Ubi poj pulus, ibi obolus. O zaplemie- 
nie tedy k kralu, uchowanie y utrzymanie ludu, 
naypierw( za bydz piecza rządzących powinna- 

Do zamnozenia zaś làdu, ktorez rozumiemy 
fa $rzodki potrzebne ? Ominąwfzy wynal lazki 
niefkuteczne y prożne, moim zdaniem do te- 
go końca nay potrzebnicy fze fa : doftatek zy- 
wności dla ludzi, y z niemi obchodzenie fie 
dobre. 

Na żywność , czyż nie ieft dofyć nafz kray 


Es 4 
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obfzerny y żyzny ? czy w tey mierze wielom 
kraiom Europeyfkim uftapi? bez wątpienia 
tedy, że y na daleko więkizą, iak teraz ieft,Oby- 
a > mnogość dofkonale wyftarczy. - Le- 
dwieć to nie połowa ielzcze w całey Pańftwa 
cyrkumferencyi u nas kraju pufłuie, ktory 
pod porząc dnieyfzym y ftarańlzym, pewnie nie 
puftowałby rząde 
Ale bez dobrego y ludzkiego traktowania 
ludzi, pewnie fię nigdzie nicotrzymaią ludzie. 
Y tać to ieft w kraiu nafzym pryncypalna pu: 
ftoty przyczyna, że z grubych iefzcze podo- 
bno Pogańfk ich zwyczaiow y wiekow, tak 
nieznośnym poddany ch nafzych obciążyliśmy 
dzie indziey w 


niewoli iarzmem, iaki iey 
Chcześciańftwie nie było y niemafz. Prawdę 
R Aryftoteles mowi: Jeżeli zwierzętom, da- 
zko PRE ludziom zo iefł wolność. 
% A czyż to więc zgadza fię z ludzkością, aby 
ej każdy partykularny Dziedzic, 
życia ludzkiego y śmierci ? y 
caley poddan iego fwego ab folu item chudoby? 
aby podda ny hic [wego wi lafnego, pewnego 
nic nie miał? aby mu wl fzyftko R y 
z niego na daniny wycifnąć Panu wolno byłoż 

aby mu do pracy koło fwoiey , dziatek y do- 
mu żywność > wizyftkie prawie, albo więkfzą 
część dni w tygodniu y w roku, zabierać ? aby 
mieyfca y Pana, by w naywiękfzym uciemię. 

żeniu 


(q) Si animalibus, quanto Magis homini, inditus 
eft libertatis amor. Ariftoteles. 
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Zeniu y niefzczęściu nie godzifo mu fie odmie- 
nić ? aby w tey mierze, iak bydlę, tak czło: 
wiek był iedney kondycyi: Widziemy ztad 
oczywiity fkutek, y takiego fie nafzych zanie- 
dbania poddanych, że.ich Pan z fwego żywić 
mufi fzpiklerza; y takiey nieludności po wdo- 
ściach, że w porownaniu infzych {wobodniey- 
{zych na poddańftwo kraiow , dziefiątey czę- 
ści my ludu nie mamy. -Jeden tego wpra- 
wdzie Pau żaden prywatny , zdaje fię, że bez 
dobr twoich ruiny , w izczegulności u fiebie 
uczynić nia może, lubo y o tym wiele iefzcze 
byłoby tu mowić : ale Rzeczpofpolita cała, y 
mogłaby, y czyliby nie uczyniła fprawiedliwie 
y mądrze, żeby generalnie od tak grubego 
y nieludzkiego poddańftwa ofwobodzić ora- 
cza, y przyftoyna wfzyftkich wizędzie daro- 
wać wolnością: Zadenby na tym nie {zkodowaf 


.prywatny,gdyż y ta fama wolnosé,y dobra fwo- 


iego belpieczeńitwo y włalność , gofpodarza ` 
wizędzieby trzymały , a za wolną mieyfca od- 
miana, byłaby to rzecz zobopolna wizedzie, y 
nikomu na nowych, chyba tyrannowi iakiemu, 
niefchodziłoby przychodniach. Jakoż na tey 
chłopa wolnosci,fprzedania y przeniefienia fię, 
gdzie mu fię podoba, y w niektorych iuż Wo- 
iewodztwach nafzych, y w poftronnych nikr nie 


 fzkoduie kraiach , bo to ieft fiuxus €F refluxus: 


a gofpodarz dobry y zrządny, nigdy fie Iwoiey 
włafności y oyczyzny nie puści. 
Zeby tudzież fprawiedliwość y naylizfzemu 
od 
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1. 

od wyżfzego fądu adminiftrowana była , coż 

w tym nie ieft 7 cale przyftoynego à vy 

kondycyi * chyba u tych, ktorym niegodziwa  t 

rowncy natury y „plemienia , tak oczy zaćmiła LS 

wzgarda, że uznać nie chcą, że z tychże a cha r 

2ywiolow fa niewolnicze, z ktorych -y nalze f 
T 
] 
| 
4 


mwee m 


o- 


ciala : effé clementa eadem Broh ET corpora 


| nofira, y że Bog z iedney wfzyftkich ziemi 

; ulepid. 

| "Ta więc ludziom przywrocona wolność y 

| zachowana fprawiedliwość , nie maloby nam o í 
| przymnożyfa pracowitego ludu: częścią że 
i każdy im fwobodnie, yfzy , tym o dom fwoy | 
| ftarańizy goipodarz , wyfłarczyłby lepiey do 1 
| wychowania dzieci y familii, . ktore teraz w 
| oftatnim niewolniczym uboftwie, dla nędznego f 
| pokarmu „lub głodu, dla nagości y zimna, y | 


ala ciężkich śmierć niew 
wygod; częścią że y z « 
do nas ludu óc 
rzy tym fię R z 
pie pogł 


ina: przeplenia nie- 
'ch Prowincyi wie- 
nie ciągnefo , kta- 
a wiadomym w Euro- 
a infernus rufticorum, Pols 4} 
Jka piekło dla cbłopow. oddany tedy dbałby. 
"tyle o fwoie włafność, ile teraz nic nie dba, ba 
pewny ieft, że iako teraz Pan go traktuie za 6 
niewolnika y bydlę, tak choć nic nie ma, Pan 
go mufi dożywić, iak niewolnika y bydlę. Ze- 
byśmy więc przecięż ludzkiey patury godniey- 
{23 w tey mierze wpro wadzili policya, obaczy- 
libyśmy, iak kray mnoftwo zapleniłoby ludu, co 
oczywiście w nafzych Prufech, y tego fzczęślie s: 
we 
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we początki w Wielkopolfkich Woiewodz- 
twach, gdzie niegdzie widziemy. Poki zaś przy - 
rodzenie ludzkie wolnością od fwego udarowa- 
ne Stworcy do tak niewolniczego będzie u nas 
przymuizone y nielitościwie przyciśnione fta- 
nu.nie dziwuymy fie, że y mało mamy, y złego 
poddańftwa: bo fama niewola tę ma wrodzoną 
przywarę, że iako niekontentem zawfże , tak 
złym y dzikim zwykła czynić człowieka: nie 
dziwuymy Ge y nieplenności ludu, nie mogące- 
go fie w takicy krzewić niewoli: nie dziwuymy 
fię, y tey z włości nafzych z cudzoziemfkiemi 
fkomparowanych niezmierney rocznych do- 
chodów rożności , Że gdzie dan ieden u nas 
gruntu, fto drugie y trzecie złotych, tam ta- 
kiegoż y cale nie lepfzego fan gruntu kilka- 
naście tyfięcy przynob: którey rożnicy ta ieft 
iedna przyczyna, mnogość , dowcip, y praca 

ludu.  Inaczey więc, ani żaden kray, ani nafz 
- wyniść z ubóftwa die może, bo ludu do kraiu 
4, proporcyi mnóftwo, iet naypierwfze kazdego 
* Kroleftwa bogaćtwo. Tey maxymy żaden le- 


piey z nafzych nierozumiał Krolów , iak nalz 


ł 


`” 


za 6 Wielki Kazimierz, nie ze zwycięftw, (lubo y 
AL zwycięftwo nie iedno otrzyma 


4,) ale z tego na- 
zwany Wielki, że kilkąkroć fo tyfięcy ludu 
{prowadzonego z zagraoicej, nałze zaplemił 
Króleftwo, wfie, miafta ofadził, y był Ofcem 
y protektorem ludu. 


Załudniwfzy kray, tedy na ten czas dopie- 
ro pewny grunt, oyczyftemu założemy handlo- 
wi 


he 
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OPOINE potrzeby, to ieft na do 


aniczne kommercya. 


> 7 oz 
z pryncy palny 
r. J J 


ca, infze zaś, ią- 
ko fą, fól, bydła, konie. 
wofki, drzew 
niż gruntem nalz 
to kralu dzieię fe 


wciby, łoije, 

OCa raczéy, 
Ale ziakim 
em, po zniefionym 


przez nierząd na 


À dis 


rikim Porcie , że za- 
robek. nalz cał 


fantazyi y dyfkrecyi 


Gdyby temu p 
w, . 
Rzeczpofpolita , 
{zylby fie ze {wego t 
czyliżby Port nie mogł bydz uftanowiony na: 
przykład w Warfzawie > gdzieby Policy Ku- 
Pcy. ( y iak ich zowią antreprenorowie , Tafti- 
tores, o których czy z Cudzoziemców, czy ze 
fwoich nigbyloby trudno, ) wfłzyftkie zboża 
płacili. Czy nie iawna rzecz iefi , że dalfzey 
unikając defluitacyi exbens. y one potrąciwizy, 
Re Ji expens, y one potraciw{zy 
każdyby tu wolał iprzedać taniey, niż w Gdań- 
fku, y tu fie’ w potrzebne fobie fukien „ mate- 
ryi, bfawatow, korzeni, win zamorfkich, za 
taxa wlzyftkiego Se prowidować ku- 
pna? z prawdziwy; _Polfkiego pozy” 
tkiem, boby w p 1 pieniądze zofłały. 
A dopiero Kupiec zakupione tu zboża, pro: 
wadziiby do Gdańfka. ¥ tak śrzodek y lerce 
q handlow 


mogła poradzić, 


eck! flan cie- 


ftratu y Kupca $: 
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: kandlów Rzeczypofpolitey, zrobilaby fie War- 


fzawa. Co, iako we wfzyftkich kraiach, nay- 
gruntowniey{zym y nayobfitzym byłoby 
bogactw. oÿczyftych na cały kray zrzodłem. ! 
Prowincye nawet nafze,ktore Portow nie maią, 
á więcey obfituią nad infze w krefcencye, albo- 
by ie łatwiey do Warfzawy fprowadzali zima- 
mi, albo y do dalfzych byle'z Wiłłą kompu- 
nikuiących portow , wiedząc , że daley nad 
Warfzawę trudzić ię y expenfować nie maią. 
Jednym fowem, odmieniłoby to poftać całego 
kraiu, y wfzelkim niezmierne porufzenie y 
wigor dałąby handlom. 

Do ktorych utrzymania , należy, aby kom- 
mercya prowadzącym , iak naymocnieyfzą da: 
ły Prawa protekcyą: aby znioffÿ cale po lądach 
y drogach partykularnych wymyfly opprefyi: 
aby Kupiec, iezli ieft obowiązany komu, fwe- 
mu tylko Panu y Rzeczypofpolitey , więcey 
nikomu, chyba za to, co bierze od kogo, za- 
płacił, Aby Zydow do praw dawnych co- 
foać, y zakazane prawami, cale im handle 
odebrać, 4 Chrześcianom przywrocić : .aby cu- 
dzoziemfcy Kupcy , obwarowawfzy iak należy 
panuiacey Katolickiey religiy Prawa y 
władzą, uciążenia, kłotni, wexy, y prześlado- 
wania od nikogo nie mieli: aby Kupcy pod 
protekcya naywyżfzego rządu , fobie prakty- 
kowane wfzędzie robili kompanie, y wfpolną 

1 


radą y pomocą prowadzili gofpodarftwo ku- 
pieckie. 


Lo 
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Co wfzyftko y tym podobne u 7 , nie- 
low oÿczyfte towaffy za granice 
rownie do fi prow adzāi: acych 
Mkie towary, nalez 
rch iedne do życia potrzebne, 
infze tylkð do okazałości 
( ce. tych oft atnich towärow: ża- 
dnego nie mafz dobrze rz 


że ay w nim nie było zakaz 


cna 


albo ma cnieyfzemi nad infze podatkami za-: 
trudnionych towarow , Ktore wielkie wyciągać 
pieniądze, ybe „eby kray zwykły -ruy-) 
powac. Nat u nas w Polfzcze y w Li 


twie obrach pilnie, że za fameżofte 
y czerwone boty , koto milliona Talerow co 
rok za granice wychodzi, a tyleż lub więcey z 
wina do Węgier: fetnych nie wfpominaiąc in- 
mu ufzczerbkowi kraiu powinno 
Prawo : na co by fie zdało, albo 
podnieść cło Rzeczy pofpolitey, 
albo to za kontrabant niegodziwy zakazać. 
Możeż zaś, ( że tak mowić niech mi fię godzi) 
gorfza y. muicy rozlądna bydz ekonomia pu- 
bliczna, ż e my naprz ykiad we tay nafze , lny 
mafze, fkory, foie, y wofki nafze, od obcych 
odkupuiemy Kupcow , mogąc to wfzyftko u 
nas, na włafną potrzebę kosi 3 , 2 
kraiu pożyt = em wyrobić , y nie tak diogo, 
gdyby nie robotę, to: famo tego wizyftkiego 
{prowadzenie opfacac ; iefzcze iak teraz ten 
wfzczął fe zbytek, aż do rzeżby z drzewa, na ca: 
de 
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de pokoie y ozdobę pałacow ? także my to ża- 
dney mieć nie możemy: induftryi, aż do wy- 
prawienia {kory , aż do dobrey ulania świecy ? 
aż do zrobienia okiennicy, y tafłow * żeby to 
y tyfiączne tym podobne rzeczy <z zagianicy 
takim kofztem fprowadzać ? 

Manutaktury tedy kraiowe, fa niezmierną 
w całym kraiu pieniędzy ochroną. Tych w 
prawdzie żadne Seymowe nie nakaże Prawo, 
ale te iuż bardziey należą do Panow y maię- 


„nych woli, guftu, y przemyfłu ludzi, z kto- 


rych przykładu, z czafem Nacya cała, takie z 
nich widząc pożytki, guftby do nich powoley 
generalny zabrała: iako za świeżey pamięci, od 
niektorych iuż Panow, z tych, ktore u ficbie 
zaczęli , manufaktur fie ciefzemy. Zeby ci 
maiętnieyfi Panowie, ktorzy na zbytki y na 
ladaco, nierozfadnie y płocho tak znaczne o- 
bracaią intraty, część ich roftropuiey, na wpro- 


wadzenie do {wych miafteczek y włości, ro- 


bot rożnych y rzemieślnika łożyli, coby fobie 
za wygodę, coby za ufługę całemu uczynili 
kraiowi ? Tak pafy, boty, obrufy , ferwety, 
płocienne y z wefny obicia, wprowadzone po 
trofze, tak lny Zmudzkie y według Zmu- 
dzkich fprawione, mniemam, że za czalem Ho- 
lerderfkim y Szląfkim niezazdrościłyby pło- 
trom. Tak wełna Wielko-Polfka, dofzłaby u 
nas tey, ktorey u Holendrow dochodzi perfe- 
kcyi. Tak ftrzelba, y broń wfzelka, mundury, 


y wizyftkie Regi ientowe y Polfkich Chorą- 
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gw i potrzeby, tak barwy, galony, y pafamo- 
SĘ na Dwory, wizyftko to w Polizczeby ‘fie 
znalazło. 

A ieżeli, nie tylko z fprowadzonych ies 
dwabiow, w Mofkwie fwoie robią materyć 
y chuftki, cale nicuftépuiace Włofkim, ale też 
y morwowym drzewem kray zafadzaią tak 
od nafzego zimnieyizy : dopieroż to golpodar= 
ftwo wPolfzczeby fie udało, gdyby zamiaft 
do gich bagateli, na to‘ raczey nie żałowali 
Gliny delikatney na ftołowe po- 
7, nie podobna, żeby w Pol- 
gdyby kto prz ze: na 
ordynaryine potrzeby \ za co guście. 

Wizakze fzkła rownaiące fi Pralki m nie 
zbyt dawno zaczęte? iako- y dofyć piękne 
zwierciadła, y, ile w Warlzawie; karety? Wizy- 


'ftkoby w Pollzeze, y dofkon ale zrobiono , byle 


tu raczy fprawiedl.wie a. acić, niż u obcych 
przej płacać. Dotyÿch, y fetnych manufaktur 
A bliczne Prawo tymby mogło dopomodz, y 
wfzczynaiące fie ma „ufakcury wipiet MES aby 


na Cudzoziemfkich wwożenie, nie razem, lecz 
powoley y ftopniami, co raz w ękfze ceny po- 
dnofić , cła więkl(ze, y więklze zakładać tru- 
dności, a potym y wyrażnemi bronić ich za- 
kazy. Z ftrony wina, z tey okazyi to tylko tu 
dodam, że kiedy tak bogate y delikatne nacye, 
Włochy, Francya, Hifzpania , wina tegoroczne 
przylzłego zaraz piią y konfumuią roku, do: 


pieroż dwuletnie : to więc pewna rzecz ieft, 
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że y u nas nie w iedaey Prowincyi, takie mogą 
rodzić fie wina, ktore do konferwacyi niedo» 
breby były, ale przez rok, dopieroż drugi wy- 
klarygowane dobrze, wyśmienite byłyby na 
ftolowe potrzeby ; iako tego u niektorych w 
Wielkiey Polfzcze Pofłefforow pa: kilkadziefac 
beczek na rok fwego wina maiących mamy 
dofyć oczywifta probe. Coby to więc była 
za ochrona , y win Węgierfkich , y kraiu ex- 
pe ly 3 

Temi, y tym podobnemi tyfiącznemi indu- 
ftryami, my fami, fwego czału, dobra, kiedy 
Bog da, nafze polepfzać, intraty z nich fzukać, 
kray zdobić y bogacić możemy. Manufa- 
ktur wprowadzenie naprzod od prywatnych 
zawifło. Blifko w Radomfkim Przyfucha, za 
pięćdziefiąt tyfięcy dziedzitwo kupione, w kto- 
rym, przez fprowadzenie Rzemieślnikow , Fa- 
bryk; y rzemioff rożnych, z niemałym prawda 
mozołem y kofztem utrzymane , bo Dz labort 
bus omnia vendunt , koło pięciudziefiąt tyfięcy 
roçzney intraty , Dziedzic fkrzętny y goipo- 
darny zofławił. Tym fpofobem miafteczko,Koń: 
fkie nazwane , ktore nie dawno dziefięć tyfięcy, 
dziś ftó tyfięcy przezornemu czyni Panu. Imby 
więcey takich partykularnych było, tymby ca- 
ie porządnieyfze y bogatfze ftafo fie Kroleftwo, 

Alec iefzcze , co do uniwerfalnęy iego eko- 
nomiy naybardziey należy, ieft opatrzenie Mo- 
nety, bez ktorey niepodobna, iednym ffowem, 
rzecz icht, z publicznego wydobyć fie uboftwa. 
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ktore żadi ia min złota A: + Fée bra nie 
maią , uftawicznie ied: ak złoto -y śrebro {we 
bia, y w tym niezmierny znaydu! ią PSE 
To ieft, czy! li nadpfowane, czyli ftare złoto y 
śrebro, cokolwiek: dokupüiac nowego  przcbi- 
iaia uftawuie , abfolutnemi „, lub ftacego» lub 
nieważnego złota y śrebra kurs edyktami bro- 


niąc, na wagę go płacąc, y do fwoich ściąga: 
iac meépaic. lofzym fpolobem y my nigdy 


fk utecznie nie popr awiemy monety yz złota. 
Miarkują fie tudzież z kurfu w zagranicznych 
Pańftwach, czy monety czy zlota, jaka w 
nich cena y waga, y tak fwoię materyą y ak- 
kommoduią wagę, aby cudzozie emcy ftępel ich 
bez fwoiey pr rzyimowali ftraty , ale na nim nie 
mieli zarobku ; bo łatwo lepfzą nad fwoię wy- 
dawiaia monetę, á gorfzey też pie przyimą. 
Dla tego to tak częfte an y przele- 
wanie pieni iędzy. W złocie wagę y cenę dla 
kómmunik icyl Z poft: outemi obferwować pos 
trzeba: w śrebrze zaś, ile dobrym, aby go ia 

naywię gcey 20 ftało w kraiu na włafna potrze- 
bę, wyż!za niż warto cena zwykła fe ftanowić. 
G A śmy więc do tych czas nafzę mieli mens 
nicę, ROR do tego dobrey śrebrney mone: 


ty 
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ty ogołocenia nie przyfzła Rzeczpofpólita, w 
iakim fẹ teraz przez wyłowienie od iąfiadow, 
tynfow y daw! ych talerow, znayduie : y nie 
gdy ztego nie wynidziemy nielzczęścia, poki 
włafnzy mieć nie będziemy mennicy. Ktorą 
klęfkę, ieżeli kiedy, to teraz y w śrebrney, y 
w miedzianey monecie Rzeczpolpolita czuie, y 
ciężfzą czuć; co raz daley, będzie. 
Co fię zaś oberzniętych czerwobych złotych 
tycze : fprawiedliwiey y pilniey vaprzod, niż 


dotąd, Trybunały w toby weyrzeć powinny, 


dać furowe przykłady na te złodzieyftwa y 
świętokradzćtwa publiczne : a potym infzego 
nie mafz na to ipolobu , iaka czyli prawem, 
czyli prejudykatami Trybunałow y fądow, 
dopfacenie. eflow uftanowić , y wfzędzie do- 
prowadzić do fkutku: toć y ci ktorzy na tę 
obrzybania ważyli fe fromote, więcey na nię 
ważyć fie nie mogą, kiedy y od fiebie obe- 
rzniętych czerwonych złotych wlzyfcy w ca- 
łym kraiu effy będą muńeli dopłacać , a tak 
żadney z obrzynania nie będą mieli korzyści. W 
takowych zaś dopłaceniach effow ogolna w 

rawdzie dziecie Gę wfzyftkim, śle partykular- 
nie nikomu nie dzicie fie krzywda, gdyż każdy, 
iak innemu doplaca, tak y iemu efly wfzytcy 
12 obligowani dopłacać. Mennica zaś powin- 


: na odbierać w wadze, iakiey fą, czerwone złote; 


płacić y przebijać na lepfze, z niemałym za 
ftępel w kraju zofłaiącym profitem. 
Olkufkich otworzenie y reparacya gor, nie- 
zmier- 
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ziniernąby mennicy, á przez nie kraiowi, przy- 
niofła pomoc. Na ktorą imprezę obcych, wa- 
ruy Boże, fzukać Kiążąt Udziclnych nie trze- 
ba, boby fie ten Skarb, nigdy więcey z ich , 
nie wydobył opieki y ręki: ale, twoich mo- 
Zoiey{zych Kupcow, czy maiętnieyfzych Pa- 
now, mogłaby pewaym kontraktem po ciągnąć 
Rzeczpolpolic 3 aby ten kofzt bez {wey izko- 
dy ponieśli , y owizem z znacznym ich yo: 
czywiftym profit em, á z wielkim Oyczyzny 
dobrem , żeby na iey mennicę nie ma #0 9 przy- 
bywało materyi, Chociażby zaś wlzyftek k izedł 
poy na kontrahentów pożytek, pokil by iwo: 
iey nie odeb: ae zpen My» to ta zawize dla 
Rzeczy pofpoli tey byfaby korzyść, żeby w kra- 
iu dobrey śreb „rne przybywało monety. 

Temi tedy (px olobami a agrykulturą, manu- 
fakturami; handlem, y o dobrą ftaraniem fię 
monetę, doftatki Rzeczypofpolitey, wzmocni- 
wizy, y że tak rzekę, opatrzywfzy fundufz, na 
ten’ czas fama przez fe wyniknie aukcya fkar- 
bow y dochodow publicznych : na ten czas, 
czy na opatrzenie Gt y obrony Rzeczypofpo- 
litey, czy na iey ferne inne potrzeby , łatwo 
będzie, czy fanowe, czy z dymow podatki, 
czy iofze ftanowić. Łatwo będzie Szlacheckie» 
mu Stanowi ge eneralnego cła wodnego y zic 
maego Oyczyznie na woyów uftąpić: łatwo 
iey Czopowe y Szelężneoddać, część tego do: 
chodu na Woicwodztw _ włafne zoftawiwfzy 
potrzeby : łacwo na młynowe, na monopolia 

godzi= 


€ 


z m aMMa 


nos M 


ea OW ZZA ZE EO 


) 
| 
| 
| 
$ 


P> e 
Om : 


Wiasney Oyczyzny. 95 
godziwe, y tym podobne przyczynienia pu- 
blicznego fkarbu zezwolić fpoloby. Łatwo 
za plus-offerencya ikarb na ten czas poydzie 
łaiwe fprawiedliwe Kwarty, łatwa od hono-, 
row, Staroftw, Urzędow , y Orderow zapłata. 
Wizyftko iednym, flowem łatwiey poydzie na 
ten czas, kiedy Ekonomia publiczna, przerze- 
czouemi fpofoby, kray wprzody zbogaci, y do 
obfitości przywiedzie! Co Z:by do fkucku przy- 


fzło, iak niegdyś Horacyulz Rzymfkiey , my 


nafzey życzmy Qyczyznie: 


Dü, probos mores docili juvenig, 

Dy, fenećluti placide quietem, 

Romule Genti, date remgue prolemque 
Et decus omne! (*) 


ZDANIE V 

Eżeli tak, publiczna Rzeczypofpolitey Eko- 

nomia, iakom ffyfzal dopiero, powinna u- 
izczęśliwić Oyczyzvę , nic przeciw rozfądkowi 
nie powiem , kiedy według mego zdania, nie 
małe y owizem wielkie Kroleftwa fzczęście, 
na dobrey domowey każdego obywateia zafo- 
żę Ekonomii. Boć gdy to prawda ieft, że guid- 
guid Patria eft , nofirum eft, imo nos ipfi Patria 
fimus, cokolwiek ma Oyczyzna nafza, nafze 
ieft, y my fami, czyli każdy z ofobna, czyli 
razem zebrani, OQyczyzną będąc, toć, im fig 
każdy z nas rządzić w domu y mieć lepiey 
będzie , tym lepiey cała mieć fig będzie Oy- 

Czyzna; 
(*) Horatins Carm: Secul: 0, 45; 
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czyzna; Gdzie więc, wiecey obywatelow boga- 
tych, tam kray y fkarb publiczny bogauzy. 
'Natze dobre mienie, ieft dobre mienie RE 
potpolitey. Czego isko oczywiftey prawd dy, 
exagerować nie trzeba : mowimy raczey, ná 
czym ofobliwie ta dobra prywatna zaleyła Eko- 
nomia. 

Ja ią ogolnie na dwoch rzeczach pokładam, 
na dobrym gofpodarftwie w domu, y na za- 
chowaniu mierności w życiu y. we wfzelkich 
expenfach. 

Coż to zaś ieft dobre golpodarftwo w domu? 
to trudno krotkiemi okr ryśleć fiowa mi , Czego 
jak mowią , przez całe trzeba uczyć fię życie, 
naco y długoletnia nie dotyć experyencya. 
Nie wchodząc iednak,w fzczegulności tu żadne, 
k.orych famo doświadczenie długie gotpoda- 
rzow naucza: nam dofyć niech bę odzie na tym, 
abyśmy ufifowali poznawać gofpodarftwa da» 
mowego fzacunek „do niego tudzież należące 
przeltrogi, y abyśmy od nalzych at zaraz guft 
do agrykukury brali. Wierzmy więc u Cy- 
cerona Kat onowi,, przekladaigcemu agrykul-. 
turę nad ukontentowania wizyftkie, y A 
wolnych ludzi tę fądzącemu zabawę: (r) a 
Ar ryftote eles coś iefzcze więcey zda fie “preyda- 
wać , kiedy oracza koło roli pracę mad rząd przes 

kłada 


(1) Omnium rerum nihil eft Agriculturà meliuss 
nihil uberius; nihii dulcius, nihil homine libero di= 
gnius. €żccz0 
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'kłada Pańfiwa. (s) Y te tego daie pora 


bo gdy mù ziemia to wizyftko przynosi, co 
mu potrzebnego ict do wygody y [pok oy ne- 
go życia, pozi aw{zy więc rzeczy ludzkich pro- 
CE „krotkcść życia, mozoldy, y niepokoy 
ambicyi, woli w fpokoynos :i [Woiey zażywać 
fubftancyi, niżeli nad ludzmi nielwornemi pa- 
nować. Ale nic więcey y Aryftoteles, nad 
Wz mienionego luż nie powiedzial Katona, kie- 
dy ten oraczow życie na ybiog wieni zym ZO- 
wie. (t)sLecz dniaby nie fiało pa wyrażenie 
wychwala'a ych, pol podarfkiego koło roli ży- 
cia fentymento w. Niech wizyft kie I amego Au- 
tora natury pofłanowieniu uliąj ją, ktory chcąc 
m eć -fz zęśiwepo człowieka, né to go 'uftano- 
wid w Raju, aby go ftrzegł yw nim pracował. 
C :) Ta telt więc naycelnieyiza, náywi Jaśni ey- 
iza y: ndymiliza człowiekowi zabawa! ktorą 
przy całych Krolewfkich pompach y delicy- 
ach, y ow wielki y mądry Monarcha Perfki 
Cyrus, fprawiedliwie fie zafzczycał , {wa rę- 
ką zaiożony, zalzczepiony y wypielęgnowany 
Lizandrowi pokazuiąc fwoy fad. (w) 


To, 

(s) Agricolæ deleétabilius eft laborare»quäm prin= 
cipari. Ariftoteles. 

(t) Nefcio an agricole vita, ulla poflit effe bea- 
tior, Arifloreles. 

(u) Ut operaretur , & cufłodiret illum. Gen: 2, 

(w) Atqui ego fum ifta dimenfus, mei funt ordia 
nes, mea defcriptios mea manu fatz funt. Cicero in 
Caton, 
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To, co do rofkolzy, y chwalebney zabawy 
w takowym rodzaiu życia: dopieroż co do po» 
zytku należy? Naypewnieyfze fa zaw{ze z ziemi 
dobrze fpraw owaney dochody. Raz miną, drugi 
raz nadgrodzą fie fowicie. Gol SE koło 
ziemi pilne „WD aypryocypalnieyl zey ufpokaia 
człowieka trofkliwości o życia potrzeby: bo kto 
dobrze gofpodaruie w domu, na potrzebnych 
rzeczach fchodzić mu nie będzie, a pracowitą 
in duftryą y nad potrzebę mieć będzie. A coż 

więc człowiekowi p erwizego , iako z z prac rąk 
fwoich mieć wlzyftko co potrzeba do = 
fuftentowania familii? y ten cito ieft zyfk do- 
brych A 'ZOW naypierwizy: Alec ziemi 
zażywaiąc dobrze, wyftarczy z niey powoley, 
nie na gębę y sien tylko , lecz y na wy- 
gode, y nd okazałość potym według każdego 
kondycyi. 

Jako naprzeciw , gofpodarftwa zaniedbywa- 
iącemu pi ilnego, nie na wygodę tylko, dle y na 
fame b: 'aknąć musi potrzeby. Zły gofpodarz 
zawlze w niedoftatku y nędzy, y dłużoy żyć 
musi, ch oćby y naywi iękizy ch, ktore mu zo» 
ftawili Rodzice , był Panem poffe{ A W (zak 
to oczywiście widziemy , że zą gofpodarnego 
Oyca, dobra y włości we wlzylłko obfitują 
y kwitną, za niedbatego R. cy, też fame 
w rok, czy w lat kilka maiętności upadaią yi 
z gruntu nif Zczelą, mury y budynki fe walą, 
zaraftaią y leśnieią grunta , dobra obciazaia 
fie długami, rozfypuie fię Ge RS D40s 
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flatek wyniść mulza y z dziedzićtw dziedzice. 
Nie ieftże to tedy rzecz dla nas iitotna, do 
dobrego goipodarowania chęć z młodu zabie- 
rać ; wypytywać lie y obferwować , na czym 
goipodarttwo zależy, uważać golpodarzow do- 
brze fie rządzących poftepk:, zabiegi, pi ść, 
y ich koło dobr induftrye : uczyć fé y zrozu- 
miewać cd itadzych, co to zachowuié, co do- 
bra polepiza , co do dofkonałego przyprowa- 
dza ie ftanu. Jam tę piękną flylzał maxymę, 
żete trzy generalnie rzeczy do poftanowie ia 
w dobrym ftanie poffeffyi, naypotrzebnieyize 
fa, nie żałować pracy, nie żałować expeuly, 
ale ludzi żałować. 

Nie żałować iwey pracy:, oftatnia to bowiem 
icft, na lamych fpuścić fie ludzi, Pańfkim o- 
kiem wfzyftkiego nie rozrządzić y doyrzćć, 
pilnuiących nie dopilno Nać, w rachunki pun- 
ktualnie nie wchodzić, we wfzyftkim na ìn- 
{zych fie fpufzczać. Bo ktoż to nam ma lepiey 
życzyć , iak my fobie fami? kto dba fzczerze 
o takiego Pana , ktory fam o fiebie nie dba? 
Chceiz ludzi na lafę fłużących , mieć pra- 
cowitych y pilnych , kiedyś fam w dozorze 
nie pilny y w rozporządzeniu niedbały: Nie 
do lemięlza , nie do radła y brony twoie. u- 
formowane ramiona , y nie taieft twoia pra- 
ca: dle rząd roftropny , poznanie dofkonałe 
dobr fwcich, rada y induftrya, zkąd profit 
bydz może , wczefne dyfpozycye, luftracya y 
obieżdzanie fwych włości , examinowanię 

wizy- 
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wiz I uftawiczny dozieraiących dozor, 
to icit wfafne gołpodaiftwo y praca Pana. 
Przeto dawna to Sokratefa przeftroga , że Pam 
każdy 'dozorem (moim pilność flug poprzedzać 
powinien (x) Darmo fię y ci co fą wielkich 
Pofletforowie włości, od tych niech nie excy- 
puią fatyg- Folge im wprawdzie czynią , ba 
to ich ludzie places ni: śle ta folga ieżeli i: 
znym prożoowaniem ieft, ieżeli do pila 20 Y 
dci w domową ekonomią wglą 
leżytego fobie czalu nie daia,  ieżeli udzie, 
Kommiflarze, Superinte Pana nad fobą 
nie czuią, wielki tam ck, oppreflye, 
niewierność y kradzieży bydz mufzą, y Pan 
Da tym niezmiernie f2] ie, czego uftawi- 
cznym doświadczenie ieft świadkiem. Trzeba 
więc famemu naprzod koło fiebie chodzić, kto 
chce fię mieć ami magno veniunt bona cunóla 
labore. 

Expenfy tudzież żałować nie trzeba, bo 
nummi nummos pariunt, Arcy to zły golpodarz, 
ktorego myś śl cała ieft , intrat iak naywięcey 
wyciągać, a iak aaa || albo nic na intra-. 
ty nie fożyć. Kto chce zbierać, fiać trzeba. U- 
prawianie ziemi, ofufzanie pol, czylzczenie 
zaroślin , zachowanie y zażycie lafow , gro- 
ble y mofty, ftaranie o aT y wody, do- 
bywanie, gdzie iakie znayduią fie, miner, utrzy» 
mywanie poddanych, fp rowadzenie ludu, ma: 

nufaktur 


CO 


I 


L 


(x) Dominum ante fervos exurgere > & ultimum 
ire cubitum oportere. P/urerchus, 
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nufaktur y rzemiof, rożne potrzebnych do- 
mow y budynkow rodzaie, y Inne według 
mieyfca przemyfły, znacznych potrzebuią ko- 
fztow, ktore fię z wielkim zawize wracać zwy* 
kły pożytkiem. 

Pracy zaś nie żałuiąc y €xpens, famych lu- 
dzi potrzeba żałować, to ieft mieć nad podda- 
nym litość y ferce Oycowfkie. Zważmy, Z 
jaką ci ludzie niewygodą żyją » teyże co, y my 
natury, z iakim ná nas uftawicznie potem Czo- 
ła pracuig y nie należyż więc wfzelkiey z 
niemi zażywać ludzkości.? Starać fie, aby głod 
y oftatnie ich nie nifzczyło uboftwo , .gofpo- 
darftwu ich domowemu y żywieniu , ile trze- 
ba pomagać, od oppreflyi, niefprawiedliwości, 
zdzierftw, bicia, męczeńftw y zaboyftw tych, 
co fą zawfze nad niemi, ich pilno bronić, pra" 


r 


wa ich famiennie zachować , ciężkie y od nie- 


ludzkich wprowadzone Panow, im powinności 
umnieyfzać , kontentować fe znośnemi ich y 
miernemi pracami, nowych ciężkich nie wpro- 
wadzać zwyczaiow » od gofpodarftwa domowe- 
go nigdy nie odrywać nad fufzność, fprawie- 
dliwie ich krzywdy rozfądzać , do dufzy y re- 
ligii należącą wfzelką im opatrywać wygodę, 
ze wfzelką ich litością y Tafkawoscia traktować, 
z miłofierdziem karać, iednym flowem, Oÿcem 

Dobrodzieiem nie mniey.iak Panem bydź fwo- 
ich poddanych. Do tych więc generalnych 
krotko wyrażonych kondycyi, dołożenia pra- 
Gy y dozoru, nie żalowania expens y ludzkie- 
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go traktowania podí danych , wizyftkie infze 
domowego golpodarftwa zoiegaią fe maxymy 
y cała do nich ftofuie fe prak yka. Expery- 
encya nas Da potym, niezliczonych rzeczy y 
obferw w fzczegu|ności nauczy. 

Aleć do gofpodarftwa nie dofyć © docho- 
dy fie ftarać , wieklze iefzcze ief Szlacheckie- 
go nafzego goff podaritwo ftanu, w dobr ym u- 
regulowaniu expenfy y ftrzeżeniu fie fzkodli je 
go y niegodziwego wć wfzyftkim zby ku. Tać 
to ieft naywi iekza 3 naymęd: (za, nayzbawien- 
nieyfza y nay porrzebniey£ {za na całe dia nas 
życie przeftroga : nie żyć Dad fortunę , czy 
znaczbą , czy fzczupła ; nie expevdować nad 
intra:ę, a według dochodu. Y owlzem tak 
rozfądnie fwoie mamy miarkować wydatki, że- 
by naypierwfza ich część , na długow , ieżeli 
fa, fpłacenie, druga, na życia y fa: bidono? 
wey potrzeby, trzecia, na pomierne wygody 
obrocone były, tak iednak zawfże, żeby fig ie- 
fzcze część czy czaftka iaka, czyli na przy- 
godę, czyli na gr enie więkfi {zey zoftafa 
fubftancyi. Od fet tybięcy intraty , do kilku 
tyfięcy, każdy z rozfadkiem żyjący , według 
fwoiey kondycyi > tę może w wydac tku rois 
uczynić proporcya. Y ten, co mniey ma, by= 
le rozumnie to, co ma, iako wielu widzieńy; 
podziel ił, znaydzie, co daley y w mału ochro= 
pic. Pomiarkowanie tedy takowe w wycho- 
dach, przychodow nalzych , ńayceloieylze ieft 
golpodarftwo nafze.  Pomiaikowanie to nie 

dozwala 


al 
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dozwala nic zbytecznego, nic nadto , śle też 
y takowego nic, coby fzperną fkąpftwa y fa- 
komftwa pociągało fromotę, wedlug owego Po- 
čty: 

Ktokolwiek złotą miernosé w Życiu kocha, 

W małym zwykł miejskać lecz przyfioynym domu, 
Co mu go prożność mie zazdrości piocha, 

Ani on pyffnych Patacow nikomu. (y) 

Dwie zaś {a rzeczy , pomiarkowaniu y we- 
dług {wey fortuny życiu , niezmiernie przeci- 
wne,to iet emulacya z malętnieyfzemi nad nas, 
ý nie rozfądna dobra włafnego rozrutność. 
Płochey to fą myśli młodzieży , iak naywiek- 
fzą, ktora Gę widzieć może u kogo, chcieć 
rownać paradę, nie pytaiąc fie, Czyli nato y 
długo pafza wyftarczy fubftancya: Mnie fie po- 
doba Dyogenefa myśl, ktory pompę wielką, 
mnogość bogaćtw y rzeczy, koło drugich wi- 
dząc, tak fobie myślił : Jak tym miele braknie® 
jakże ia wielu nie potrzebuię rzeczy. (z) Chci- 
wość to tylko oczow, prożność, y pycha ferca, 
zazdrośnemi nas czynią, abyśmy wfzyftko tak 
mieli, iak u infzych widziemy. Alec niefzczę* 
śliwy, kto z młodości do tego fię pobudza y 
przyzwyczaia gufłu, aby czy w fzatach, czy w 
mielzkaniach, czy w biefiadach ftofowych, czy 

w kal- 


(y) Auream quisquis mediocritatem diligitstutus 
caret obfoleti fórdibus teGti,caret invidendà fobrius 
auli. Horatins. 

(z) Quim malta iftis defint? quim multis ego 
non egeo. Laeris 
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w kalńrakacac h nad {wey fify fortuny prowa- 
wadzić figurę: przyidzie takim nieuchybnie do 
tego, Co Chion bardzo mądrze oftrzega, 1% 
gdzie nad potrzebę czynią fie expenfj, tam, gdzie 
będzie należało, nie fłarczy, y mało albo nic ex- 
penfówać ie nie bę (a) Do tego, albo to nie 
wie cudza dobrze ciekawość, kogo na coftanie? 
czyia laka fubftanc ER czyja fortuna ledwie 
pod dfugami oddycha? iak żyć komu należy: 
śmiech tedy y żarty raczey, y znaczną wzgar= 
dę,ten (obie u wizyftkich fhrawuie , hotes 
podobno ne. a MU: w a ktory nadto, 
jak mu przyftoi, chce fe udać bogatym, kio- 
remu na zrownanie możnieylzym s, kapitały y 
włości pękaią, lub go Raj kre dytorowie odzie- 
waia y żywią. Temu więć wizyfł kiemu za- 
bieży, kio raz to fobie na cafe ufłanowi życie, 
aby nic nadto, nic nad fwoię nie czynił fortu- 
nę, ‘nic nazbyt, Zachoway my więc to, na czym 
naywięk szą Solon mądrość założył , ne q: sid ni- 
mis. Guk dobry, ochędoftwo y czyftość we- 
fug ftanu pi 'zyltoy! ość, naypi iękaiey, m ędzy 
roźlądnemi fi figuruią ludźmi: niewczesna mag: le 
ficencyą, nierozumną y plugawą w grach y 
w przegraniach pieniędzy ffawe, dla tego że 
znacznie przegrawają insi, y tym podo bne Z 
mardotrawnemi emulacye, pfochćy y merozfs- 
dney zoftawmy młodzieży. 
Nie fżczodrobliwości zaś w dawaniu unikać 
nam 


(a) Si fumptus magnos, ubi non decet feceris, us 
bi decet, nullos, aut exiguos facies, Faler: Maxo 
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nam potrzeba , ktora ieft między naychwale- 
bnieylzemi cnotami , bo na to Bog daie, żeby 
przy więcey maiących mieścili He y żywili u- 
bożsi. Y toieft Bofkiey Prowidencyi prawo, 
A z drugiey ftrony, nad iakomitwo y fkąpftwo; 
nic plugawfzego y bardziey fprośnego nie mafz 
w ludzkim narodzie. Nie fzczodrobliwości te= 
dy mowię, ale rozrzutności fię ftrzeżmy , boć 
to tym fpofobem naywiek{ze nifzczeią intraty. 
(b) Y na to nietylko żadnych partykularnych, 
dle y Krolewikich nie wyftarczy dochodow; 
zkąd mądrze Krol Alfons, temu , ktory ftracił 
fortunę, a czelto przykrzył mu fig o fafki, po- 
wiedział: fi pergam tibi dare quod petis, citiùs me 
pauperém fecero, quam te divitem.. (c) 

Datek więc bydz powinien roftropny, dykto: 
wany przez rozum: z cnoty ma nie z kro- 
tkiego upodobania w kim, z eftymacyi ofoby 
nie z ażardu y lekkomyślności, pochodzić; nie 
proZaiakom tedy., podchlebcom, parazytom, 
opoiom , fzulerom , niecnotom y do fwywoli 
kompanom , śle cnotliwym , poézciwym, á 
potrzebnym ratunku ludziom, y bez prozbÿ 
ich, wfpaniałym umyfłem dobrze czynić nale: 
ży. Krotko mowiąc, mec illiberalis in bonos efto, 
neque in malos prodigus: modus in omni re optimuss 
fadzif fwoim Pithagoras. ŻĘ 

Nie mafz bowiem na Rzeczp: więkfzego pos 

wietrza; 


(b) Liberalitate ftulcś vel maxime exhauriuntur 
Opes, Cicero: 
(c) Panormi de reb; Alpbe 
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06 ROZM: IT. o Ukczesśliwienin 
wietrza, tako marnotrawni Y rozrutni Judzies 
ktorzy fwoieftraciwizy , do wfzelk ich podłych 


y bezecnych mienia cokolwi ą udawać 
1 > rz 3: 
fe fpofobow. Ztądci fie e now yC 


tegow namn aa: 0 ab 


ztad ukrzywdze! ia y pienia ląfiadow, ak 
za: iąsanie długow, fałfze, ka wo 
y krwawe kredytorow zawody: nad fi 
Bie emieślnikowi, zemfty 
platne ść, ztad podłe y niegodziwe 
ftwa y podchlebftwo,maiętnieytzym 

nia, pa, ztąd fedycye, konju race, y ns 
ty, ztąd przedaży Oyczyzny ) y naidm dl 
Gudzoziem(kich „ lub Panow, 
y inne tyfiączne infamie : 
tracnym. Ary /ftotanie Elia ; 
bil J fatis efi, nbi etiam turpe ef i Kto nie ma ñt- 
gdy dofjć, u tego“ nie maf nic nieprzyftoyaggo. 
Przeto Rzymfkie tablic dwunaftu Prawa miały 
y to (prawiedliwe y dobre , według Ulpiana 
świadećtwa , furiofo €9 prodigo dentor utrique cu- 
ratores, ze marnotrawnemu rownie F iak {za- 
lonemu kazały opickunow przydawać. 

Jeżeli zaś co do utraty fortuny? to exces w 
piciu bywa naywiękfzą okazyą. Ten kto ro- 
zum zale wa , fwoię z nim topi oraz fortunę y 
całe do oftatka-dziedzićtwa. Jako dobrze So- 
krates iednemu, ktorego od piiańftwa odwieść 
nie mogł , przyiacielowi „ Widząc na bramie 

domu 
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fd) Catilina nobili genere natus» ingenio praya 
& malo; alieni appetens, profufus fui, Sallufiiuc. 
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= zedaży wywieflzona kart À 

domu iego, do Przedaży wywiefzoną kartę, po 
wiedział, dążjwo j 


e wnofiiem,że przez piiań/fiwo 

J dom naoffaick wyrzucifę. (e) Tym fpofobem 

nie mało y u nas wymiotaią oyczyłtych zby- 
tkuiący fubfłancyi, 

Do domowego tedy gofpodarftwa fie wraca- 

lożmy., aby 


iac, na tym g0 pryncypalnie za 
firzedz fie y zbytku, y tych wizyftkich, o 
Ktore naywiękfze fortuny rozbijają fi 


ę, fkopu= 
low. A kiedy fzczęśliwą chcemy y życzemty 
fobie nafze uczynić OQyczyznę, w domu; kie. 
dy tego czas Przyidzie „ rządźmy fię y gofpo- 
daruymy dobrze, ale razem gofpodarftwa y 
zbioru pożytek, z należytą ochraniać Dauczmy 
fię miernością. Kto zaś źle że fwoią fię wła- 
fnością obchodzi, iak ten ma lepiey z Rzeczy- 
pofpolitey obchodzić ię dobrem ? iako madrze 

om. włafny z Rzecząpofpolitą porownywa 
Chilon. (F) Przeto, z dobrych oraczow y 
gofpodarzow, Kuryufzow, Fabiufzow, Fabry- 
cyulzow, do naywyżlzych Magiftratow łatwo 
przenofili Rzymianie. (g) A iednak.iako o At- 
tyliufzu Waleryufz mowi, iHe ruflico opere atiri- 
ie manus [falutem fiabiliyeruni pubhicam. Owe ręce 

Hz mieyfkg 


te) Facile divinabam, ut præ immodica crapula 


‘domum denique cyometes. P/yrarchus. 


(f£) Domus nihil aliud eft,quam parva Respubli- 
€a: qui domum fuam ucfcitnefciet gubetnare Rem- 
pub. Plutarchus. 


(8) Ab aratro acceifebantur gt Confules ferente 
alerinss ' 
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mieyfką przytarie robotą „ bejpieczeńftwo  ujtde 
nowity publiczne. Jednym Howem, do u- 
fzczęśliwienia OYczyznY » ftaraymy fię y my 
o tę zwyczayną dawnych Rzymian pochwa $ 
Bonus Orator , bonus Senator , bonus miles, EF 
bonus agricola.  Dóbry mówca» dobry Senator; 
dobry żofnierz, y dobry gofpodarz. 


ZDANIE VI, 

R Efpektuie wfzyftkich przedemoą zdania, lae 

N ko wfzyltkie do ufzczęśliwienia Qyczyzny 
dążące : la za rozkazem W.M.W.Panow, moy 
mass wyrazić fentyment , nie odbiegam od 
naybicfzego , że tak rzekę gościeńca , trzymam 
fie naygru ntownieylzey , powfzechną wizy it- 
kich Politykow. zgodą uffanowioney y od 
(świata całego przyiętey maxymy » że Juflitia 
fiant regha, Y na Sp sawiedliwości admimftra- 
cyi, naywiękfze Rzeczy pofpolitey nalfzey po: 
kfadam fzczęście. ; 

Tac to iek naymocniey{zym wfzyftkich fun- 
dameńtem Kroleftw , ta pokoy y befpieczeń: 
ftwo glow y fortun nafzych , ta Bofkie, ta 
naturalne, ta oyczyfte utrzymuie nam Prawa. 


Boć ý nayświętfze , naymędrfze , nayzba- | 


wienuieyize coż pomogą uftawy , ieżełi każde: 
mu przeftępować ie wolno s jeżeli kara od ich 
gwalcenia nie witrzymas Ale y fame pro- 
Zoo fą opifane na praw przeftępcow kary» ie 
żeli ich fprawiedliwość Sądow nie przyprowa* 
dzi do (kuku. .Zkad dobrze Aryftoteles ftaly 
grunt 
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grunt każdego Pańftwa na tych razem dwoch 
rzeczach kładzie: na Prawach, y Sprawiedli- 
wości. Prawa nieme fa, nie przyoiewola ni- 
kogo , nie zniofą grzechu, gwałtownikowi 
fwemu nie dadzą rady, bez fprawiedliwości, 
dozoru y pomocy. Wfadza nawet żadna bez 
niey bydz utrzymana nie może. Władza kto: 
razkolwiek na świecie, bez fadu, dibo ieżeli 
dylfymuluie wfzyftko , wzgardzona bydz mu- 
si, albo ieżeli bez procederow fadowych karze 
wizyftko , ielt nieznośna tyrannia. Korona, 
berdo, kfega y miecz przy nich , każdego 
rządzącego hieroglifk naylepfzy, z napilem od 
Wielkiego Karola danym: ffc cufloaita manebunt, 
tak ftrzeżone trwać będą. 

Okropnieyfzey zaś tu ‘na przeciw , nie mo- 
na fobie imaginować Anarchiy, iako gdzie fa- 
dow fprawiedliwość upadła: bez niey w dzi- 
czyzue narod ludzki odmieniéby fe mufiat. 
Quid funt magna regna fine jufiitia è wifi magna 
latrocinia. 

Aleć na tym czego nam fie rozfzerzać * nie 
chcę wielą argumentami dowodzić , że floñce 
świeci, że noc ieft ciemna bez gwiazd y mie- 
fięcznego światła. A 

Jeżeli więc w Rzeczypofpolitey nafzey, w 
tym nie iefteśmy , w kcorym fłodka rządu na- 
{zego forma, w ktorym wolność , w ktorym 
prawa, poftanowiły nas fzczęściu ; fprawiedli- 
wości , nie tak „iak należy adminiftrowaney, 
to powinniśmy przypifać. Trybunały y {& . 
dy. 
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dy iak. z fiebie powinny a wizyfikiego nas 
Ge 50 dobra y pe fhieczenftwa początkiem, tak 
{a w Eyit ktore cierpieć możemy, nié{zcze- 
Shwosc . Dwoma rzeczami pryn- 
cypalni grz ya y Iprawiedliwo* 
$ci opoz „nieniem. 


rzeciw korrupcyi wynalezióne przyfięgi, 
ewftydem y wftrętem to mowie, przytępio- 
ne inżfa, o iakieś fkalifte, że tak rzekę, dufze! 
y tylko fa n efkończoney obrazy Bofkiey y 
krzywoprzyfięftw uftawičzo po Forum 
naznaczone na _dkorrumpowat L'rybunaf 
ten fam gdzie niel za, bardzo ieft 
ane He A Po vanie więc: o kor- 
pupcyą,nie do Frybunatu,; y nie do fwego,ale:do 
ro lub dalfzego Ziem- 


ktoregokolwiek bliżfzeg € 

a T o R ten kryminał bez 
| „ byłby ieden 
u 


teczny ; zabieże- 


że w Try i ybunak a więcey = fprawie 
dliwych y nieintereffowa anych Deputatow Znay: 
duie. 

CRE mi zaś fprawiedli wości nayfkute- 
y fię mogło , żeby Ziemftwa 
i głofow SĘ zędzię konie- 
y Ziemfkie odprawowaty 
a moc uprzątnęłyby fpraw, 
Try bunały zawalać mufza. A gdy- 
by y Deputaci wfzyicy takimże ie one 

bem, 


© 
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bem, iak tyle Prawa każą, obierani byli, żeby 
zawizę z wizyftkich ftawawali Woiewodztw, nic 
datwieyfzego, nic pożytecznieylzego, nic Try- 
bunałom we wfzyftkich dobrze rządzących fe 


putatow podzielić, a po kilka Reieftrow podzie- 
lonym do fadzenia zoftawié,y oddać ie pod ich, 
według kolei, dyrekcya. Prezydent zaś y Mar- 
fzatek Trybunału, ktoreyby chcieli ,* prezydo- 
waliby izbie, y bez ich podpifu żadne nicwy- 
chodziyby Dekreta. Przy takim Sędziow na 
izby podziale, takby fię podobno prędko fpę- 
dziły reieftra, żeby Czafem ku końcowi roku y 
nie było co fądzić. Ale co pewna,żeby to wielką 
fprawiedliwości uczyniło akceleracyą , na kro- 
ra, ieżeliby ten nie zdał fe fpofob, nie maíz nic 
niepodobnego, y infze, ktoby zechciał, wyna- 
leść: a co iefzcze nie doftaie w Korrekturze 
R:1726. przezornie y rozfadnie dołożyć. 
Gdyby-więc tak zregulowana , iak należy 
była fprawiedliwości adminiftracya, na ten 
Czas, mogę mowić befpiecznie, więkizego y 
oczywiłtfzego dla Oyczyzny fzukać nie trzeba- 
by fzczęścia. Bo ktoreż bydź może więkfze $ 
iako od gwałtów; y krzywd ubelpieczyé nie- 
winność , iako prawom moc y {woy wlzelki 
wigor oddać , żeby nami prawa rządziły, a 
fprawiedliwość fądow żeby praw dopilnowa- 
fa y dotarła exckucyi, To więc iet moie 
I zdanie, 
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zdanie, że na {prawowaniu Sprawiedliwości 
nayzupełniey [ze Rzeczy pofpolitey poległo: do: 
bro, 
ZDANIE VII. 

Ne wiem dla czego dotąd , z refpektem y 

X przeprofzeniem W.Mciom MCwym Panom 
odemnie należgcym mowiąc , na to pytanie, 
na czym dobro Rzeczypofpolitey zalegio : tak 
;aturaloa, tak rzetelna y prawdziwa, nikomu. 
iefzcze nie przyfzła na pamięć odpowiedz, że 
naypryncypalnieyfze fzczęście y dobro Rze- 
czypofpolitey, na Rządach dobrych , fprawie- 
dliwość y pokoy wewnatrz, a befpieczeńftwo 
zewnątrz utrzymuiących, iedynie polega. Tak 
toieft rzecz pewna, lak nic pewniey{zego na 
Świecie, że od dobrego Rządu, y małych na- 
wet fpoteczności, nié tylko wielkich Kraiow, 
fzczegulnie dependuią lofy. A ieżeli w fzczu- 
płym iednego, domu gofpodarftwie , cefa dos 
mu fortuna od gofpodarza -zawifla: iaki go- 
fpodarz taki y dom dopieroż , że toż famo 
w wielkich y obfzernych dzieie fię Pańftwach, 
ufławicznie y oczywiście widziemy. Okrętu 
tudzież rząd , Rzeczypofpolitey rządu nayle: 
pfzym wyobrażeniem ieft: mądrość tego, kto» 
ry okrętem kieruie y rządzi, naywiękfze be- 
fpieczeńftwo żegluiącym fprawuie „ mądrość” 
tego, ktory Rzecząpofp: włada, befpiecznych w 
niey wfzyftkich czyni y ieft wfzyftkich naype: 
wnieyfzym zbawieniem. 

Religia, pokoy, woyfka, zwycięftwa = 

WIedL1 


ET 
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wiedliwości adminiftracya, zgoda, prawa, fwo- 
body bogaëtwa, handle, wfzelkich fztuk poży- 
tecznych wydofkonalenie , iednym #owem, 
wlzyftko tam kwitwąć będzie, "gdzie Rząd do- 
bry, wizyftkiego tego ma ftaranie y pieczą. 
Niech będą na Tronach Cyrufowie , Artaxer- 
xefowie, Minofowie, Agezylaufzowie, Traia- 
nowie, Markaureliuf(zowie , Karolowie wiel- 
cy , dziewiąty y czternafty Ludwikcwie, Bo- 
lefawowie Chrabrzy, Kazmierzowie Wielcy, 
Jagelfonowie , Stefanowie, Janowie, y Augu- 
ftowie III, kraie y narody takie będą fzczę- 
śliwe y flawne, iakie były pod temi berłami. 
Sardanapal , Heliogabal, Tarkwiniulz, Tybe- 
ryulz, Nero, Domicyan, Fokas, y im podobni, 
iacy byli Panowie , takie y Pańftwa ich były. 
Nie może Opatrzność rządząca światem, ani 
lepiey Kroleftwom pobłogofławić ,. iako dobre- 
mi, ani gotzey Kroleftw ukarać , iako złemi 
KŚ rolami. 

A kiedy da ludowi, te trzy naybardziey rze- 
czy maiących na pieczy Monarchow , to ieft 
fprawiedliwość, pokoy y befpieczeńftwo fwo- 


„dego kraiu : to tam lud nayfzczęśliwizy, y bio» * 


goffawiona nieiako bydz musi Oyczyzna. Przez 
iprawiedliwość , cnota y prawa panować mu- 
fzą, przez utrzymąnie pokeiu, wfzyftko w 
dofkonafym kwitnąć musi fłanie , przez befpie- 
czeńftwa opatrzenie , każdy życia y fortuny, 
ieft od nieprzyjaciela pewien; czegoż więcey 
potrzebą 
Niechay 


śliwientu 

Koe w całości y 
: Bog dobry bro- 
wa Monärchow, ktorzy 
y. rozprzeftrzenienia po 


dla {woiey at 


tko fékryfkou A SOtOWi s ktorzy 


yny y. pałaią duchem, rzy ZO1NIET= 
di waro zadźaią izay: od kto- 
wa nigdy nie fa pewne {po- 
aią od prac woien' 
krew ludzką za iedno 
iac, nic okropnego w 
corzy naoftaték ; nie 


D ich bydźm niema 


zr 17 =? A A> a 
czynku, ani poddani nie 


Jla 


ebie Gia i 
ią ftworzor 
y frozfza A 
ipuizczona Nieba, iako 
a niechay Monarchowie tacy y w wie- 
ki, gdyby można, nieśmiert elne 2yia ne ctorzy 
na fprawiedliwości w domu, niewinnych y 
fiabfzych "od oppreffyi przeciw  wyftępkom y 
0014C » a wzmocnieniu. K raiu 
dom, a na za» 
coiU, 


a r e 
yrzyiacielíkim nai 


Kroleftw, 


Protektorowie powierzone 
ci Oyczyzoy Oyc 
pego w Pańftwe É y po- 
koy, nie mafz też nic fzczęś! o a Pań- 
ftwa pod dis y Gokoynym zofta- 
jace berłem: Tym 


+ 


w 


Se 


iQ 
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SEZ ieczną winniśmy wi 
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Tym ci imieniem, N; ayiagniey yfzemu Panu 
nafzemu Auguftowi IL = przelzio dwu- 
dzieftoletni rzadkim pod przefzlemi Monar- 
chami przykładem , madrościa y dafkawvścią 
„fwoią uti zymuie nam pokoy ktory między 
woiennym zapałem, tyle iuż razy gorei 
fąfiedztwem, rz fama daie nam fi 
y poznać, że p ax optima rerun 
vije datum tre 
PRIS tym mowię 


7 
guas h 

> guas p 
1 


INAUIRETIS Poi 1or 


Majeftarowi Jego 
waz CSC; y gorace, a 
be zprzeftanne do Nieba w ota, aby iako d fugo. 
ścią pokoiu zrownywa, tak diugością życia y 
fzczęśli iwego panowania, przefzedł JP afta fa- 
mego: Nic bowiem nad to pewnieylzego mieć 
nie możemy, iż iako pod dobremi Krolmi.wi [zy= 
ftko dobre, tak pod złemi złe w fzyftko y = r 
godne, Pos bę w 7 ach: cz 
w.wićlu , mianowicie w Ti rojań 
świat widział Krole pa 
Quidquid deliran t Reges, pleë TUNIUF Achivi, 
ea htione, a Tolis, [ce LE IAS aiqi te libi ? 
Mliacos intra muros peccatur > © extra, h) 


ZDANIE VII 
Wa te fzczęśliwości A kto- 
m fyfzał do tych Czas, ieżeli <a mo- 
ię, za pozwoleni iem W, M. W. Me Panov ia- 
wanie wyrazić mi fe godzi, zdai 3 mi fię tylko 
bydź niejakie ftrumienie, ktore ani rość, ani 


diugo 
(h) Horatins lib: r. Epift: 2. 


p 
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długo płynąć nie mogą, y owfzem prędko u- 
ftac y wyfchnąć bez źrzodła mufzą. Zrzo- 
do wizyftkiego Rzeczypofpolitey fzczęścia 
odkrył, kto powiedział: falus, ubi multa confilia, 
(i) zbawienie, gdzie miele rady. Wizyftkiego w 
każdym 'Pańftwie dobrego , iako iedpa począ- 
tkiem jeft Rada,tak ta iedna wfzyftko dobro mo- 
że. utrzymać, y w{zyftko, czego fobie życzemy, 
doprowadzić do fkutku. Byle była dobra w 
poipolitey rada , znaydzie ta rozliczne 
kraiu zbogecenia fpoloby , uftanowi potrzebne 
Giy , ugruntuie fprawiedliwość y 
kie publiczne befpieczeńftwo y pry- 

1 

| 


2: 


KIE [ 

watwych utwierdzi fortuny. Gdyby więc ma- 
RER: 

„alzę włożyła ko- 


tego zdania Autorem ; 
czyć, ŻE to ieft cale godny ż 
pliwości podległy z Krolow naymędrlzego Sas 
lomona fentymenc: iż temi, ktorzy dobrey zaje 
maig Rady, mądrość fama rządzi. (k) 

Gdzie zaś rady nie mafz, Coż ztąd wnieść 
mamy ? tylko, że tam nie mafz mądrości, bez 

ktorey 


a tym mnicy wat- 


(Gi) Proverb: 11, 
(k) Qui agunt omnia cum confilio, reguntur fapie 


entià, Proverb: 13. 
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ktorey rządu, ftac Pańftwa y bydz trwałe ża- 
dną miarą nie mogą, y owizęm z calą {woia 
mufzą w ruinę upadać wielkością. (I 

Ktoraz więc ieft nad tę, oczywiftfza prawda ? 
Coż zatym potrzebnieyfzego zy iftotniey (zego 
my wymyśleć możemy , aby nafzę ufzczęśli 
Oyczyznę* tylko, iak naylepfzey iey życzyć 
rady. Zyczemyż iey, aby w Sądach y w Try- 
bunałach fprawiedliwość kwitnefa , aby fkute- 
cznie ich niefprawiedliwościom zabiedz * mo- 
żeż to bydź bez rady: Zyczemyż iey, abyśmy 
w iak naymocnieyfzym, do dania nieprzyiacio- 
dom odporu , widzieli ią ftanie > możeż to 
bydz bez rady > Zyczemyż Oyczyznie , aby 
fkarb iey obfitował y na wfzyftkie wyftarczał 
potrzeby > możeż to bydz bez rady? Wy- 
naydzcie W.M. W.Mć Panowie y tylaczne 
inne podobne dla Oyczyzny pożytki y tzczę- 
ścia, a ia zawfze y na każde fie fpytam, mo- 
żeż to bydz bez rady * Y rozumiem, że tyle 
wątpliwości w tey prawdzie znaydziemy , że 
nic w Rzeczypofpolitey dobrego bydź nie mo- 
że bez rady, ile wątpiemy o tym, że dzień bydz 
nie'może bez fłońca. Toć więc, kto niechce 
Rady, niechce nic dobrego Oyczyznie. 

Co gdy tak ieft: Seymy fa Rzeczypolpolitey 
nafzey naturalna rada : ieżeli więc (mowmy 
krotko po proftu y iawnie,) niechcieć rady, 
ieft niechcieć żadnego OQyczyzny dobra , toć 
niechcieć u nas Seymow, ieft to iedno, co nie- 

chcieć 

(D) Visconfilii expers, mole ruit fua, Horatins. 


— 


eslivient® 
ny dobra; toć trwać y 
: y pfować wlzyftkie 
itey pożytki y fzczęścia, 
ft ie) ża ią ogałacać zfł y 
z włalney velka adminiftra- 
cyą fprawied Ś < a. iey wielki 
rząd y porządek w Anarchia obracać, ieft ią 
do opéra uns nachylaé y popy- 
Jeiczcź o tym A piemy è kto 
7 re zowią 


de 


FER i 


ie zezwala, KonteKWENCYI Z nich 
y odrzucać 7a- 
na to zezwolił, 
olicey depen- 
zypolp Sly 
: zatym upadać 
6 Krole- 


że wfzyftko dobro 
duie od rady, 
litey bydz nie może 
mufzą każd o: \ 
ftwa y Pańftwa: kto y na to zezw lif, że rada 
Polfka ieft ne pa infzey, poki iefteśmy w tym 
rządzie,ni : Toć y na to muf koniecznie 
pozwolić, eymy znofić, ieft to znofić u nas 
rade; Se eymy E W ać , ieft to pfować radę; a 
znofić y pfować rade, iet to znofić y plo- 
wać wfzel kie Dobro Oy czyfte „ ieft to znofić y 
fować Rzecz i 
Nikt mi zaś teg e wyperfwaduie na świe- 
cie, poki ania AE y bae TO= 
ftropności, iaka we mnie clic e będzie ifkier- 
ka, żeby rwanie Seymow na Abe Rzeczypo- 
fpolitey wy{zio. Trzymam to za nicomylną 
prawdę z wielkim czickiem y ERC Minis 
trem 


CZ Ic idy 


ah 
Wi 


KG f 


Wła: 
ftrem Szczuką , że Gomitiorum rupiura | 
cft ad Rempublicam ewertendam inz 


, 
-y polpo- 
o Seymu 
t; wiem, 
ow, Domow y Familii, 
fakcye, wfzyftkie dotad 

że biey pod pretex- 


na AL "CG ENEA 
NYC »cyhow 
J 


r RRT 


s 
S 
ie 


tami weyrzawizy 
Przyczyny byly za rela prywatne: 
dzieciom inaczey , alb nom to fta- 
wiać przed oczy. Zątym, co z tak otratey y 


zarażoney krynicy wypływa , możeż to bydz 


as 


na zdrowie Qyczyzny * Ambicya , ła komftwo, 
emulacya, zazdrość, zdrada, (bo zawfze ktora z 
tych poczwar mięfza Ge do Seymow ze i 

j K [7 + 
mogąż co dobrego y 
Rzeczypofpolitey ? m 


Fe 


śliwić, rozfypanie, zepf 


awiennec 
aWIEDne 


o przynieść 


zym ufzc 


wyper- 


re, kie- 


dy, że bez rady fzczęśliwie ftać moga Krole- 
ftwa. 


Temu tedy naypierwey zabiedz trzeba nie- 
fzczęściu + Twaniu. y pfow aniu Seymow y o- 
brad publicznych, deželi cA cemy widzieć fzczę- 


śliwą Oyczyznę: uftanowié y obwarować tak 
Prawem Seymy, źby żadna, ktorażkolwiek bydz 


d 


noze 
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może imaginowana przyczyna , żaden pretext 
pluć Seymow, tamować Seymow , wycieńczać 
Seymowego czafu, y Seymow rwać nigdy nie 
mogły, aby wizyftkie iedoym ffowem koniee 
cznie dochodziły Seymy. Na ten czas o wizel- 
kich Oyczyzny dobrach y iey fzczęściu upe- 
wnievi y befpieczni będziemy; na ten czas ra- 
da, cokolwiek ż kolei wypadło, powroci: na ten 
czas, czego do naylepfzego niedoltaie nam 
rządu, rada obmyśli, ufłanowi y przyda. 
Jakoż naprzykład, (bo trudno mowić o wie- 
lu w fzczegulności tu rzeczach.) potrzebował 
korrektury Trybunał, ftanęfa ta R. 1726, bo 
Seym dofzedł fzczęśliwie. Nie kontencismy 
znowu 2 teyże korrekcury famey , ieft iefzcze 
dofyć do poprawienia w Trybunałach defe- 
ktow, czas ich co raz więcey odkrywa y mno- 
ży: gdzież więcie poprawić, gdzie? tylko 
na Seymie im radzić. Y dziwuiemy fie, że gotę 
w niektorych lądach niefprawiedliwość bierze: 
co za dziw *. kiedy Seymy, ktore fame temu ra- 
dzić mogą; nie ftaią? kiedy nie mafz, gdzie tey 
niefprawiedliwości dać tamę, niemalz, gdzie na 
powéciagnienie icy, obmyśleć coraz fkuteczniey: 
{zych fpofobow. Mniemamyż my, że dofyć 
ieft, o tym, co lattrzydzieści lub czterdzieści 
pomyśleć; wątpićże możemy o tym, że gdy: 
by od R.1726 przez lat przefzło trzydziesci,Seys 
mow dotąd czy ordynaryinych czy €xtraor< 
dynaryinych przefzlo dwadzieścia ftanglo , iak 
byly konwokowanć, y iako ftanąć były powins 
ny; 


—— y — 
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ny, że iużby, mowię, dotąd ca korrektura T; cy- 
bunałow, co raz na Seymach poparta, przecież 
wydofkonalona nie byfai że Seym ktory do- 
tąd nieznalaziby był fkutecznie iak es na Se- 
dziow, fumnienie fwoie y fortuny nafze zawo- 
dzacych , hamulca: Czyżby był Sey: m ktory, 
tego naprzykład nie mo; gł uftanowić prawa, 
aby Sędziowie, nie w tym famym w ktorym 
niektorzy grzefzą, za korrupcye oc Pon 
fadzie > Bo, iak ktoś dobrze p  owiedziat : 
Raptorem Patus condemnet ? raptor 65 ipfe 2 
Quippe flagrat cui mens ejusdem confèta culpa. 

Zdzierca fam Petus, iak ma fądzić zdzierce > 

Co go o zbrodnią tęż, winuie ferce. 

Ale żeby ną odpowiedz y rachunek fkor- 
rumpowanych Sedziow, na tego famego kr 
minafu fadzenie, infze było a fk utecznieyfz 
y Z mniey ofob : zebrane poft anowione fi be ium, 
albo żeby ktorykolwiek- bliżlzy czy dalizy 
Grod lub Ziemftwo, bez eppellacyi y Zadney 

zwłoki Sędziego fkorrumpowanego fądziły, lub 
iaki infzy czyby dotąd na to nie mogi bydz 
uftanowiony fpolob? Coby fie na iednym nie 
zrobiło Seymie, dorobiłoby fię na drugim, y 
trzecim, y czwartym, 

Exekucyi więc Prawa, co raz naftępuiące 
doyrzałyby Seymy : bo ktoż icy ma doyrzeć, 
dopilnować y dotrzeć? tylko fameż u nas 
Seymy. Gdzie remedium bezprawiu fzukać? tyl- 
ko na famych Seymach. A tak co za dziw, że 
y ta Korrektura y wfzyfikie infze Prawa napi- 

fane 
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fane idą molom na paftwe? że ich obferwan: | 


cyi nie maíz? że nigdy nie {a przyprowadzo- 
ne do fkutku ? Exekucyi, narzekamy , praw 


nie malz! bo Seymow nie mafz; bo Seymy ic- y 


dne,, moc maig fkuteczną, coraz mocniey{zemi 
fpolobami do wykonania prowadzić prawo. 
Jeden, iakom rzekł, y drugi ieżeli nie opatrzy 
dolyé, doniolą, dopomną fie, dogrzeia żarliwi 
o Oyczyzne Poflowie na trzecim, y czwartym, 
co iefzcze do fkutku braknie, y tak naoftatek 
wykonane bydź muli prawo. Daremne infze 
y żale, y narzekania, y (pekulacye nafze, o nie: 
fkuteczności praw nalzych : Seymy iedne nie- 
dochodzące, nie exekucyi y praw ffabosci fą 
winne, Seymy iedne do poparcia, ugruntowas 
nia, y exekwowania ich, mogą fkutecznie dos 
pomodz. 


Com więc mowił o iednym korrektuty Try- | 


bunafu prawie, y o infzych toż wfzyftkich. Za: 
tym, gdyby zawfze dochodziły Seymy, y fpra- 
wiedliwość, y obrona Rzeczypofpolitey, y fkar- 
bu dochody, y handle,y miaft, miafteczek y wfi 
konferwacya, y belpieczeńftwo granic y for- 


tun nafzych, wizyftkoby to inaczey, iak teraz, 


kwitneto. 

Szerzyć ia fig tu zaś niechcę , iakim fpofo- 
bem y prawem przyiśćby mogła Rzec#pofpo- 
lita do fkutecznego, y niezawodnego- wizy» 
ftkich fwoich rad utrzymywania y $eymow: 
dofyć mi przypomnieć nie tak Plutarcha, iako 


famego przyrodzonego każdemu rozumu przę* | 


frogę, 
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ftroge, ktory we wizyftkim zdrowey każe fzu- 
kać rady: Negue cecum.Ducem , negue ameńtem 
Confultorem adbibeas. Takim tedy, ieżeliby w 
rad znaydowali fię świątnicy, ( bo niepodobna 
żeby w wielkiey liczbie niezamiefzali fie y ta- 
cy,) moc cale trzeba odiąć, czyli czafu wycień. 
czania , czy tamowania obrad, czyli Seymow 
kazienia y rwania, a niezawodney rozumnych, 
fumiennych, y Oyczyzne kochaiących Synow, 
liczbie, moc całą radzenia, y rad wlzyftkich 


Ya 


konkludowania zoftawié, pamiętaiąc na nay 
mędrfzego Konfula Rzymfkiego , to z długiey 
experyencyi uformowane zdanie : Cum ad gu- 
bernacula Reipublicz temerarÿ EF audaces bomi- 
nes accedunt , maxima që miferrima fiunt naufra- 
gia. (m) Gdzie lekkomyślni 'y zuchwali Rzecz- 
pofpolitą fprawuią , tam niefzczęśliwie gi- 
nać wfzyftko muf. O czym tu więcey nie 
mowię. 

A że Seymy co dwuletnie fa tylko, między 
ktorym to czafem , wiele y wielkich do nara- 
dzenia fie publicznych przypada potrzeb, prže- 
zorne. y- dla nich na tylu iuż Seymach mamy 
poftanowione Prawa , o Senatorach przy boku 
Krolewfkim. Wfzak nie mafz Monarchii, Rze- 
czypałpolitey y kraiu żadnego, żeby w nim 
uftawiczna iakaś nie była rada: dla tey więc 
pewną Senatu liczbę, y Rzeczpofpolita nafzą 
rozłądnie przyfławiła do tronu , okrysliw£zy 
tylko pewną, ktorey im fie przeftąpić nie godzi 

Iz 


sfere; 
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sferę; gdzie wiele dobrego ze Szwedzkiego y ine 
fzych Senatow mogłoby fie naśladować y 
przeiąć. Ze zaś y to o Senatorach, aby od roku 
do roku przy Majeftacie rezydowali, prawo 
zoftaie bez fkutku : ktoż temu oczywiście wi- 
nien, tylko ufławiczne rwanie y niedocho- 
dzenie Seymow ? iako y wizyftkim, ktorekol- 
wiek y komukolwiek w oczy biią, bezprawiom. 
Nie f(zukaymyż tedy infzego niefzczęść y ruin 
publicznych początku, tylko, iedno zniefienię 
Rady y Seymow niedoyście winuymy. Nies 
fzukaymy darmo y infzego więklzego Rzeczy- 
pofpolitey dobra y wfzelkiey dla niey {zcze- 
śliwości zrzodla , tylko w zbawiennych publie 
cznych obradach, tylko w powroceniu fig do 
włafney nam Rad y rządow formy, iaka za na: 
fzych Przodkow pod Piaftem y Jagieilonami 
bywała, tylko w utrzymywaniu, ktore {a dufzą 
praw, itota Rzeczypofp: y wfzelkiego iey fun- 
damentem fzczęścia, ordynaryinych Seymow. 


ZDANIE IX 

"4 TAd rożnemi W.M. W. Mé Panow, ktore 

każdego zofobna fzącuię y fzanuię, zdą* 
niami, reflexya czyniąc, lubo żadne z nich nie 
zdaie mi fie, żadney wątpliwości podlegie , że: 
by wfzyftkie dążyć do ufzczesliwienta Oyczy- 
zny nie miały, atoli ia z moiey ftrony , na za» 
dnym w fzczegulności zupełnego y naywyż: 
fzego Oyczyzny nie śmiem dobra zakładać, 1 ak 
raczey mniemam , y za pozwoleniem W. Me 

Panow 
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Panow przyznam fic, że tego fentymentu ie. 
ftem, Ze nie na żadnym ofobno, ale razem na 
wizyftkich zebranych y w iedno ziaczonych 
tych dobrach, dopiero prawdziwe Rzeczypo- 
fpolitey mogłóby pokfadac fię fzczęście, Y 
dofkonała młodych edukacya, y przezorne 
prawa z zachowaniem ich pilnym, y fify. pro- 
porcyonalne do kraiu obrony, y fkarb publi- 
czny opatrzony dobrze a fzafowany rozfądnie, 
y gofpodarftwo każdego przywatne, tak w polu 
kwitnątnące, iako w domowych roftropnie po- 
miarkowane expenfach , y .pilna publiczney 
fprawiedliwości adminiftracya, y rząd rozu» 
mny y {pokoyny, y dobra a ufławiczna rada, 
rownie prawie wizyftkie do Kroleftwa fzczę- 
śliwości należą: niech zaś iedney z tych nie- 
doftaie kondycyi, bez niey Pańftwo żadne bydz 
nie może zupełnie fzczeéliwe, 

Dodam ia tylko, co naoftatek rożumiem, Ze 
gdyby te wfzyfłkie, do ufzczęśliwienia Rzeczy” 
pofpolitecy od W. M: W. Mé Panow wymie- 
nione fpofoby położyć na iedney fzali, a na 
dtugiey iedney Religii dobro , ia tak trzymam, 
żeby to iedno wfzyftkie infze Rzeczy pofpolitey 
zrownalo, owfzem y przewyfzyłoby dobra. 

Od. kogoż bowiem konierwacya we wfzel- 
kim fzczęściu, y naylepfzym ftanie Pańftw y 
Kroleftw zawiffa, jeżeli nie od tego, którego 
ręki dziełem fa, od ktorego uftanowione fa 
Kroleftwa y Pańftwa 3 per quem reges regnant è 
Ktory iedeñ może to mowić, y tak dekretować 
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$częsliwieniu 
befpiecznie: auferetar à vobis regnum Dei, EF das 
bitur gentt alieri, (0) Będzie wam odebrane Kro- 
leftwo Bofkie, y będzie dane narodowi drugie- 
mu; Y to iednym uczynić może {wey woli fki- 
nieniem. Ktory y wizyftko odiąć, y wfzyftko 
dać może: ktory y edukacyi, y prawom, y woy- 
fkom, y fkarbowi, y gofpodaritwu» y fądom, y 
rządowi, y radzie, kiedy pobłogofiawić raczy, 
wizyftko to z niefkończonym narodu całego 
kwitnac będzie pożytkiem: ieżeli zaś temu wfzye 
ftkiemu {wey umknie pomocy » nic fię dobrze 
fzykować nie może, wizyftko mufi upadać y nie 
fzczeć. Toć tego mieć lalkę, opatrzność y pro: 
tekcyą affkurowana Oyczyznie , naywiek{za 
bydz muli Oyczyzny fzczęśliwość , toć od tego 
opufzczonym y zofławionym bydź, naywiękize 
bydź muf każdego Kroleftwa nielzczęście. Aże 
do błagaaia Majeftatu Jego, y do pociągnienia 
nam jego pomocy, ieden nayfkutecznieyfzy 
ieft fpofob Religia, toć gdzie ta kwitnie, tam 
wizelkiego y ftatecznego każdemu Pańftwu 
mozoa ipodziewać fię fzczęścia ; gdzie ta 
zaniedbana ieft , tam wizyftko w nierząd, 
zamielzanie y Anarchią iść mufi, y do ofta- 
tniey wfzyftko nikczemności przychodzić; 
Dobrze, że o tym nikt z nas tu wątpić nie może, 
według fundamentow tey, w kzorey rodźiliśmy 
fię, Wiary, że Bog czezcacych fiebie błogofławi 
zamyfly y rządy, bezbożnym zaś prędzey czy 
nierychley żle płaci. Ale tym lepicy dla nas, 
że 
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ze y ci fami, ktorzy powizechnego z nami od 
Wiary tie maią światła, przecież iednak famym 
naturalnym rozumem niewatpliwey teyże pra- 
wdy dociekli, że ( iako mowi Liwiufz ) omnia 
projpera veniunt colentibus Deos , adverfa Jperen= 
tibus. 


KONKLUŻYA. 
„| lech mi fie godzi, y za pozwoleniem W. M. 
W.Mć Pana o ktore uprafzam, y bez ie 
80 naymnieyfzey urazy, gdy fie czas kroci, nie 
tak mu przerwać , iako iego raczey fekunduiac 
fentyment , rozmowom nafzym uczynić kone 
kluzyą. 

Nie o to tu idzie N. W. M. Panowie , 
aby na wiele wyflać fie racyi do utwierdze. 
nia tey prawdy, że od Religii w(zyftkie dobra 
y. wlzyfikie Oyczyzny dependuia {zcze+ 
ścia. Kto na rozumie przekońany ieft o 
tym, że Bog ieft Panem, Stworca, y Rządcą 
włzyftkiego, ten naturalnie to wnofi, że ratun= 
ku , y utrzymania wfzelkiego ktorego Qyczy: 
znie żądamy, dobra, od niego wyglądać, Jego 
oto błagać y profić należy. Co ieżeli fami 
uznawali Poganie, dopieroż prawdziwi Chrze« 
ścianie bez wątpienia wyznaią. 

Ale co więc niepoięta rzecz ieft y o czym 
mowić fię tu godzi, kiedyśmy w tę, ktora tak 
wiele fzczęście Oyczyzny nafzey interefluie, 
wkroczyli materyą : CO, mowię, niepoięta rzecz 
icht, że wielu, y z rozumu, y z Wiary maiąc też 

\ fame, 
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fame, co y my Go 6 w rzeczy famey tak 
mało maią eT iwey ku Bogu r religii! albo, 
co okropnieyfza ieft iefzcze, że fię lub fkrycie 
czynią, lub y, iawnie oświadczaią nieprzyia- 
ciofmi reli ivii, d Bofkie nadto niegodziwie pro- 
fanuiąc Imię, gonan fobie, to Deiftow, ta 
Duchow mocoych , o naturalney religii, to 
ludzi poczciwych i imiona, ktorzy w rzeczy fa- 
mey nie mogą byc dż mianowani prawdziwieys 
( bo ná co tu delikatność fię przyda,) tylko 
bezbożni, tylko bez religii ludzie. 

G to tu więc idzie, aby za naj gru ntowniej- 
{zy wfzyftkie go Rzec zypofpolitey dobra fun 
dament uznawfzy I ; tamę itreligii, y bes 
zbożności fzerz: fe założyć, a wzorem y 
duchem Przodkow nafzych h., nie tylko święte: 
mi y mocnemi gromić ią prawami, ale też na 
obronę Bofkiego honoru y wiary, kiedyby te- 
go była potrzeba , krew y famo życie dożyć 
ochotnie. O to ofobliwie, ile do nas należy, 
tu idzie.< abyś ny fię fami nayprzod w wieku na- 
fzym ninieyfzym , y mocno w fentymentach 
gruntowali religii, y iey fię nieprz zylaciofmi 
brzydzili ktorych iednak poznać wprzod nam 
dofkonale potrzeba, 

Oftrzegeią nas ci, ktorym powierzona ieft 
edukacya nafza, Ze ta niefłychana bezboźność 
z rożnych źrzodeł wynika. A naprzod z {was 
wolney, wprowadzoney w Anglii y po in {zych 
kraiach wolności, co chcieć y iak chcieć wie- 


rzyć, co chcieć mowić y pifac. Ztąd rożność 
Sekt 
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Sekt niezliczonych zrodzona, tak dalece mie- 
fza ludziom rozumy, że bez zwierzchności, bez 
prawidła zofłaiąc y reguły, y niewiedząc, w co 
lepiey wierzyć , wolą w nic naoftatek nie wie 
rzyć. Do tey tylą Sektami roztargnioney ni 
pewności, przypifuie fie duma y pycha ludz- 
kiego rozumu, ktory zadney tainÿ nie czując, 
buia, goruie, y-nad fwoie wybiia fe fly, y nie 
zna więcey,co to ieft,rozum poddać pod reipekc 
Wiary: a czego dociec y poiąć nie może, to 
śmiele neguie,przeciw temu bluzni,y to zuchwa- 
le odrzuca, Stopniami więc idąc zuchwały 
ten rozutñ, naoftatek temu, bez ktorego woli 
włos nikomu. nie fpadnie, pieczą, rząd, prowi. 
dencya, y dozor, nad człowiekiem odeymuie y 
światem. Jako zgniły Epikureyczyk Hora- 
cyufz, y znim teraznieyń Epikureyczykowie 
mowią : Namque Deos didici fecurum agere evum, 
mec, fi quid miri faciat natura, Deos idtrifies ex 
alto celi demittere tećio. (0) 

Spokoynie m niebie miefkaig Bogowie 

Y choć matura czyni iakie dziwy, 
Te pemwney przyczyn winniśmy ofnowie, 
Nie Bogie z nieba nam fpufścza gniewliwy. 

Taz zuchwałość fama Prawa Bofkie kafluie, 
ludzkiey ie tylko przypifuiac polityce : wie- 
czne nagrody y kary znofi, y w famey uż 
nieśmiertelności dufzy nic pewnego nie widzi, 

Lecz iezeli pycha wiele tych mędrkow ro- 
dzi, dopieroż daleko wiecey, y, z ich dyfkur. 
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fow zgorfzenie, y pifm ich ladaiakich czytanie; 
takowych przymnaża im bezbożnych Prozeli- 
tow, ile w mniey uczonych sferze y między 
młodzieżą, Nie fzperaią ci tak głęboko , nie 
unolżą fie tak wyfoko ich błahym rozumem; 
byle trochę iakakolwiek powierzchowną cale, 
niektorych mału rzeczy kognicyą mieli, y pe* 
waemi fobie ufta terminami potarli, kontenci z 
fiebie, za drugiemi co fłyfzą, co czytaią, plotą, 
65 quod ignorant blaspbamani: (p) czego nie rozu- 
micia, blużnią; á naymędrize owe, czy wfla- 
wione y approbowane wiekami, czy świeże 
wielkich y dofkonałych ludzi, Filozofow, T'he- 
ologow, Doktorow , zdrowych Polivykow ke: 
gi, za nic fobie nie maią w porownaniu ich 
Romaufow, ich Tureckich, ich Perfkich, Chiń- 
fkich y Zydowfkich liftow, y tym tyfiącznych 
podobnych wyrzutow. 

Aleć naoftatek dni pycha , dni zgorfzenie z 
mow, śni trucizna z czytania tyle nie robi 
bezboznych , iako ‘nie pohamowane paffye, 
krewkość y fkłonność do złego, włafna ro- 
fpufta y chęci zwierzęce. Tym fig mocno 
fprzeciwia Religia, na te Wiary furowo nacie- 
raią y biią maxymy , te rozum y fumnienie 
religią oświecone, niezmiernie im potępia y 
gani w tych długo czuia wewnętrzne zgryzo- 
ty y zniemifię pafluia, napominania y gro- 
zby, ktore z uft na to poświęconych fyfzą, 
włzyftkie im częfto truią rofkofzy, Coz więc? 


żeb 
(p) Epif: uda. j 


To asney Oyez 
zeby fie tych razem pozbawi) 
fkurfow paflu chawfzy: fię bezbożnych, iako to 
ieft pr rawda , że nemo répente fait turpi(fimus, 
nike nagle złym fie nie ftaf, tak zaczynaią 
chętnie, nie co powątpiewać © nieśmiertel- 
nych nagrodach y karach, y Wierze , ktora 

niemi odgraża , obmierżaią fobie kapłańfkie 
y ofoby y urząd, rzyzwyczalaią fię powoley 
y z nich, yz Ser W fzydzić. Naoftatek dlu- 
go iad w fercu zebrany wywicraig przeciw 
catey iftocie , imieniowi y powinnościom re- 
ligii, Prawa Bofkie za ludzkie udaią wymyffy: 
nic im nie malz świętego , tylko iedho prowa: 
dzenie, iakby nigdy nie była nę ana , na- 
tury, á w naturze wizyftko dofkonafe y dobre: 
NiC złego nie widzą, nic w niey nie malz 
pierwizego y fzacownicyfzego u nich, tylkc 
co ma natura powfzechnego z zwierzęty; y 
tak więc na tey naturze całą przyrodzoną zwy- 
kli zakładać religią. Do powierzchownego 
zaś ząchowania fpok koynie y uézciwie fpote- 
czności ludzkiey , do zobopolnych tylko po- 
winności ludzi z ludzmi żyiących , wfzyfikie 
fwoie ftofuią nauki y maxymy: ale tyle tylko 
potrzebuia cnoty , aby fwoię na świecie oca» 
lilieftymacyą, żadney infzey nie znaią y znać 
nie chcą nadnaturalney cnoty, 

Zatym a idzie, że na żadne pañlye y 
grzechy, pychy, ambicyi, prożności , lubie: 
zności, zofpufty, y appetytow bydlęcych, na 
exceffy , łakomftwa y chciwości zbiorow , ną 

fa ze 


„ny. 131 


y 


mole Ryi, ay- 


132 ROZM: II. o Uffczeslimwienin 

fabfzego oppreffyą , na obmowy y cudzey 
czernienie uftawiczne flawy, na ofzukania, po- 
deyścia y kłamftwa , byle fie nie odkryły y 
fzkodzić honorowi nie mogły, na zemfty y 
nieprzyjaciela znifzczenie , na prowadzenie w 
famym proźnowaniu y rofkofzach Epikurey- 
fkiego życia , na zaniedbanie na całe życie: á- 
doracyi y wfzelkiey powinności ku Bogu, né 
bluzwierftwa y złorzeczenia przeciw Bofkim 
tajemnicom y rzeczom, na niefprawiedliwo- 
ści w fadach, na krzywoprzyfęftwa , na te 
mowię y tyfiączne podobne tym zbrodnie,, ża» 
dnego u nich, procz inftynktu natury nie mafz 
prawa Bofkiego, żadney więc nagrody y pa 
życiu kary, żadnego za tym w tych wfzy= 
fkich kryminałach nie maíz u nich fumnie- 
nia fkrupułu, tylko wzgląd ieden na iakąś po- 
wierzchowną poćzciwość, na dobre imię, y 
punkt ieden honoru: ktory ocaliwfzy, nic im 
więcey tak zakazanego nie mafz, za coby, bieg 
tego życia fkończywfzy , byli komu za {we 
fprawy odpowiedzieć powinni. Infze zdania, 
y im przeciwne opinie, y gdyby nayfunda- 
mentalnieyfze prawdy y z Religii wypływaią: 
ce iftotne powinności, obmierzłym fuperfty- 
cyi y bigoteryi od nich pokryte imieniem, Z 
prawdziwą miefzaią y odziewaią fuperftycyą, 
ktorey rozumny nikt chwalić nie może. Lu- 
dzkie zaś prawa w fwoiey u nich bydz powin- 
ny obferwie, dle tylko tyle, by ludzkiey fpo- 
łeczności nie mięlzać, aby nie mieć za Go 

odpo: 
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odpowiedzieć przed fadem ; áby fobie niepo- 
koiu nie narobić y kłotni, aby nie paść na 
ludzkie ięzyki y wzgardę. 

A gdy takiemi myfłami y maxymami fwo- 
ie ufpokoili fumnienie, wfzelkim iuż chuciom 
bez boiazni y Boga y kary, wizyftkie rolpu- 
fzczaią cugle, fwobodni y kontenci żyją. Ta 
tedy ieft iltota religii, iakośmy rzekli natural- 
ney, poćźciwych tych ludzi, w ktorą ich po- 
woli wciągnęła y wprawiła obyczaiow ro- 
fpufta. 

. Czyli tedy z rożności y wolności fekt,, czy- 
li z rozumu pychy, czyli z zgorfzenia fie dru- 
czyli z włafney na wfizyftko złe rozwiozłości 
fię rodzą, nie mała ieft liczba tych, tylko też 
nie imieniem, lecz obyczaiami y rzeczą Atei- 
fow: 

Nie mamy my wprawdzie iefzcze żadney w 
tey mierze cxperyencyi, day Boże, abyśmy iey 
y nigdy nie mielr, śle iednak y w tych leciech 
naffuchaliémy fie częfto, że z peregrynacyi z 
obcych kraiow , powrącaiący, naywięcey ta- 
kich nam tu fentymentow, y zobyczaiami do 
nich podobnemi przywożą. Ze młodzież, bez 
nauki y gruntu dobrego wyieżdzaiąca z kra- 
iu nie doyzrzałego y płytkiego rozumu , da- 
twego iak woyfk, do naygorfzych przyięcia im- 
preffyi , przy naturze zawfze fkionney do złe- 
go, lubo z początku cokolwiek fię dziwi, po- 
tym iednak da fie łatwo temi opiniami napoić, 


„gich y ż czytania pefnych irreligii kliążck, 
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y złemi powodować przykłady. Ż.tym fię tu 
więc niefzczęśliwym dla Oyczyzny wracaią toe 
warem, ten nam z kilkoletniey podroży wízy- 
ftek przynofza pożytek. Ba ta iet wada przy- 
rodzenia ludzkiego w młodym ofobliwie wies 
ku, że młodzi nie zapatruią fig na milliono= 
wych po kraiach, na tyfiącznych po miaftach, 
na fecnych po: Dworach; dofkonałych „ mą: 
drych, cnotliwych, ftatecznych, y bogoboy- 
nych ludzi, na 2yiacych w religiy y według 
religiy, nie fmakuią fobie w tych obcowaniu 
y konwerfacyi, śle prędzey do bez*zakonnych, 
letkich y rofpuftnych ludzi, iakich ieft mog 
więkfza na s cie, lgną. lepia fe, y z niemi 
fię wiążą: y tak ta łatwo fzerzy fię zaraza. (q) 
Tego tedy ftrzedz fię y nam należy takoe 
wych kompanii fkopułu, śbyśmy tym {zkodli- 
goscieñcem, y kom- 


wym, z obcych kraiow 
munikuiącym fie powietrzem nafzey do ofta- 
tka nie zapowietrzyli Qyczyzny: zawczalu prze» 
ciw tak bezbożaym opiniom, y ferce religią mor 
cnic, y wfzelkiemi racyami rozum nam uzbra: 


iać y opatrzyć należy. 

Gdybyśmy infzych , y w Bofkich kfięg 
y w nalzym rozumie, y w uczonych lud 
flexyach , przeciwko tym nieprzyiaciołom res 
ligiy nie fzukali przyczyn , ta Marfyliufza Fi- 
lozofa , nie w umyf tylko, śle w oczy fame 
nam biie reflexya: włzyftkie, mowi , ludzkie 


przy- 


(9) Sceteris-contagia ferpunts uvaque contacta He 
gorem ducit ab nva. 
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przymioty, widziemy , że w zwierzętach coś 
niciako wydaią fie podobne, procz iedney reli- 
giy: (r) A gdy ta ieft iedna nayoczywiftlza 
między zwierzętami y ludźmi rożnica, że tam- 
te Zadney poznaku po fobie nie daią religiy, 
do ktorey z przyrodzenia, każdy fie człowiek 
unosi, y myśl ku Bogu obraca, choćby był 
w naydzik{zym urodzony narodzie : toć ci mą- 
drzy ludzie, ktorzy odrzucaia religią y bez 
nicy żyią, coż za tak wielką rożność, między 
fobą, á zwierzętami pokażą ? 

Albo czym oni to fa od tyfigcznych choc 
iuż y nie Chrześciańfkich Filozofow męd'si, 
ktorzy, iakó z niemi Cycero, za światem tylko 
przyrodzonego rozumu idąc, prowidencyą we 
wlzyftkich y ktorychkolwiek świata częściach, 
y czafach uznali , (s) ktorzy nagrody , y wie- 
czne przyznali kary. Co z Pithagory , Sokra. 
tefa, Platona, Aryftotelefa, Chryzyppa, y ty- 
lu ińfzych naymędrfzych ludzi wyczerpnąt Cy- 
cero. Oni zaś z wyśmianych y u famych Po- 
gańfkich Filozofow, Epikureyczykow, Lukre- 
cyufzow, y Lucyanow fwoich , dla więk- 
izey tylko fobie dania do rozpuft wolno- 
ści, tak rezonować śmieią , że fprawy ludzkie 

błogo- 

(x) Nulla bruta przfeferunt Religionis indicium, 
üt propria fit nobis uti corporis in czlum;itą mentis 
an Deum ercétio, Lib: de Relig: Chrifliana. 

(s) Dico igitur Providentiä Dei mundum, & ome 


mes mundi partes & conftitutas fuife, & omni teme 
pore adminiftrari. Cicero, 


z a ZZ A 


fzelkie poflufzenftwo prawom 


pes 


ag 


1 pg Ca 


z 
ezbozZuie znolzą, 
Jak tym zaś fzkodzą fpofeczności y naro- 


5 


dne rofkazy y zakazy ludzkie , żaden abfolu- 
tyzm Monarchow „ żadne , by nayfurowfze 
prawa, żadne więzienia, y miecze, y ognie, 
nie maia tyle mocy nad ludzkim umyffem, ile 


Ye 


religiy do ludzi powściągnienia 
żadna Filozofia, y ludzkie nay- 

e perfwazye, nigdy tak 
fkutecznie so ferca nie pociagna do 
cnoty, iako moc iedna religiy : przeto rozfą: 
dnie mowił ieden z fiedmiu Mędrcow Fales, 
cb tylko pamiętaią ludzie ha obecuosé Bofka, 
będą m obyczaiach fkromnicyfi. (t) 

Więc gdy tak wfzelkiey cnoty w ludziach 
początkiem, od wfzelkiey niecńoty wftrętem 
iet nayfkutecznieyfzym, Religia: coż zatym 
Kroleftwom, Pańftwom , y Rzeczompofpolitym 
fzkodliwfzego bydz może, iako religia znofić, 
cnot wizyftkich matkę , naygłownieyfzą wfzy- 
ftkich nieprzyiaciołkę y gromicielkę zbrodni? 
Coż na przeciw, dobrze rządzącym fe Mo- 
narchiom y Rzeczompofpolitym do ich fzczę* 
ścia 


ieden inity 
od z 


endriz n 
mędarize yn 
c 4 


. "nv (s . 

(+) Homines exiftimare oportere, Deum omnia 

cernere, Dei omnia plena effe , tanc homines fose 
ceftiores. Thales. 


Wa siey Qyczyzńy 
ścia potrzebnie) ylzego ieft 3 
wizyftkiemi utrzymywać fpofo 


Fr 


obywatele w (zyicy ; ćnouiwizem: {zemi 
fie ftaią „ prze tory niecnot kaia fé y grze- 
chow, przez Ktory Pań ftw om Prowincy om 


3 
Miaftom, Whom, miot, y ratu- 


nek y dary ubelpiec 
: A 
czego naoltatek wiz 
Panow wyliczonych 
nie y RES > 
pożyte czna Oyczyznie 
święci ią Reli gia ; 
ły, ni aylepiey doftr: 
dzielne były y w impreza: ZC: 
pomoże Religia; aby fkarb fprawowan 
nie, cnotliwie -y wiernie , plant 
aby ekonomia każdego prywatn 
ztęczniey y nayobii icy rofi i 
Religia; áby {prawiedliwosc fumieunie 
ftrowana była, naymocniey: ones RE 
że Religia; aby Rz 
wie panuiac > nas zachow vali w Fr. i me 
wi EA ; aby Rady zbawienne Rzec zpołpo- 
licey ; Panu zawfze wierne, przychodziły do 
fkutku, natchnie ie, y fkuteczne uczyni Reli- 
giaą Rządzących, iednym flowem, w fprawi if- 
dliwość A poddanych w  pofłulzeńftwie , wier- 
ności y cnocie, fama utrzyma Religia. Tę zaś 
zniofłizy , bezbożność y irreligia, * w£z yftko 


to kryminałami , krzywoprzyfięt twami, zdra- 


dziećtwaini, nienawiściami, kfamfiwami, nie- 


R: poflu- 


138 ROZM: II. o Ujścześliwienią 
pofłufzeńftwem, buntami, rofpuftami, napedni 
y zgubi. 

Zyczmyż wi ięc Or. nafzey wfzyftkich 
Dobr y fzczęścia, dle życzmy naypierwey 
utrzymuiącey wiżyfłkie iey dobra y'{zczescia 
Religiy: y fami w niey naprzod fię formuymy, 
y teraz żą See á potym ile do nas bedzie 
należeć , o to fie ftaraymy, aby eendi F 
kłotnie mi > Swieckim y Duchownym Sta- 
hem przy! ftoynemi z obudwoch ftron ipofoba- 
mi AS; A Dee y im zabiedz fact 
aby pub! liczne obrady na Seymikach: y Sey- 
mach, i 'ryl bunały y Sądy, y wfzelka zwierz- 
chność, miały náywiękíz a baczność na pofkro- 
mienie bezbożności y irreligiy. ' Niechay to 
pierwize „ ktore Zeleukus Lokreńczykom na 
naypierwizym mieyfcu o Czczeniu Bogów „po 
dożył, będzie y u nas Prawo: omnes, qui urbem, 
canona inbabitant, per fuafos ele oportet, 65 
efe EF oportere co Namina: Aleć nie zacia- 
gaiąc obcych , naize włafne gorliwością y 
przykładem Przodkow nafzych raczey utrzy- 
muymy prawo : Rex Catholicus efto. (u) Krol 
Katolik, toć. y Kroleftwo Katolickie niech bę: 
dzie. 


(u) Folum: 5- fol. 13. 


ODA. 


RE? 


7 755 


i Wiasney Oyczyztny. 13 


ODA HORACYUSZA 6. /. 3. 


Delićta Majorum immeritus lues &c. 


Przeciw zaniedbaniu Religiy y züm 
obyczaiom w Rzymie. 


” A Przodkow karan będziefz Rzymianinie, 

Gdy nie zabieżyfz Kościofow ruinie, 

Czarne nie odnowifz Of:arze 
Y twych Bogow, zafzłe kopciem, twarze, 
Ze fie unizafz Bogom, światem władniefz. 
Przez niches powftał , przez nich y upadnicfz, 
Bogowie zaniedbani, fmutney 
Hefperyi,. dali cios okrutny. 
Krolow, Moneza y Pakora (iły, 
Dwa razy nam woyfk impet przytępiły: 
Bez Bogow, fzliśmy ná nich, woli. 

Łup z nas zdarty, ich ciefzy, nas boli, 
Rzym domowemi bunty wewnątrz zbity, 

Od Afrykana o trochę, y Scyty 
Nie zginął, ztamtad ftrafzną Hota, 

Ztąd okropną ftrzał rżęfiftych fłotą. 
Niezbożne wieki, co lubiezność niecą, 
Małżeńfkie foża, krew, y domy fzpecą! 

Z tegoć, niebiefka pomfta, zrzodła' 
Ciężkie klęfki na Kzym y lud zwiodła. 
Młodzież fie łamie, do Jońfkich fztuki 
| Tañcow, tey tylko chwyta fie nauki 
| Jak infzych uprzedzać w zaloty 
| Z młodu zaraz. infzey nie zna cnoty. 
| K2 Nad 
| 


| 


j 
| 
À 
| 
| 
| 
| 
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Nadto prze ed lat y ne młodz ieży, 


On niewinności kolo 
Wcześnie wiy di 1a (waz 
Nie aan ą fzpetne czo 
W fzakże ich ftarfi tym przed n 
Szli, y ftali hę pote ow. 5 wzorem 
Dopieroż gdy Gi Hzpany, 
Gdy zwiedzili Gaule y Br e 
lane Rodzicielow. płody, 
E, 


Nie z tych wyd 
Krwia Afrykańfkie 
Ani pr rzed tak 
Pirrus, A pach 

Lecz ogromn - 
Byly to męfl 
Go twarde 
Rwali fkiby, 
Na komin drzewa w oczach Matki 

Gdy cało Em w polu fłońcem fpiekli, 

Wracali ne. iuż wof znużony 
Od lemiefza oddychał lub brony. 
Coż czas nie tes iak wfzem rzeczom fzkodzi 
Wiek Oycow gorfzy nad Dziadow, nas rodzi 
Gorfzych niż oni, od nas plemię 
Jefzcze gorfze, wnet zarazi ziemię. 


A \nnib al, zaiadli, 
iak zwierza, 


mocnegc 


a na ploty ty 
i wlękli: 
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ROZMOWA III. 
O Bojkich Przymiotach 
Przeciwko Deiftom. 
de Przez 
Uczących fie F/020fy Kawalerow 
In Collegio Nobilium schol: Piar. 
To MIANA 


> Roku P. MDCCLVIII. w Warfzawie. 
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Antiqua Sapientia; nihil aliud, quàm facienda, 
&.vitanda, .przcepit : 6: tunc longè meliorés erant 
Viri: at poftquam docti prodierunt ; boni defunt. 
Simplex enim illa & aperta Virtus,* in obfcuram & 
folertem Ścientiam sia cft, fcimufque difputare, 
non vivere... Porro primum hominis Officium eff, 
Cultus Deoram ; nempe, Deos agnofcere , deinde 
fcire;illos efe;qui przfident Mundo:q ui humani Get- 
neris tutclam gerunt, qui nec dant malum nec ha- 
bent: cztetuw caftigant homines, & juftas irrogant 
pœnas. 


Seneca Epift: 95: 


Dawna Mądrość, nic infrego,iylko czynić dobrze, 
3]trzec ie złego, kazała: y na ten czas daleko lepfi 
byli Ludzie; lecx iak fe zbyt uczonych namnożylo s 
dobrych nie flaie. Albowiem profta ona y rzetelna 
Cnota, w zawita y w dowcipna Umiesgtnośćs teft o- 
brocona, że umiemy dyfputować, ale żyć nie IE 
my.. Piernfra zaś Człowieka powinność ef 
Cześć Boga, to ieff» uznać że Bog ief» potym wie- 
dzieć» 1% on rządzi Swiatem, on Narod ludzki w 
mieujłanney zachowułe pieczy, on nic złego ani czy- 
ni ani ma: atoli karci ludzi, y [prawiedliwe zadaie 
kary, 

Seneka w Liście 95. 


) 
Xigzecia Jego -Mości 
ADAMA KOMOROWSKIEGO 
Arcy-Bifkupa Gniezniel 
PRYMASA KOR: Polfk: y W. X, L. 
T *rzefślych domwiodiffy Rozmowac T 1% iako 
“ | żdego w fexegunosei Człowieka , na. os 
fiągni u Boga, tak caley Oyczyzny, na zachowa- 
miu powinncy Bogi Religiy , naynwiekffa zawifła 
Szczęślimość: przyzmwosifia, pożytecznicyfia y po- 
trzebnicyfia Młodym, mianowicie Filozofiy, czyli - 
poznania wfiech rzeczy uczącym fie, byd% nie 
może do rożtrząśnienia RAGE odkrycie 
y ulatwieme Pyne amye b przeffkod „ ktore, 
wielu rozpulingch ludzi, od należytego Bofkich 
Przymiotow uznania, a zatym od | prawdzimey 
odwodzić żdaią fie Religiy. - Tak fie. albowiem, 
przeciw naturalnym Rozumu naichnieniom ; temi 
ofoblimie czaly , zepfówali na Swiecie ladzie > 1% 
(procz rozfądnego' pofpolfiwa, y niektorych pra- 
wdzimie Rozumnych, ) ) Diele po wf yftkich Kra- 
tach , takich teft Medrkorw , ktorzy w nic nie 
mierzą , żadnych Taiemnic y Praw IE b, Za- 
dney nie uznaią Religiy : a zatym , iak tylko chcą 
y mogą , fwywolwie żyią, z nayświęifżych naygra- 
maig fie Nauk, pofiponuią 3 prześladnią Ducho» 
wnych : Pobożność. za bigoteryą , gorliwość przy 
Wierze za fanatyzm , profię y bogoboyne Życie 
poczytuią za glupfimo. Y lubo tym famym tak 
znaią Boga iakby go cale nie znali, a przeto luba 
w rzeczy famcy od bezrozumnych nie rożnią fig 
Aihe- 


nie moz 


l, 3 
{bases TO 
JAŚ UDCY, UD) 


zło pr otekcyi: 


pypi maige 


Hy mil 
y mniey doftat tech, 
iako bardzie: 
à na niefkons 
eneracyg, 

wiki Sch: Piarum. 
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Zkęd 


<g> 
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wz 7 . e 7 a ACZ . 
Zkąd pochodzi, że ludzie znaiąc ponte- 
Ja Fa 
D 


„| mem nieograniczoną  Iffność dub e 


7 


e 


kąd Boga, tak go tednak tak 


A o o 


uznawać należy, nie uznatą? 


PRZEMOWA. 


TAko., chcieć ftworzońym obGągnąć rozu- 


A 


Bofka , to ieft; to co teft Bog, n 
niepodobnieyfza , niżeli, chcieć 
cały świat obiąć , albo w fzcżur 


obfzerny przelać -Ocean : tak, 
1 op 7 r I 
af 


wiita JE 


miedzy rzi ni, ktorych 


y o ktorych F 


g 
dociec możemy 3 
zofia fzezegulnie traktuie, nic nie malz przy- 
zwoitízego ludziom, nic pow echniey{zego, 
y fatwiey{zego. Co tylko Człowiek dọ ro- 


zumu przychodzi, na tychmiaft, za pierwfzym 
na fiebie, na Ziemię y Nieba , oczu y myśli 
rzuceniem , poznawać nieuchybnie mufi, że 
iet rozumny  Duch-iakis, wieczny , wfzech- 
mogący , y. niefkończenie we wfzyftkim do- 
fkonały, od ktorego wfzyftkie tak piękne, tak 
mifterne, tak liczne y rozmaite na Swiecie 
: rzeczy, 


p 
|- 
| 

| 
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rzeczy , twoy A początek. (a) Jeżeli Arie 
ityp Filozof, morfką nawałnością do Rhodu 
nieznalomey Wy{py przygnany , pofirzegłfzy 
Sa = pe na piafku ryfowane figury , do 
trofzczacych fię rzekł towarzyłzow : Ecce! 
wideo veflipia hominum , poznaię , iż tu fa lu- 
dzie; ato izlady ich widzę! dopieroż czyż pos 
dobna, ażeby Człowiek , widząc przedziwną, 
nad ludzkie fify 3 Sika tego machinę , części 
iego tak dobrze rozporządzone , że iak do 
zażycia leplze, tak co do kfztaïtu pięknieyfze 
bydz ne mogą, czyż mowię podobna, ażeby 
ztąd Człowiek, Stv worzycie ela onychże, y nie« 
omy lnie fobie wnofić , y rzetelni ie poznać nie 
miał à Quis efl tam vecors, ( wydziwié fie nie 


\ 


cm ) qui, "W pexerit im Calam, | 
non Jéntiat Deum efè! (b) ktoż iet tak nie- 
rozeznany, ktoryby patrząc na Niebo, nie u- 
znawał że Bog ieft! Bog y przymioty iego 
niewidome , iak w zwierciedle w zrobionych 
od niego rzeczach , poznawać nam fie y wi- 
dzieć daią , Tavifibi a ipfius , ( mawiał Doktor 
Narodow, ) per ea, qua facta funt, intellecta cons 
fpiciuntur. (c) 

Niezbite, y nayfkutecznieyfże , od w{zy- 
ftkich wzięte Filozofow , te fa pięć mianowi- 
cie Jeftności Bofkicy dowody. Widziemy 
#aprzod , iż Ciała, Czyli materyalne y niezy- 

iące 


(a) Auétorem ex ipfo afpeëtu Natura fatetur. j 


Ani Lucr. I 9. © 99. (b) Tufeul: 1. NUM, 70, 
(c) da Rom: €. 1. w. 20. 


CRT TA SZĄ FIA PTE 


Przeciwko Deiftom. 1 
REZ ARR Ea ER RE 
iące rzeczy, ( iakie fa, ziemia, kamień. Hońce, 
miefiąc , y infze tym podobne, ) nie mogą 


fe z fiebie famych rufzać: rownie lą, do fpo- 
czyuku, iak do rufzania fie, z natury fwoiey 
oboiętne : ani fig mocą fwoią nie pomkus, z 
jednego né drugie nie przeydą mieyfce; chy- 
ba że, wprzod od kogoś porufzone będą. Tak 
kamień > gdy go rzucifz , leci: leżaiby zaś 
wiekami, ieżeli go z mieyfca nikt nie rufzy. 
(d) Aże, wfzyftkie prawie , Swiat ten fkiada- 
iące ciała, albo fie w fobie famych miefzaią, 
albo w {wych fie nieuftannie obracaią okrę- 
gach: mufi bydź przeto, rufzenia y biegu te- 
$o Author, Bog bydź mufi, od ktorego, ru- 
chomość tę wzięły ; vy ktory ie w niey beze 
przefłanną utrzymuie mocą. (e) Widziemy 
portore, iako ziemia, woda, powietrze, fon- 
ce, miefiąc, y infze rozliczne Swiata lumina- 
rze, fiebie famych nie mogły zrobić , bo 
wprzod niżeli byty, ażeby fie zrobiły , bydź 
by mufiały : ani ich też Człowiek, wfzyłtką 
fwoią naywiękfzą © na ziemi zrobić nie 
mogł dzielnością : niewątpliwie tedy, W fzech- 
mogący ftalych tych y tym podobnych 
na świecie rzeczy» bydź mufi- Stworzyciel. 
Toż famo y o przemiiaiących, czyli o tych, 
ktore, iedne rodzą drugie , wyznać trzeba rze- 
czach : iż, naprzykład Człowiek , mufiał bydz 
kiedyś taki pierwlzy , ktory, nie od drugiego 
człowieka , lecz od famego byi ftworzoń Bo- 


ga, 


(d) Cic: in Somnio Scip: m. g. (e) Arif: L8. Phys. 


m——ę 


WIM OM 


ZZOZ 
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„czego dana b 


he od dołu og iato na drugim, dru- 


Hé na trzecim, 
m; aż do millionowego, 
wnieść byśmy atoli mufieli, 
pierwize w gorze, takie koniecznie bydz 
ktore, już nie na drugim , ale 
infza iakąś wftrzymane ieft fta. Tak zaiście 
Alexander naprzykład , pochodzi odFilippa, 
Filip od Amynty, Amyntas od Perdyky, Per- 
kas od Ptolomeufza » ten -od innego, y tak 
do kilkufetney y iak naywiękizey liczby: do 
pierwfzego iednak nieuchybnie myślą przyiść 
mufiemy Człeka , ktorego iak włalba niegdyś 
ieftność, tak całe iego plemię, Bofkiey ieft dzie» 
tem Wizechmocności. CF) Jezliby, do tego, 
iftność y iefiność naí 


gie ogniw Q 


mufi ogniwo, 


"RF 
Gy 


więccy, może 


mieć od nich & 


gecie, iż wfzyfłkić na Swiecie 

3 y odmianie po- 
gie, y iak, lubo teraz fa, mogą nie bydz, tak 
mogly były iftotnie nie bydź nigdy : de w rze- 
czy famey {3 iednak : zaczym , iftotę y ie: 
finość tę fwoię, komuś takiemu winny, ktory 


ieft 


(E) Laëlant: 2. 1, Divin: Tafit 


"TW 


Przeciwko Deiftom. 14.5 
iet nieodmiennym w fobie, zawfze trwaią- 
cym, nieftworzonym, y od ktorego, iako nic- 
wyczetpanego nigdy wfzelkiey lltności zrzo- 
dla, wfzyftkie inne, z ficbie nikczemnościom 

podległe, zawifły iftoty. (g) Widziemy pos 
czwarie „, iako nic na RE ie zu pełnie do- 
fkonałego nie mafz, kie rzeCży, 
iedne wiecey wzgl ugie muiey, 
dofkonafo$ci maią 


pal{za ieft nad ci 
ło, nad kreta lew, orzeł 1 
{zych ; że zaś, nic ja mniey lub wiecey do- 
de 

A, 


{ onałym nie może nazwać , tylko 
wnaniu do zupełnie dofkon siej rzeczy 
nic nie ieft fzpetne tylko wzs 
nic małe tylko w porown 
przeto , bydz mufi I ( 
iaka bydź I mo 


y 765 wi zyftk 
maiące poz nania, ako to, 
{ze tym dE] kodu iedi 

zawize y punktualnie zadofyć czynią końco- 
wi: czyż więc podobna, ( każdy oczywiście 
przyznać mu (i, ) aby to infzym iakim bydz 


mogło fpofobem , gdyby powizech nego wizy: 
fikich 


ziema, y in- 
niezawodnie 


‘0° 


(g) Terrul: lib: 1. contra Marcion: ©. 10. 
(b) Boetius Gb: 3. Confel: Phil: pros 10, 
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146 ROZM: III. o Bofkich Przymiotach 
ftkich tych , iak ogolem tak w izczegulności; 
rzeczy , nie było Rządcy , gdyby mądrego, 
iprawuiącego wlzyfiko, y na kazdym przy» 
tomnego miey(cu, nie było Boga. (i) 


Cale tedy nie można ,, y żadną a ch 


nie wiedzieć 
Pytać Ge yi 
czyli Co zit 
cafa od fs 


ala 

lyfputować , j sa > świ sal; 

iemia _wydaie z ficbie , czyli rzecz 
e więkfza części, 2 czyli 

ieft. cale icdno , 

dylputowac, czyli ieft Bog. 


vie żyjący luc 
; tak, że Plato za pewną 
Nullus mortalium in ea fuit opinio- 
ne, quód nullus fit Deus , © żaden z ludzi te- 
go nie SE mniemania , iakoby żadnego nie 
Di Boga. Toz famo wy: znał Cyce: Nul 
la eft gens, tam barbara , qug non fateatur efè 
aliquem Dami. adeo quidem , ut homines, falsum 
Jeum habere malint , quam nullum omnino , (l) 
zadnego nie mafz Narodu tak dzikiego , kto» 
ryby Boga iakiego nie uznawał, tak, że ludzie 
fałlżywego I Boga mieć wolą, a niżeli żadnego 
cale. Toż y Plutarch powfzechnie twierdził: 
Peregrinantibus , multas contingit occurrere Ur- 
bes, fine Mufis, fine findiis literarum , fine legi- 
bus, fine auri €F- argenti ufi : quibus ignota funi 
theatra 


(G) Cze: lib.2. de Nar: Deor. ' (k) Lib. to, de Leg. 
(1) Tuftul: Queft i, 
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theatra 65 gymnaffice exercitationes : quim im- 
mo, quibus nulle fant domus fed tuguria EF ma- 
palia ; nusquam vero exftat urbs aut oppidum, 
quibus nullus fit Deus! (m) Peregrynuiącym, 
wiele trafia fie znaydować Miaft , ' bez uczo- 
nych, bez nauk, bez praw, bez zażywania zło- 
ta y śrebra : gdzie miefzkańcy nie znaią the- 
atrow, ani Szkoł żadnych : y owfzem, gdzie 
żadnych nie mafz domow, lecz tylko w ziemi 
wykopane lub z Homy fpoione chaty; ni- 
gdzie zaś miafta, nigdzie iakieyżkolwiek nie 
malz olady , gdzieby żadnego nie uznawano 
Boga! Znaydowali fię wprawdzie, y podo- 
bno fię iefzcze w odległych Ziemi kątach 
tak dzicy znayduią ludzie, iż infzych {zac 
procz liściow , infzey procz pilzczenia nie ma- 
ią mowy, żadney zwierzchności , zadacy O- 
pifaney nie znają religiy , cała ich w fzuka- 
niu żywności myśl y zabawa : atoli widziani 
fa, iż niżeli, na przeciw ptakom lecacym, lub 
przebiegającym zwierzom , wytężoną z łuku 
fpufzczą ftrzałę, y niżeli zaftrzeloną z ziemi 
podniołą zdobycz, wprzod, nabożnie ku Nie- 
bu wznofza oczy, Bofkiey iuż ro wzywając 
pomocy, iuż to za opatrzony pokarm nalezy- 
te oneyże czyniąc dzięki, 

Nie mafz więc y nie było, prawdziwych ná 
świecie Acheiftow , ktorzyby wewnętrznie wy- 
perfwadowani byli, że nie maíz Boga. Mo- 
cne przeto , przykładem niektorych Szkof, 

> prze- 

(m) Platar; lib, 4, Piki 


zpw 


b 
| 
| 
f 
| 
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iwko nim uftanowiać dyfputy , tak cale 
iak gdyby kto grun- 
nością wynaydo- 
À nie myśli, 
ie uzbroiony wy- 
o na przeciw Nieprzy- 


D) f: 


co 


\ © F z 
;) ze Bog iech: 
4 A + 
rzymiotow, że w rzeczy iamey; 


à nl Ve 
Bo 1aKo, Zi 


STU 
Ox 


a nie uzna- 


w TRAC CURE 
nie znac SIery; 
tak, znać Je- 


og 1 


ftkich 


(n) Sponf Penelopes, nebulones, Alcinoique, 
ln cute curanda plus zquo operata Juventus! 
Horan Li. Epza. (0) Gie: de Nat: Deors dyte 


t 
dziwie, włafnych | 


kiem y Rządcą wfzye | 


3 


tato tmt o. 
Herda, 


As 


RR i 2 Pl m: Jon) teu prj- O 
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fikich rzeczy , że ieft Sprawiedliwy , oczywi- 
ście Dobry, Mądry, a nie uznawać mowię, 
iftotoych Bogu włafności: ieft, w rzeczy fa- 
mey nie znač Boga. Mowa tedy dziś nafza, 
nie tak będzie, przeciw formalnym Athe- 
itom, ktorzy żadną miarą bydź nie mogą, 
iako raczey , przeciw zapamiętałym Theiftom 
czyli Deiftom , ktorzy (iakośmy w Konkluzyi 
Rozmowy przefzłey namienili,) poznaią ponie- 
kąd że Bog ieft, lecz iftotnych mu uwłaczaią 
4 Przymiotow, znaiac niby Boga, onegoż iednak, 
Ge île należy, nie uznaią. W ninieyłzey zgoła roz- 
; ftrząśniemy Rozmowie, zkąd ta w oczywiftey 
rzeczy ślepota zkąd ta w pośrzod południo* 
wego światła ciemność 3 zkąd ( mowię, ) 
pochodzi, że ludzie poniekąd znaiąc Boga, tak go 
sednak iak Boga uznawać należy , nie uznaią. 
Ta tak pożyteczna , tak potrzebna , a zatym 
tak  interefluiąca ciekawość , fpodziewamy 
| fie, Lafkawi Audytorowie, że y wafza nam, 
doznaną ziedna attencyą: o ktorą, z należytym 
A y weneřacyi -y wdzięczności oświadczeniem, 
|  uflnie uprafzamy. 


E ZDANIE L 
ja "RE Że nie było y nie mafz Atheufzow, 
zy” ə) nie zdaie fie zgadzać z prawdą : tak, znać 
3 | że Bog ieft, d pofłaremu go nie uznawać, 

źdaie fig bydź rzecz, fobie nieco przeciwna. 


|  Tulliufz (p) Laktancyufz (q) Theodoretus 
! L 


Y 
rot (p) Cie: lib. 1. de Nat: Deer, (a) LA. Div: Inflit: c.2 
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(q) y inni dawni, wiary godni Aurhorowie, 
czyż wielu nie zowią y palcem niewycykaią | 
Acheufzow ÿ iacy byli, Prothagoras , Dyago: t 


„dawnemi czafy czyliż nie byli prawdziwi 2 
Acheufze , Waninus w Francyi, Spinoza JĄ, 
Baille w Hollandyi, Łylzczyńfki za panoż T 
wania Jana IH. w Polfzcze > ktorzy , iuż td. 
bezbożną mową , iuż to bluźnierfkiemi pilma: 7 
mi, tudzież życiem nierzadnym, iakoby nid 
było Boga, zapamiętale twierdzili. Na pote 
czątkach hawe Religiy nafzey Ghrześciańi p. 
fkiey, były Narody, nieznaiace Boga , Ger i 
tes que ignorant Deum. (s) ę | 

Tylko żetu, fzczerze potrzeba wyznać ; Ja (e 
ci Atheufze , iednoż byli co terazniey(i Deifejiwj 
rownie oczywiftą Bofką uznawali Jeftnosé z 
lecz oraz rownie, albo przyzwoitych cnoth 


a i dheu 
albo należytey ćzci y pofzanowania, Bofkiei 4, 
ubliżali Godnoëci, Z tą fzczegulnie rozna + 


Ścią, iż tamci, w Wiekach przelztych pro. 
ftotą y rzetelnością idących, wręcz Acheté à, 
mi, to ieft ludźmi bez Boga, nazwani byli: ci 
zaś, podobniż nieprzyjaciele Boga . ktoremu >. 
winną znofzą Religią , w wieku nafzym mo- bał; 
dnym y dyfkrecnym ; wfpaniałym fie na po: 
ZOT; | 
(5) Orat: r= de Prawe (6) 1. ad Tbe(fal: c: 4, w. & (t 
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or, Deiftow., załzczycaią imieniem. A co 
Jago: ticki {za cych cierpią wfzylcy , y fzkaradocmu 
| niach pobłażaią bluzaierftwu, na karę zaś tam- 

fęjch y wczefne wykorzenienie, cafe fie zfprzy- 
Krąjęgaly Narody. Czego żarliwe, procz w 
| nie" (pomnionych Atheufzach, w Soktatefie na- 
Nigét y w Anaxagorze mamy przy Lu pier- 
fy > on Jowifza z infży ch Rok 
yfzczow , publiczn ym Senatu y pofpolftwa 
ana Atheńfkiego dekret te na śmierć fromotng 
uż ea? fkazany ; dreio zaś, CZ Acheńczyko- 
-r „Vie, że Słońce, ktore Oni za Boga mieli, nic 
nfzego bydź, tylko kulę wielką ognifta, fa. 
Jził, bez naymnieyfzego na wielką iego mą- 
ciag © lrość względu, nieodwłocznie, z miafta 2 
Gai jafcy Grecyi iak oftatniego wygnali zło- 
izyńcę: (t) Toż to tedy fa amo {3 Deifci te- 
(, 382, co Athe eilci niegdyś byli: qui, cùm cogno- 
eilei "biffèni Deum, non ficut Deum glorificaverunt, 
a) ktorzy poznawlzy Boga, nie idk Boga 
1030 ielbili ; ; d iako ieden z wipo! a ych, o A- 
OG heufzach pilzący, twierdzi / Author, gui fa- 
ir quidem Deum efè, (Ed nul a GOFUM, que 
200 rerum natura funt curam gerere, dicunt , (w) 
Fag tory wyznaią poniekąd, że Bog ieft, lecz, że 
„adnego o rzeczach na Swiecie nie ma ftara- 
ua, nie rozfädnie {zemrza; Tak dalece, że fię 
“ nich mowić może, co o Pogańfkich Dawi d 
r bałwanach wyznał, oculos babeńt ; EF mon vi- 
> L2 dent, 
2 (8) Laćrt. in Socrat: & Anaxag: (u) Ad Rom: 
3 (w) Theodoretus Orat: x, de Prov, 


OWIE) 
ykaią 


dziwi 


Ji 
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dent, (x) oczy maïs á nie widzą, y owfzem 
widzą , á nie rozeznaią: znaią niby Boga, à 
poftaremu go iednak, ile należy, nie uznaią, 
Infzey zaś tego, á tey pryncypalney, ia nie! 
widzę przyczyny , tylko że takowi ludzie, na 
nic w Świecie, procz na dogadzanie wiafnym ! 
paffyom , nie mais reflexyi : y cokolwiek Bog 
uczynił y czyni, cudowne Wfzechmocności 
iego dzieła , za ordynaryine natury fkutki y 
za iakowąś maią powinność. Do owego fa 
podobni Człowieka, ktory, gwałtowną rozum 
maiąc zaprzątniony fprawą, w iedney kilka . 
lub kilkanaście dni przepędza izbie, 4 cale, 
proporcyi teyże izby, przyozdobienia komi- 
na, y godney widzenia rozmaitych wkoło fie- 
bie obrazow nie zważa piękności, Wfzy-, 
ftkie te rzeczy , bez uffanku mu ftawaią w o- 
czach, a żadna z nich, naymnieyfzego w nim 
wyobrażenia nie czyni, Tak zaiście, ludzie, 
o ktorych mowiemy , na Świecie żylą. Wizy- 
fiko im, Jeftność y infże nierozdzielne Bofkie 
prezentuie Przymioty, oni ich atoli , y nie wi- 
dzą dobrze , y nie poznaią: tak im omamienie 
ziemfkich marności, (iako ubolewa Mędrzec,) # 
rzetelne te zacimia dobra , faflinatio nugaciiatiń | 
obfcurat bond ! (y) 
Widzą naprzykład Ziemię, po ktorej cho- 
dzą. Ale coż? kiedy nie zważaią, kto ią w 
pośrzod. otaczaiącego zawieGł powietrza , y 
od tylu tyfięcy lat nieuftanna utrzymuie mo: k 


cą: 
(x)Pfin;. (y) Sab: e. 4. Vi 14 


— Ne MO © AH R © 


mę | ds 
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(zem c2? kto ią tak w fam miar fporządził , że ani 
| nad to iet miałka nakfztait piafku lub bło« 

> ta, ani nad to twarda nakfztałt opoki, przez 
ajel coby do orania, do wykopywania, y tylu ro- 
zlicznych z fiebie wydawania rzeczy, niefpofo- 


na ue dei : 

ym. bną była? Kto to fprawia, iż cokolwiek w 
Bog! tym życiu potrzebnego , miłego, y fzaco- 
ości, wnego mieć można, wfzyftko nam to , lubo 
i y| martwa, rożne iednak biorgca na fiebie po- 
fa faci, wydaie ziemia ? Ziemia ieft W trawie, 
„m Y w millionowym zioł rodzaju : ziemia ieft 
alkat W rozmaitych kwiatach 5 liściach , gałęziach, 
ale, drzewach: ziemia w rożnego fmaku owo- 
„mi. sach. y w przedziwnych, dla odnowienia 


ię. _ choyności fwoiey, nalieniąch. Taz fama zic- 
mia ieft, w płotnach , w iédwabiach, w wef- 


ari nach, w zwierzęcych y nafzych ciafach: w 
A domach, w fzatach Ww fprzętach > W krufz- 
a cach, w drogich kamieniach ; a co więkfza, 
layi gdy wfzyftko przemiia, ona trwa zawfze, y 
Ie po tylu wiekach , iak gdyby fię dopiero Swiat 
SĘ. zaczął, ludzkim nietylko potrzebom, ale y de- 
NE licyom, fzczodrobliwie wyftarcza. (z) Kto 
cc 2 każe, iż punktualnie na wiofnę kwiatą- 
zad ni nas rozwefela , lecie buyne fprawuie Zni- 
* wa, w iefieni winograny y rozmaite ofiarnie 
ja. owoce? temi, do tego, drzewy zimie nas 
3 W siĘ z 4 BZ 
$ (z)Non peric in tanto quidquam, mihi credite, Mundo, 
Fa | Sed variat; faciemque noyat: nafcique vocatur 
mo: b Incipere effe aliud .quam -quod fait ante, morique, 
? | Definere illud idem: cùm fint huc forfitan illa, 


Hæc tranllata illuc. Quid: 2. 15. Metam w. 26e. 
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grzeje, ktore nas od Honecznych zafłaniaiąc 
promieni, chłodziły -lecie. Y lubo . wizy- 


fiko, co z nicy pochodzi, do niey fie wracać 


mufi, z iedney atoli zepfutey rzeczy , rodzi ię, 


natychmiaft in{za: y owizem , powizechna ta 
matka, z iednego wrzuconego y w niey zgni- 


dego ziarna, kilkadziefiąt podobnychże ziarn, ! 


cudownym nam. oddaie ipofobem ! Aco nie 
mnicy dziwna ? iż naprzykład z żyta nie ro- 
dzi (ię pfzenica lecz żyto, lilia nie rodzi roży 
lecz lilią, iabłoń nie rodzi fliwek lecz iabłka, 
koń nie rodzi pla lecz konia, ani człowiek 
rodzi lwa lecz człowieka.“ Ktoż to te, y nie- 
dościgłe infze, uflancwit, y nievarufzenie za- 
chowuie prawa? Coż to za moc y mądrość, tę 
y niezliczone infze, nikczemney y martwey 


Ziemi nadała wiafnoéci ! Ktorych przedzi- , 


wnych fkutkow , w Bothanice, w Chimiy, w 
Anatomiy, y w rożnych innych Naukąch, 
nigdy poiąć dobrze, y dofkonale opifać nie 
podobna. (*) 

Widzą nie mniey, Wede, ktorą piia y da 
rożnych zażywaią potrzeb. Ale nie zważa- 
ią, że ponieważ nic prawie na ziemi bez te: 
go żywiołu bydz nie może , kto ią tak ros 
ftropnie , nakłztałt kanałow w ogrodzie , pa 
wizelkich rozporządził dziedzinach $ w go: 
rach zrzodła, w dolinach ftrumienia, po ob: 

{zernych 


() Nec avis pennalam , nec herbæ flofculum, nee 
srboris folium, fine partigm fuarum conycnientia, res 
liquit! $. Aug. 
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fzernych polach dla powfzechnepo pożytku 
bieżą rzeki: y nakoniec wpadaią w morze, 
dla rym łatwieyfzego ludzi między fobą ob- 
cowania. Ocean, ktory fie zdaieiedne Zie- 
mi cżęści od drugich dzielić, tym fpofo- 
bnicyfza owfzem , do kommunikacyi czyni 
im drogę, przezeń nierownie łacwiey , iedna 
część Ziemi rękę podaie drugiey , iedna wfpo- 
maga y bogaci drugą. Czyież to dzieło , że 
we wfzyftkich prawie morzach, przez fześć 
godzin przybywa , y przęz fześć godzin 
punktualnie ubywa wody , cale iednak 
Mad wyznaczone fobie nie wylewa grani- 
ce > Co za dowcip, tak' należytą oneyże 
umiarkował gęftość, że gdyby była rzadfza, 
mało coby fie od powietrza rożniła, a zatym 
niefprawiafaby płodności ziemi, ufychało- 


by wfzyftko , ani by na fobie ftatkow y okrę- 


tow znieść mogła * Zkąd iey nadana moc 
taka , iż lubo miałką ieft w fobie, w rożnych 
atoli fztukach, naywiekfze porufza y obraca 
ciężary + fama nawet , (ézemu fig, nayuczeńli 
w Hydroftatyce y w Hydraulice, dofyć wy- 
dziwić nie mogą ludzie, ) przeciw przyzwoi- 
tey ciężkości w gorę fie wzbiia , y zpłyną- 


„wizy madoł, do tey znowu, z ktorey zpadła, 


wyłokości wytryfka > Czyiaż ią to ręka, na 
małe rozdrobioną krople, ku Niebu wznof, 
y dla zaffonienia ziemi od ogniftych fońca 
promieni, na lekfzym od nicy utrzymuie po- 
wietrzu? Kto iey nakazuie , ażeby ztamtąd, 
nie 
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nie ftrumieńmi , dle dzdżyftemi na zefchiey 
fkropienie ziemi zpadała kroplami? W go» 
rących zaś Kraiach , gdzie prawie nigdy 
deizcz nie pada , kto oblitą w nocy, zamiait 
defzczu fpufzcza rofę : albo na czas potrzeby, 
regularną rzek, (iako w Egypcie Nilu, y 


Gangela w Indyach, ) fprawuie powodź? Bez | 


rozumu bydź trzeba , ktoby tu ufławiczney 
Opatrzności y rozlicznych innych Bofkich 
nie widział y nie uznawał Przymiotow. (a) 

Widzą procz tego Ogień ,* ktory ich grzeie 
y w ciemnościach oświeca. „Lecz nie zważa» 
ią, zkąd ma, to uftawiczne rufzanie fie, bez 
ktorego gaśnie y bydz nie może? Zkad:na- 
przykład drzewo, nie ruchome z fiebie y za 
dnego nie maiące gorąca, zbliżone do ognia, 
na drobne fkwapliwie dzieli fie czaftki, rufza 
fig, pali, y przyiemnego. ciepła całey zimney 
udziela izbie? Zkad mu ten przymiot ,.2e fie 
rowe y truiące żywności, w fmaczne y w 
zdrowe przemienia potrawy ? ze martwe 
wfzech rzeczy ożywia nafienia , y tego wfzy- 
fikiego co żyie, ( trawienie, wzrofł, y czer- 
fiwość fprawuiąc, ) ifłotną ieft prawie dufzą? 
że twarde roztapia krufzcze , że rozmaite dy- 
ftylluie lekarftwa , że dla tym łatwicyfzego 
według potrzeby, onegoż wienia, w nieuży« 
tym fie chowa krzemieniu ? Kto go w Wezu- 
wiufzu, w Ethnie, w Hekli, y w niektorych 

innych 

(a) Mirabiles elationcs maris: mirabilis in altis 

Dominus | Pfalm: gz; 
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innych rozżarza gorach? kto go w głębokich 
ziemi utrzymuie wnętrznościach : kto go w 
powietrzu nawet, w pośrzod wodniftych za- 
pala obłokow ? Zkad ma tę filé, że na mocniey- 
ize, za iedney zapufzczeniem ifkierki , w po- 
piof obraca gmachy: że przedziwne, W ro- 
zlicznych, Pyrotechniki , Artyleryi, y Ele- 
kuwyzacyi, fztukach, fkucki y widowifka fpra- 
wuie> Ktore pożytki y ofobliwe Ognia przy- 
mioty , dobrze Pogańfcy zważaiąc Mędrcy, 
niepoiętą w dziełach {wych uznawali Moc 
Boiką, za fkarb go Bofki maiac, z Nieba od 
Człowieka ukradziony. 

Widzą także, albo raczey czuią Powietrze, 
ktorym tchną, y bez ktorego , iak ryby bez 
wody, żyć nie mogą. Atoli nie zważaią, 
kto, ten tak nam y infzym ziemikim zwie- 
rzom koniecznie y nieuftannie potrzebny, zgo- 
towaf pokarm ? ktory, gdyby był gęftfzy, 
nie tylko byśmy dzienney , iak pod czas gru- 
bey mgły, nie mieli iatności, ale byśmy na- 
wet wolno oddychać -ani żyć dlugo nie mogli; 
Toż famo, gdyby był rzadtzy , należytey do 
przycifkania w nas plucow, a zatym do regu- 
laruego ich iak miechow iakich porufzania, 
nie miałby mocy : od czego, cyrkulacya 
krwi , a zaś od tey, iak nalze tak y wlzy- 
fikich innych zwierząt zawifło życie. Zkąd 
mu ta moc, że tak rzadkim y ciekłym będąc, 
nie tylko w fuzyach wiatrowych z wielkim 
oc y kule niche impetem, y „cudowne w 

machi- 
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machinie Pneumatyczney fprawuie fkutki, 
dle też dla potrzeby ludzkiey, gdzie wodnych 
mieć mię można młynow , ciężkie 2 łatwo- 
ścią obraca wiatraki? Kto go porufza, y. ro: 
zmaite z niego , ciepleyfze lub chłodnieyfze, 
wolne lub gwałtowne, czyni Wiatry > ktore, 
toż famo czy{zcza powietrze , zbyteczne przy- 
śmierzałą gorąca, y ód iędnego do, drugiego 
brzegu horyzontu , dzdżyfte po rozległych 
ziemi krainach rozlyłają chmury. Okropne 
grzmoty, bfyfkawice, pioruny , czyim fie w 
tymże powietrzu nad głowami nafzemi fore 
muią kunfztem ! ktore nam , iak nic bare 
dziey, ftrafzny Majeftat Bofki , pełnomocny 
rząd Świata, dozor w zachowaniu praw od 
ficbie uftanowionych , tudzież nisrozdzielne 
infze Bofkie, przed oczy y w myślach wyfła» 
wiaią Wfalności. (b) 

Widzą do tego Niebo, widzą na nim Słońce, 


. ktore im dzień czyni, Miefiąc y Gwiazdy, kto- 


re przyświecaią w nocy. Dobrze nie zważają 
iednak, kto te y z czego, ludzkim nicograni- 
czoną rozumem, tak dziwnie przyozdobiana, 
fiworzył y niefkazitelnie konferwuie machi. 
ne? Kto porufza Słońce, że od tylu wiekow 
ludzkim , w niezawodnym nigdy. dnia y nocy\\ 
czynieniu , nieuchybia potrzebom 3 że wie | 
(iako mowi Pifmo, ) gdzie ma dnia każdegó 3 
zachodzić , fwoich,  obudwom Swiata hemis | 
sięriom. 
(b) Czlo tonantem erepimus Jovem regnare, Hor: 
lb; 3 045 30 


+ 


m m 8 0 ol fak PAS ff PA “A tom LE Toy : CP) md DI lé 


ta 
pea 


gto U 2 ENT O Ne 


z$ 


r. 


Przeciwko Deifiom. 159 
sferiom koleią y równie , użyczaiąc promieni? 
że procz.tegó, przez fześć miefięcy Ratecznie, 
od icdocpo fig Ziemi końca do drugiego 
przymyka, y znowu przez fześć miefięcy, Wy” 
znaczonych nie przeftępuiąc granic , Caicy ic- 
dno wyltarcza Ziemi? Co za cyrkel tak {pras 
wicdliwa między Ziemią y tymże Słońcem 
wymierzył odległość , iz gdyby oddaleńfze 
było od ziemi, nie moglibyśmy na niey dia 
okrutnego zoftawać zimna : gdyby zaś bliżfze 
było, zpaliłoby y w ieduęby nas obrociła 
perzynpę? A ieżeli zamiaft Siońca , ( iako fie 
wielom. Uczonym podobnieyfza do prawdy 
zdaie, ) Ziemia ię Wraz z infzemi Planetami 
wkoło niego obraca: ktoż go we śrzodku 
Świata, nakfztałc zapaloncy w pośrzod izby 
pochodni, cudowną poftawił y trzyma ręką? 
Zkadze to Miefiąc, ciemnym będąc z fiebie, 
przez famo ffonecznych odbiianie promieni, 
w okropney nas oświeca. nocy : Coż to zna- 
czy, ta niezliczona liczba Gwiazd, iednako- 
wą zawfze między fobą zachowuiących odle: 
giość ; Niechay, niechay. ile kto chce, regu- 
larnego tego Nieb y Swiatet niebiefkich o 
brotu, iak naydowcipnieylze, w Aftronomiy,= 


w Mechanice , y w Fizyce wynayduie przy: 


czyny, uznać naoftatek koniecznie mufi, Nay- 
mędrfzego dziwnych tych fprężyn y dofko- 
nalych reguł Miftrza , nieuftannego wizecy 


rzeczy Dozorcę, uznać mufi: Boga, ogolem y 
w 
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w fzczegulności całym rządzącego  Swia- 
tem. (c) 

Jako tedy , Niedowiarkowie naf, widzą, 
(bo maiąc zmyfły , nie widzieć nie mogą, ) 
rozmaite na Świecie rzeczy, ale w marno- 
ściach oczy y myśl utopiwfzy, przedziwnych 
tychże fkutkow nie wiedzą y nie zważaią 
przyczyn: tak poznaią poniekąd, że iakiś 
kiedy Swiata tego bydz mufiał Stworzyciel, 
ale niewdzięcznicy , ufławiczney Jego né 
Świecie władzy , wfzechmocney Jego Opa- 
trzności , “nicuftanney konferwacyi, y nies 
fkończoney á tej co momentalney ku fobie 
nie poznaią „Dobroci. Z ieftności zgoła Swia- 
ta, Bofka fobie wnofzą Jeftność : przymiotow 
zaś y końca ftworzonych nie zważaiąc rzeczy, 
Bofkich zatym nie znają, á bardziey nie powa- 
żaią Przymiotow. Wizyftko , cokolwiek na 
świecie Bofką fzczegulnie dziecie fie mocą, 
ponieważ fç to, z nicpoiętey Bofkiey mą- 
drości y dobroci, punktualnie zawlze ypo- 
wfzednie dzicie, dla tego bynaymniey ich to 
nie dziwi , y owfzem za iakąś to fobie tym fa- 
mym powinność y prawie za nic poczytuią. 
Uftawicznością codzienną , ( wyrzuca im tę 
ich zapamietadosé Cicero, ) iak oczy tak y 
rozum fig ich przyzwyczaia, dni fie dziwią, 

ani 
(S)Quidquid agis, quodcunque vides, Ars ipfa fatetur 
Artifcem. Deus hic, certè Deus ! Haud timor ergo 
Fecit in orbe Deos primus, neć Jupiter uno 


Creditus ex tonitru Terris regnare minacis Anti" 
Luer: lib; 9, w. 833, 


F—- 
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ani nie zważaią przyczyn tych rzeczy , ktore 
zawfze widzę: iakoby nas powiana bardziey 
nowość niż wielkość rzeczy , do fzukania 
przyczyn pobudzać : Affiduitate quotidiana ES 
confuetudine oculorum afiefcunt animi, neque ad- 
mirantur, neque requirunt rationes carum rerum, 
quas femper vident: perinde., acfi novitas nos 
magis quam magnitudo rerum debeat ad exqui- 
rendas: caufas excitare. (d); Na co famo y 
wielki ucyfkuie Auguftyn : Miracula. Der, 
quibus totum mundum regit, univerfamqne Cres- 
turam adminifirat, affiduitate wiluerunt ! (e) 
cuda Bofkie, Ktoremi cały Swiat rządzi, y 
wfzelkić utrzymuie ftworzenie , uftawiczno- 
ścią ípowízedniały.! Wyznawać by raczey z 
Pogańkim nawet Filozofem , wyznawać z 
wfpovnionym Ciceronem powinni: fie undi- 
que Omni ratione concluditur , mente confilioque 
Diano omnta in boc Mundo ad falutem confèr- 
watińemque omnium admirubiliter adminiffrari, 
(f zwlzelkich ftron y miar- przyznać ko- 
nieuie trzeba, że fe wfzyftko na tym Swie 
cie wolą y mos, Bofka dla powizechnega 
dora y konferwacyi wizyftkich, cudownie 
uzymuie. Albo z Klaudyanem Poćtą, (że 
lu innych toż famo konkluduiących pos: 
mę, ) ktory fig tak w (wych przed Rufi 
«m oświadcza wierfzach : 

Nam 


d) Cię: 1.2. de Nat: Deor. (e) Trat: 24, in Joans 
(E) De Nat: Deor: lib, z. 
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Nam cùm difpofits quafi([em fadera Mundi s: 
Prafériptosque maris fines, annique meatus, de 
Et lucis noëtisque vices: tunc omma rebar i 
Confilio firmata Der. Qui lege moveri Cz 
Sydera, qui fruges diverfò tempore nafis Po, 
Qui variam Phaben alieno jufèrit igne cal 
Complers, folemque fuo: perrexerit undis śo 
Littora: tellurem medio libraverit axe. (g) p 1 
Co tak ná wierfz Polfki tłomaczę : M. 
Rzeczy rożnych na Świecie zważaiąc przymierze; i Fil 
W łożu fwym morze, fonce w fwey będące sferze» 
| Odmienne roku części, dnia przemiany znocą: tyr 
| Uiznafem, iż fie Bofka wfzyftko dzieic Mocą. zy 
| Bog fprawia » obrot Niebios, rozliczny płód Ziemi, €e 
| Ze flonecznemi Miefiąc ; Słońce świeci yemi i 


FPromieńmi:* Morze w iadach, ná {wey Zienia osis 
Ze fię od tylu wickow cudownie unofi. 

Moim tedy zdaniem, wfzelki Deiftow àk w 
mowach tak w (prawach nierząd Bofkim iie- 
fkończenie ubliżaiący Przymiotom, ztąd nia- 
nowicie pochodzi, że Stworzonych od bga 
rzeczy y przedziwnych onychże nie zwźaią 
ani poważaią fkutkow : na ktore gdyby tle- 
żyty wzgląd y uwagę mieli, z więkfzytby 
nierownie byli, y Boga, y powinney mu ke. 
ligiy,' ufzanowaniem. 


| M 
| 1h 
| 
||] 
B 
| 


ZDANIE IL 
Br to nie małą, wielkim, y ( iak fe fa 
J mi nazywaią, ) Mocnym Rozumom (h) 
czynić krzywdę , takowe maiąc o nich mnie 
manie, 
(g) Lib; 1, in Rufinum, (h) Aux Efrits forts. 
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manie, iakoby rozlicznych na Swiecie rzeczy 
y przedziwnych o0nychże mie zważali fku- 
ckow, y iakóby to famo fzezegulaą błędu y 
niedowiarftwa ich, miało bydź przyczyną. 
Czycać tylko, dowcipne ich pifma , iako te 
Początki FilozoGy de Hobbes ,. Filozofia Natu- 
ralna de Montagne, Dykcyonarz de Baille, 4 

po części, Lifty Zydowikie y Tureckie de 
M. d Argent ; Ducha Praw y- Lifty Perfkie de 
| Montesquien, rożne dzieła mianowicie Lifty 
| Filozoficzne de Voltaire, y fetne inne kliażki 
tym podobne : a fprawiedliwie przyznać nale: 
ży, żeieżelifię iakie w nich Bofkim ubliżai4- 
emi, | €e Przymiiotom, znayduią myśli, te zaprawdę; 
i nie tak z defektu uwagi ftworzonych rzeczy 
osis | pochodzą ; iako saczey przeciwnym fpolo- 

kem , z zbytecznego w Onychże fzperania, Y 
kw : a wylokiey nad to fubtelności rozumu ; W uz 
;flnym tego wlzyftkiego co né świecie zważa: 
hdr my, dociekaniu, Tać to y owfzem, powlze: 


oga |chna ich iek do bezbożnych dyfkurfow prze: 
tala | mowa: Ze ludzie, żylący bez reflexyi na świes 
nle- cie, tylko tyle myślą, ile wzrokiem zaliągaią 
«by | po ziemi, y totylko , co fie włafnego ich w 
146 |tym życiu tyczę dobra , powierzchownie zwa- 
tžaią. Za zdaniem więc infzych , iak niero- 
zumne bydlęta za śladem drugich, bez nay- 
: mnicylzey dążą uwagi, y w to, czego ich z 
ię (A młodu nauczono lub w co im wierzyć każą; 
> ślepo wierzą : Bofkłey to wfzyfiko przypilu- 
mn 


NM 13e mocy , czego (-iako fie ftaredawny Deifła 
Lie; Lukte- 
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Lukrecyufz se błachym poiąć nie moe 
gą rozumem. Ś)uorum operum caufas nulla tras 
tione videre Pojfunt, bac fieri Divino numine 
rentur. . atque omnia poffé : Deos , miferi, cre- 
dunt, ignari quid queat effe, Quid nequeat. (i) 
Ludzie zaś, ( mowią daley, ) przyzwyczaic- 
ni, pilnie zważać y roztrzalac NÉE , Dies 
se ńczone prawie „ ktoré ich zewłząd otacza: 

» przepaści , „byftrym przenikaia y z cieka: 
wośc ią po nich buiaia umyfłem:: Nayobfzer- 
piey{ze Kroleftwo ; fzczupłym fię im zdaie 
ziemi kątem : ziemia fama, względem niepo: 
ietey Swiata tego wielkości, dzbłem fię ie: 
doym w myśli ich ftaie. Y wydziwić fe, ani 
poiąć nie mogą, zkad fie na ten świat wzięli : 
czemu nie prędzey ani „poźnicy , czemu 
w tym a nie w infzym Kraju , czemu 2 
tych a nie z infzych urodzeni rodzicow. Do 
ego, wiekfza nie rownie, niżeli pofpolici lu- 
dzie zwykli, maiąc ( iak fie fami chwalą, ) o 
Bogu opinią, za niezdobiącą go y podłą bydz 
rzecz lądzą, ażeby Swiata tego, ( ktory, wzgle- 
dem nieograniczonej Iftoty Bofkiey , mniey 
ieft niefkończenie, niż atom, ) uftawicznym 
miał Ge zaprzątać y niewolić rządem.  Ommiis 
enim per fè (twierdzi tenże Lukrecyufz , ) 
Divim Natura , neceffe eff Immortali evo fum- 
ma cum pace fruatur: , Semoia ab hofirts curis fë- 
junctaque longè. (k) 

Ze tedy Deiici ; o ktorych mowiemy , zna- 

iąc 

(i) Lucret: de Rerum Natura l, 6. (k) Ibidet Lx, 


age 


R 


T 


v sżeciwko Deiftom. I»; 
igc Boga, wdaluych iednak Bofkich nie uzna- 
ią Przymiotow , nie tak pochodzi, znieuwaui 
rozmaitych na świecie rzeczy y dziwnych ku 
ludzkiemu dobru ony chże fkutkow , iako bar 
dziey z nieuznania właściwej tychże fkutkow 
przyczyny: to ieft, że pominąwizy Boya 
powizechnego wfzech rzeczy Sprawcę y Do- 
zorcę, natym wyl (oko goruiący „ á mocno fie 
nad niczym nie zatrzymuiący, ufpokwiaią ro- 


1 
4 


zum, iż wi [zyl ftko „na tym świecie fzczerym 


G 


dziecie fie trefunkiem. Cokolwiek Bog ftwo- 
p uż 


rzył y czyni, nie tworzył ani czyni ( we- 
dług nich) dla dobra umyślnie y pożyrku 
ludzkiego: (1) ale e „ że dowcipni lu- 
dzie nieznacznie wyna lezli fpolob , wizy: 
ftkiego tego ; co fzczegulnie od AR 
zawifło ażardu , na „dobry y p żyteczny 
dla fiebie zażyć koniec. Jiko biwiem, na 
przykład, Ze wieśniak , na wyloką” y le 
fkalę, zuaÿduie na czym ślizga aca fie we- 
{przec nogę, nie idzie zatym, iż to {à wicuo- 
dy vamyślnie od Boga dla w gody ludzk ey 
zrobione: ślbo chcąc fie przed nawałnoś ci 
{chronic że na belpieczną w teyze (kale 

trafia iamę, nie można ztad w ge » 1210 ef 
od Boga dla ludzi iporzą 
Tak podobnie o całym faiza v mow a Świe- 
cie, że lubo fię na nim wizyftko trefunkicim 
y bez Bofkego przyłożewia dacie , poipolicie 


joa  UCISCZ2Kds 


M iednak 
(A). Nunguam fe casa Deoram Sic premit, urno 


fix vitæ, noftrzque faluti Cunéta vacent Lucanas., 
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iednak maiemaia ludzie, iż to umyślnie Bog 
dla fzczegulnego ich zrobif y fporządza po- 
żytku.  Wfzakże wprzod, ( cytuią w tym 
wipomnionego Pogańlkiego Poćtę, ) wprzod 
ludzie fypiać zwykli, niżeli fą wynalezione 
dożka: dawnieyfze fą napoie, niżeli naczynia 
do picia: można tedy wierzyć, iż te y tym 
podobne rzeczy do zażycia ludzkiego fą zro- 
bione, atoli ponieważ wizyftko dawnieyfze ieft 
na świecie , niżeli przemiiaiący ludzie , ludzie 
ie tedy fami ,.na włafną fwa z czafem obrocie 
li wygodę. 

Scilicet, €F feffiim corpus mandare quieti 

Mulio antiquius eff, quam lecti molla firata: 

Et fédare fitim prius eft, quam pocula natum: 

Hzc igitur poffunt, utendi condita causa 

Credier, ex ufù qua funt witdque reperta ; 

Fla tamen feorstm funt omnia, que priùs ipsa 

Nata dedère fue poft notitiam utilitatis. (m) 

W czym iak nierozumnie błądzą, fami to, 

z przywiedzionych przeciw nim od wielkich 
Authorow, widzieć mufza podobieńftw. Gdy- 
by z nich ktory, tak fie fubtelną chełpiący fi- 
lozofią, do wfpaniałego naprzykład wlzedifzy 
Pałacu, zuchwale śmiał utrzymywać , iż dom 
ten ażardem ieft wyfławiony, y że nic w nim 
nie iet dla ludzkiey umyślnie zrobione wy- 
gody: przytaczając, iż fie częftokroć do do- 
mow podobne znayduią iafkinie, famym 
fzczegulnie fkoiarzone ażardem.  Czyliżby 


fię 
(m) Lucret: de Rer: Nat; lib: 4 
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fig przez takowe mniemanie, na pośmiewi- 
fko u wizyftkich y, ochydę nie podał? Czy- 
liżby mu ( z uczonym Fenelonem 35) NIE 
izeki kazdy : Ato! cale, konfztu Pałacu tego 
nie zważalz , iż te; naprzod; od ulicy wrota, 
ażeby zamykały dziedzieniec , namyślnie {a 
wyttawione: dla tego zaś od drzwi innych 
f} obfzernieyfze, ażeby powczy przez pie wie- 
zdzać mogły: Te wfchody , aby łatwo mo: 
żna po nich na gorę wchodzić , według ie- 
dnakowey, widzilz, ułożone miary. Te okua 
dlatego fą w rowney zoftawione odległości, 
ażeby rownie cały oświecały budynek : fzkła 
w nie wprawione , ażeby niepotrzebnie wraz 
z światłem przez nie wiatr nie wchodził; dla 
odmiany zaś wolnego lecie powietrza, otwie- 
rać fe, gdy trzeba, y zamykać mogą. Dach 
ten z tey icft podwyżlżony przyczyny , aby 
od floty; iak miefzkańcow tak y cafa tę zafla- 
niał ftrukturę, ażeby zaś po nim fa:wo delzęze 
y śniegi z obudwoch ftron [padać mogły, 
przeto ukofem ieft y (padzifty dany. Te wie- 
lorakie kontygnacye , na ten {porzadzone fa 
koniec, ażeby więcey , na iednychże funda- 
mentach y pod iednym dachem; bydz mogło 
miefzkania. : Te kominy , dla tego wyftawio* 
ne, ażeby fé w nich, bez zapalenia domu o- 
gień palif , y zimne bez dymienia (ię ogrze- 
wał izby. Ato w izbach, widzilz łożka do 
{pania : krzeffa y ftofki, do fiedzenia : ftoły, 
do piania y. iedzenia. Ato potrzebne 

Mż kuchnie, 
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kuchnie, officyny ; faynie, y wozownie. 
Mogłże by kto nayzapamiętalizy + przy 
zdrowym przeczyć rozumie, iż fie to wfzy- 
Rko, bez thądrego architekta y bez prze» 4 
zornego ftało dozorcy > mogize by mowić, 
że to nie ieft umyślnie dla ludzkiey zrobione 
wygody, ale że dopiero z czafem dociekli lu- T 
dzie, iaktepo na dobre fwe y wygodę zażyć? 
Coż ieft profzę , względem Swiata , naywfpee 
nialfzy y naykfztałtnieyfzy pałac ! kiedy 
naylizfzego ftruktura robaka , niefkończenie 
ick cudownieyfza , niżeli wfzyftkie naypie- 
knieyfze na ziemi domy. Jeżeli więc dom, 
ażardem bydz nie może zrobiony , iakże od 
ażardu tak dziwne na świecie , tak z wfzel: 
kich miar kfztałtne y-ku ludzkiemu dobru 
dążące, bydz mogą fkutki ? (n) 

Gdyby kto iefzcze z tychże Deiftow , czy” 
gaiac naprzykład Iliadę Homera , albo (we: 
dług Cycerona (0) Dzieie Enniufza, upar- 
cie twierdził , iż dzieła te tak dofkonałe , od 
wielkich nie fa zrobione Poétow, ale, iż ażard 
dam, naprzod litery. potym flowa , pakoniec 
tak wdzięczne, tak rozumne, tak charakter 
rozmaitych ludzi wyrażające , ułożył wierlze: 
Czyżby fię na to wfzyftkie ludzkie nie obru: 
fzyły -rozumy ? Gdyby przy tym, flyfzac w 
odległości, miłe na fkrzypcach granie » śmiał 
mowić , (podobieńftwo to Grzegorz Nazy: 

anzeńfki 


(n) Fenelon Oeuvres Philos: num: 72. É 73: 
(o) Lib: 1. de Nat: Deor, 
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nie. anzeńfki przytacza, (p) iż inftrument ten, 
rzy fam fie tréfuukiem zkliił, że, ftrony na nim 
fzy- fame bę według porządku ułożyły y przy- 
rze- Č wiązały, y że {myczck wiatrem porufzony , tę 
WiCs tak kfztaîtog, Hodką, y rozliczną wydaie me- 
ione lodyą : Czyżby go fprawiedliwie każdy za 
ilu=/ obranego z rozumu. nie ofądził ? Gdyby ten- 


żyć? Że, w puftey znayduiąc fię Saidzie, gdzie da- j 
fpes wne o ftu. bramach ftafy Theby, y widząc, | 
jedy (mowi Minutius Felix, (q) rozmaite, dzi- | 
enie. waey piękności, wdzięku, y proporcyi, Sta: | 
pig- tuy, wipaniałe Piramidy, y cudne ż rożnemi | 
dom, hierogliikami Obelifki, śmiafo decydował, | 
e od że tu nikt z ludzi nigdy nie miefzkał , że to i 
vfzel- nie fą ludzkie dzieła, że to wlżyftko raczey | 
obru ażard zrobił, ażard te twarze y ręce wyko- | 


wał w ftatuach., ażard te kolumny na (wych 
czy- poftąwił pedeflafach y mifternemi uwień- 
(we. czył kapitelami, ażard te Obelifki z iedoego 
upar- tak kfztałtnie wyrobi? kamienia , y te nanim 
» od wylzychowal | figury. Czyż by takowe 
ażard _ mniemanie, za ofłatnie od wfzyftkich nie by- 
onice do poczytane fzaleńftwo > Coż dopiero fą- 


| 
| 
| 
| 
| 
(| 
í 


rakter, dzić y mowić o bezbożoym mniemaniu , ia- 
jerfze: _ koby wizyftko na Swiecie ślepym dziać fię 
obru+ „miało ażardem* Co mowić o ubliżaiącym 
ząc W fzechmocności y Mądrości Bofkiey blu- | 
śmiał ` znierftwie, iako by ta cudowna świata tego | 
Nazy* . piękność, to niefkończenie mądre rozmaitych 
ófki rzeczy rozporządzenie , ta potrzebna iedney 
od 


(p) Orat: 34. (a) In Ocławt, 


> o ROZM: LIL. o Bofkic! 
d drugicy rzeczy dependencya , iakoby, to 


dziwne od tylu wie ków rożnych rodzaiow 
trwanie, od nikczemnego zawifło trefunku ! 
w ay > ży ący Człowiek nierownie ieft coś 
martwa reprezentuiąca go 

ieżeli więc ażard podłego zrobić nie 
x iakże rozumnego potrafi ufor- 
ską > 


mować Cz 


Ato, zważcie, pretendowani Mędrkowie, to 


Ciało wafze, ak kfztałtnie ulepione: te człón- 


ki rozmaite, każde iednak do potrzebnego 
wyznaczone urzędu: te kości , na ktorych (ię 
iak na flupach, cała ta utrzymuie machina: 
te nerwy y Ba należytą a ru- 
chomość : e żyły y arterye , ktoremi fie 
jak kanalini iakiemi, krew y duchy zwie: 

rzęce, po całym ( ożywiaiąc ie, ) rozlewaią 
ci da. Zważ cie, tę fkorę, wizyfkie dla ozdo- 
by y ochrony pokrywąiącą członki : te kolo- 
ry y odmiany twarzy, że fię razem, y podo- 
bni { „ y wlzyfcy rożniący fie między {o- 
ba, ftalemy : te oczy naydoik onalza nay- 
m ędrf {zych ma świecie lu idzi przewyżlzające 

nechani ike; te ulzy, nozdrza, zęby , ięzyk, 
to w żołądku gotowanie fie potraw , y cudo- 
wne z nich Ge krwi y ciała robienie! Zważa 
cie ten çud ( według Platona, ) nayw iękfzy, 
rodzgium maximum , “Dug złączoną z ciałem, 
czuiącą, y iak widome. tak niewidome poznia: 
waiącą rzeczy ! Mozez to bydz, oaz. 
ażeby Ge to wfzyftko, famo przez fie, w DYM 

robiło 


fi 
b 


to 
iow 
cu ! 
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robiło trefunkiem > Jeżeli żadna rzecz na 
świecie, dać fama fobie ieftności mie może: 
jakże fię fama utrzymywać , iak może fama z 
fiebie co czynić? Nie wiem, ( mawiała Ma- 
tka Machabeyfka do fynow fwoich, ) nie 
wiem , iakeście fie w żywocie moim uformo- 
wali, nie ia wam dufze y życie dała, nie iam 
każdego z was ulepiła członki! Nefio, quo- 
modo in utero meo apparuifiis , nów enim ego ani- 
mam ÈF witam donawi wobis, EF ‘fingulorum 
membra non ego ipfa compegi: werim Mundi Cre- 
ator, qui €5 hominis nativitatem formavit , EF 
omnium invenit originem. (r) 

Wofaia, wołaią na was, wfzyftkie lubo 
nieme na świecie rzeczy : Wiedzcie, że Paném 
fam ieft Bog, on nas zrobił, á nie my fie zro- 
biły! (s) Czyż może bydź co na świecie, 
gdybyś ty Boże nie chciał : albo czyż by fie 
to, co od ciebie nie ieft zrobione , utrzymy- 
walo? (t) Wfzyftko poddałeś pod nogi czło- 
wieka. (u) Aieżeli Słowu Bofkiemu wierzyć 
nie chcecie, wierzcież przynaymniey , lubo 
światłem tylko rozumu oświeconemu , toż 
famo iednak wyznaiącemu , Tulliufzowi : 
Dum confideramus multitudinem pecudum , par- 
zim ad veféendum , partim ad cultum agrorum, 

partim 
(r) Machab: l 1. ©. 7. w. 22. (s) Scitote,quoniam 
Dominus ipfe eft Deus; ipfe fecit nos, & non ipfi nos. 
Pf: 99. (t) Quomodo poffet aliquid permanere, nifi 
tu voluiffes ? aut quomodo, quod, à te vocatum non 
eft, confervaretur? Sap: ean (u) Omnia fubjecifti 


fub pedibus ejus. P/al 8, 
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a 
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partim ad vehendum A partim ad corpora vefti- 
enda : hominemgue ipfum. . 


ala innu- 
dubita» 
bis prafit aliquis vel Effector, ( hec 
t Platoni videtur, ) wel ( fi [femper 
H >. iftoteli placet, ) Moderator tanti 
muneris ? (w) gdy zważamy mno- 
gość bydlat, ktore nam fa dane , częścią na 
pokarm, częśc'ą do oranja, częścią do woże- 
nia nas, częścią na fuknie dla nas: gdy fame- 
go człowieka, y niezliczone infze widziemy 
rzeczy: czyliz możemy w arpic „ że tym wizy- 
ftkim wfada , al a. Stworca ( ieżeli świat ten 


merabilia dum cernimus :  poffim 


bo ( ieżeli zaw (że był, a > Aryftotele(5- 
wi podoba, ) R? ądca takiego dzieła y prze- 
dziwnych onegoż fkutkow?® A iako tenże na 
iufzym mièyicu wyrażnie twierdzi , Caeterą 
nata effè hominum causa, (x) parata EF inventa 
ad fructum hominum, (y) iż wlzyftko na tym 
świecie, dla dobis wygody, pożytku, y po- 
trzeby ludzkiey , fzczéoulnie ieft ftworzone. 
Trudio, choć de , muficie iednak z 
Wirgiliufzem wyznać 


Principio, celum ac terras, camposque liquentes, 
Lucentemque globum luna, titaniague afira, 
Spiri tus BEA å alit: totamgue infi fa j eY artus 
Mens agitat molem, €5 magno fè corpore mifèet: 
Inde 
(w) Tufeul: r. c.28, (x) Lib: 3: de Fix. 
(y) Lub: 2. de Nat; Deor: m fine, 


pł RP m 


se fti- 
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Inde hominum pecudumque genus vitaque volantum, 
Et que marmoreo fert monftra fib aquore pontus, 
lencus ef} ollis vigor 65 Caeleflis origo. (a) 
Co lamo Oyczyftym-wykfadam wief{zem: 
W£yftko, co ma początek, wfzyftkie świata końce, 
Niebo, ziemię, ocean miefigc, gwiazdy, floñce, 
Duch wewnętrznie ożywia: y wfzyftkie porufza 
Swiata części, iak członki w ludzkim ciele dufza: 
Co morze ryb, co ptakow, co ma zwierząt ziemia» 
Wfzyftkich rodzaie Duch ten Niebiefki rozplemia. 
Nie tak tedy , nieuwaga dziwnych na świe- 
cie rzeczy , iako raczey płoche y dumne 
moiemanie, iż ie, nie Bog, ale ślepy fzczegul- 
nie ((prawuie ażard, pryncypalnymieft, nie- 
uznawania od Deiftow iak należy Boga, a 
zatym bluznierftw y wfzelkiey ich rozpufty 
początkiem. 


ZDA- N FEBE SH 

7 E wfzyftkich w naygrubfzym Pogańftwie 

4 Mędrcow, (procz zapamiętafych w upo- 
rze, Demokryta-y Epikura,) nie znayduie fie 
taki, ktoryby, trefunkowy iakiś przypadek, a 
nie Bofką raczey  Wfzechmocność y Mądrość, 
za pryncypalną , powflzechnie tego wfzy- 

kiego co fie tylko na świecie dziecie, uzna- 
wał przyczynę. Sam wfpomniony , głowny 
wiekow dawnych Deifta, flawny Epikura na- 
śladowca Lukrecyufz , nie może poftaremu 
nie wyznawać, iż początek każdego z nas, ieft 
z Nieba, y że Bog ieden Authorem y Oycem 
ieft wfzyftkich rzeczy: Deni- 


(a) Æneid: lib: 6. Y, 714. 
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Denique „AA nus A> mine oriundi. 
Omnibus ille idem pater efi.. (a) 

Plautus ( 2 że kilku tu znac ieyfzych w 
Pogay wie , przywiodę Poétow, } za nie- 
zawodna rzecz lądzi , iZ ; Bog ieft, } ktory wlzy- 
itko, co tylko czyniemy , flylzy y widzi cy 
ktory nagrodą dobrym , złym karą, płacić bę- 
dzie: 
Pfipeo fećlo Deus, „qui gug nos gerim audi itd; 65 videt, 
Bene mere enii bene pi ptofuerit,male mer entipar erit, (b) 

ra kaera iednego uznaie 
Naywyżízego Boga, m nie re ziemia y 
morzem, a ale y tym wfzyftkim, co tylko ich na 
ziemi, W pie iekle, yw niebie, rowną rządzi włas 
dzą: 
Quiterram inertem, qui mare temperi 
Ventofim: € 65 urbes, re gnaque 1riftia, 

Divosque, mortalesque turbas, 
Imperto regit unus eguo. (c) 

Lukan twierdz zi, iż ziemią, morze, powietrze, 
y Niebo, ftolicą fa Bofką, y że Bog, A 
ieft, wfzyftkiego co widziemy y co tylko fig 
rufza, poczatkiem : 

Efique Dei fedes, nifi terra, ÊF powius, EF dér, 
Et celum oa virtus: Superos quid querim us ultra? 
Juppiier ef? guodcung, vides quodcung, mowetur.(d) 
Égipcyane zaś , tak wizyftkie naturalne ną 
świecie fkutki za cudowne Bofkie mieli dzieła, 
że nie tylko niebiefkim świadom, ziemfkim y 
wodnym zwierzętom, lecz drzewom nawet y 

legu- 

(a) Lucret: 7, 1. de Nat: Rer. (b) in Captiy, 

(©) Legs od: 4, (d) De Bello Civili Lg. 


PA. 


EW zi. 


Ka, A. milka Hit) 27. mó. smi 
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leguminom, ludzkim niedościgłe rozamem przy- 
anawali Boftwo : jako fie z nich Juwenalis 
paśmiewa, Quis nefinu , gualia demens Egyptus 
portenta colat $ crocodilon adorat.. Porum EF 
cape nefas violare ac TTEN morsu, O fans 
Gias gentes, quibus bac nafcuntur in hortis Numi- 
na! (e) Wielu zgoła czczący Bogow Poga- 
nie, iako Jowifza za Oyca innych Bofiw y za 
ogolnego wfizyftkich na świecie rzeczy Rząd- 
cę, tak inne Boftwa , za podległe Jowifzowi, 
y niby za wlalne iednego naywyżlzego Boga 


uznawali przymioty. Mądrość Bofka na 
przykład nazywali Palladą , Z Bofka Fi- 
nong, Sprawiedliwość Æ/frez albo Tbemidą : 


1 


dziwać Słońca fkutki mow ak Febufówi, 
fkutki Miefiąca Cynthiy, fkucki Ziemi Wescie 
albo Cybeli : buynoś ść żniw Cercrze, obfitość 
owocow Pomonie, piękność „kwiatow Fiorze 
albo Cblorydzie : rządzenie Morzami przypi- 
fywali Nepiunowi, fprawowanie Woien Mar- 
sowi, wynalezienie rozmaitych fztuk y rze: 
miof Merkuryufomi : utrzymywanie Plemie- 
nia ludzkiego Lucynie, ulzczęśliwienie nao- 
ftatek ludzkie, y wolne bogaćtw, honorów, 
y wfzelkich innych dobr rozdawanie, Wfzech- 
mocney przywłafzczali Fortunie. Nie tylko 
więc , wieczne Jefteftwo , dle y niefkoń- 
czone inne W/afności Bofkie , pod wfpaniałe- 
mi Bogiń y Bogow wielbili imionami, y że, 

wlzyfkkie naymnieyfze na świecie fprawy, 

nię 


(c) Juven: Satyra 15, 


o Z R" RA 


2 TE 


NE I M ME 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Æ sca > à 3 
nee Nz 


:76 ROZM: III, o Bofkich Przymtotach 


nie tak od ślepego. ażardu, iako raczey od 


iedney z tych Bofkich zawifly Włalności , fa- 
mym paturalnym dochodzili rozumem. (f) 
Nie podobna tedy, ażeby , nayniezbo- 


żnieyfi wieku nalzepo Deifct , wfzyftko á 
wizyltko na święcie, nikczemnemu powfze- 
chnie przyznawali trefunkowi. Ale iufzą ia 
w fzczegulności bluznierfkiego ich zdania 
bydz fadze przyczynę: Ze widząa, iak wizy» 
fcy prawie żyjący ludzie, lubo fé, ażeby 
{zczesliwemi byli, z iednakową ftaraią ufil- 
nością,. pofłaremuż nie na icdnakowym fzczę: 
ścia zofłaią ftopniu ; y owfzem widząc, iako 
częftokroć ci, ktorzy mniey o iakim myślą 
dobru, prędzcy go nad ludzkie y fwoie doftę- 
puią mniemanie, ci zaś, ktorzy y więcey ma- 
ią zafług y więcey fobie w fłaraniu daig fa- 
tyg, w przykrym fie y niepomyślnym znay: 
duią tanie; A co ielzcze więkfza , że widząc, 
jako pofpolicie prawie, podciwi y bogoboy- 
ni ludzie, fa niefzczęśliwi , a iako tudzież 
przeciwnym fpofobem, złym y bezbożnym 
we wfzelkich fzczęści fie y darzy zamyfłach : 
Nie uważnie ztąd fobie wnofzą, że albo od 
famego fzczęście ludzkie dependuie ażardu, 
albo, ieżeli Bog wfzelkim rozporządza do- 
brem, cale, z tęy mianowicie okoliczności, y 
nazywać fig y bydz fprawiedliwym nie mos 
ŻE. 


Ć 


(f) Plurimi cum Anthiitene Philofophi » por 
polares Deos plures, Naturalem unum effe dicebant. 
(i; lib; ı de Nat: Deor: n 32: 


CARE CRC 


Ow 
bant. 


Przeciwke Deiftom. 177 
że. Sunt, ( wyrzuca im na oczy Juwenalis, 
qui in Fortune jam cafibus omnia ponunt , E 
nullo credunt Mundum re moveri , Natura 
wolwenie vices EF lucis EF anni: Atque ideo 
sntrepidi quecunque Altaria tangunt ! (g) Nie iuż 
Wizechmocnogci co do wielu imnych na 
świecie fkuckow, ale raczey , rownie iftotne 
Sprawiedliwości Bofkiey, co fe ludzkiego na 
ziemi tycze Izczęścia, niegodziwym uwłacza- 
ią umyfłem; przykładem KI audyana „ ktory 
z tey famey przyczyny © Bofkim nawet zda- 
wał fie powątpiewać Jefteftwie, iak fam 
rzetelnie na fiebie wyznaic: 

Sed cum res hominum tanta caligine volvi 
Afpicerem, latosque diu florere nocentes 
Derbi ue pios: rurfus labefaći-a cadebat 
Relligio! Caufaque viam non fponte fequebar 
Alterius, vacuo que fè mina currere motu 
Affrmat, magnum que novas per imane figuras 
Fortuna non arte regi; que Numina fenfu 
„Ambigno, vel nulla queat, vel nefCia nofiri. (hY 
Na oświecenie zaś y ułacwienie błędu te- 
go, przypominam fobie piękną „ lubo baie- 
czną, Baltazara Gracyana imaginacyą. (i) 
Jakoby w pewnym, z rozmaitych Stanów lu- 
dzi złożonym pofiedzeniu , wfzczął fe był o 
Fortunie dyfkurs, że w dąjeleniu dobr lu- 
dzkich, cale nie roftropna ieft, ślepa, y nie- 
fprawiedliwa. Czyż może bydz wsęk(za nie- 
roftro- 


(g) Juven: Sat: 13. (h) Cland: 1. 1. in =Rufiuum, 
(i) Critics 1.2. 6-60 
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roftropność ? ( rzecze ieden z Uczeńlzych, ) 
iako kiedy Fortuna, bogatlwa za zwyczay 
prawie daie zdziercom, honory pyfznym; 
zwycięftwa bezfurniennym pochwały nie- 
umieietnym „ ofobliwie zaś iak naywięcey 
tka w Impoftorow. Ze ślepa ieft, czyż mało 
codziennych mamy przykładow : ato ią tam 
ktoś widział kiedyś, niby na tronie pod wy- 
fokim y gałęziftym fiedzącą drzewem > na gas 
łęziach drzewa onego ; zarniaft owocu , wifia= 
ły korony, mitry, infuty, krzeffa Senaterfkie, 
buławy , Marlzatkowfkie lafki , pieczęci Kan: 
clerfkie , klucze Podfkarbiow ; wftęgi Ordero- 
we, y rozne Przywileje y Patenta: między 
niemi zaś wilaly, miecze; puinały, motyki, 
bicze, y inne, zguby y ochydy inftrumenta. 
W koło drzewa , wielka ludzi y rożnych 
zwierząt czuwała mnogość‘, dobrzy y zli, u- 
czeni y ofły, wilcy y baranki, węże y gołę: 
bie. W tym Fortuna, kiiem , ktorego do 
macania przed fobą iako ślepa zażywa, mocno 
w drzewo one uderzy: aliści, na iednych , ko- 
rony , na drugich glowy fpadły miecze : tam- 
tym fig, fzczerym ażardem , buławy y lafktz 
tym zaś wieśniacze w ręce doftały motyki. 
Niefprawiedliwości do tego ,. teyże zdrayczy” 
ny , ktoż -znas na famym fobie nie czule? 
oczywiście fię pokazuie ; ku dobrym y pod: 
ciwym złośliwą , nienawifną uczonym, tyran: 
ką na zafłużonych , na ftrapionych okrutną, 
dla wfzyftkich zaś na świecie ludzi nieftate- 

Czną: 
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czną. Dobrze ia, iak nikt lepiey, opifai Wir- 
giliufz : Fortuna immeritos auget honoribus : 
Fortuna innocuos cladibus afficit. Fufios illa vi. 
ros pauperie gravat.  Indienos eadćm divitis 
beat. Nec difèrimen habet , rećlaque judicat : In- 
conftans , fragilis , perfida, lubrica. (k) Poiac 
przeto nie można, dla czego iey poltaremu, 
z tak ufilnym od dziecińftwa fzukamy ffara- 
niem? tylko że, nierownie bardziey niż ona, 
my ślepi y nieroftropni iefteśmy. Na co gdy 
fe wizyfcy w vpofiedzeniu onym iednoftay- 
nie zgodzili : Aliści! cała światłością otoczo- 
na ftawa przed niemi Fortuna, inaczey fig ca- 
le, nie tak iak ia świat figuruie, prezentuiąca, 
twarz przylemną , oczy zaś ( zamiaft ślepo- 
ty, ) wiekie y wfkros przenikaiące, fzatę w 
poł bogatą y w pot żałobną, maiąca. Ktora 
widząc ucichłych y zadumianych wfzyftkich, 
rzecze z lagodnością. Niestrwożcie fie, y fzcze- 
rze co chcecie mowcie, wiedząc, że mi fe na- 
dewfzyftko , odważne y niczym nie zaftrafzoa 
ne podobaią ofoby. Nikt iednak z calego 
zgromadzenia flowa do niey przemowić nie 
śmiał, procz iednego Officera , ktory pokło» 
niwfzy (ię nifko, z odważną rzecze miną : 
Wielowładna Krolowa, Pani, y dobr wfzy- 
ftkich rozdawczyno , gdy inni mianowicie 
uczeńfi , ktorzy żwawo gdzie. fię na nic nie 
zda, o tobie mowić zwykli, boiazliwi iak wi. 
dzifz milczą , nie miey za złe, że Gi w profto- 
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cie ferca , prawdę powiem. Wfżydty, bez 


cxcepcyi na świecie ludzie, fzemtzą przeciw 
tobie: począwizy od Krolow, aż do paftuch, 
nike z ciebie nie ieft Kontent. Powiadam ci 
to rzetelnie: wiedząc, że iako innym wiel- 
kim Panom , blifcy ciebie taig ci -prawde, Y 
firzegą, ażebyś fig nie dowiedziała, co lud 
pofpolicie o tobie mowi. Nie ieft mi tayno, 
( rzecze Fortuna, ) że fig poniekąd na mnie 
fkarżą ludzie: lecz radabym iakążkolwiek u- 
tyfkowania ich wiedzieć przyczynę: Ato, ( od- 
powie Officer, ) żeś nie roftropna, żeś ślepa, 
żeś niefprawiedliwa, żeś.: Na co Z niecier- 
pliwością Fortuna : Dofyć tego. Coż to prze- 
bog , za fzkaradna potwarz! Dziliay chcę 
moię wlzyĝkim wam tu pokazać niewinność. 
Przyfięgam naprzod , że będąc Corką Bofką, 
to fzczegulnie czynię , co Prowidencya Nay: 
wyżlzego z Bogow, bez ktorego woli, nic fie 
na świecie ftac nie może, czynić mi każe: 
będąc mowie, Corka Bofka, wfzyftko roftro- 
pnie y fprawiedliwie czynię. Sam widzifz, 
żem nie ieft ślepa: ani mogę, gdybym chcia: 
ła, naymniey{zy błąd y nieflufznosc popel- 
nić, á zatym nie.mogę, złym bardziey, niżeli 
cnotliwym , fprzyiać. Ludzie fami, racz 


wiedzieć , miefzczęścia y nieukontentowania | 


fwego, 0 ktore mi niegodziwie złorzeczą, ie: 
dyna fa przyczyną. Bo naprzod, czyż ia te- 
mu winna, że kto, takich, ktorzy go krzy: 
wdzą, fzafarzow, podfkarbich, kommifarzow, y 
pleni- 
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plenipotentow, chowa? że takich. fobie ,. kto- 
rzy mu na honorze y fubftancyi czeftokroé 
fzkodzą, za nayściśleyízych. obiera przyia- 
ciof ? że komu, na niepotrzebną magnificen- 
cy% na rozpufłę, y bagatele, toye liczne; 
ktore ma, nie wyftarczaią dochody ? y że nie 
gdy, ztego, na ktorym zoftaie, nie ieft kons 
tent urzędu? Czyż ia temu winna, że tyle 
ieft żebrakow, tyle po ulicach tułaczow, kto: 
rzy mogąc, ani użyć ani pracować nie chcą? 
czyż malo ieft rzemiof, mało zgodnych do 
do życia fpofobow, ktore gdyby przedfięwziąć 
chcieli, w tym, w ktorym fa dobrowolnie, 
nie zoftawaliby uboftwie ; Dotego, czyż ia 
temu winna, że Możnieyfi, nie kochaią, tylko 
podchlebcow : nie fprzyiaią, tylko plotkom F 
trefnifiom: nadgrody nie czynią, tylko pe 
änie fie chelpiacym : nie utrzymują., ty Iko 
intrygantow : nie PARAM tylko podłych, 
y Ha Ed Z ludzi femych ząiście, 
złe wlzyftko y cała wina: oni fami fie nifzcza, 
oni fami ufzczęśliwiaią zbrodnie, fami, cnoty 
y podciwych nie nawidzą. Patrz na me re- 
ce, widzilz że fa Człowiecze, lubo cała, Ro- 
fiwo iefiem : ręce te , fa ręce Panow Ziem- 
fkich: niemi więc; boć infzych nie mam, 
wfzyftkie władzy mey powierzone rozdaię 
dobra. Panowie zaś ziemfcy, będąc wolne= 
mi, wolnie, co im fię podoba, czy dobrze czy 
zle czynią : ani tey ich wolności, iak ia, tak 
y Naywyżfzy Swiata Rządca, z wiecznych 
wych; wyrokow, odmienić, p rzekonać y mufić 
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nie chce. Ale żebym fig iak nayfkuteczniey us 
fprawiedliwiła: Hola! zbliżcie fig tu, pie 
niądze , honory , urzędy , ftawaycie tu przes 
demna, co tylko fie na świecie dobrami memi 
nazywać zwykło. Wyż to, złośliwe niee 
cnoty, przyczyną będziecie ; że mi ludzię 


powinnego honoru y Bofkich mych ubliżaią | 


przymiotow > wy, pieniądze , odpowiedzcię 
mi nayprzod, czemu fie nie kochacie w poczcie 
wych? dla czego fie uczonych y cnotliwych 
nie trzymacie® pokiż to tego łzemrania bę: 
dzie, że nie lubicie tylko złych ludzi, że nay- 
wiekh hultaie fa wali przyjaciele, y że nay- 
miley wam iet u nich fie bawić ? O Krolo- 
wa, rzekły pieniądze, faffz to ieft fzczery, 
ażeby hultaie polpolicie bogaci byli, nay- 
częściey bowiem lzeląga nawet nie maig w 
kiefzeni; że zaś, y podciwi częftokroć fa ubo- 
dzy, my temu cale nię nie winny. Ktoz tes 
dy winien ? oni fami. Jako oni fami? tak 
ieft, bo naymnieylzego .w fzukaniu nas nie 
podeymuią fłaranią. Nie kradną, nie ofzu- 
kuią nikogo > przewrotnych nie czynią ma: 
taëtw, nie naftępuią na cudze dobra , nie u- 
ciemiężaią ubogich , nie krzywdzą fłabfzych, 
bezwftydney dla nabycia nas nie ,wyrzą: 
dzaią podłości, À iezeli fie fame dobrowol: 
nie, albo w nadgrodzie, albó przez fukceffyą, 
doftaniemy do nich: natychmiaft nas z fwych 
pozbywaią fzkątuł : iuż to nami, długi, ktore 
maią, nieodwłocznie płacą , iuż to dla iakicyé 
powin- 
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powinney blizniego mifosci, dzielą fie nami 
z ubogiemi. A wy, (obrociwizy fie na 
drugą ftronę, rzecze daley Fortuna, ) á wy 
Honory y Urzędy , co za doftateczną dacie 
z ficbie exkuze? Co dopiero przed nami Pie- 
niądze, to famo , ( odpowiedziały Honory, ) 
y my wyzoaićmy.. Ludzie cnotliwi y do- 
brzy, nie fa pyfzni , o nic nie ftoią , nie lubią 
intryg , nie nadfkakuią nikomu , nie naprzy- 
krzaią fię fuplikami, nie ofiaruią podarun= 
kow , nie umieią fwych faflzywie udawać za- 
fug; a iako oni o nas, tak y my więc wzaie- 
mnie nie dbamy o nich. Widzicie tedy, (rze- 
cze do Officera y do całego onego zgroma- 
dzenia Fortuna, ); czyż godziwie nieffufzną 
na mnie, iak wy, tak y inf bezbożni ludzie, 
kładziecie kalumnią> Z ieduakowa śmiało» 
ścią, widząc infzych trwożących fie, odpo- 
wiedział Officer: Wiele poftaremu ieft rze- 
czy, ktore cale nie od ludzi famych , ale od 
twoiey fzczegulnie , wielowładney dependuią 
łafki, y ktorych, wybacz wielka Bogini, nie 
icdnakowo udzielafz wf(zyftkim. .. Naprzy= 
kład, Niewiafty rozumne , fkarżą fie na cies 
bie , że częftokroć fa fzpetne: piękne fkarza 
fie, że rzadko kiedy maią rozum: Bogacze 
złorzeczą ci, że poniekąd fą nieumiciętni : 
Uczeni, że fa ubodzy: Panowie, że fa choro« 
wici: Zdrowi, Ze nie maią z czego żyć: Ma- 
iętni, że fa bez fukceflora: Odważni, że fa 
nielzczęśliwi: Szczęśliwi, że nie długo. żyią: 
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mizerni, że tę nie mogą di czekać śmierci, ffos 
wem, nie malz takiego , kt toryby był zupełnię 
z ciebie kontent. Natoja fama, żeś icy ieft wę 
wfzyftkim przeciwna, fzemrze prze 8CIW tO- 
bre : y to uftawiczne z nią walczenie , nie 
uwierzyfz iak wielkie w ludziach fprawuie 
zgorlzenie. Kogo natura pięknemi obdarzy 
talentami, ty tego zwyczaynie nie nawidzilz. 
Jak wielę wielkich ludzi, niewinnie cierpi ! 
jak wielu uczonych , w zapomnieniu: u wizy: 
ftkich ! . Możeż to bydz, ( rzecze z tym więk: 
fzym. żalem Fortuna, ) ) ażeby rozumn i łu- 
dzie, ztąd mnie fzkalowali, zkad I by mnie ra: 
czey chwalić y fzanować powinni; Hola! 
gprawicdliwość, przybyway z wagami: wizak- 
ze ty wielz naylepicy , iako niç nie daię nis 
komu, częgobym ne dobrze nie zwazy- 
da. Cozby to był za niefzczęśliwy nieumie- 
se ftan , gdybym im nic cale, Uczonym 
zaś wfzyftkie dawała dobra? w coby fie o- 
brociła niewiafta, gdyby razem, y nie rozu: 
mną, y ułomną, y fzpetną, y ubogą była? 
Niegodziwa , nielprawiedliwa, nie zdobiącą 
mnie, byłaby rzecz, gdyby wizyftko czego 
pragną, ( pragną zaś wizyftkiego, ) iędni fzczę: 
gulnie ofiągali ludzie. Widzicie niewdzięczni: 
cy. te Wagi, iak z obudwoch ftron fa rowne, 
iak złe nie przewyz{za dobra : a to w rowney 
{a mierze, honory z gryzotami, rofkofzy z us 
martwieniem, godności z zazdrością, urzędy 4 
pracą, bogaćtwa z flaraniem, odwaga z niche: 
ipieczeńe 
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fpieczeńftwem, nauka ż mozofem. jeżeli Natu: 
ra w iednym przeważa, ia dla utrzÿmania {pra 
wiedl:wey rowności przeważam w drug'm: 
ieżeli Mocarzow nad to wynofi; ia poniżam: 
ieżeli zaś poniża, ia ich wynofżzę. Każda Z 
has, iedney Ze dwoch pilnuie fzali, ażeby lu= 
dzie, iako iednego wlzy{cy plemienia, ani 
had to fżczęścia, ani nad to nie mieli niee 
fzczęścia. Aże przeto nieftateczna ieftem à 
trudno : Bofka tego po mnie wyciąga Spra- 
wiedliwość. Bo czyż by to fłufzność była, 
ażeby dobr doczefnych , ktore w powfzechno: 
ści dla wfzyftkich iednakowo fą ftworzone 
ludzi, iedni ftatecznie zażywali, a drudzy że- 
by tylko na nie poglądali zdaleka? żeby fie 
iedni ciefzyli zawfże, á drudzy żeby bez us 
ftanku cierpieli à Niechby fię ztąd raczey; 
świat cały uczył; iako, procz iedney Cnoty, 
żadnego, fłatecznego w tym życiu nie mafź 
dobra. Wiem, że figę o to wfżyftko; co mo- 
wilz , naybardziey światowi na mnie ufkarża: 
ią Mędrkowie : lecz ci, za zwyczay na zdro: 
wym, gdzieby nie należało ; fzwankuią rozu: 
mie, y to pówfzechnie bluźnić zwykli , cże: 
go albo jek trzeba nie poymuią, albo.co fie 2 
nierządnemi ich nie zgadza Zadzamis W tym, 


zawftydziwizy Ge w raz z całym zgromadże: 


niem Officer, cale umilkł: á Fortuna, wzią« 
wfzy fie z Sprawiedliwością za ręce ; fpokoy= 
nie z onego znikneła pofiedzenia. 

Z baieczney tey, wiele iednak rżetelncy 


prawdy 
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prawdy w fobie zawieraiącey ; Apologiy Fore 
tuny , iaśbie fie pokazuie , iako koniecznie 
bydz muĝ, a ten niefkończenie fprawiedliwy; 
Naywyżlzy ( bez ktorego woli nic fię na 
świecie nie dzieie, ) wfzelkich Dobr Stworca 
y Rozdawca : y 2€ payczęściey famiż ludzie, 
niepomyślnych dla fiebie przeciwności y Wza: 
iemnego fa authorami niefzczęścia. Jako al- 
bowiem, Szczęście ludzkie nic infzego nie ieft 
tylko rozfądne Bofkie Błogofławieńftwo:: Nie» 
szczęście oraz nic nie ieft infzego tylko flu- 
fzne Niebłogofławieńftwo Bofkie : tak, co fie 
Fortuną pofpolicie nazywa, nic infzego nie 
ieft, tylko wiedząca wfzyftko, mądrze y fpra: 
wiedliwie wizyftko fprawuiąca , Opatrzność 
Bofka, attingens à fine usque ad finem fortier € 
difbonens omnia fuaviter ; (1) ktora , że czefto- 
kroć rożne , y na niewinnych zfjła umartwie- 
nia, czynito, ( owa {a wielkiego Augufty- 
na, ) albo na karę za przefzie grzechy, albo 
dla więkfzey zaflugi, albo dla doświadczenia 
cnoty , albo dla nauczenia, iż wfzelkie od 
Boga -iedynie pochodzi dobro : Adversa 
bominem. vel pœnaliter ladini , vel falubriter 
exercent, vel utiliter probant, vel ignoraniem 
erudiunt. (m) Alec was , przemądrzy mo: 
dnego wieku nafzego Niedówiarkowie , y fami 
w bluznierfkim tym wafzym zdaniu zawiły” 
dzaią Poganie: ktorzy, y pomyślne y niepo: 
myślne ludzkie w tym życiu powodzenie, nié 

ażar- 
(1) Sap: c.3. (m) Lib: z. de Genefis 
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Bzardowi , nie ślepey iakieyś- Fortunie , śle 
Bofkim fzczegulnie , mądrym y fprawiedli- 
wym przyznawali Rządom.  Niechay nikt; 
( naucza każdego Seneka, ) ani zbyteczriie nie 
ufa fzczęściu ; ani niech nie defperuie w nie» 
fzczęściu : Bog wfzelkie nafze według woli 
fwoiey rozporządza dobra : Nemo confidat‘ ni: 
tnium fecundis , Nemo defheret meliora lapfis : Res 
Deus noftras , celeri citatas Turbine, werfat. (n) 
A Juwenalis, fkuteczny nawet, każdemu z nas 
do ufzczęśliwienia podaie fpofob: 
Permittas, ipfis expendere Numinibus, quid 
Conveniat nobis, rebusque fit utile ñoftris: 
Nam pro jucundis aptiffima qnague dabunt Dy. 
Charior eft ilis homo, quam fibi. : Semita certè 
Tranquille per Virtutem patet unica vita, 
Nullum Numen abeft, fi fit prudentia.  Sedte 
Nos facimus Fortuna Deam, calogue locamus (o) 
Zday fig na wolą Bofką, niech.Bog iak chce rządzi, 
Go nam ieft pożyteczne, naylepicy on fądzi, 
Czyni, co każe fłufzność, nie nafza chęć płocha* 
Więcey on człeka, niżli (am fię człowiek kocia, 
Cnota tylko, iedyną icf do Szczęścia drogą: 
Przez nie fig famę ludzie ufzczęśliwić mogą. 
Bog ieft, gdzie ieft roftropność, Błądzą więc, co czynią 
Fortune, fzczęściem ludzkim władnącą Boginią. 
Biąd tedy Deiftow, że tak gadaią y żyią, 
iakoby nie było Boga, ztąd fwoy zdaniem 
moim bierze początek , że lubo uznawać ru- 
fzą, iż iet Stworzyciel y nieuftanny Swiata 
Rządca , nieuważnie iednak, dobre five lub 


zde 
(n) In Thyelle Traged: AG: 2. (0) Satyr: 10, 
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złe mienie, Fortunie, czyli iakiemuś od Boga 
nie dependuiącemu, przyznaią trefunkowi, 


ZDANIE IV. 

Kądby iefzcze , niegodziwe zapamiętałych 

Deiftow pochodziło bluznierftwo , że bar- 
dziey nie znaią, niżeli znaią iż Bog ieft, wła- 
fnych mu uwfaçzaiac Przymiotow * ta ile ia 
mniemam s niepoś lednia według nich  ieft 
przyczyna, iż fie im zdaie, iakoby, Naprzod, 
wiele, cale niepotrzebaych było na świecie 
rzeczy , iakie fa gory, fkały, pchły, muchy, 
y rożne infze robaćtw y traw rodzaic : A ztąd, 
niefkończoney, rownie iak Przezorności tak y 
Mądrości Bofkiey , nierozlądnie ubliżać śmie- 
ią. Pomiore, iakoby wiele było rzeczy złych 
y człowiekowi fzkodliwych , na przykład 
Źmiie, padalce, wilki, lamparty, y niezliczo- 
ne inne gadziny y drapieżne zwierzęta: (p) 
a do tego , AE Bog wfzyftko dla Czio- 
wieka ftworzył , czemuż nas ( fkarżą fie z 
Pliniufzem, y u ne a poniekąd upośledził, 
že nie iefteśmy tak rośli iak fonie, tak pręd: 
cy iak ielenie, tak lekcy iak ptacy, tak mocni 
iak lwi $ czemu nas ply y fępy przewyżlza» 
ią powonieniem., orły wzrokiem, odyńce y 

krety 


(p) Gar Deus, omnia noftri causa cùm faceret, (fic 
enim vultis, ) tantam vim. natricum viperaramque fe- 
cerit f cur noie & perniciofa tam multa, terra 
marique difperferit £ Gic: ib; 2, de Nat: Deors 
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krety Huchem  (q) czemu, kiedy Bog wfzy- 
ftkie inne nierozumne zwierzęta, iuZ' to fier- 
cią, lub wełną, iuż to pierzami , lub fufzczką, 
drzewa nawet fkorą y liściami, przyodział, ie- 
dnego tylko Człowieka, nago , y to płaczą- 
cego wydaie na świat? (r) ktory , tylu z 
czalem przypadkom , zgryzotom , kalećtwom, 
bolom, chorobom, y nieuchybney na koniec 
podległy ieft śmierci : A ztad, nicograniczo- 
ney Dobroci y niepoiętey Bofkiey ku czło- 
wiekowi, nie uznaią Miłości. Nie mogą, 
potrzecie poiąć , iak Bog nie ma bydz autho- 
rem grzechu , ponieważ Człowiek , nie tylko 
naymnieyfzego rufzenia, ale y naymniey{zey 
nawet myśli, bez Boga uczynić nie może: y 
kiedy fię grzech tak bardzo nie podoba Bogu, 


na 


(q) Maltis homo fuperatur à belluis: aquilæ clariùs 
cernunt, vultures fagaciùs odorantur , liquidits audi- 
unt terra obrutæ talpæ, &c, Plinius Hifi: Nat: lib: 10. 
c. 69 Vide, quam iniqui fint Divinorum munerum 
æftimatores; etiam quidam profeffi Sapientiam ? que- 
runtur, quòd non magnitudine corporum æquemus ele- 
phantes, velocitate cervos, impetu tauros: quód nos 
fagacitate nariam canes vincant, quód acie luminum 
aquilæ , fpatio ætatis corvi, multa animalia nandi fa- 
cilitate, &c. Seneca deBenef: lib: 2. è. 26. 

(r) Unum animantium Hominem alienis velat opi» 
bus: dum ińterea ceteris varié tégumenta tribuit, te- 
ftas, cortices, coria, fpinas, villos, fetas, pilos, plu- 
mam; pennas, fquammas, vellera, Truncos etian 
arboresque cortice interdum geminó à frigoribus 6 
calore tutatut. Héminém tanım, nudum, natal 
die ad vagitus tatim & ploratum abjicit ! &c, Plim 
Hif: lib: 7, Proem, 
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na coż go tedy Bog dozwala ? Albo Bog (mos 
wią u Laktancyufza, ) chce niedopuścić złe: 
go, 4 nie może; albo może, á nie chce; albo ani 
chce ani może. Jeżeli chce, á nie może * toć nie 
ict wlzechmogacy , á zatym nie ieft Bogiem. 


Jeżeli może, á niechce? toć zły ieft y zas | 


zdrofny, co fig żadną miarą o Bogu nie może 
mowić. Jeżeli ani chce, ani może $. toć ani 
dobrym, dni wfzechmogącym, á przeto áni 
Bogiem nie ieft. Jeżeli chce, y może; co ie: 
dno zgadza fie z Bogiem? zkadze więc tyle 
na świecie złego; á mianowicie grzechow? 
czemu ich dobrowolnie y famo chcąc dopu- 
fzcza? Aut Deus vult tollere mala, EF non po- 
teft; aut poteft, €9' son vult; aut neque vult, neque 
poteft. Si vult, EF non poteft? non eft omnipotens, 
ideoque non Deus. Si potefi, EF non vult ? mas 
lus eft 65 invidus, quod. aque alienum eft a Deo. 
Si neque vult, neque poteft ? neque bonus, negue 
omnipotens cft, ideoque neque Deus. Si vult, € 
potefi, quod fólum Deo convenit ? unde ergo ma- 
la, aut cur illa non zmpedit 2 (s) Zktorey to 
okoliczności , nie iuż Dobroci tylko , ale y 
nienarufzoney Swiatobliwosci Bofkiey, zuchwa: 
le uwłaczaią. 

Co fię naprzod , niepotrzebnych tycze na 
świecie rżeczy. Swiat ten cały, ( przyznać 
trzeba, ) ieft wyborne y nayznakomitfze rąk 
Bofkich dzieło, ieft to dofkonafa , wfzelkie 
ludzkie naydowcipnieyfze w Mechanice lub 


w Ar 
(s) Laëlantius, Inflit: L 3. 02 7. 
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w Architekturze przewyzfzaiaca wynalazki, 
Machina: w ktorey, ( nie rownie przezor- 
niey, niż w mifternym dziele ludzkim, na 
przykład w zegarku, ) żadney nie mafz nada- 
remney czaftki, lecz wizyftkie y naymniey- 
fze fztuki, do fwego roftropnie y mądrze (po- 
rządzone fą końca. Jako więc proftym lu- 
dziom, wiele rzeczy , w zegarku naprzykład, 
zdaie fię bydź cale niepotrzebnych : to, y 
tamto koľko ( mowią, ) fa potrzebne, bo by 
fie bez nich, index godziny fkazuiacy, obra- 
cać nie mogł: aleto w gorze y tamto drugie 
kołko , ten y tamten fztyfcik , naymnieyfzey 
tu nie maig potrzeby; A to, że takowi ludzie, 
kunfztu y mechanizmu zegarka nie poznaią, 
nie dochodzą końca wfzyftkich w nim cza- 
ftek, ktore tak fa fztucznie między: fobą złą- 
czone, że gdyby Zegarmiftrz to kołko lub ten 
fztyfcik , ktory fie im niepotrzebny widzi, z 
niego wyiął, y index by uftaf, y cały by fię 
tym famym zepfował zegarek. Tak zapra- 
wdę, nic gruntownie nie przenikaiący lu- 
dzie, wiele bydź niepotrzebnych na świecie 
rzeczy mniemaią : Słońce (twierdzą) ieft po- 
trzebne, bo cały świat oświeca , ziemia ieft po- 
trzebna, bo nas przyodziewa y żywi, woda, 
ogień, powietrze, fa potrzebne, bo byśmy bez 
nich żyć nie mogli; źle gor y opok , śle much 
y pchłow , y tyle infzych rozmaitych ro- 
baćtw , co za potrzeba? Ato, że fzczupłym 
poiąć nie mogą rozumem, iak wfzyftkie, świat 
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ten fkładaiące, między fobą złączone fa rze 
czy, iak iedne rodzaié dla drugich, te dla 
tamtych, á wfzyfikie do iednego ftworzóne 
fa końca, że gdyby niefkończenie dofkonały, 
RER tey Machiny Author, much naprzy- 


kład lub pchłow w nic obrocił ródzay , por 


dobno by fię tym famym cały świata tego | 


odmienił y zeplowal porzadck. Bo ieżeli 
na zdrowym Zegarmiftrz mufiafby {zwanko- 
wać rozumie, gdyby co nadaremnie, áni dla 
potrzeby, dai dla ozdoby , zrobił w zegarku, 
ponieważ każdy rozumny człowiek na iakiś 
wizyftko. czyni koniec : Co za fzkaradne 
bluzoierftwo , nie tylko twierdzić, śle nawet 


muiemać , iakoby Bog niefkończenie mądry | 


y przezorny, ftworzył co, cale niepotrzebnie 
y bez żadoego ná świecie końca! Ktoż al- 
bowiem, gor naprzykład nie widzi potrzeby °? 
ee ziota, śrebra, y rozmaitych innych, 
core z nich wykopuią, metallow, z por zrzo: 
dia y ftrumienie, ztych zaś rzeki y wfzelkie 
płynące wody fwoy biorą początek : co gdy- 
by ziemia, dofkonale była okryła , żywych 
iak mowią nie mielibyśmy wod, fame by fię 
tylko ftoiące y predkiey podległe korrupcyi, 
a zatym ludzkiemu iak nic bardziey fzkodzą: 
ce zdrowiu , znaydowały kałuże. Skały tu- 
dzież , procz wfpaniałych y wiekopomnych, 
ktore z nich robią w Architekturze ftru: 
ktur, nie tylko morza y rzeki w {wych do: 
żach , lecz y gory w iwey utrzymuią wyfo 
kości: 
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kości : dzdzyfte oraz, zaftanawiaiąc gromadzą 
chmury : y śniegi dla powfzechnego lecie po- 
żytku , ( ktore powoli rozpływaiąc fie, nieu- 
ftauny bieg zrzodłom y rzekom daią, ) twar- 
dością {wa y naturalnym konferwuią zimnem. 
Ani robaćłwa y gadziny cale nie G niepo- 
trzebne na świecie ; nie tykaiąc rozmaitey 
onychże ftruktury y dziwnych do życia ipo- 
fobow , z czego famego Augufłyn $. dofyć 
Bofkiey wydziwić fię nie może Mądrości, o 
admiranda Divina Sapientia ! creavit. in cało 
Angelos , in terra ©ermiculos , nec major in ilis 
nec minor in iftis | pominąwfzy oraz, inny ich, 
dotąd przed rozumem ludzkim ukryty ko- 
niec, flużą Bogu ( iak rozga Oycu , albo 
miecz Sędziemu, ) na Aufzne nas, gdy zaflu- 
guiemy ukaranie, y na fprawiedliwe niego- 
dziwcy wyniofłości nafzey poniżenie, -Y tak 
Bog, na karę ludu przepuścił , ( iako M. 
Varro , y Pliniufz twierdzą ,) iedno w 
Hifzpaniy miafto kroliki, drugie w Teffaliy 
krey , podkopały y z gruntu przewrociły: 
z iednego w Francyi miafta przez żaby, z 
drugiego w Afftyce przez fzarańczą wizylcy 
wygnani miefzkańcy ;. Gyara, iedna z wyfp 
Cykladzkich dla myfzow, 4 Amiklea miafto 
we Włofzech dla wężow , od licznych opu- 
faczone obywatelow. (t) Quid eft, quod'te infiat 

(e) 


(t)A cuniculis fuffoffam in Hifpania oppidum,a talpis 
in Theffalia: a raniscivitas in Gallia pulfa, a locuftis in 
Africa: ex Gyaro, Cycladum infula, incolæ à muribus 
fugati , in Italia Amycie a ferpentibus deleta. Pling 
Hii: Nas: l 8. c. 39, 
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3 bomo! mowi Auguftyn S. Pulicibus reffies 
ut dormias. Cognofte, qui fis: nam ad fuperbiam 
nofiram comprimendam creata illa, que molefia 
sunt. Populum Pharaonis fuperbum potuit Deus 
aliter compeftere , mufèas tamen 65 ranas illis 
immifit , ut rebus wiliffimis fuperbia illorum dos 
marciur. Omnia ergo per ipsum facia funt , € 
fine ipfo fotum ef nihil. (u) Czego fię wyno- 
GG człowieku! Pchłom fie oprzyi , dżebyś 
fpał ipokoynie. Poznaway » kto iefteś.: do 


poniżenia bowiem pychy nafzey , ftworzone 


fa te, ktore nam (ię naprzykrzaia , rzeczy: 
Mogt Bog inaczey » py G 
rać , 
ścił, ażeby pychę ich podłym tym uśmierzy 
ftworzeniem. 
bez niego nic fig nie ftało. 
Taż fama rozumu ludzkiego » końca y in- 
tencyi Bofkiey nie mogącego przeniknąć, 
fzczupłość fprawuie, : że Ge wiele złych y 
człowiekowi fzkodliwych bydź zdaie kreatur. 
Nayprzykrzeyfze zioła , naygorfze gadziny, 
wfzakże nayfkutecznieyfzym w Aptykach fa 
dla nas lekarftwem > (w) Dzikie y drapieżne 
zwierze, czyliż nam, iedne fierci na fuknie, drus 


gic 
(u) Traf: 1. in Foannems 
(w) Mula ex ftirpium herbarumque corporibuss 
morbis & vulneribus remedia percipimus, Cic: de Nat: 
Deor: l. 2 c. 64. Multa funt in numero Animalium, 
quorum adhuc lateat utilitas, fed ea proceflu temporis 
invenitur: ficut jam plura prioribus fæculis incognita 
nęceffitas & ulus invenerit: Laf: de Ira Dei Ce 13s 


fzny lud Faraona uka- | 
muchy jednak y żaby na nich przepu: | 


Bog tedy wlzyftko ftworzył , y | 
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gie futer od zimna, infze przyftoynych w po- 
Jowaniu nie fubminiftruia zabaw * y gdyby 
ziemia, ludnieyfzą będąc, tyle rozległych nie 
miafa puizcz y kniei, wlzyftkie by nam fię, na- 
kizcaît domowych, ugłafkać y powodować da- 
ły. Wczym fie do tego, Dobróć y niefkończo 
na Bofka ku człowiekowi pokazuie Miłość: że- 


. te, ktore nam poniekąd zawilhe fa Zwierzęta, 


nigdy nie {a tak plodne, iak te ktore nam {a 
Pożyteczne : iż lubo za zwyczay nie rownie 
więccy , naprzykład zabiia fe wolow y bara- 
now, á niżeli niedźwiedzi y wilkow, muicy ie- 
duak nie rownie niedźwiedzi y wilkow , niżeli 
wołow y baranow , znayduie fię na ziemi, 
Kożkolwiek , ( odpowiada ufkarżaącym fie 
Seneka, ) ktożkolwiek, iakoby ludzie nad in- 
fze upośledzeni byli zwierzęta, niefprawiedli- 
Wie mniemafz , zważ , iak znakomitemi nas 
Bog obdarzyl dafkami : iak rośleyfze y filbiey- 
{ze zwierzęta , podbiiamy fobie y powolnemi 
czyniemy : iak lekfze y nie rownie prędfze, 
dościgamy ‘y chwytamy : y iak żadne, zø 
wfzyftkiemi ich przymiotami, ukryć Ge przed 
nami y obronić nie mogą. Tyle odebrali- 
śmy darow, tyle talentow , 4 co wiek{za du- 
zę rozumna , ktora wlzyftko, co tylko po» 
myśli, przenika, z więkfzą niżeli niebiefkie 
świarła , Swiat cały obiegaiąc prędkością. (x) 
Y gdy- 
(=) Quisquis'es iniquus zfłimator Sortis humanæ co- 
lta, quanta nobis tribuerit Parens nofter: quantò va- 
lentiora animalia fab jugum miferimus: quantó veloci- 
ota confequamur: quàm nihil fit mortale, non fub i&u 
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| 
| 


D ol SE zy 


196 ROZM: IX. o Bofkich Przymiotach 
Y gdybyśmy ( iak fobie życzą, ) delikatniey= 
fze, niżeli mamy, mieli zmyfły : cale niefzcze- 
śliwe byśmy wiedli życie ; Uftawiczne exha- 
lacye , naywolnieyfze zapachy » niefkończenie $ 
by nafze raziły powonienie! maiąc fuch le- 
pizy , dla uftannego z naymnieyfzych pos 
rufzenia rzeczy łofkotu , fypiać byśmy nawet y 
nie mogli! byftrzey{zym niż teraz, wzrokiem, 
widzielibyśmy w powietrzu (iak zwierząt na 
ziemi, lub ryb w wodzie, ) rozliczne obmier- 
złych robaćtw rodzaie, y dla boiazni po- 
chłonienia onychże, uft otworzyć, a zatym Z 
oczywiftym zadaniem fóbie śmierci, oddy- 
chać byśmy nie émieli. To famo tudzież; 
że fie nago rodziemy , wielkiey przezorności 
y Dobroci Bofkiey ku nam ieft dowodem: 
aco, śżebyśmy fe fami, rozum y dowcip po 
temu maiąc, według ciepleyfzego lub zimniej: 
fzego Klima , według odmiennych roku czę- 
ści, według temperamentu każdego , y nicie- 
dnakowych prac y zabaw, według oraz dy- 
ftynkcyi Stanow , wygodnie y przyftoynie 
odziewali! y owfzem nagość ta nafza, kue 
piedtw, handlow, rozmaitych rzemiof , y ro- 
znych infzych do życia fpofobow ; iedyną 
ieft ludziom przyczyną y naywiękfzą pobud 
ką. Zgryzoty, kalectwa, bole, choroby, y in- 
ne tym podobne przeciwności , tyle fie złemi 
nazwać 


noftro pofituma Tot virtutes accepimus, tot artes, ani: 
mum denique, cui nihil in eodem quo intendit momens 
to pervium eft, ipls velociorem fyderibus. Sen: de Be 
uef. lbs Ze Ca 29» 
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hazwać mogą, ile leka 


zdaią chorym ; Na do 
Bog ie zwykł przepufzczać 
do tego padołu pł 
więzuiąc fię całemi do n 


fitami ; albo, żeby nas niem 


W tym raczey życiu ,docześnie 
żeby nam tym famym, iak fabi 
fiebie, iak z natury tylu podl j 
legliwościom > przed Oczy iak nayczęściey 
wyfławiał. (y) Smierć nawet. coż i 


ICIT 10Nn€- 
PA, 


IĆ= 
do Oyczyzny » terminem poty- 
: ZEBY 
czki., portem burzliwego morza , końcem u- 
ftawicznego nieukontentow 


go według Cycerona ? tylko, wyiściem z w 
zienia, bramą d 


ama y utrapienia. 
(z) Co tylko tedy Bog ftworzyf, co tylk 
O czyni, 
fy) 8 
4 J 


y cilicet huic vita non eft homo natus, atillum 
Altera vita manet: pauce 


s utcunque per annos 


Degentem terris, que *gra trahentem 

Tot mala debacchata moi ent, & quis fit & unde: 

Nec veram efie fibi patriam, quam transmeat exul. 

Ut:Bona circüm effufa docent » fimul effe Parentem 

Larpifcum, qui dum mutantur cætera, peritat: 

Sic Mala mixta bonis, perituro corpore mixtum 

Et mente haud periturâ hominem, ne flagret amore 

Corporis, erudiunt: vel nobilitate tumefcat 

Immemor Aucłoris, ftolidoque fuperbiat aufu. 

Card: Polignac in Anri-Lucr: 1. 9: 0: 7:57, 

(z) A malis igitur mors abducit, mon a bonis, Hoc 
quidem a Cyrænaico Hęgefia fic copiose difputabatur, 
Ut is a Rege Ptolomæo prohibitus effe dicatur, 
Scholis dicere, gúòðd multi his auditis 
confcifcerent, Cic: Tu/c: 1. €, 34e 
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czyni, wizyftko dobr ze tworzył, dobrze czy: 
ni! Neque nece effitat nbus _ tqntummodo  nofiri$ 
prowisum ‘eff, ( mowi Seneka ) usqme ad deli- 
cias amamur. “Tot arbuffa non uno modo frú 
ćlifera ; tot berba falutares, tot warietates cibos 
rum. . tôt jam animalia omnis generis: út omnis 


æpars, tributum aliquod ho bis cona 


rerum Ni 


ferat! (a Nie tylko potrzebom nafzym do 
\ F 


pad ale nas aż do delicyi SAGRA Tyle 


nan użyczył dr 


owoce ; tyle ziof zmocniaiacÿch zdrowie paz | 
ze, tyle odmiennych pokarmów. . tyle do 


Ca 
te go zwierzą ac 


każda czę 
datek w 


tak 


tymże Seneką, ) tak liczne y tak wielkie, kto: 
remi ñas obdarza , dobroc dzieyftwa : y czyńmy 
mu dzięki, że nam na tym świecie w tym ak 
pięknym y wipaniałyn Domu, drugie po fo: 
i iey le ; 2e wiz en am zwierzęta 


ziet 
Ani “sd 0 ce y De Raa Bo: 
? 


W rozmaite pi rzy nofząc ych | 


fkiey ; nieuważni Deiści powąt piewacb? nie | 


powinni, że Bog w ludziac h grzechow , kto- 
remi fie niefkończenie brzydzi , poniekąd dos 
pulzcza. Dawfzy bowiem człowiekowi wol- 
NOŚĆ; 


(a) Sen: de Benef. lib: 4, ©. 5. 

(b) Quantd fatius eft, ad contemplationem tot tån- 
torumque beneficioram reverti, & agere gratias quód 
nos, in hoc pulcherrimo domicilio, vols fecundas or” 
tiri, gaòd terrenis præfecite Sen: de Ben: L. 2.0, 26, 
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z niepoiętey fwoiey ku niemu Dobroci. Nie 


k om itlzym dare m, 


ią, y ktora ie- 


wolności, ktora ieft nayzna 


y naycelnie 


dna, pierw y wizyitkim 1690 zallugom , fza» 
: z i ; ; : 
cunek {prawia y nadgrodę. Bezniey, rownie 


cnota iak grzech, nie mniey zafluga iak wina, 


1 ACH | É + y . . 
tyle nagroda iak kara » bydź ordynaryinie, 
. |. . I AA „7 
zadną miarą nie mogą. Jako to zwięzło wy- 

ù i oe « + 


taza Polignac: 
Quodfi hominem, melins peccare haud pofi 
Dic bominem melis, fine libertate, futurum. 
N, y DATA arhi fuerit (r liler nyte t 
ANA, ocne vel male agat, juerii Ji uber, oportct. 
DZ mon liber erit fed wi cogente feretur 
Nec bene nec n 


4 


S1 vitium neguit efè 


4 LAC) 
:quivqs bona vel mala fiant. 
„ neguit confiftere Virtus, (c) 
Będąc do tego, wolność, wrodzoną Człowie- 
ka rozumnego włafnością, chcąc mu ią odebrać, 
wraz by go znifzczyć , czyli całego w nicb 
potrzeba obrocić. ` Co iako tym bardziey Bofka 
nam pokazuie dobroć ! tdk ani paydofkonal- 
{zey iego bynsymniey pie ubliża Swiatobliwo- 
ści. Grzech albowiem każdy, cale ludzkie, ś 
nie Bofkie icft dzieło: Bog go, iak nic więcey, 

Oz niç- 
(c) Aati-Luer: lb. 0. w, 713. 
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nienawidzi, y furowo, ieżeli nie w tym, tow 
przylzłym karze życiu. Właśnie tak fe ma 
Bog względem złego wolności ludzkiey za- 
życia, iak fię ma dobry Oyciec , ktory kocha» | 
nemu fynowi miecz iedynie na obrobę daie, 
áon go na zabicie fiebie zapamiętały zażywa. 
Zad nawet Swiącobliwość Bofka , naymniey- 
{zego nie cicipi ufzczerbku, że w flanie grze: | 
chu, ktorego by znifzczyć powinien, konfet: | 
wuie Człowieka : czynito w prawdzie, z pór | 


wlzechney Dobroci y Opatrzności fwoiey, | 


Óczekuie fafkawie upamiętania y poprawy! z 
ciężkim atoli, że tak rzekę , żalem , -ufkarza 
fie na niego przez Proroka; férvire me jecifh 
in peccatis this ! (d) w grzechach nawet fu- 
żyć ci mufiałem! tym wiek{zey przeto go- 
dźien ieftes kary, Perditio ex te. 

Przezorność tedy, Dobroć, Miłość ku czło: 
wiekowi, y Swiątobliwość Bolka, w tym ię 
y owizem nadewlzyftko wydaią , ż Czego ich | 
zaślepieni nie uznaią Deiści. - Nic nie malz 
cale, niepotrzebnego ná Swiecie, nic nie mafź 
złego y fzkodliwego człowiekowi : procz wła: | 


R Św 


ag" 


inych iego wyftępkow , procz iednych grze- 
chow. (e) Człowiek bez grzechu „ niczego | 
fie na tym świecie obawiać nie ma, w najs) 
więkfzych fpokoynym ict zawfze niebefpies 
czeńitwach: według, lubo w Pogańfkich ży: 
iacego błędach Horacyufza , ktory. toż, W 

- Kfiędze | 


(d) Taie c.ą3, (€) Sub Deo jufto nemo mifer nik | 
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Kfędze I. w Odzie 22. zaczynaiąc 
ger vite Jéclerisque purus , roz adnie wyznaię_ 
y włafnym ztwierdza przykładem: 
Niefkazitelny, od wfzech zbrodni czyfty, 
Nie dba o puklerz, ni pocifk kończyftyy 
Nie potrzebnie ftrzał, łuku, faydaku, 
Maurow orfzaku. 
Czyli to Syrty, gdzie fię Neptun froży, 
Cży nichefpieczne Kaukazu wąwozy 
Przebywa , lub gdzie w śrzod fkaf Hydafp płynie, 
Włos mu nie zginie, 
Ja wolen będąc, raz w Sabiufkim lefie 
Buiam bezbronny, aż do mnie wilk drze fię, 
Gdy o Laladze nucę, mey nadziei, 
Uciekf w głęb kniei. 
Tak zaś był frafzny, iż rownego zwierza, 
Daunia matka dzielnego żołnierza, 
Ani podobnych w pufzczach monftrow dzika 
Nie ma Afryka. 
Poftaw mnie w pośrzod okropnego ftepu, 
Gdzie zboż nie uyrzyfz, winnic, ani fzczepug 
Gdzie chmury zawfze, nigdy nie mafz lata, 
Na końcu Swiata: 
Albo na śrzodku, gdzie zbytnie gorąca, 
Gdzie żadnych ziemia domow nie maiąca: 
Y tam beż winy, pędzić będę mile 
Swobodne chwile. à 
Atoż to, z tey raczey przyczyny, Bofkim 
Deiści lekkomyślnie uwłaczaią. Przymiotom, 
iż, nie zważaiąc y nie.przenikaiąc dobrze , po- 
rządku, końca, y włafności rozmaitego ftwo- 
rzenia , wiele im fię, niepotrzebnych , fzko- 
dliwych y złych na świecie, zdaie rzeczy. 
LDA- 
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ZDANIE V. 

"J Ados miarą bydz to nie może , ażeby ro- 
4i zumu cokolwiek maiący ludzie, z = 
ktore na świecie widzą, dożnaią , lub docho 
dzą rzęczy , Bofkich “nie tylko przeczyć Ât- 
trybutow, ile y na ymnieyfze mieć moglt o 
nich powątpienie. W nich famych iet , nie- 
dowiarftwa y bluznierftwa ich zrzoddo. Wła- 
{na icl dacia płochość y rozwieziość rozu- 
mu, iedyną iet bezbo rych onychze fenty- 
mentow przyczyną: kiedy, wymyślne na fa- 
mey funduiące fig rozpuście maxymy, nad 
wieczne Religiy przekładaią Pre awdy , y fal- 
{zywa Swiata tego, ktorą lą napbieni x dla dy» 
ftyngwowania (ię od infzych, tchną we wizy- 
tkim Madrościa: ; według niey za zwyczay 
o y gadaią y czynią. Nayswietfze, 
od Pogan-famych fzacowane Cnoty , y o- 
wlzem Bofkie nawet Prawa, za omamienie z 
dziecińftwa, y za prożne Duchownych ofob 
udaią wymyfły : Nat GE zaś wlzyftkie y 
naywiękize zbrodnie , pięknemi Cnot nazywa: 
iq imiony. Za doé” "ha przykład u nich, 
it chwale bng e Lubieżność , ieft 
galanterya : Zdr kie AES. ieft ro: 
ftropnym ka, jefzczcrość , ieft po- 
trzebną polityk; enawiść y zemfta, ef 
ftareczoa wielkieg 


iego umyfu w fpaniałością. 

Godzi fię według nich, gdyby też nayfz fzko- 
dliwfze bliźniemu, byle fztucznie , popełniać 
kiam- 


czę 


frangit Legem, pat 


s 
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klamfiwa : gdyż za raz na to, powfzechne mię: 
dzy fobą, przytaczai proie ; Pulchre 
mentiri, non eff peccatum , pięknie zkłamać 
nieznacznie ofzukać , nie mafz grzechu. Go- 
dzi Ge bez fkrupułu , w wielu okolicznościach 
iakieżkolwiek y Bofkie y Kościelne przefta- 
pić Prawa: bo ( lubo nie do rze= 
czy, ) za fobą maia uftawę , Necef 

I łamie Prawo. Co fie 
chce y co ia naturalnie po doba; wolno we- 
diug nich ucz) za wrodzoną wfzyftkim u- 
trzymuiąc maxy! nę, Quod libet, licet, co fiè po- 
boba, tofię godzi. Wolno w ediug nich, be- 
zecnemi iuż to o flowy, iuż tó prawami, naynie- 
winuieyíze € gorlzyć ofoby: . ponieważ, ( na 
zie, święte nawet obracaia flowa ! ). ponieważ 
fam Chryftus powiedział, > efi; ut eve- 
niant fcandala ; potrzeb fe trafiafy 


> 


a 
do 


zgorizenia, Wolno mścić fie y za fwoie ode 
Siy = ge > ~ 
dać: gdyż Ewangelią fama, , ( iako ią niego- 


dziwie fobie e, tłomaczą , ) p Qua 
mensura menfi fuer ris, eût lem remetictur LE 
jaką miarą pożyczycie ;, tal 
Ktorą to przewrotną, bezbožíiyeb, > Re 
drość, rzetelnie-$, Grzegorz Papież (e) opifuie: 
Hujus Mundi Sapientia J, cor T, 
tegere, fenfam verbis welare ; que falfa funt,- ve- 
ra ofiendere: que vera Jint, f Jfa demonfirare, 
Świata tego Mądrość iefł, co infzego mięć w 


fercu, á co infzego w myśli, inaczey myśl 


> 
la) 
O. 
a 


(e) Lib; o. Moral: €, m. 
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iaczey mowić; co = R faifzem , za prawdę ue 
dawać : á co ieft prawdą, za fatiz utrzymy: 
wać. Ha nitmsrima ( mowi daley, ) usu à jus 
wenibus feitur, hec ù pueris pretio dituk ; Hanc 
qu férunt, ceteros defpicieni do fi 1 
ci to modney Mądrości z obc owania uczą, fię 
dzieci, t tey ! lodzi przez kofztowne peregry” 
nacye nabywaią ; tę ktorzy umieią, dr ugiemi 
fe nad inf {zych wynofżą. 
a.y roz jozła rozumu ambi icya, 
z pr a iym, ślepo wfzyftkiemu 
r ać pofpolftwem, y żeby 
| ofobom upornie oprzeć ýy 
w oczywiftey fprzeciwić praw dzie, iedynym 
ieft bezwitydnych ich wykrętow -y blu» 
źnierftw początkiem. Aże ludzie, z natury 
bardziey niż do dobrego fa fkion- 
Mądrość ta glupia, (iako i ią mianuie 


awcł S: Mądrość tego świata głupftwem ieft 

u Boga, (f) fzerzy fię potym iak morowe od 
iedny ei do drugich powietrze , iuż to przez 
fromotne takowe, ofobliwie przy dzieciach 

dyfkurfy, iuż to przez zarazliwe, mianowicie 
na wolności w Cudzych kraiach , z bluznier 
cami takiemi towarzyftw 0. 

Fundament zaś, y generalne mniemanych 
ycl 1 Mędtkow ict axioma: W nic niewie- 
> czego rozumem poiąć nie a. po- 
nieważ co ict nad rozum , tym famym ieft 

(mowią,) 


CE) Sapientia hujus mundi, fłultitia eft apud Deum. 
3 


gardząc 


wę pre mr p A 


= 
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( mowią, ) przeciw rozu imowi y fzczerym fat 
izem. Quod eft fupra rationem , efi contra ratic- 
nem. Y czym, fię oczywiście mylą, Y 
zuchwale iftotnej ubliżaią P I 
ktoż nie widzi ? Í 
Iżą, ĉo rozumem poymuig, tym famym nic 
Gale Bie wierz: owiem Die in fzer 
go nieieft, tyl rozutnem poiąć 
nie można , R na fund lamenci (JE że to 
Bog, ktory fe r | : 
może, wyraznie, O 
znawać ai. a zatyi 


ZA 


Zydow y oftatnich ná 
fzemi , ktorzy , lubo temu co my wie 
nie daia wiary, uznając 
żadna bez wiary bydz 10) 
fwoie iakiezkolwiek fa 
rzą y ktorym chętnie 
taieimnice. Do te; 
tylko, co można a rozume 


prawdą > czy ( 


A P 
gan 14 


6 
n 


zemy 


rozum, 
„ żeby to 
JA o pra- 
ktorego Je i prze- 
czyć nie mo Í nych w rzeczy 
famey nie ma E yż mie ieft w fo: 
bie nicograniczony > w gorze nad niebem 


okolicy za dei ieft Bog, bez 
go iednak ftworzoną dolac my: 
czonym rozumem ludżkim -żadną miar 
nać y poiąć nie można. Czyliż W rz 


nawet naturalnych , tak wiele i iawnych 1 nié 


RE A" "A 


| 


s 


SA 
pe" 
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Te, niefkończenie, 
ia rozum ê Na- 
Świat ten mufiał 
k! nie poymule- 
z niczego fłać 
iż Stworzy- 
ria zał, za wize był 
od wiekow , 


+ Zas 
wize na wieki iednak, nigdy, to 
zawize į, ta sé iCZONa , ed n- 


ną, E cale niezgruntowaną ik dla rozumu 
ludzkieg O prze ore Poznaiemy , iż każda 
lub nay nnieyfza 7i part 
fkończone dzielic fie może cząf 


ykuła na nie- 
tki : to ieduak 
niefkońc zenic, zawiłym ieft dla nas y nigdy 
niedościgłym labiryntem 

iakim fpofobem 
lazo : zkąd morza prz 


Nie pozn aiemy, 
do ficbie że- 

ŚĆ przybywa go- 
dzin y przez drugie iześć godzin onegoż 


ubywa: iakim _pofobe n lod clektryzowa- 
ny, parzący z fiebie wydal ie ogień; y czyż 
dla tego te y tym podobne, oczywille natu- 
ry fkutki , że ich nie docickamy , fał(zem 
fą yn sprawdź ziwe? À icżeli w potocznych 
y na curalny ch czyli Przyr nych rzeczac 

tak wielka zumu nafze go wewnętrznie czu- 
iemy fzczupłoś „ coż dopiero, iak wiele y 
nierownie wieki zych nadprzyrodzonych 
bydz muli prawd, “kt torych dociec y poznać, 
cale ieft , nayprzezornieyfzym ftworzonym do» 
wcipom nie podobna. Na koniec, falz ieft 


oczy- 
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óczywifty , ażeby, co ieft nad rozum, tym fa- 
mym było przeciw rozumowi. Nad rozum 
Fee iet to, czego nie pozriaiemy iakim 
ict fpofobem, żadnego iedi ak nie widziemy 
fallu ; Przeciwko rozumowi zaś, ieft to, co 
poż! iaiemy > iż żadnym bydź nie może fpolo- 
bem, y że rzetelnym ieft falzem y wyrażoną 
kontradykcyą. . Y tak; nad rozun naprzy- 
kład ieft, widzieć trupa wfkrzelzonego , wi- 
dzieć wodę przemienioną w wino , albo z 
kawała lodu wyrofłą Ww pośrzod zimy widzieć 
lilią; Widzieć zaś naprzykład, gorę, bez ża 
dney w koło niziny , kiy bez końcow , ślbo 
cyrkuł czterograniafty, co żadną miarą bydz 
nie m ŻE , falizem iet y przeciwko rozumo- 
wi. Święte więc Wiary nafzey Taiemnice, 
iako to, że Bog ieft w naturze ieden a troid- 
ki w ofobach , że Syn Bofl zł. 


(ę 1 cziowie- 
kiem, że tenże Bog-człowiek icft iftotnie pod 
przymiotami chleba y wina, Ze nas wieczna 
po śmierci albo nadgroda albo kara czeka, y 
infze tym podobne, fa w rzeczy famey nad 


rozum: inaczey, nie były by AE] 
ani by wieczney dla'nas nie miały zaffugi, (g) 
dlą ktorey, Wierni, ( iako mowi ri Apofoł ;:) 
wizyftek {woy zniewalają rozum , redigunt in 
captivitatem omnem imtellećium , in obfequium 
Fidei , fowom Bofkim bardziey , ńiżeli iakie- 
muś na pozor niezdawaniu fię  rózumnie y 
mądrze 


(g) Fides nullum habet meritum, cut hu mana Ra! 


tio præbet experimentum: $. Greg: homil: 26. in Ew, 


ane mm 


2e 


Pertes 
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ądrze ułaiąć, 65 rationale fit obléquium Mów 
rir Uznaymy , ( wyznaie lubo Poganin 
Cycero, ) e iż Bog. coś może , czego 
my dociec nie możemy : Demus, Deum dhaid 
pojjè, quod sos fateami ir inveftigare non pofje. (h) 

Wlzakże, dwa tylko , powizechnie mowiąc, 
do poznania prawdy, mamy śrzodki , rozum 
nalz wialny, y świadećtwo infzych, to ieft, 
Umieiętność, y Wiarę. Naprzykład, że foí- 
ce święci, 4 ziemia nas nofi, że każda rzecz ieft 
tym czym „, a nieczym infzym, y inne 
tym podobne prawdy , poznaiemy rozumem; 
Ze zaś, byf kiedyś Juliu{z Cefarz, albo, że iefk 
teraz na ziemi miafto Pekin nazwane, y nie: 
zliczoneinfze, rownic prawdziwe rzeczy, przez 
famo tylko ludzi innych poznaiemy świade: 
ćtwo. Y lubo naturalnie pragniemy a zy- 
ftko wiafnym poznaw: ać rozumem , dla fzczu: 
płości iednak tegoż rozumu nalzego, w wię: 
cey nierownie rzeczach na cudzey , uftney 
lub na pismie, przeftawać mufiemy relacyi. 
A ieżeli Wiara Ludzka , (to ieft, gdy na świa 
dećtwie godnych ludzi zupełnie  przeftaie- 
my,) nie tylko z włalną zgadza fe umieię: 
tnością y rozumem , dle nam y owfzem icit 
koniec znie w. tym życiu potrzebna : czemuż 
Wiara Doka, (toieft, gdy obiawienia Bofkie 
za nicomylne uznaiemy prawdy, ) z nafzym 

fie 

(h) Tufet ta c. 22. Nihil deterius effe poteft, quam 
elle Divinas res humana ratione difcernere atque 
metiri, S. Chrysef 


PRE 
Dim 
ego 
quid 

(h) 
140; 
Umm 
teft, 
loń- 
ieft 
nne 
MS 
ieft 
nie- 
rzez 
de- 
tzy- 
czu: 
wię: 
ney 
cyi. 
wia- 
taic- 
ielę* 
ieft 
muž 
fkie 
zym 
ię: 
quam 
atque 
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fé nie ma zgadzać rozumem > czemu, y ro- 
zumriemi razem , y'wiernemi bydz nie może- 
my? Zuaiac naturalnie iż Bog iet, przyznać 
koniecznie bez z naymniey{zeg (9) wątpie nia mus 
fiemy, że cale nam ieft nie podobi a, nieogra- 
hiczone to y niezgruntowane Dofkonałości 
ktore fe w nim znayduią, morze, nikczemną 
wkoło obeyść y zmierzyć myślą , ieżeli nam 
faim, niektore z nich przynaymniey , z fzcze- 
gulney I wey nieobiawi dobroci: á zatym co- 
kolwiek nam, ile wiemy, raczył obiawić , to 
wlzyftko , ( nietylko z wdz zięczności y Z 
wrodzonego , ktore mu od nas należy , poflu- 
fzeńltwa , lecz oraz z niezawodney 0 wie- 
czney iego Prawdzie pewności, ) z pofzano- 
waniem , z ochotą, y iak naywięklzą przyi- 
mować powinniśmy uniżonością. (i) Zwła: 
fzcza, że wiele Religi nalze fkfadaiacych 
rzeczy, ktorych nas P te iak w Sta- 
rym tak w Nowym naucza Teftamencie, Pla- 
tó, y wielu iunych Filozofow, Poćci nawet, y 
inni Pogańfcy Authorowie, famym natural- 
nym rozumu dofzli światłem , 'iako to, że Bog 
iet, żeBog w naturze ieft ieden, że Bog znicze: 
go W czafie Swiat ten tworzył, że Dufza na- 
{za ieft nieśmiertelna , że ieft Niebo dla do- 

brych, 
(i) Quippe Denm docili fic mente fequamur, oportet, 
Ut quid quid credi velit, id credamus: origo 
Nam Verieft: & fi i mendax, jam non Deus effet; 
Tum, quidd velit, id ficiamus: ab otani 
Nam famulos nutu Doma pendere fatemur. 
Atque hæc tota eft Religios Anti-Lucr: /.9. v. 1087: 


no Swie 
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brych , a dla złych Piekło, y niektore infze 
Wiary nafzey Asty ykuły : ktore w Kfięgach 
ich, iak może madoii opifane, nie bez 
wewnętrznego budowania fig, wyrażnie czy- 
tamy. 

Lecz na to » nie maiac co infzego , nie: 
wierni odpowiadaią Deiści , iż, Człowiekowi 
w tym życiu lofyć ic, ażeby był poczciwy 'm, 
Poćźciwym zaś bydz może bez Wi iaty y Reli- 
giy. W czym oczywiście kontradykuią fo- 
bie. Coż bowiem , według Aryftotelel a, ieft, 


LS oj à PE 
bydz prawdziwie poćzciwym , tylko, tak. fie, 
iak Rożum y Prawo każe, fprawowac? wię- 


cey zaś po nas, nad to famo, Wiara y Reli- 
gia nie wyciąga. Niech każdy ; NIE to; CO 
namiętność lecz co zdrowy dyk 


yktuie Rozum, 
nieto, co rozpufta, ale co Prawa mianowicie 
Bofkie, czynić każą, czyni: tym famym, (ie- 
dno , nierozdzielne będąc od drugiego; ) y 
prawdzi wie Poczciwym, y Wi a będzie. 
Ktorzy zaś we wízyftki im, bydlęcym {wym 
dogadzaią paffyom , ktorzy, coicft dobro- 
wolne umartwienie, nie tylko nie wiedzą , ale 

owfzem fzydzą z niego , ktorzy żadnych 
nad (obą, ofobliwie do wiecznego prowadzą: 
cych błogofawieńftwa nieuznaią Praw, kto- 
izy; Z z wizelkich od złego hamulcow, z wfzel- 
kich; miłości Boga y bliźniego waruiących 
zakazow , iak z wymy ślnycł h na dzieci na: 
śmiewaią fie poftrachow: ci, zarowno, ni 


Wiary, 
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Wiary, ni Poćzciwości nie maią. (k) Prawa 
wizyttkie, lak od Boga, tak od ludzi namie- 
ftniczą iego maiących władzę, ‘do zachowa- 
nia nam podane, na natur ch Prawach, 
to ieft , na zdrowego: fenty tach rozumu, 
funduią fe: iako to, fam nam dyktuie ro- 
zum, Z:$my powinni kochać nadewfzyftko, 
czcić, y wielbić Bogą: bo od niego iftotnie, 
z tym wizyftkim co mamy , iefteśmy ; żeśiny 
fię go bać nadewfzyftko, powinni: bo nas iak 
w tym życiu tak po śmierci wiecznie karać 
moze; żeśmy, temu, co nam ku nafzemu zba- 


wieniu raczył obiawić , z wfz 


famych powinni kochać : bo co chcemy, aże- 
by nam drudzy czyni, toż lamo dl 

mamy czynić, à czego niechcemy, ażeby nam 
czynili inf, my tegoż infzym czynić nie po- 
wipni; Na tych zaś, y tym podobnych, Ro- 
zumu y Praw wlzyftkich, maxymach, Swięta 


iara, y cała nalza funduie fie Religia. Wołą 


przeto na takowych pyfzno głupich Niedo- 
Wiarkow rozumu tylko oświecony światłem 
Perfiufz, 


(k) Quid vilius infeliciufque homine , cui fua £- 
Smenta dominantur? Pliniuse Virtus eft vitium fuge- 
re, & fapientia prima ftultitiâ caruiffe. Horat: lib, Le 
Epif; 1, 


z 


D O 


RE TE ma 


mm M MMM 


mc 


> — DN 


212 


Perfiufz, (1) (c 
Profper, wyłożył: ) 


M. IL. o Bofkich Przymiotach 
o famo, wierfzami także, Se 


Jee ipfi in wera penetralia Mentis, € intus 
Intifós apices EF feripta volumina cordis 


Nam quis erit, modo non pecus aut non bellua ponit, 
Qui vitiis adeo fiolide obletietur apertis, 
Ui quod agit, selit ipfe pati? Mendacia fallax, 


Furta rapax, furiofum atrox 
ADAK y Jariojum airox, 
Damnat; 65 in mechum gl 


Ergo omnes una sn vilam © 


W nidźoie w fichie, ) y$ 
Jak, Bofkie mamy Prawa na Dalzy wyryte- 
Jak nikt, choćby w nim była iak naygor(za żądza; 
Tego fam cierpieć nie chce, co drugim w 
Kłamftwo fzalbierz,złodzicyftwo zdzierca,złość niezbó* 
Y cudzołoztwo w drugich gani codzołożnik. (zniks 
Zgoła, wrodzone nam fg życia obowiązki : 
Święte mamy w nas Prawa, ktorych uczą kfiążki. 


tymenta, fkutkiem fa. Mądrości Światowej; y 
zbyteczney- ich w, wialnym rozumie ufnością 
tak, że to wfzyftko , ( bez względu nawet na 


j 
| 
Infpicite: €F genitam nobiscum agnofltie Legem. 
p 
| 


homicida cruentum 
js difiringit adulter. 
Lege creati 

que condita Libris, (m) 


yrządza; i 


1 


Atheiftkie tedy mniemanych Deiftow fen: 


A — 


tyle] 


(1) Difcite vos Miferi, & caulas cognofcite rerum: j 


(m) Opufc: de Providentia Dei: 


m viuri giguimur ? ordo 
im mollis fexus, & undg? | 
fas optare, quid afper 

gutsy 


Quid fumus, & quidr 
Guis datus, ant metæ q 
Quis modus argento, qoid 
Utile nummus habet? Patriæ, carifque propin 
Quantum elargiri deceat? quem te Deus efie 
Jufit, & bumana qua parte locatus €s TE 
Difce. Perfius Satyr: 3. 
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tyle rzetelnych Prawd, ktore Bog fam obia- 
wił, ) fałfzem iet u nich, czego błahym , y 
namiętnościatńi opanowanyin ; poiąć nie mo- 
gą rozumem, 


ZDANIE Vi 

Tlechäy iak chcą ufłuią , nie mogą tego 

l iednak nie uzuawać Deiści ; iż lubo nie 
wlzyftko ieft iawne y oczywifte co Bog obia- 
wil, oczywifta ieft atoli; że cokolwiek obia: 
wił, co nam tylko do wierzenia y zachowania 
podať , wizyftko to; nieomylną bydz mufi 
prawdą, y że temu wfzyftkiemu Wierzyć ; to 
włzyftko zachowywać „ z niefkończobą po: 
winniśmy fubmiflya: Jak tylko bowiem fie- 
bie famego poznate człowiek ; natychmiaft po: 
znaie Boga, a fkoro tylko poznaie Boga ; na: 
tychmiaft go poznaie dofkonałego we wfzy- 
ftkim , y że mu bydz pofłufznemi ý całymi 
flużyć życiem wfzyłcy powinni ludzie ; OCZy= 
wiście uznaje. Nie tak tedy ztąd Deiści tak 
żyią, iakoby Wiary, Prawa, y Boga nie było, iż 
to nie ieft oczywifta rzecz ; że cokolwiek Bog 
do wierzenia y zachowania podał ludziom; w 
to ludzie wierzyć, to zachowywać powinni : ale 


raczey ztąd, iż nie ieft oczywifta ;. że to wfzy- 


fiko , Bog zapewne á nie kto infzy ; do wie- 
rzenia y zachowania podał, w co Chrześcianie; 
koniecznie wierzyć , y co pod zgubą wieczną 
zachowywać - obowiązanemi wfzyftkich bydz 
twierdzą ludzi, y za iawną LS a S 
OŚĆ. 
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fłość. Wfzyftkie, ktore dotąd były y fa na świe- 
cie Religie, politycznym fa ( mowią, ) oświe- 
ceńlzych y infzemi władnących ludzi wyna- 
lazkiem : z tey fzczegulnie przyczyny , ażeby, 
poddany fobie lud, tym w więkfzey iedności, 
w pofłufzeńftwie, w dobrym porządku, y w 
ufławiczney utrzymywali boiazai. Zeby zaś 
wynalezione od nich wyroki y Prawa, tym 
w lepfzym były polzanowaniu y obferwie, 
że od famego podane fa Boga, że z Nieba nic- 
omylnie fwoy maią początek , boiazliwemu y 
nic dobrze nie rozftrząfajiącemu , łatwo wy- 
perfwadowali Eudowi. Y tak, u dawnych 
Grekow, ( przykładami tego dowodzą, ) Mi- 
nos Jowifza, á Likurgus Apollina, Praw 


sych, Religiy tyczących fie, uczynili autho- | 
Jami, ktore oni fami ,. dla wewnętrznego | 
{wych , ten Spartanow , a tamten Kreteńczy” | 
kow, wymyślili dobra. Numa Pompiliufz, | 
przed Rzymianami udał, że mu Nymfa Bogi- | 


ni to obiawila, cokolwiek do zachowania, 
względem wielbienia Boftwa y duchownych 


ufłanowił obrządkow. (0) Sławny impoftor | 
Mahomet zmyśliť, że wizyftko czego w AE 
koranie nauczał , od Anioła Gabryela z Bo- | 
{kiego mu podane było rofkazania: a pierwfi iego | 
naśladowcy za rzecz pewną udali, że orygi- | 


naf tegoż Alkoranu na Bofkim w Niebie znay- 


duie fię fonie. Nic więc nad to pewniey* 
'fzego nie mafz, ( wnofzą z tego, ) iako, że | 


' to 
(ny Dionys: Halicarn: Antigi: Rom: 1. 2, ham; 9%. 
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to wfzyftko, co Bog obiawił , ieżeli co obia- 
wił, wierzyć y zachowywać potrzeba: śle to 
nie ieft pewna, że to Bog {am , iuż to przez 
Moyżelza y innych Prorokow, iuż to przez 
Chryftufa y iego Apoftołow , niezawodnie 
obiawił , co Chrześcianie powlzechnie w ma- 
teryi Religiy wierzyć y zachowywać zwykli. 

Gdyby, bezbożni ci ludzie , tyle (obie przy» 
naymniey dali czafu , ażeby Pilmo $. na kto- 
rym cała nafza funduie fe Religia, z dobrą 
przeyrzeli uwagą: uznaliby nieuchybnie, iż 
toż Pifmo $. nic infzego nie ieft , tylko `na- 
przod, zebranie y przypomaiénie Prawa Na. 
tury. Po niepifanym albowiem , przez około 
dwa tyfiące lat trwalącym, Natury Prawie, 
pilane naftąpiło Prawo , pewnie nie przeci- 
wne naturalnemu rozumowi, ale raczey na- 
turalny wipomagaiace rozum, y iemu do 
{wych zpamiętania powinności potrzebne. 
(o) Przydane łą do tego w Piśmie, początki 
Narodu ludzkiego y dalfza Ludu Bożego hi- 
ftorya: dby, ludzie rzetelnie informowani by» 
li, zkąd fię ludzkiego Narodu wzięty Prawa, 
y iako od Boga authora pochodzą. Zawieraia 
fe w nim tudzież, Taiemnice y Proroćtwa: ba 
człowiek: famym naturalnym rozumem nie 

P2 „mogł 


(o) Eft quidem vera Lex, diffufa in omnes conftans, 
fempiterna. Huic Legi nan abrogari fas eft,negue dero- 
Bari in bac aliquid licet,neque vero aut per Senatum aut 
per Populnm folvi hac Lege poflumus: quë; tüm nóm 
incæpit efe, cùm (cripta eft, fed zim cùm ortà eft: orta 
eft autem cum Mente Divina. Cic: lib, de Legibus, 


26  ROZM. IL. o Bofkich Przymiotach 
mogł doscignat, co do iego zupelney fzczę- 
śliwości potrzeba: potrzebna mu więć była, ro- 
zum iego przewyżlzaiących rzeczy, rewelacya- 
Człowieka bowiem, dwoiście uważać trzeba: y 
iak miefzkańca w tym życiu na żiemi, y iak 
przeznaczonego y ftworzonego do fzczęśli- 
wości wiecznej; Te tedy prawdy. ktore fię 
doczefnego życia y ludzkiey tykaią fpole- 
czności, mogł człowiek doyść y dofzedł fiła- 
mi naturalnego rozumu, lubo z wielką niepe- 
wnością., gdyż rozum ludzki łatwo y w tym 
pobłądzić może, kiedy innego przewodnika nie 
ma: lecz, tymże famym rozumem, tych, ktore 
de wiecznego iego należą fzczęść > dociec 
Prawd nigdy nie "mogł, gdyż te wyżlzego fa y 
nadnatutal nego porządku, fa nad natury sferę, 
Nif alius nobis ( wyznał to nawet Plato, ) longè 
tutior Jcuriorque occurrat modus , qualis profetre 
foret aut promilfio, aut Revelatio Divina, cnjus 
muniti prafidio, tanquam navi optimè infirućla_€5' 
nullis periculis obnoxia prowećji,- emensó wite bujus 
curriculo felices fortunatigue quiefeamus. ( p) 
Mogt naprzykład, naturalnym gzlowick do- 
ciec rozumem y dociekł, ze ieft Bog Swiata 
y iego Stworzyciel: Ale nie mogi bez wyż- 
izego dociec światła, co za oftatni ieft iego 
koniec, to iek, że Bog fam na wieki oftatnim 
iet celem y błogollawiecftiwem iego wie- 
cznym. Widziemy to. oczywiście w mądrych 
kfięg zach Cicerona de Finibus, iak wielu nay- 
więklzych 
(p) In Phadone: 
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wiekfzych w świecie fentymenta przywo- 
dzi Filozofow, fzukaiących na iaki czło- 
wiek ftworzony ieft koniec: ktorzy chociaż 
wiedzą, y dowodzą , że icft Bog ieden wizy- 
ftkiegó Stworzyciel, żaden iednak na tę pra- 
wdę nie napadł, żeby Bog byf oftatnim czło- 
wieka końcem. Lecz iedni ( iakośmy to w 
przelziłey o Ufczęśliwieniu Człowieka wyra- 
zili Rozmowie, ) rofkofzy y zupełne w tym 
życiu ufpokoiznie umyflu, drudzy, ktorzy z 
między ich naylepiey, myślili, Cnoty , tò ich, 
Życie cnotliwe , za ofłatni Człowieka nazna- 
czali koniec, atoli y ci, (iakoS. Auguftyn 
zważa, ) $rzodek wzięli za koniec, bo Cnoty 
fa frzodkiem do doftapienia oftatniego koń- 
ca, ale nie fą końcem oftatnim, cnoty, re- 
kompenfy czckaią , ktorych nadgroda iftotna 
y, naywiękłza ieft , wieczne  ofiągnienie Boga. 
Sam więc przez fie rozum ludzki , wyżlzym 
nad naturę nie oświecony światłem, nie po- 
znał y nie mogł poznać oftatniego fwoiego, 
dla ktorego ftworzony iet końca. Mogł 
człowiek, iedno wnofzac z drugiego, przyro- 
dzonym poznać rozumem , że Duch w ciele 
ludzkim nieśmiertelny ieft, iako tego nay- 
mędrsi Pogańfcy Filozofowie dociekli y na to 
fie generalnie zgadzaią: Ale bez wyżlzego 
oświecenia nie mogł dociec, co zapewne, gdy 
z ciała wynidzie , z tym fię nieśmiertelnym 
dziać będzie Duchem. A nawet y ta fame, 
0 nieśmiertelności Dufzy ludzkiey , opinia, o- 
pinia 
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pinia tylko była, y u naymędrfzych Filozofów 
bardzo rożumna, bardzo do wiary podobna, 
lecz nie bez iakieyś o niey u tychże famych 
Filozofow wątpliwości, czego fie każdy we 
wizyftkich ich doczyta pifmach. Do zupełne- 
go więc tey prawdy docieczenia , potrzebna 
była czlowiekowi moc y światło rewelacyi, 
aby go od wfze elkiey » © nieśmiertelności iego, 
w atpliwości uwolnić mogła.  Mogf poznać 
rozum ludzki A Cnoty Moralne y 
o i iw oie, k do doczefnego życia 
iego ufzczęśliwienia, ik do ludzki iey fpofe- 
czności, zoboj polais ne Ale nie mogł 
dociec prawdziwego ychże Cnot końca y 
nagrody, nie mogł de, cnot y: dobrowal- 
nych wyflépkow fkutku, to Jet, fwoiey 
fzczęśliwości lub niefzczęśliwości wieczney 
Bo lubo wielu Pogańfkich Mędrcow opifye 
wali, iakieś padgrody y iakieś kary po tera 
znieyfzym życiu, ktorych mogli podobno y 
naturalnym nieco dochodzić, y wnofić ie ro- 
zumem, to ieft, że dobrze uczynki mufzą mieć 
iakąś od Boga nadgrodę, a złości y niecnoty 
mulzą mieć lakąś karę : „mogli też, tę o nad: 
grodach y karach po śmierci , wiadomość 
parcycypować od Ludu Bożego y z dawney 
Tradycyi, ktora od = Narodu ludzkie- 
go wyfzła : Lecz te, o nadgrodzie cnoty, Y 
karze grzechów , mądre zdania, ani powfze- 
chne ani pewne y niewątpliwe u Pogan były, 
fziy tylko z rąk do rąk, iako rozumne y przy- 
ftoyne 
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ftoyne opinie. “Trzeba więc było, żeby nad: 
naturalna Rewelacya doftatecznie urwierdzi- 
ła Narod ludzki w tak potrzebnych dla nie- 
go prawdach. Jawnie fie tedy: ztąd pokazu- 
ie, iż fiły przyrodzonego rozumu ludzkiego 
wyftarczały dolyé do poznania naturalnych 
rzeczy życia fie doczefnego tyczących , ale 
bez światła Rewelacyi niewyfarczaiy nigdy 
do pozńania tego , co do piesmiertelney 
y wieczney człowicka fzczęśliwości należ 
A ponieważ nieśmiertelność Dulzy ludzkiej 
odrzucać , byłoby to czynić, y przeciw na- 
turalnemu rozumowi , y przeciw zgodnemu 
naywiek{zych y naymędrfzych, choć Wiarą 
nieoświeconych Filozołow zdaniu , ile fam 
nawet nie może nie wyznawać Lukrecyufz: 

Cedis enim retro, de terra quod fuii ante, 

lm terram: Jed quod millim ef ex Ætheris oris, 
ld rurfus Cali fulgentia templa receptani: 

Jako to w dallzey ofobney przeiożemy Ro- 
zmowie; Nierozumna przeto ieft rzecz, mniemac, 
aby człowiek ( zwłafzcza w ftanie fkazioney na- 
tury, ) nie miał potrzebować wyżfzego 'świa- 
tla nad fify naturalnego rozumu , do pozna- 
nia tych rzeczy, ktore go po śmierci czekaią, 
y do poznania śrzodkow y fpofobow ktoremi- 
by mogł doyść do wiecznego fzczęścia, a u- 
niknąć wiecznego  niefzczęścia. Ani oraz 
żadną miarą nie można rozumnie negowac, 
aby Bog , ktory Dufzę ludzką , nieśmiertelną 
fiworzył, z dobroci .y fprawiedliwości n 
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220 ROZM: III. o Bofkicb Przymtotach 
obowiązany nie był, obiawić iey, y dać iey 
świacio wyżlze , którego iey, naturalny, mia- 
nowicie namiętnościami przyćmiony nie u= 
życzą rozum, do niewątpliwego poznania, y 
{wego wiecznego końca, y śrzodkow do nie- 
go: inaczey , nie bylby Bog (co bez blu: 
znierftwa mowić fie nie godzi, ) ani dobry 
Stworzyciel, ani fprawiedliwy (woiemu fiwo- 
rzeniu pieśmiertelaemu Prowizor. (q)- 

Te zaś Obiawienie Bofkie ; to nadprzyros 
dzone światło tak iftotnie Człowiekowi po- 
trzebne, ( procz naturalnego Prawa y pier- 
wízych onegoż zachowania y przeftępftwa, 
przykładow y fkutkow, ) Pifmo S. zawierą 
w fobie. Czego, gdyby infzych nie była 
dowodow , dofłateczną ieft proba , ten tak 
włafny fow y iakiś mowienia y Wyrażenia 
fe w mim fpofob: ten w nim proftoty, fzcze- 
rości, y prawdy niepofzlakowany charakter : 
ten ftyl cale nie na ludzkiey madrości „non iñ 
persvafibilibus humane Japieńtie verbis , (r) 
gruntuiący fie, lecz im proftfzy , tym coś olo- 
bliwfzego , nad wizyftkie na świecie kfięgi, 

| do 

Cq) Pollquam Divina fots in hominibus longa ab: 
nfu, ctębrisque mortalium rerum afedlibus inquinata 
evanuit; mosque hýmánus pravaluit , quòd re&am ad 
Beatitudinem yiam infpicere ‘non valebant. Tunc: 
fanè. Deus Deorum Jupiter, qui regit omnia Legibus; 
quique poteft hæc talia cernere , cùm depravari genes 
rofam iłirpem animadverteret, Leges fapientifimas 


Tenovavir & auxit, Sic. Plato in Criżigą 
(t) 1: Coriugb: 2. 
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do fkonwinkowania rozumu y ferca, maiący 
w fobie; że chyba tylko, pylznym y bezbo- 
żnym Mędrkom, ( przed ktoremi, na pychy 
ich karę, guft takowych rzeczy, ukryty ieft, 
a fapientibus EF prudentibus hujus feculi , (s) 
flowa te Bofkie bydź do fmaku nie mogą: 
Rozumom zaś, fwemu iak należy poddaiącym 
fię Bogu, nic nad nie, milfzego, nie mędrize- 
Bo. nic wipaniallzego , nic prawdziwfzego 
zdawać fię nie może. 

Ale zważmy, iaką moca y powagą, iakiemi 
racyami, ci (ile lami o fobie pylznie y pro- 
znie mniemaią, ) mądrzy ludzie, to na nas 
Wymagaią, abysmy, od Moyzefza począwizy, 
cale Pilmo S. za Bofkie mieć przefłali Wyro- 
ki. Pifmo S: nię infzego ( mowią, ) nie ieft, 
tylko wymyfł ludzki: Moyżefz. y infi Patry- 
archowie y Prorocy , Chryftus nawet y iego 
Apoftolowie , byli to politycy , impofłoro- 
wie, mamiciele, Probuycież tego à przytocz: 
cież naymnieyfzy Przÿnaymniey tego do- 
wod; o! mniemahi Mędrcy > mafz nam to 
bydź na tym dofyć , że iako Pythagorowie 
iacy, ipfi dixerunt, że wy tak powiadacie, tak 
rozumiecie, tak twierdzicie, iż to nie fa Swięte 
Słowa Bofkie> © Kfiag tych świątości , że fa 
Duchem Bofkim fpifane, per(wazya, od około 
pięciu tyfięcy lat, przez niezliczonych pra- 
wdziwie wielkich y Świętych ludzi podana 


ieft 
(s) Mat: e, r] 
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ieft Światu: (t) y ta perfwazya do nafzych | fa 
ich fłatecznie doprowadzona wiekow! Coż} y 
to profzę za kredyt, tych nowych ludzi, w 
rozumie miatkich , w nauce miernych, w to- | fk 
zumieniu o fobie dumnych, w paflyach y! ln 
obyczaiach rozwiozlych, w cielefności y roz- | 
puście życie pędzących : coż to za kredyt ©) 
inowię tych ludzi, rzetelnie bez prawdziwey | N 
cnoty, bez żadney żyjących Religiy? aby oni! ki 
mogli Patryarchow: dawnych Narodu ludz: | po 
kiego ,' ludzi onych naycelnicyfzych , nay- | ki 
poézciwizych y  nayświętfzych Doktorow, | TZ 
Wiarę y Swiadcétwa w każdym nam zoftas | ro 
wione wieku, przeważyć , zatłumić, y prze- | Pi 
przec! Pierwfzego nad Moyzefza, Pifarza y| pc 
kfięgi dotąd Narod ludzki nie ma: żadna| ni 
kfięga od Moyżefza wieku, do nafzych nie | 
dolzła czafow.  Moyzelza więc hiftorya y| na 
Prawa Bofkiey y ludzkiey Mądrości pełne, fo 
naypierwiza iet od tylu wiekow w całym | 
świecie Kfięga , zawfze miana za świętą y Bo: | Wi 
fkim dyktowaną Duchem. Ta prawda, wizy: | m 
ftkim uczonym ludziom y krytykom, ieft do» Ki 
fkonale wiadoma , y niewatpliwie. dowiedzio- 
na. (u) Coż tedy za racya mieć możemy , im faj 
raczey cy 
Ct) Vid: Jofepb Antiqu: Judaic: & in Ap. (u) Apud | de 
Judzos Moyfes Abiao , acceptas a Deo Leges date, 
prafeferebat.. ut citiès Populi ob rei excellentiam, | ' 
Deum timore, Legibus obtemperarent. Diod: Sicul: | 
Lib; 2, de fabul: Antiqu: geflis , tit: De Legum Injlièes 
210€ 
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řàczėy wierzyć, a nie wierzyć nayuczeńfzych 
y nayświętfzych od wiekow konfenfowi lu- 
dzi? Czyliż oni Egypfkiemi baśniami , Chiń- 
fkiemi Chronologiami , Amerykańfką o ich 
Inkach Genealogia, od czterdzieftu lub pig- 
ciudziefiąc tyGęcy lat świat wyprobuia ftoią- 
cy, przeciw Moyżefza Kronice o początkach 
Narodu ludzkiego? czyli oni dawaieyfze po- 
każą wlzyftkich Narodow Epoki, nad czas 
po Potopie, tak iak go opifuie Moyzelz, y z 
ktorym fie zgadza wizyftko cokolwiek nay- 
rzetelnicyfi Hiftorycy -o poczynaiących fie y 
rofnących Narodach y Swiata zaplemieniu 
pifali ? Prawdy te Moyzefzowe, wiek wiekowi 
podaie : z nich mamy , cokolwiek o ftworze- 
niu y rozmnożeniu Narodu ludzkiego , mieć 
świada y wiadomości możemy : tryumfuią 
nad wfzyftkiemi baykami ; y wiecznie tryum- 
fować będą. 

Rozumiecie podobno, pretendowani Mędrko- 
wie, że przez tę kalumnia, ktorey niczym nie 
możecie probować , iużci powaga y świętość 
Kfiąg Pifma S. upadnie: Wfzakże kiedy co 
krytykuią rozfadni Krytycy , na pokazanie 
fallzu , wfpot żyiących lub. tegoż wieku 
cytuią Authorow , konfrontuią texty y świa- 
deétwa Pifarzow : iako tego łatwo dokazali na 

poka- 


Judaicum edifcunt & fervant ac metuunt jus, 
Tradidit arcano quodcunque Volumine Moyles. 
Juvenalis Satyr: 14 


Vid: Huetius de Prapar: Evang. 
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pokazanie impoftury , Minofa, (w) Lykur- 
ga, Numy, (x) Mahometa, ‘y infzych. Wy 
zaś, iakiegoż , wipoł żyiącego lub po Moyże- 
{zu albo y po Chryftufñe w krotce kwitnące: 
go, produkować możecie Pilarza , abyście, 
Prawdom iak Starego tak Nowego Teftamen- 
tu, fałfzu dowiedli? Lecz rzeczecie pewnie: 
Alkoran Mahometa, trwa, diuz lat przefzło 
tyfiac, y u Mahometanow zawłze był tey opi: 
niy, że Bog go fam Mahometowi z Nieba ze- 
flat: ieżeli więc ta dawność y fłateczne Ma- 
hometanow mniemanie, że to ieft Bofkie dzie- 
ło, nie powinny konwinkować nikogo o Alt 
korana świętości, toć też fame, za Moyżefza | 
y innemi Pifma $. Kfięgami, dawności y tra: 
dycyi racye, 0 świętości tych Kfiąg nas kon- 
winkować nie maią. Tylko Ze ta kompara 
cya, oczywiście ieft w {obie falfzywa. Sam 
albowiem Mahomet przyznał Pifmu Święte: 
mu świętość y Bofką powagę : to tylko lek: | 
komyślnie twierdził , żeśmy w wielu rzeczach | 
Bofkie te poodmieniali Słowa , lekkomyślnie | 
mowię , bo bez naymnieyfzey rozumney 
proby ; Stworzenie zaś Swiata, Adama, 
Ewę , Ray, Patryarchow, potop, rozple | 
nienie Narodu ludzkiego , Abrahama , Izaaka, 
Dawida, Joba, y innych Oycow S: y Proto: 
kow, Chryftufa iako Meffyafza , Narodzenie 
Jego 
(w) Vidi Árif: La, de Republ: c, 10. & Diodor: 
Sicul: I, 2, de fabul: Antiqu: geflis, (x) Vid: Platars 
in Lucurgo, num:4, © in Numa ,. num: 3, G Ja 
ltem Livius 7.1. Decade 1. &ce 
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Jego z Panny Maryi, w Niebowfłąpienie , y 
przyfzle Jego na Sąd oftateczny przyście, Czy- 
ściec, piekło , y niektore inne Ewangeliczne 
Prawdy, nie zkąd inąd tylko z Pifma S. wzie- 
te, y fam ćzcił , y naśladowcom fwoim, z u- 
fzanowaniem zupełnym ćźcić y wierzyć, na- 
kazał. Na iego zaś Alkoranu wymyfły czyliż 
nie mamy fetnych wfpoł lub wkrotce po 
nim żyiących Pifarzow * ktorzy zaraz impo- 
ftury y falfze iego odkrywali, y ktorzy nam 
o złym y obmierzłym , hypokryzyi pełnym 
życiu iego , dowodne zoftawili świadeltwa. 
Gdy tedy Mahomet fam z całą fivoia Sekta 
Pifmo Swięte poczytał za Swięte, gdy nic po- 
dobnego iak iemu, Moyżelzowi y innym 
Prorokom z naydawnieyfzych wieków grun- 
townie opponować fie nie może : iego więc 
Alkoran choć dawny , ieft prawdziwego Im- 
poftora dzieło, w fiodmym Chrześciańfkim 
wymyślone wieku, y od famych tylko iego 
Scktaryufzow przyięte ; Moyżefzowe zaś y 


m 


| inne Pifimo S. nie od Zydow tylko, ale y od 
 włzyftkich generalnie Chrześcian chociaż Zy- 


dowfkiey Sekty nieprzyiacioł przyiete , zadne- 
mi (procz teraznieylzych , y ieżeli kiedy 
byli Deiftow, ) o faffz żaden nie attakowa- 
ne wiekami, od famych fzanowane Mahome- 
tanow, nie wątpliwą y nie pofzlakowana (wo- 
ię prawdę ukazuie y świętość. 

„Dla ktorego Pifma S. y zamkniętych w 
nm Taiemnic y Praw obiaśnienia , iako fa 

mego 
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mego fą fprawą y 0 Boga , uie chcę fig 
tu y nie mogę z dalfzemi dowodami rozfzes| 
Tzac, iż Chryftus Zbawiciel Swiata, ktory 
nam też Taiemoice y Prawa podał, prawdzi- 


wym był w Giele ludzkim Bogiem : co nie| 


tylko z Bofkiey Jego Mocy y z Cudownych 


innych, rzetelnie w Nowym Teftamencie ol: 


pifanych Przymiotow , (y) nietylko z wy: 
rażnych Starego Teftamentu świadedłw , ale 
z famych nawet Pogańfkich nieco fie poka. 
zuie Authorow.  Procz Cycerona (z) gdzie 
Proro&wo . Sybilli Kume yikie cy. roztrzafà, 
procz Tacyta (a) y Swetoniufża , (b) Wirgis 
liufz , ktory blifko przed Narodzeniem Chry- 


Rula pod  Auguftem Cefarzem żył Ww Rzy» 


mie, tak w Eklodze czwartey, otym, pod 
ten czas. maiącym fie ftać człowiekiem , mo: 
wi Bogu : Przychodzi iuż czas od Sybilli 
Kumeylkiey przepowiedziany : zaczyna fię 
Wiek wielki, w ktorym fie Swiat odnowi. 
Sprawiedliwość „ y kroleftwo oneyże , zaa 
ię 


(y) Omnia quippe Eleménta autorem faum veniflé 
teftata funt! Deum hunc, Czli efe cognoverunt, 


quia protinus.Stellam miferunt. Mare cognovit, qniśj 
fub plantis ejus fe calcabile przbuit. Terra cognovit,| 
quia eo moriente contremuit Sol cognovit, quia lu: 
cis fug radios abfcondit, Saxa & parietés cognoye'| 
runt, quia tempore mor tis ejus fciffa funt." Infernuil 
cognovit, quia hos quo: tenebat mortuos, reddidit: &c! 
S. Greg: Hom: 10. in Evang. | 

(z) Lib: 2. de Divinatione num: 110, 

(a) Hiflor: l- 5. circa finibus | 

(b) ln Nerone te 40. dr in Vefpas: ©, 50 
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fię na Ziemię. Rodzi fię nowe Dziecię z 
wyfokiego zefłane Nieba: ktory koniec żela- 
znym, a początek złotym przynielie czafom. 
Sprzyiay mu w narodzeniu, czyfta Bogini 
Lucyno: twoy ci to panować zaczyna Apol- 
lo. (c) Y'daley wyraża: Ten Nowonarodzony, 
ualze zgładzi grzechy, y od wiecznego Na- 
rod ludzki uwolni ftrachu. Uznany będzie 
Bogiem, y w Niebie będzie z temi widziany, 
ktorzy heroicznemi w życiu celowali cnota- 
mi. (d) Y opifawfzy, iak będzie od Pafterzy 
y innych przyiety, do niegofwą w duchu 
obraca mowę : O ukochany Synu Bofki, wiel- 
ki Wielkiego Boga uczeftniku , nie zadfuga 
ci potrzeba będzie cudowne zacząć dziela. 
Patrz, lak Swiac cały twoiey potrzebuie poma- 
cy:' patrz, iak wfzyftkie tworzenia z blifkie- 
go twego ciefzą fie przyiścia. (e) Ale nie 
chcę 

(e) Ultima Cumæi venit jam Carminis ætas: 

Magnus ab integro fæclorum nafcitur ordo. 

Jam redit & Virgo, redeunt Saturnia regnis 

Jam nova Progemies Cælo demittitar alto. 

Tu modò nafcenti Puero, (quo ferrea primim 

Définet, ać toto furget gens aurea Mundo, ) 

Calta fave Lucina: tuus jam regnat Apollo. (d) 

Hoc duce, fi qua manent fceleris veftigia noftri, 

Irrita perpetua folvent formidine terras. 

Ille Deûùm vitam accipiet, Divisque videbit 

Permiftos heroas, & ipfe vidsbiturillis. (e) 

Aggredere 6 magnos, aderit jam tempus, honóres, 

Chara Deûm Soboles, magnum Jovis incrementum. 

Afpice convexo nutantem pondere Mundum, 

Terrasque trattusque Maris , czlumque profuadums 

Afpice, venturo lætentur ut omnia fæclo. 

Virgil: Eclog: 4, 
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chcę ia tu, mowie, zapamiętałych w niedos 
wiarftwie Deiftow , rzetelnemi famych nawet 
Pogan konwinkować świadeltwy : bo ieżeli 
famemu , w Swiętym iak Starego tak Nowego 
Teftamentu Piśmie, nie wierzą Bogu, iakże 
temu maią , co ludzie napifali , dać wiarę 
Jeżeli Święte Wiary nafżey Taiemnice y 
Prawa, ktore ich naybardziey w życiu inte: 
reflować powinny ; fzezerym fa według nich, 
wymyfem y udaniem , toć tym bardziey ( o- 
czywiście zatym idzie, ) cokolwiek w Hlilto= | 
tyi lub w innych dawnych czytamy kfię: | 
gach, za baśnie, y wfzyftkich naygodniey= 
fzych wiary , za potwarcow ofądzą Autho- 
row. | 
Jedna przez moment uwaga, ledney róż: 
ftrząśnienie prawdy , ktorey żadną miarą 
przeczyć nie mogą, oczywiście ich gromi; y 
laśniey nad ffońce , nie iuż bład, ale złość 
ich y dobrowolną pokazuie ślepotę. Wfzakże, 
Wiary Chrześciańlkiey Taiemnice y Prawa, 
były kiedyś opowiadane ludziom : y ludzie | 
im wierzyli, y poddali fię zupełnie. Uwie 
rzyli zaś im, nie w iednym tylko mieścić , nie 
w iedncy Prowincyi, ale we wfzyftkich pra 
wie świata częściach : Skoro tylko , według 
przepowiedzenia Niebiefkiego Miftrza , do ro: 
znych na ziemi Narodow , głos zafzedł Ex 
wangeliy , natychmiaft wfzyftkie prawie krae| 
ie, wfzyftkie miafta, Prowincye y Kroleftwa, 
Wiernemi Chryftufa napełnione zoftały U: 
czniami. 
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Przeciwko Deiftom. 229 
czniami. A co więkfza: Uwierzyli im,nie pro- 
fte tylko pofpołftwa , nie tylko dzikie , grube 
y nieumieiętne ludu gminy, ktore częftokroć 
łatwo omamić. y zwieść można, ale naypier- 
wfze rozumy , naywięklfi Mędrcowie , gięba- 
ką umiciętnością y dofkonałym rzeczy prze- 
niknieniem  zalzczyceni Mężowie. Czytać 
tylko „ nieporownane pierwlzych  Oycow 
Świętych dzieła , zważyć oblzerność y głębo- 
kość ich nauk, przezorność y wyflokość ich 
myśli, moc y niezbitość ich racyi, iafność y 
rzetelność ich zdania: á nieomylnie przyznać 
potrzeba, że żadną miarą z takowych nie by- 
li liczby , ktorzy ślepo , bez zważenia y roz- 
ftrzaśnienia dobrze rzeczy , wizyftkiemu wie- 
rzą, ktorzy fie fnadno ududzié, ofzukać , y 
omamić dadzą. Nie dofyć na tym. Uwierzy- 
li im, nie tak, będąc o tym zdziecińftwa yz 
edukacyi upewnieni, iako raczey , przeciw 
wizelkim z dziecińftwa y z edukacyi omamie- 
niom: Coż bowięm ta niezliczona pierwizych 
Chrześcian była liczba > tylko Poganie, w 
Niedowiarftwie urodzeni, w grubym wycho- 
wani y należycie utwierdzeni, Bałwochwal- 
ftwie. Co więc za trudność cierpieć , co za 
gwałt czynić fobie mufeli, w pozbyciu fie 
powizechnych prewencyi , w oderwaniu fer- 
ca od zaftarzalych , cale nowey tey Religiy 
przeciwnych biędow , y w dofkonałym po- 
Izuceniu mocno z oycow y z pradziadow 
wkorzenionych  zwyczaiow? Xięża ich y 

Medr- 
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Mędrcowie, biegali, krzyczeli, perfwadowali, 
niedopulzczali: ale darmo ; Wiara Chryftu. 
a. ich nawet {amych przekonała , y iako 
dzień iafny, ( z niefkończoną łagodnością, y 
bez naymnieyfzego przymufzenia ! ) Pogań- 
fkiemi zaćmione błędami oświecifa rozumy. 
Niepoiętym Wiary y Taiemnicom {przeci- 
wiat fię ich rozum : atoli, uzoawizy flabość 
y ograniczenie onegoż, chętnie im uwierzy- 
li! Surowym Wiary tey Prawom , ( ktore 
ludziom, ażeby fiebie famych nina te ią 
ażeby {wych kochali nieprzyiaciof , a: 
żeby naynatural J chuci y pragaicnia 
tlumili , ażeby krzyż umartwienia w całym 
nofili życiu, nakazuią , ) wfzyftkie. fprzecie 
wiały fie paffye y zmyfły: atoli fie im dobro: 
wolnie poddali! Y owfzem, tak fie ich , całą 
dufzą y całym. chwycili fercem, że dla utrzye 


mania ich, y ażeby według nich żyli, za nic | 


wfzyftkie doczefne ważyli dobra, fortuny, 
godności, ukontentowania, fpokoyność; zdro» 


wie, życie nawet: Ani ich od mocnego dó | 
Taiemnic y Praw tych przywiązania, żadne | 
(ktore tylko wsciekfe okrucieńftwo wymy*| 


ślić mogło, ) dolegliwości , żadne potwarzy, 
katownie y męki, odwieść y oderwać nie mo: 
gly. Superitycya , rozfpufła, ambicya, nie: 
pohamowana złych ludzi nienawiść, yo 
wfzem fame nawet piekielne mocy , nie raz 
fig -na zniefienie tey Świętey fprzyfięgały Re 
hgiy: atoli, w {wych nie wzrufzona y niena 
rufzona 
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rufzona prawdach, blifko iuz przez ośmna- 
ście zoftaie Wiekow, y według obietnicy 
Chryftufa do {kończenia Swiata zoftawać bę- 
dzie.. Tak wielki zaś, tak cudowny iey fuk- 
cels ; bynaymniey nie ieh fkutkiem, fify ani 
powagi ludzkiey, iaką mieli nad cząftką pro- 
ftego ludu Minos albo Numa: nie żadney 
krwawey woyny y naglących gwałtow , tu- 
dzież wfzelkiey pozwolenia rozpufty , czym 
bezbożne {we Mahomet rozlzerzył: kacerftwo: 
lecz ią iedynie, ` pokorne y wierne, fabych, 
ubogich, proftych, żadnego w tym docze- 
fnego nie maiących interefiu ludzi, opowia- 
danie, po całey , tak fkutecznie y powfze- 
chnie, tak mocno y fłatecznie, uflanowifo 
Ziemi. 

A icżeli tak iet „ czego naygłowniey(i 
imienia Chrześciańfkiego nieprzyiacieie mie 
przeczyli nigdy , ani przeczą : Możeż to, proa 
{ze, ludzkie bydź dzieło 3 mogłoż. to: natu- 
ralnym ftac fie fpofobem ; nie iefiże to cud, 
y wizelkie ludzkie przewyżlzaiąca fiły fpra- 
Wa? Z iedney tey uwagi, czyż możecie mie 
przyznać, w zuchwałym zacieci uporze Dei- 
ści, że Wiara Nafza Chrześciańika , „nie feft 
żaden ludzki wymy# , nie ief polityczny wy- 
nalazek, ale fzczegulnie, dzieło; moc, y {pra- 
wa famego Boga! Bog ‘fam zaiście Autho- 
rem iey ieft, Bog ią fam fporządził , Bog tak 
cudownie utwierdził y w nieuftanney zacho- 

Q2 Wuie 


232 ROZM: III. o Bofkich Przymiotach 
wuie pieczy ! CE) Nie poddacież iey bfa- 
hych rozumow walzych, kiedy fie iey chę- 
pnie naywięklze na świecie poddały y pod- 
da'a dowcipy kiedy tyle nayoświeceńízych 
olob , będąc dofkonale o wiecznych iey wy- 
perfwadowani prawdach, woleli raczey, wfzy- 
ftkie dobra ciała , wizyftkie dobra fortuny, 
«re na koniec ftracié, aniżeli ią na ieden 
odftąpić moment * Czyż nie ieft befpie- 
cznieyfza dla was, z tyla millionami bogó- 
boynych ludzi po Chrześciańfku wierzyć y 
żyć, y wieczney za to fpodziewać fig na- 
grody „ aniżeli e: nikczemoćgo (wego, 
włafnego , lub kilkudziefiąt innych bezbo- 
żnych Rozpuftnikow zdania , fwywolnie y 
bezprawnie poftępować fobie > Cicero Poga- 
niń, za naturaloym idąc rozumem , temi flo- 
wy, wfzelkie naywiękfzych Filozofow , o Re- 
Lgiy utarczki: Cofie Religiy ty- 
cze, ( mowi, ) ia, za pobożnym Korunka- 
Éd, Scypiona, Scewoli , = A Nay: | 
wyżlzych, nie za Zenona, albo Kleantha, albo 
Chr ryzippa, idę zdaniem. . Mnie, to iedno ieft | 
dofyć, zetak, z dawna aż do pafzych Cza 
fow, nafi trzymali y nauczali Przodkowie: 
Cum de Religione agitu? , Ego T. Coruncanium, 
P Scipionem, P. Scevolam , Pontifices Maximos, 
non Zenonem, aut Ceant , aut Chryfippum, 


féquor.. 


(f) Domine, fi error et, quem credimus, 3 te 
decepti fumus : quoniam iis fignis prædita et Reli- | 
gio, que non nifi à te efe potuerunt! Richardus | 
8 S. Vifiwe. 


bfa- 
chę- 
pod- 


zych | 
wy» | 


wfzy- 
uny, 
ieden 
efpie- 
>0gó- 
fes y 
FT 
wego 
eżbo- 
ie y: 
Poga- 
i flo- 
o Re- 
y ty- 
unka: 
Nay- 
„albo 
o ieft 
| Cza? 
owies 
nium, 
Vimos, 
ppum, 


Fao 


| 


oà te 


Reli- 
bar dus 


| 


| 
| 


Przeciwko Deiftom. 233 
sequor. . Mihi boc unum fatis eff, ita nobis Ma- 
ores nofiros tradidiffe. (g) Nicuftannie, w 
ufzach y w myślach walzych, ten Doktora 
Narodow, brzmićby powinien wyrok : Verbum 
Chrifti, pereuntibus quidem fłultitia efè : tis au- 
tem, qui falui fiunt, Dei eft Virtus, (h) Słowo 
Chryftufowe , to iet Wiara. Chrzescianfka, 
tym, ktorzy na wieczną dążą zgubę, ieft wy- 
myflem y głupftwem : tym zaś, ktorzy fie 
zbawiaig , Bofką ieft mocą. Upamiętać by- 
ście fie kiedyzkolwick w tak oczywiftym po- 
winni upórze, y uzoawfzy excels naywiek{zey 
ktora bydź może zbrodni , to ieft Niedowiar- 
ftwa walzego, z iednym w Francyi , podo- 
bnym wam, wyznać Deiftą. (i) (Co on Fran- 
cuzkim, to ia Polfkim wyrażam ięzykiem:) 

Wielki 
(g) Cic: de Nat: Deor: 1.3. 
(h) 1. Cor: 1. v. 18. 
(1) Grand Dieu! tes jugemens font remplis d équité, 
Tu prens todjours plaifir à nous être propice. 
Mais J ai fait tant de mal, que jamais ta Bonté 
Ne peut me pardoner. fans blejfer ta Fuflice. 
Je fens, que la grandeur de mon iniquité 
Ne lai(fe à ton pouvoir que le chois de fupplice. 
Ton inter êr s'oppose a ma felicite, 
Et ta Głemence meme artend que je perife. 
Contens donc żon defir, Puisque il Pest glorieux, 
Offense-toi des pleurs qui coulent de mes Jeux, 
Tonne, frappe, il eft tems, rends moi guerre pour guerres 
F adore en periflant La raifon qui L’aigrie ! 
Mais deffus quel endroit tombera ton tonnaire, 
Qui ne foit tons convert da Sang de Jefus Chrifie] 
Desbaresux. 
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Wielki Boże ! tylesieft Sprawiedliwy, ile 

TefReś Łafkaw y winy odpufzczafz nam mile. 
W takąm icdnak złość zabrnął, że był byś w mey fpra- 

Niefprawiedliwy,gdybyś fprzyial mi fafkawie. (wie 
Uznaię, żem dopełni wielkich zbrodni miary: 

Nie mogę, tylko wieczney fpodziewać fię kary. 
Twoja mnie Sprawiedliwość potępia koniecznie, 

Y twa Łalkawość nawet chce bym ginął wiecznie. 
Czyn więc, czego po tobie twa wyciąga Chwała: 

Łzy me widząc , tym więkfzy niech gniew w tobie 

(pała 

Grzniiy,czas iefł, fpufzczay piorun nad głową wifzący. 

Sprawiedliwą twą rękę {zamifkrapiam drzący! 
Lecz, gdzież ugodzą we mnie ognilte twe ftrzały ? 

Będąc ia Krwią Chryflufa choynie oblan cafy. 


Mowiliśmy więc'dotąd, «do czego krotko ' 


fię wracam, że to ieft, to, wfzelkich blużnierftw 
y bczbożnego Deiftow życia, przyczyną, Ze, 
Prawa Bofkie y nayświętlze Wiary nafzey Ta: 
jemnice , fowem. całe Pifmo S. nie Dziełem 
Bofkim (iakim ict w rzeczy famey, ) ale 
ludzkim bydz raczey wymyfłem , nierozumnié 
mniemaią, y twierdzą upornie. 

z KONKLUZYA. 
Je naywięklzym nafzym zaízczytem y 

fzczegulną od innych zwierząt rożnicą 
ieft Rozum, tak tenże Rozum nafz, gdy nad 
nim zwierzęce, ktore nam fą wrodzone, gorę 
wezmą paflye , wfzelkiego nierządu , gorlzych 
nad zwierzęce fpraw, y ofłatnich ktore fie 
popełnić mogą nieprawości, powfzechną nam 
ieft częftokroć przyczyną. Ludzie zgoła, za 
namiętnościami, a nie za zdrowym idący f0* 
zumem, nad nierozumne gori lą ftworzenia, £ 


iedney 
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iedney zbrodni brną w drugą y całych fie za- 
topiwizy w prożacści, tym wizyftkim coby 
ich zatrzymać y poprawić mogło , upornie 
gardzą. (k) Radziby nawet, gdyby można, aże- 
by nie było Boga , ktorego furowych, natural- 
nie obawiaią fie Sądow: mocno przynaymniey 
ile mogą, y fobie y drugim wyperfwadować 
ufiłuią, że lubo Bog ieft, o to iednak, co lu- 
dzie na świecie czynią , cale nic nie dba; y w 
ciężkicy tey dobrowolnie zoftaią. ślepocie, 
ażeby mogli, nierzadne y rozumnym cale 
nięprzyftoyne ftworzeniom , tym befpiecznicy 
y ipokoyniey prowadzić życie.  Upewnieni 
będąc w fercu raczey, niż na umyśle, iakoby 
na świecie wfzyftko wiedzącego nie było. Bo- 
ga, wolnie fie ( iako przeyrzał Prorok, ) nay- 
wick{zych grzechow y wizelkiey dopuizczaią 
fwywoli. (1) Pozwolić im tylko żyć iak chcą, 
a łatwo wierzyć będą co tylko Religia za- 
leca wierzyć. Y «toć to ieft raczey, zkąd 
Deiści znaiąc niby Boga, poftaremu go ile 
należy nie uznaią: ztąd, tak zuchwale y ga- 
daią y czynią, iakoby Boga, Religiy, y wie- 
czności, nie było; tak dalece , że wlzyfikie do- 
tąd tu przywiedzione, zapamiętałego ich blu- 
źnierftwa przyczyny ; fa nakfztałt rożnych 

ftrumie- 
(k) Peccator, cùm in profundum venerit, conte- 
mnit. S. Auguft. 
(1) Dixitinfipiens in corde fuo non eft Deus. Cor- 
zapti & abominabiles fa@i funt in Studiis fuis, P/a/,13. 
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ftrumieni, z tego iednego wypływaiących 
zrzodła. (m) 

Widzą y uznaia „oczywiście , iako pause 
na Bogu znieść ma świecie Religią , cale nad 
ludzkie ieft fi ły , 3 Epikur żadną. miarą tego 
dokazać nie mogł, lubo fie -© to iak nikt bak 
dzicy, wl Caket fiara? fpol obami , według 
swiadeftwa Lukrecyu{za: 

Humana ante oculos fedè cùm vita jaceret 

In terris, opprelfa gravi fub Religione : 

Primum Grajus homo mortales tollere contra 

Efi oculos aufus, primusque obfafiere contra: 

O; Quem, nec fama Deum, nec fulmina,nec minitanti 
Murmure comprelfit Celum. (0) 

Coż więc czynią zaślepieni paffyami y w 
doczefnych całą dufza y fercem ‘utopieni 
maroościach > Ato, na tym wewnętrzne u+ 
fpokoienie y naywiękfze fwe w życiu ( z dru- 
gim rownie Pogańlkim Poćtą, ) zakładaią 
izczęście , ażeby w fobie famych nic cale nie 
wierzyć, ażeby fię do takiey mianowicie nie 
przywięzywać Religiy , ktora fie rofkofznym 
fprzeciwia chuciom, ktora przykra iet, a na- 
dewi pko ktora, iuż to ściłłym nayfkryt: 
fzych myśli lądem, iuż to okrutnemi nie tyl- 
ko w życiu; ale y po śmierci, uftawicznie 
frafzy: y grozi karami: 

Felix, 
(m) Prima ehću ! fcelerum caufa eft mortalibus æ» 
gris, Naturam nefcire Deim. Sillius de Bello Pun; lego 


Yı 793. 
(D) Lib: 1. de Rer: Nat: w, la 
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Felix, qui potuit rerum cognojcere caufas: 
Atque metus omnes EF inexorabile fatum 
Subjecit pedibus firepiiumque Acherontis avari (p) 
Tego zaś dokazawizy, y na tym, namiętno- 


ciami zagłufzony ile mogą ulpokoiwfzy ro- 


zum; czyż nas dziwić powinno + że nieufkro- 
mionym wfzyftkiego złego pozwalaią paffyom, 
że Pifmo S. za baśnie maią, z nay$wiet{zych na- 


śmiewaią (ię Taiemnic, z Bofkich y z Kosciel- 


nych fzydzą Przykazań, żadnych nie zachowuią 
Chrześciańfkich obrządkow , nie {zanuia Swią- 
tnic Bofkich, nie oddają co ielft Bofkiego 
Bogu, á co ludzkiego ludziom? że z pobo- 
żnych urągaią fie olob, uciemigzaia niewin- 
nych, prześladuią Duchownych , doczefne 
fzczęście lub niefzczęście famemu przypifuią 
przypadkowi, że Bofkie nawet zuchwale kry- 
tykuią Dzieła, y częftemi bluznierftwy fa- 
mym niefkończonym ftrafznego Bofkiego Ma- 
jeftatu nie przepufzczaią przymiotom : mmie- 
maiąc, y twierdząc, przeciw naturalnym na- 
tchnieniom y oczywiście fie fprzeciwiaiacey 
prawdzie , iż wfzyftkie ludzkie na tym świe- 
cie, czy złe, czy dobre fprawy, , naymnieyfzey 
Bofkiey nie fa godne attencyi , iż Bog o nie 
nie dba, y ftworzywfzy Swiat y ludzi na nim, 
wfzyftko , raz na zawfze uftanowionemu Natu: 
ry zoftawił biegowi, nie uważa co ludzie czy» 
nią, y naymniey{zepo o nich nie ma ftarania, 
Bolećby 
(p) Firg: Georg. ć 


me = 
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Bolećby raczey z miłości Chrześciańe 
fkiey nad tak {zkaradna potrzeba ślepota, a 
niżeli'c0, na przeciw niey mowić, Ktoż, prze- 
bog nie widzi! iako tym fpofobem , wfżel- 
kim razem Bofkim uwłaczaią Dofkonato- 
ściom, wfzyftkie właściwe Bogu lekkomyślnie 
odeymuią «przymioty: Ponieważ bowiem, 
Bog ieft przez tiebie famego , nie dependował 
od nikogo ażeby był, zawłze byf, nigdy fie 
nie począł , . y iako nie mogł nie bydz, tak 
nie bydz nie może : nikt go przeto nie mogł 
w dofkonałościach ograniczyć ;  wfzyftkie 
zatym mieć mufi, a każdą iak może bydz 
naywiękizą,.bez granic, bez defektu, bez koń: 
ca. Ponieważ do tego, rozumne widziemy 
ftworzenia, y rozmaite w nich, naturalnie 
fzacuiemy Cnoty , to ieft naturalnie nam fie 
w ludziach podoba , mądrość y umieiętność, 
nie nierozum y głupftwo: dobroć, nie złość: 
fprawiedliwość, nie niefprawiedliwość: niewins 
ność, nie rozpufta: przezorność y-opatrznosc, 
nie niedbalftwo y nierząd, y tym podobne: Aże, 
żaden tego dać nie może, czego nie ma, tym 
bardziey więc, te wfzyfikie y niezliczone in: 
ne Cnoty, wfzyftkie zupełnie dofkonałe „ w 
nieograniczonym znaydować fie mufzą Stwo» 
rzycielu, Albo tedy Boga nie mafz , ( czego 
żadną miarą twierdzić nie podobna, ) albo 
ieżeli ieft, to koniecznie bydz mufi niefkoñ: 
czenie mądry, nieograniczony , wfzyftko wie- 


` dzący, 
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| ddzący, niefkończenie dobry, fprawiedliwy, 


święty, przezorny „ wfzyftko utrzymujący, 
całym 'władnący Światem , y wfzyftkie inne 
oraz, ktore tylko bydź mogą, niefkończonym 
fpofobem ofiagaé mufi Dofkonałości. Coż 


zatym idzie ato , ponieważ Bog iet mądry: 
toć, iako inne ftworzenia , tak y rozumnego 
Człowieka , mufiał przecie na iakiś ftworzyć 
koniec. Ponieważ ieft nieograniczony : toć 


takiego ná świecie, gdzieby nie był przyto- 


mny, nie maíz mieyfca. Ponieważ ieft wizyftko 
wiedzący : toć mu ludzkie nie mogą, nie tyl 
ko fprawy, śle y naymnieyfze bydz tayne 
myśli. Ponieważ ieft niefkończenie dobry y 
fprawiedliwy : toć iako tym (owicie nadgra- 
dza, ktorzy mu fa wdzięczni, pokorni, przy- 
wiązani, tak tych, ktorzy go obrażaią, ktorzy 
nim gardzą, ktorzy przeciwko niemu bluznią, 
furowie mufi karać. Ponieważ ieft Święty: 
toć naymnieyfzey w Dziele rąk fwoich nie 
nawidzi zbrodni, ani iey bez należytey nie od- 
pufzcza fatysfakcyi, Ponieważ ieft przezor- 
ny, wfzechmocny, wfzyftko utrzymujący , y 
całym nieufłannie władnący Swiatem : toć 
wfzyftko uważa, wfzyftko widzi y fyfzy, o 
wizyftkim pilnie bez fwey żadney fatygi mieć 
mufi ftaranie. 

Y możeż to tedy bydź, fami zważcie , pro- 
fzę, o! Filozofowie mniemani! dżeby Bog 
nicfkoñcaenie we wfzyfikim Dofkonały , © 
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nas, O naycelniey{ze fwe niedbał dzieło ? 
ażeby, iak fię fprawuiemy, nie uważał, y wie- 
czney dla nas nie zgotował iak nadgrody tak 
kary? Coż by to był za Bog? y za coby dbać 
o niego, za co by fie go bać potrzeba? A zatym 
coż by to był Swiat, coby fig na nim nie 
działo, gdyby to fwawolne wafze, prawdziwe 
bydź miało zdanie? godziłoby fie wfzyftkie 
nieprawości, y naygorfze bez boiazni popeł- 
niać excela: rownoby było, wfpomoc miłolier= 
nie, co niefprawiedliwie znifzczyć y zabić bli- 
żniego: rownoby było, fzanować Starfzych, 
co y z nich fię naygrawać: zachowywać,co y a 
mać ich uftawy: rownoby było , bydz wdzię- 
cznym, co y bluznić Bogu: y możeż to bydź? 
Ato zważcie profze, iak was w oczywiftym 
tym błędzie, fami nawet przeftrzegaią y za: 
wftydzaią Poganie. Tak żyć potrzeba, ( mowi 
„ Seneka, ) iak gdybyśmy w obecności wfzy- 


» ftkich żyli: tak myśleć powinniśmy, iak gdy» | 


» by kto w myśl y w ferce nafze patrzył: y 
» patrzy zapewne. Bo na coż fie. przyda u- 
„.taić co przed ludźmi, kiedy nic nie maíz 
„ ukrytego przed Bogiem patrzy na dufze 
„ nafze, widzi myśli, y zawfze nam ieft przy- 
» tomny. (q) À Cycero iefzcze lepiey: Niech 
o 
(q) Vivendum ef, tanquam vivamus in confpee 
Eu omnium : cogitandum eft, tanquim aliquis ins 
fpiciat in peus intimum: & infpicit. Nam quid 
prodeft aliquid effe abfconditum hominibus, cùm ni- 


w 


bil occultum fit Deo ? intereft animis noftris > intere ` 
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» otym ludzie wizyfcy, (mowi ) będą pe- 
» wni, iż Bog Panem iełlt y Rządcą rzeczy 
» wfzyftkich , cokolwiek fie dzieie na Swie- 
» Cie; iego fie mocą y zdaniem dzieie: on nay- 
> fkrytfze myśli y pragnienia nafze, iak do- 
» bretak złe, widzi, y z nich fadzié nas bę- 
» dzie. Maiąc na to pamięć , boiazń kary Bo- 
» fkiey wielu od zbrodni odwiedzie. (r) Tha- 
les Milefius, {pytany : czy'Bogowie , ludzi ze 
wfzyftkich fadzié będą uczynkow 3 odpowie: 
dział, imo, EF cogitata quidem, y owfzem, my- 
śli nawet, przed furowym ich nie utaia fie 
Sądem. (5) 

Ale wiem ia, czym fie iefzcze fudzicie, y 
czym fobie w dobrowolney tey naybardziey 
podchlebiacie ślepocie. Nie mało ieft , ( mo- 
wicie, ) zabobonow y gufłow , nie mało apo- 
kryfow y zmyślonych baiek , mianowicie 
względem pokazuiących fie Dufz, z drugie- 
go powracaiących świata : á zatym , wfzyftko 
to, zmyślone raczey {a poftrachy. Tylko, że 
naprzod, nie każdy może, ani do każdego na- 
leży, olobliwie w materyi Religiy, między pra- 

wdą 
venit cogitationibus mediis, imó nunquim 4 nobis 
difcedit. Sen: Epif. 83. 

(r) Hocfit perfuafum hominibus omnibus, Deos effe 
dominos ac n oderatores rerum omnium , & ea, que 
geruntur, geri numine ac judicioeorum: eosdem in- 
tueri, quali mente quisque fit, & habere rationem pi- 
orum atque impiorum. Si mentes his imbutæ fuerint, 
metus fupplicii Divini revocabit multos à fcelere. Gic: 
1.3. de Leg. (s) Valer: Mas: 1.7. 6, a. 


» 
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wda rozeznawac y fallzem: wiele Bog może, 


czego my nie poymuiemy, wiele ieft rzetelnych | 


prawd, ktore nam fig faffzem lub na pozor 
niepodobieñfiwem zdać mogą; Potym , że 
cale nie rozumna ieft, z iednego lub z kil- 
ku zmyślonych przypadkow , wlzyfikie inne 
w teyże materyi, rzetelne w fobie y oczywifte 
negować prawdy: lecz to obfzerniey, (gdzie 0 
Nieśmiertelności Dufzy ludzkiey, )) w inizey 
odobney rozftrząśniemy Rozmowie; A na 
Loris iezeli fie iakie między: proftym ludem 


zabobony y gufla, lub iakie infze znayduią 


defekta, te żadną miarą, nie Swiętey nafzey 


Religiy, ale raczey nieumieiętnego y dor 
brze Wiary fwoiey nie znaiącego polpolfiwa : 


fa defektami , ktore ganić y ufilnie wykorze- 
niać , Bofką zaś Religią fzacować y rozfzerzać 
nadewfzyftko powinniśmy , iako tego y wfpo- 
mniony naucza Cycero : Superfiitio fusa per 
Gentes , oppreffit omnium fere animos , atque ho- 
minum imbecillitatem occupavit. Nec vero fis 
perffitionc tolenda, Religio tollitur. Quamobrem, 
ut Religio propaganda etiam eft, qua efi conjuma 
ćla cum cognitione Natura , fic fuperftitionis_ fiir- 
pes omnes elidenda fhnt. (t) 

Jeżeli do tego mniemacie , że, tak żyiąc Y 
nayświęt(ze Wiary nafzey za nic ważąc Ar 
tykuły, za Mądrych fie y Rozumnych udacie 
ludzi + bardzo fie w dumney tey mylicie opi: 

niy. 

(e) Cic: de Divin: lib, 2. 
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niy. Mądry bowiem każdy , przezornie y 
regularnie żyje : każdy Rozumny , roftropnie 
naymnicy(ze {we rolporzadza fprawy y na 
oltani {woy ma wzgląd koniec: á przeto, 
mufi iakieś ułożenie, iakieś uftawy, iakąś za- 
chowywać religią. Wy zaś w tey mierze 
według iakich fprawuiecie fie reguf+? Jefte- 
ścież Chrześcianami? bynaymniey: imię ich 
nieco noficie , lecz Bofkie ich depcecie y lży- 
cie Prawa.  Jefteścież Poganami? ani cemi: 
gdyż ci, ćzcili fwoich y bali fie Bogow, fza- 
nowali cnoty y brzydzili fię zbrodniami: 
Jefteścież Zydami ? iefzcze mniey : ponieważ 
ci Bolkie przez Moyżefza podane zachowuią 
Przykazania; á do tego, kto nie wierzy Pra: 
wdzie , tym bardziey Figurze oncyże nie wie- 
rzy: ko nienawidzi Kościoła , nie wiele fo- 
bie Synagogę fzacuie.  Jefteścież Mahometa- 
nami? cale nie: gdyż y ci, procz Bofkich przez 
Moyżefza podanych Przykazań, wielu infzym 
przykrym, od Mahometa przydanym zadolyć 
czynią Prawom; oni, {woy z wielką wftrzes 
miezliwością odprawuią Ramazan , wy ża- 
dnych nie znacie poftow : oni kilka razy na 
dzień z wielkim w Meczetach modlą fe nas 
bożeńftwem, wy, gdy. wam fie kiedy nie kie- 
dy, dla oczu ludzkich bydź w Kościołach 
zdarzy , proënemi tylko myśl y oczy bawicie 
objektami. To pewnie, (iak fie ami chef 
Picie) Naturalną zachowuiecie Religią * y to 

śmiechu 
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śmiechu godna: bo czyliż iaka naturalnieyfza 
religia, to ieft, bardzicy z zdrowym rozumem 
ludzkim zgadzaiaca fie, nad prawdziwą Chrze- 
ściańlką bydź może Religią? Prawa iey, fa 
Prawa Natury : y lubo dla wfpomożenia, 
iuż to fabey z'ficie, iuż to (kazioncy y zeplu- 
tey natury ludzkiey , niektore ię w niey 
nadprzyrodzone znayduią Uftawy , każda ie» 
dnak z tych uftaw, naturalny Człowieka oczy- 
wiście zniewala rozum.  Deiftami fie nar 
zywacie y to niegodziwie : Bog albowiem 
taki, iakiego wy uznaiecie, ktory nie wie y 
nie dba co fię na świecie dziele, a zatym 
ktory ani mądry iek , ani fprawiedliwy , 
ani święty, dni utrzymuiący wlzyftko „ chi- 
mera ieft raczey á nie Bog. Coż tedy ie- 
fteście” iakże was rzetelnie mianować ? ato, 
Libertynami, Bluzniercami, Bezbożnemi, lu: 
mi bez cnoty , bez fumnienia y Wiary: pod 
iakiemiżkolwiek ukrywacie fię imiony. 

Y iakże? z przywiedzionych tu, zapamię: 
tania walzego przyczyn, y z iafnego; ileśmy 
mogli, onychże ułatwienia, nie raczycież por 
znać ślepoty, błędu, y zaciętey bezbozno- 
ści walzey? Nie uznacież nigdy, ile należy, 
Boga, y oczywiltych Jego, krom. Jeftności; 
Przymiotow > y także, na bezprzeftannie bie 
iące na was Prawd Niebiefkich światło , nie 
otworzycie rozumu wafzego oczu ? Mnie- 
maycie fobie ; na oftatck , iak chcecie : mo» 
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wcie y czyńcie, co wam duma wafza y wyuz- 
dane namiętności dyktuią : niech modny świat 
teraznieyfzy , .bezbożnym walzym applauduie 
bluźnierftwom : Przyidzie atoli czas, á przyi- 
dzie nie zadługo, kiedy fami, lecz po czalie, 
z onemi u Salomona uznacie Mędrkami : za- 
pamiętali. . . zbłądziliśmy ! Nos infcnfats. „. er 
ravimus! (u) My zaś z ninieyfzey Rozmo- 
wy ten dziś odnofiemy pożytek , żeśmy was, 
y niegodziwe wafze poznali zdania: y że fie 
was iak śmiertelney zarazy chronić , zdaniami 
fie zaś wafzemi iako oftatnim brzydzić fzaleń- 
ftwem; całym będziemy życiem, z pewną w 
Bogu nadzieią , iż po śmierci zeznamy : Jako- 
śmy fłyfzeli y wierzyli, tak widziemy y po» 
Źnaiemy, Sicut audivimus, fic vidimus. (W) 


Pi Sap:c.2, (w) Pfalm: 47. w. 9a 
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SA TYRE 


CONTRE 
LES DEISTES. 


Ophiftes iafenfćs, Titans féditieux, 

Dela raifon rébelle Efelaves orgucilleux, 
Vous, dont la languc impie à nos Autcls infulte, 
Vous, dont l’ingratitude au Ciel refufe un Culte, 
Pourquoi vous affranchir d’un fi noble tribut à 
Quel eft votre principe, & quel eft votre bus ? 
Rares-mortels! parlez & détrompez la terre, 
Délivrez-la du joug d’une Morale auftere: 
Prouvez nous que le Ciel a depuis fept mille ans 
Recu des fots humains un ridicule cncens; 

Que Dicuife plaît à voir l'Univers imbécile 
Lui rendre aveuglement un homage inetile, 
Qu'il fe joué à plaifir du crédule Mortel; 

Et qu’il ne fut jamais un légitime Autel. 


Quoi! Dieu,que vous croyez d’une effence fi pure 


Pourroit fouffrir l’erreur dans toute la nature à 
S'il en etoit capable il ne fcroit plus Dieu; 
Le Déifte lui-même en doit faire l’aveu. 
Interrogez vos cœurs, Philofophes profänes: 
Chafez de vos efprits ces obfeures chicannes, 
Dont le vice nourrit Ja lâche abfurditć. 
Quiconque eft vertueux aime la vérité. 
L’êtes vous ? Répondez? L'amour de la patrice 
L'incorruptible honneur, la douce modeftie, 
L’ horreur de Pinterćt, la fenfible amitié, 
Et pour le Pauvre enfin une utile pitié, 
De vos devoirs civils reglentsils la conduite? 
Plus dangereux encor qu’une Seéte hipocrite, 
Vous attaqucz la Loi du vertucux Chrétien, 
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Qui feule peut former un fage Citoyen: 

Pour votre honneur au moins ufez des artifices 
ui peuvent colorer vas travérs & vos vices. 
Si vousn'ch préchez point le dogme corrompu, 
La crainte vous retient » & non pasla Verti, 

Et quiconque la aome une idée arbitfaire, 
Pila la force en main, ofe ce qu’il peut faire. 
Syfème dont Cromvel fit fon guide & fa loi, 
Bt qui mit à fes pieds la téte de fon Roi. 
dyftóme monftrucux, qui peut dans {à manie 
De la Sicicté renverfer Pharmonie. 
Fanatifme otgueilleux, dont le hardi polon, 
Contre toús les devoirs, peut armer la raifon: 
Pourriez. vous me nommer un Peuple fur [a terré; 
Qui méprife du Vrai Paugufte caractere ? 
Le Soleil en voit-il, qui de loix dépourvu 
Ne diftingue du moins le vice & la vertu ? 
D'où provient, dites moi, cette idée unanime à 
Peat ofi y méconnoitre une caufe fublime ? 
ln Etre Créateur, qui dans fa volonté 
De la matiere a pris la riche immenfité, 
Et qui féufflant (ur l omme a versé dans fon anie 
Des vertus & du vrai Pincorruptibile flame ? 
Divines notions que nious tenons de lui, 
ft qui de l'Univers forment l’ordre & l’appui} 
Ges principes, dit-on, imprimés des Penfances 
u cœtr humain në libre arrêtent la licence; 
Des pénibles vertus le fyftéme impofant 
In rend-aux malheureux le fardeau moins pefafig; 
t pour en confacier l’üfage & P impofture, 
Dh lui prête aù Ciel même une force plus pure, 
| Malkeureux , taifeż-vous, Hé, n’éft-ce Pas un biei; 
ue lé vrai, les vertus par un tendre lien 
niffenc les mortels, les rendent fociables ? 
roit-ce dans le cœur des Tyrans déceftablce 
aatoit pů fe former cet augifie deffin ? 


Rà Le 


247 


248 . ROZM: III. o Bofkich Przymiotach 


Le bien vient de Dieu feal, la fource'eft dans fon feins 


Ce centre univerfel a puifé dans lui méme 
De la perfection l’idée & le fyftćme, 
Et voulant aux Mortels en prêter un rayon, 
D'un germe de fagefle il orna leur raifon. 
Principe invariable, ornement de la terres 
Qui, fans anéantir, s” affoiblit & saltere, 
Que nous fentons malgré nos criminels efforts, 
Er qui fait malgré nous enfanter les remors. 
Ces troubles clandeftins excités par le crime 
Défignent même en nous une Efence fublime ; 
Dépôt pur & divin, fiége de la raifon 
Qui perce, pour parler, fon obfcure prifon; 
Que le vice voudroit condamner au filence, 
Et dont fa lichetć craint même l’exiflence. 


Tout borné qu’eft l’efprit , il a d' heurcux inftans 


Un feu prompt & fubtil, des effors éclatans 
L’'élevent au defus de fa force ordinaire; 
Mais bientôt il retombe, & rentre dans fa fphere : 
Ces élans ćclipićs aufitót que fentis, 
Qui percent au travers de fens apefantis, 
Ces momens lumineux de grandeur, de fageffc 
D'un Etre interieut annoncent la nobleffe; 
Et ce peu que du grand il nous laiffe entrevoir 
D’une clarté fans fin nous préfage lPefpoir. 

De fon depofitaire ami févere & tendre, 
Ji le preffe, le.guide où fes pas doivent tendre, 
Et fi L'homme triomphe, il verfe dans fon cœur 
Des plailirs vertueux la fuprême douceur. 

Grandeurs, fortune, amours, voluptés de la terres 
Non, vous n’approchez pas du plaifir de bięn fire * 
Vos transports turbulens ont de triltes retours, 
Des fouvenirs ficheux en corrompent le cours: 
Envain de vos attraits vous varicz l’imagcs 
Des ennuis déguisés vous mafquez le vifage: cd 
Le cœur eft tońjours vuide, & n’eft point pinin 

arce 


+ 


pz 


À, 


res 
ree 


Przeciwko Deiftom. 24 

Parce qu’il veut jouir fans dégoût ni regret. 

Le défir de furvivre à fon nom, à fa gloire, 
Le foin qu’a tout Mortel d’illuftrer fa mémoire, 
Sont des prelentimens de J’immortalité: 
L'amour propre; arrifan de notre vanité, 
En dégrade, il eft vrai, le but & la nobleffe. 
Quoiqu'au lieu des vertus l’orgueil & la richeffe 
Transwcttent notre nom fur le marbre & l’airain, 
Ce n’eft pas moins de l’Ame un préfage certain, 
Et cette ambition qu’en l’homme elle fait naître, 
Prouve fa deftince, en défignant fon étre. 
Enfin l’homme eft le feul qui brûle du défit 
De laifer de foi-même un noble fnuvenir. 

Par nature ou par choix, on voit ramper la bête, 
Mais le Ciel veut que l’homme au Ciel porte fa tête. 
Le tranquille animal dans les bras de la mort, 

Sans paroître agité voit terminer fon fort. 

L’ homme alors inquiet s'arme envain de courage, 

De fes fens ofusqués la mort fend le nuage, 

Des jours qu’il a remplis, un fincere tableau 

Se préfénte à fes yeux, fous un afpeét nouveau, 

Etc Juge de lui-même, il tremble, ou fe confole, 

Selon qu’il a pris foin de Pame qui s'envole. 
Stoïque Phyficien, pourquoi donc t’effrayers 

Si la matiere en toi va fe modifier ? 

Si, comme l’animal, tu n'as rien à prétendre: 

Ne peux-tu voir, fans trouble , un reflort fe détendre ? 

L'ame wch qu’un phantôme, enfant de notre orgucil, 

Meurs en fage, il n’eft rien par-de-là le cercueil. 

Boffuct & Pafcal, trop fimples, trop dociles, 

Avec quelque génie ćtoient des imbéciles. 

Lucrece & Spinofa font des garans plus sûrs 

Que ces vains zélateurs de Myfteres obfcurs. 

"Tu fémis ! Hier encor tu préchois leurs maximes ? 

Quoi, feroit-il un Chrift, des vertus, & des crimes ? 

Le Ciel étale envain un fpcétacle brillant, 
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$a beauté touche peu l'animal indolent, 
Le Soicil verie envain dans fa conftante counfe, 
De feux tofijours nouveaux l’inépuiiable fource ; 
Un rempart invincibie envain contient les mers, 
Le monde vainement roule au centre des airs, 
Envain tout étre en foi porte un germe dé vie; 
Envain au mouvement la matiere adervie 
Dans l’eau, le feu, leicl, prend fa fécondité, 
Le bête n’y'voit rien, & la ftupidite 
D'un œil indifferent parcouranc la nature, 
Laiffe a l’homme P honneur d'en fixer la ftrudłure, 
Certe diftinétion nous impofe un devoir; 
Puiique le Cici nous donne, il prétend recevoir, 
Ses dons prouvent en nous une Eflence célcite, 
Notre cœur nous le dit, notre raiion l’artefte 
Enfin Dieu par fon choix nous marquant {es deffcins 
Annonce a nos vertus de plus noblés deftins, 
Sur lcs êtres crcés notie précminence 
Exige dans nos cœurs de la reconnoiflance, 
'Pouchante émotion qu'excite le bienfaits 
Que Dicu crés dans nous pour en étre l'objet, 
Donc il enjuinc à l’homme nn mutuel ulage, 
Mais dont il veut avoir le principal hominage, 
Ces principes reçus, parcourons l'Univers, 
L’Efprit-fort peut choifir dans fes cultes divers, 
Celui que fa railon lui rendra préférable; 
Un culte,ch Dicu plus grand, plus jufte,plus aimable, 
Recoivc des honneurs dignes de ia bonte; 
Qui toûjours pur, confłant, tire fa vérité 
D'un titre plus ancien que la naïve hiftoire 
Qui des tems recuićs nous transmet la mémoire. 
Où fuir ? les Beaux elprits me percent dc bons mot 
Et me placent au rang du vulgaire- des fots, 
J'entends un Philofphe, Apôtre du Déifme, 
Qu bien un Seétateur du materialifme, 
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Fronder d'un ton badin ces vers religieux. 
Qui ne Croiroic, Lećteur, ces hommes ftudieux, 
Et qu’amateurs du vrai, leur fyftćme fe fonde 
Sur le travail fuivi d’une étude profonde ? 
Mis de ces faux Sçavans le principe eft commun, 
Tout fe rcfout chez eux par n’en admettre aucun, 


Voila le fin de l’art, joignez y l’ironie, że 


Ua coup d’œil de pitié, vous êtes beau-génic. 

Et Pefpric le plus mince eft sûr d’être applaudi, 

sil fçait contre le Ciel, lâcher un traic hardi, 
Avec les paffions l’homme d'intelligence, 

De l’incrédulité fe fraye la licence, 

Envain le vrai le frappes il tremble dy trop voir, 

Et l’efpoir du néant devient fon feal efpoir, 

Si d'un Culte transmis le cours inviolable, 

ER depuis fept mille ans une erreur mćprifable, 

Le Déifté s’abufe, & l’Achée a raifon: 

Une vaine frayeur de Dieu forgea le nom; 

Ji weft point: file monde en tous lieux idolatre, 

Fut tońjours de | erreur le jouer, le theatre; 

La création fort d’un hazard éternel, 

Tout eft indifférent, & rien n’eft criminel, 
Du moderne Efprit fort tel eft le caractere. 

JI veut l’équerre en main niveler un Myftere; 

Mais n’en pouvant fonder l’augufte profondeur, 

Son orgneil en conclut que ce n’eft qu'une erreur. 
Pourquoi [ur un fecret ofer porter ta vûé ? 

D'organcs plus fubtils ta raifon dépourvůë , 

Te fuffit pour aimer, admirer, obéir. 

De pénétrer plus loin réprime le défir, 

Quand de régler ta foi ton audacé s’ingere, 

Tu ne (gais pas comment ton zftomach digere; 

Tout ce qui t'environne ef} myfłere pour toi; 

Bt des fecrets Divins tu rzjettcs la foi ? 

Aux principes cachés 74 dois obéiffance, 

Quand celni qui l’ordonne ch digne de croyance. 


|; RK. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Pre 


a m ——@r 


me Baw 


<<. 


| | 
= 
| || 
| 
| 
| 


252 ROZM: III. o Bofkich Przymiotach. 

Si tes yeux plus percans pouvoient attcindre au Ciel, 
Tout t’y paroltroit vrai, quoique furnaturel. 

Dieu feroit-il fujet aux loix de la matiere, 

Pour être defini par ta railon groffiere ? 

Où rien n’eft corporel tes regles ne vont pas, 

JI eft des vérités au-deffus du compas. 

Ce qui fe paffe en Dieu n’eft point a ta portée, 
S'il te trompe, il n'eft pas, & tu dois étre Athce, 
Vainement ta raifon ts dit qu'il ft un Dieu. 

Dis moi, s’il n*eft point d’'Ame, à quoi fert cet aveu ? 
Que t’importe, en un mot, une eflence Divine, ` 
Si la mort finit tout, & fi l’homme eft machine: 
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ROZMOWA IV. 
O piermfym Edukacyi celu 
Przez 
Uczących fie Reżorykż Konwiktorow 
In Collegio Nobilium schol: Piar. 
MIANA 


Roku MDCCLVII. w Warfzawie. 


Quod enim munus Reipublicæ afferre majus 
meliusve poffumus: quam fi docemus atque 
erudimus juventutem, bis prelertim maribus 
atque temporibus, quibus ita prolapfa cft, ut 
omnium opibus refrenanda ac coercenda fit. 
Cicero de Divin: lib; 2 


Ktorąż, bowiem więkjg y milla nczynić 0y- 
czyżnie możemy przyfiuge: tako gdy nauczamy 
y dofkonalemy Miodziez, w tych ofòbliwie obycza- 
iach y czafach, w ktorych tak fie rozmwiozła, iż 
14 wjyfikiemi wfirzymywać Y hamować trzeba 
siłami, Cycero. 


283063 FAIR 


DO JASNIE WIELMOZNEY 
JMCI PANI ORDYNATOWY 


ZAMOYSKI 


Wojewodziny Lubelikiey. 


ZE na. pilnym y  przyfłoynym Miodzi wycho- 
waniu, nietylko Domow y family funduie fie 
ozdoba, ale też y Pańfiw całych ojóbiwe gams- 
fo Jśczęście, mie odemnie to dopiero wynaleziona, 
ale od wjtyftkich przyięta Narodow, y dawnemi 
ztwierdzona iefł miekami prawda. Takich al- 
bomiem Oyczyzna Patryotow , Familia ma Po- 
tomkom, iakich zażyta z młodu Edukacja wyjta 
wia. Dla czego ani więkfśey Oyczyznie y fani- 
liom uczynić przyfłięgi, ani dzieciom jwoim Znak- 
mutftey wyśmsadczyć Rodzice nie mogą tajki, iako 
kiedy całe fwoie na to łożą y obracaią fiaranie, 
«żeby im iak naylepfie z młodu mychowanie dali. 

Tey tak dofkowatey edukacyi, kiorą Jivoun dać 
mogą Rodzice dzieciom, oczymifty, «j. W. Mcia 
Dobrodzieyko, w Mchale Ordynacie Zamoy- 
{kim godnym Synu fmoim dałaś przyklad: kiedy 
mfyfikie dobrego mycbowania m ofòbie iega  potg- 
czywjiy przymioty, tak dofkonalego m bofkich y 
ludzkich naukach wyjławiiaś Kawalera, 13 w nim 
nietylko iuż wielki fwoy ogląda Familia żajscz yty 
ale też Oyczyzna znacznej fwcy % niego |podzice 
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wa fie ozdoby. Jeżeli miec Korneliy Afrykana 
Corce, że, dwoch Gracchom wielkich m Rzymie 
wieku [wego Momwcow na świat wydała, ofobime 
od Rzymian czynione byty bonory ; ieżeli mielu 
Rzym/kich ; Sabińfkich ,* Spartanfkich, y innych 
wielkich w świecie ludzi Matek,do tych czas głos 
Sa Hifiorye imiona: : m wieczney wprawdzie y 
Twoie także w Family y Oyczyznie trwać be- 
dzie pamięci imie, że tak roftropną, tak pebożną, 
tak mwjśyfikich cnoż y dojkonatości  zaficzyconą 
zbiorem,iego iefteś Matką, kiory tak cnotliwemi © 


Twego wychowania napoiony maxymami, pewną 


iuż wjdyfikim na iego piękne zapatruiącym fie o- 
byczaie y pofiępki czyni madzicię, że y Prze- 
świetną Zamoyikich zafśczycać Familią, y calg 
zdobić będzie Oyczyznę. 

Te tedy o Edukacyi Rozmowę, z tym wiekfą 
fpodziemam fie ufnością, że J. W. W. Pani Do- 
brodzieyka tafkamym przyimiefć fercem, iż y do- 
brg edukacyą kochalf, y wjśelkie doniey zmierza- 
sace Jfacuiel nauki, Małeć to wprawdzie, y 
dmych mniey godne iefł oczow dzieło: dla mnie 
iednak . wielkie będzie fczęście, kiedy ta, iakażkol- 
wiek jeff w fobie praca „ Twoim tak godnym w 
Qyczyznie zaftczycona imieniem, na publiczny 
mynidzie widok, A gdy ią w Twoie fkladamy 
ręce, oraz tych, ktore dobre wychowanie Rodzi- 
com przynosi, z godnego Syna Twego, przy czer- 
fiwym mw iak naydlużfe lata zdrowiu, życzę po- 

«ciech, 
X. Kalifzewfki Sch: Piar. 
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O co maybardziey y naypierwey W 


Edukacyi flarac fig potrzeba ? 
PRZEMOWA. 


Ą le bez wielkiey y ofobliwey przyczyny » 
| W dawni Filozofowie, rozum ludzki do gład- 

kiey y żadnemi niezapifaney charakte- 
rami przyrownywali tablicy: ta ieft albowiem 
mizerna wlzyftkich ludzi kondycya » iż fię 
wfzyfcy w niedofkonafości rodzą, y na świat 
bez wizelkiey umieiętności y poznania rZe- 
czy, wychodzą. Dla czego, iako na prożney 
wizyftko, co kto chce, pifić może tablicy , 
tak też y na umyfłach młodych ofobliwie lu- 
dzi, łatwo fię mogą wfzyftkich rzeczy ryflo- 
wać y przyimować obrazy, ieżeli dobra z mło- 
du zaraz przyftąpi Edukacya. Co albowiem 
w mlodych latoroślach, mowi pewny wielkiey 

powa: 
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powagi Auktor, (a) pracowita ogrodnika fprä- 
wuie ręka, toż samo wczelha edukacya w mło- 
dych dokazuie umyfach, iż iako tamte wigo- 
ru, wzrofłu, y kiziaftu od pilnego około sie- 
bie ftarania, tak te wizelkich o rzeczach wia- 
domości od zaëyrey dobrze nabywaią eduka- 
cyi. Ta albowiem uczy nas, poznania Boga, 
poznania siebie famego, y wizyftkich pozna: 
nia rzeczy. Poznanie Boga infpiruie nam 
prawdziwey festymenta Religiy; poznanie siè- 
bie, iak żyć mamy, nas uczy; wizyftkich nao- 
ftarek poznanie rzeczy, miłą nam wynaÿduie 
zabawę, ktorąbyśmy fię rozrywali, y te krot: 
kie życie nalze nie na prożnowaniu, rofko- 
{zach, ý niegodziwych akcyach, ale ha pozy: 
teczney uwadze tak wielu cickawości go: 
dnych trawili objektow. 

Luboć albowiem, wizyfcy obraz Bofki na 
nalzych mamy wyryfsowany dufzach, lubo 
to lamo światło Bofkie, (b) z ktorym fie nam 
Bog uflawicznie kommunikuie, y od narodze* 
nia {amego dufżom go nałzym nie przeftaie 
udzielać, mocne nam dofyć o bytności y ie- 
fteftwie fwoim na umyfłach nalzych imprefye 
czyni; iednakowoż ffabość natury y miałkość 

rozu- 

(a) Quemadmodum, in ftirpibus, fic in hominum 
animis, quamdiu molles hi funt atque traćtabiles ; 
quævis facile inducitur forma: quæ fi poftea ulu & 
die callum obduxerit, fit prope immutabilis, Sado- 
duitus de telie infiit: liberise 
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(b) Signatum cft fuper nos lumen valtüs Tut Dos . 
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rozumu nafzego nie ma sił tyle, ażeby fam 
przez fie -bez iakieyżekolwiek pomocy do do: 
fkonałego iego podnieść fię poznania, y tych 
cudownych iego imprefsyi mogi dociec fku- 
tkow. (c) Sfyfzac zaś częfte nauki y uftawi- 


gzne o Niebie, ziemi, żywiołach, y tych wfzy- 


ftkich podmiesięcznych czyniąc fobie reflexye 
rzeczach, iako regularnie wfchodza y zachodzą 
Słońce y infze Planety, iako odmiany roku 
iednakowym po fobie zawfze naftępuią po- 
rządkiem , iako wfzyftkie fowem na świecie 
rzeczy opifanych fobie nigdy nie przeftępuią 
y reguł y granic; Hyfząc mowię, iż ten, kto- 
ry tym włada, y tak regularny y nieodmien- 
ny w naturach utrzymuie porządek, iet Bog, 
(d) ktory wizyfikie widome y niewidome 
ftworzywfzy rzeczy, tak ie dofkonałym fwoim 
rozporządził pomiarkowaniem, iż wizyfikie z 
okryślonych fobie nie wyfłępuiąc terminow, 
głofu iego fuchać mufzą: dopiero rózum nafz 
z głębokiey nieiako piewiadomości podnosi fie 
ciemności , y iafnemi oświecony dowodami, 
niby porwawlzy fie ze (nu, fam w fobie uzna: 
wać 


(d) Invidus iracundus, ifiers, vinofus amator; 
Nemo adcó ferus eft, ut non mitefcere poffit, 
Si modo Culture patientem commodet aurem. 
Hyratius l. 1: Ep. 1. 
(c) Quid enim tam apertum, tamque. peripicuum, 
cum Czlum fufpeximus, czleftiaqne contemplati fue 
mus, quam cfc aliquod Nomen preftantifimæ meme 
tis, 'quo, hæc regantur. Cicero de Nat: Deorufi. 
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wać poczyna, że musi bydz Bog, á ten mądry, 
falk wy, Wizechmocny, y wizelkich dofkona- 
łości pełen. A ponieważ on ieft, ktory w 
pokufach nas wipiera, w cierpieniu zmacnia, 
w: przeciwnościach ciefzy , ktory nawet 
y fwego na śmierć wydał dla nas Syna, y tym 
ktorzyby Praw iego ftrzegli, wieczną zgotował 
nadorode; ponieważ ciała y dufze nafze f4 
dziełem rak iego, cnoty nafze darem fą fafki 
jego, dobra nafze doczefne fa dobrodzieyftwa 
nielkończoney dobroci iego : edukacya więc 
temi tak oczywiftemi rozum nafz obiaśniwizy 
prawdami , chcąc w nas prawdziwey wzbu- 
dzić fentymenta ku Bogu Religiy, pokazuie 
nam, iż fprawie iliwa ieft, abyśmy go na znak 
niefkończonej nalzey za tyle talk odebranych 
wdzięczności, iako tak wielkiego, y tak wiel- 
kiey miłości godnego kochali Dobrodzicia, y 
iego przykazaniom poflulznemi będąc, tak u 
siebie wyperiwadowani byli, że żadnego ftale- 
go ukonténtowania y prawdziwego nie znay- 
dziemy dobra, tylko w dofkonałym pod świę- 
tą iévo poddaniu fię wolą. 

Tu dopiero, chcąc dać człeku poznać siebie 
famego, czym ih? naprzod mu iego pokazu= 
ie iftotę,iako z ciała y z dufzy złożony będąc, 
fkażytelne, śmiertelne; y tymże, co. y infze 
tworzenia, iako iedenze z niemi maiące PO 
czątck, podległe odmiaoom „ma ciało, Dufzę 
zaś nieśmurtoną , na obraz y Bofkie podo= 
bieńftwo ftworzoną. Ze to ciało ma zoftawić 

ziemi; 


Ri 


pe_ si 


y 


dre — 
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ziemi z ktorey {woy bierze początek, dufzę 
zaś ma oddać Bogu, dla ktorego ftworzona 
iet. A zatym ponieważ nic drożlzego nie 
ma człowiek nad dufzę, ktora go w blifkim 
między Bofkiemi kładzie ftopniu duchami,y od 
wfzyftkich innych rożni rzeczy żyiących,eduka- 
cya więc uczy go, iako ten drogi ftrzedz depo- 
zyt, y-iak wiernie y oftrożnie powierzonych z 
nim fobie ma zażywać talentow. Ona mu w 
tym zaraz wieku, w ktorym f2 żywe paflye, y 
w ktorym, ferce pozorną tych uciech,ktore mu 
lię. prezentują, łatwo fie uwodzić łagodność ę 
daie, ukrytą w nich odkrywa truciznę y nic- 
fzczęśliwe pokazuie fkutki. Ona nam żywe- 
mi maluie kolorami tę miłość wfafna, ktora 
nas naybardziey zaślepia,y w naywiek{zych na- 
fzych nam podchlebia defektach, a do fzuka- 
nia cnoty ; prawdziwey chwały , y doftapie- 
nia tego, do ktorego flworzeni iefteśmy koń: 
Ca, takie nam pokazuie drogi, iż idąc niemi, 
y żyć na tym świecie według Boga możemy, 
y nic takowego nie czynić, coby fie Bofkim y 
ludzkim miało nie podobać oczom. A. po- 
nieważ za zdaniem Cycerona , (e) zwierząt 
famych tylko natura ieft żyć dla siebie, ludzie 
zaś. wzyfcy nie dla siebie żyią, ale część życia 
wego Rodzicom y krewnym , część Oyczy- 
żnie, część przyiacielom, część naoftatck fa- 

S mým 


; (e) Non nobis folùm nati fumus ortûsque nofte 


Partem patria vendicat, partem parentes, partem 
amici, Cicero de Offic: l go 
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mym fobie winni; edukacya więc, iakim fpo- 
fobem ten czynić życia nafzego podział, y do 
tego od famey prawie przepifanego natury ma: 
my konformować fię prawa,wfzyftkich nas do 
tego potrzebnych powinności uczy. Na: 


- przod tedy uczy nas, że to nie ieft rada za- 


= 


dna ludzka, ale nie przełamane y od nay- }ÿ 


dzikfzych narodow zachowane zawlze natury 
Prawo, iż tych, ktorzy nam po Bogu życią 
dali y podczas pierwfzych lat nafzych fwoim 
go kovferwowali  fłaraniem, czcić, fzanowac, 
y fencymenta miłości, uniżoności, y rekopni 
cyi za wlzelkie ich dobrodzieyftwa, zawfze 
pokazywać im mamy. A że po Rodzicach ci 
fa nam naybliżśi, ktorych iakie z nami pokre- 
wieńftwo wiąże: zaczym, ona pokazuie, iż nie- 


tylko naturalnego porządek y przyzwoitość | 


prawa, ale famo dobro nafze, y familiy tego 
po nas wyciąga interes, ażebyśmy ściśle z na- 
{zemi będąc złączeni krewnemi, należyty im 
oddawali refpekt, ich honoru bronili, y do 
utrzymania intereffow ich, bez narufzenia 16: 
dnak fprawiedliwości,zawfze byli gotowi. Por 
nieważ zaś Qyczyzna nafza. (f) w ktoreyeśmy 


fe uredzili, na tonie nas fwoim piaftuie y zy” | 


wi, 

(f) Cùm omnia ratione animoque luftraveris, 
omnium focieratum nulla e gravior, "nulla carior, 
quam ca, qüe cum Rep: eft unicuique noftróm. Ca- 
si (unt parentes, cari liberi, propinqui, familiarcij 


fed omnes- omnium caritates Patria nna complexa cft: À 


pro qua quis bonus dubitet mortem oppctere, fi ci, 
fie profaturus ? Cicero l 1. de Officiis. 
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Wi; tym powietrzem, ktorym oddychamy , 
karmi, y wflzyftkich do życia potrzebnych 
udziela wygod, powinność więc nam nalzę 
pokazuie, ażebyśmy wfzelką iey za to oświad- 
czali wdzięczność, y ią, iako powlzechną nas 
wfzyftkich Matkę, ofobliwym kochali fpoló- 
bem. Uczy nas zatym, iako iey bronić, o iey 
wzroft y przymnożenie fłarać fię mamy, iå- 
ko tam, gdzie o iey idzie dobro, żadnym pry- 
watnym uwodzić fie nie powinniśmy interef 
sem. Jako Praw Oyczyftych fuchać y im 
bydź podlegli, iako w zgodzie y iedności u- 
myflow, ( ponieważ przeciwnie niezgoda ieft 
naywiękizy fkopuł, o ktory wfzyftkie Dobta 
pofpolitego rozbiiaią fie nadzieie,) w radach; 
y lądach, kochać fig mamy. Uczy nas nao- 
flatek, iaką dla Krolow nafzych mieć miłość 
z ufzanowaniem złączoną , iak im wierni w 
radach bydz y uczynkach, y iak o wielkich 
w Oyczyznie ludzi affekt y eftymacyg ftarać 
fe powinniśmy. Aże wfzyfcy: do fpołeczeń- 
ftwa (g) z ludźmi urodzeni iefłeśmy, y z 
niemi żyiąc y przeftawaiąc, żadnego więkfze- 
go w tym życiu ukontentowania mieć nie 
możemy , iako kiedy naywięcey mamy przy» 
iaciof, Kcorymby nayfkryt{zych myśli nafzych 
zwierzyć fig można fkrytości, ktoczyby nas w 
utrapieniu ciefzyli, w boiazni utwiérdiali, ÿ 

S2 tak 


(g) Ita natos efsć nòs, ut'inter omnes Effect focie- 
tas quadami. (Cicero dé Am: 


PRS. nues - mka 


260 ROZM. W, O naypiermfym 

ak w fzczęściu,iako y niefzczęściu nierózdzieh 
nemi towarzylzami byli (h) edukacya wię 
pewne nam jk aż tako ludzkie 
fobie fkarbić ferca y ich afekta iednać ma- 
my, 12° byśmy w potrzebie im ułać y na Ica 
fig belpiecznie dobrotliwość fpuścić mogli. 
Ona us zy iako tymże przyiacielom wierne! = 
{zczeremi, y ftateczne: ni będąc, ich wizę zie 
bronić ; defekta znosić, w przec fięyzięci: ac ich 
im dobrych pomagać, y nic takowego; przeź 
cobyśmy y na przylazń fobie zarabiać, y onę 
utwierdzać mogli; nie opufzczać mamy; 

Tak tedy rolporząć dziwizy całego ludzkie: 
go ekonomią życia, y wl czyj fkie ku Rodzico ns 
Oyczyznie, y przyiacielom przed oczy nam 
wyftawiwizy powianości ; naoftatek iak dla 
fiebie famych tego mamy zażywać życia, do- 
fkónałą nam w tym daie iafortiacyą, kiedy nas 
przez rozmaite do poznania rożnych na świe: 
cie rzeczy prowadzi nauki, ý przez nie, miłe 
nam ne zabawy; przez ktorebyśmy 
pozwol onego od Boga czafu ; dobrze, y 


z nalzym mogli zażyć pożytkiem. Y tak, przez | 


Ethykę, do życia nafzego y regulowaniś où 
czaiow pewne nam podaie początki ; pizez Pos 


licykg 


(h) Quid dulcius, quam habere ; quicum omnia 
audeas fic loqui, ut tecum ? quis efet tantus fraus 
in profperis rebus; nifi baberes, qui illis zque ac Tu 
ipfe , gauderet ? adverfas vero ferre difcille effets 
fine éo, qui illas grarila ctiam, quam Tu, errot 
Licero de Am. 


~ 
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licykę obiaśnia nas, iako fie we wfzyftkich ro- 
ftropuie y mądrze fprawować akcyach, y o- 
ftrożnie z ludzmi fobie poftępować mamy. 
Przez Retorykę, iako z temiż ludzmi rozma- 
wiać. y iakim flow wyborem y kizcaîtem na- 
{ze domaczyć powinuismy myśli. Przez Hi- 
forya przypomina nam wfzyftkie dawnych 
w ekow dziele, rewolucye Krol<fiw. y onychze 
wzrofł, y upadek; y w iednych ludziach chwa- 
lcbne do naśladowania, w drugich naganne 
do chronienia fie przed oczy wyftawia przy- 
klady. Przez Matemątykę y Filozofia do my- 
ślenia Q patury dzieiach, y o wielkich rzeczach 
niefkończęnie pafz formuie, obiaśnia, y rozpo- 
ftrzenia rozum. Przez Logikę fprawuie w 
nim chciwość fzukania we wizyftkim prawdy, 
a chronienia fie fałlzu. Przez Metafzykę zaś 
czyni go fpolobnieyfzym y fubtelnieyfzym 
do przeniknienia tych rzeczy, ktore fie famym 
dochodzą rozumem. Przez Kofmografią świat 
cały, y wfzyftkie nam iego, z ktorych fię fkła- 
da, opifuie części. Przez Geografią, wizyft- 
kie nam, ktore na tym ziemfkim znayduia 
fe okręgu, okryśla kraie, y o ich rządach, bo- 
ga@wach. y śifach wiadomości nas uczy. Przez 
Fizykę naofiatck wfzyftkich na świecie rzeczy 
przyrodzenia odkrywa, y dając nam poznać 
piękność, porządek, fkutki, przyczyny, y prze- 
dziwne rożnych części świata złączenie, nakła- 
Dia nalz oraz do adorowania Auktora iego 
tak dziwnego dzieła. 

Qtoz 
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Otoz te fa pożytki, ktore nam dobra przy» 
nosi Edukacya. lak dalece, iż mocno ie zwa- 
żywfzy, belpiecznie be mowić może, że od 
edukacyi, lzczęście lub niefzczeście całego zá- 
wiflo życia, Zła albowiem (i) natura ieft ob- 
fitym wizyftkich wyfłęc 


cE 


kow zrzodłem , ieżeli 
do nicy ufławiczna, aby ią poprawić y ku 
dobremu wykierowäc, nie przyftąpi praca. Na» 
tura zaś dobra, y ta fię albo prędko pfuie, 
lbo w fwoiey do dobrego fłabicie inklinacyi, 
k) ieżeli żadnego nie zna ćwiczenia. Trafia 
ię albowiem częfto, mowi Cycero, (1) ,, że 
» Wielu takich bywa, ktorzy bez nauki,z na- 
„tury famey .wftrzemieźliwi, poważni, wyfo- 
„kich fentymentow ,-y przez fię do wielkich 
„ fpolobni bywaią rzeczy,y owfzem to,(mowi,) 
» pizydaię, że natura lama do wielkich jef 
„ daleko Ipolobnieyfza czynow bez nauki, nis 

» żeli 

(i) Dobrego czas naprawi, złego iako żywo, 

X co ma bydź ofęką, zaraz rośnie krzywo. 

Potocki w Arg: Cz: 2. rogi n 
(k) Ut ager quamvis fertilis, fine cultura fertilis efe 
non poreit,fic fine dodtrina animus, Cie: L 2, Tuf: Quel. 
(1) Ego multos homines excellentes animo ac 
virtute fuiffe, & finc dodłrina , naturz ipfius habita 
prope divino per feipfos & moderatos, & graves ex. 
ticifle fateor; ctiam illud adjungo, fepius ad laudera 
śtquc virtutem, naturam fine doétrina,quam fine na- 
tura valuife d'étinem. Atque idem cgo contendo, 
chm ad naturam cximiam atgue illuftrem ratio qug- 
"dam accefferit confirmatioque do&tring, tum illud, 
nelcio, quid praclarum ac fingulare folere exiftere. 
Cicero Or; tro Arch. z 
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„żeli nauka bez natury. Jednakowoż iezeli 
„do tak pięknych dyfpozycyi natury, ( tenże 
dodaie Mowca,) „ oświecenie z nauk przyftą- 
„pi rozumu, w tenczas dopiero coś dziwnego 
„y ofobliwego w takowym wydaie fię człeku. 
Y ták. dni Scypio Afrykańlki, ani Lelius, ani 
Kato ow fary, wielcy, odważni, y uczeni 
wieku fwego ludzie, na tyleby fie nigdy. nie 
podawali niefzczęścia, aniby tyle czynić y Cier- 
pieć nie chcieli, gdyby ich o tym nicupe- 
wniały nauki, że to fą tak przykre drogi, kto- 
remi fię do nabycia idzie chwały, y przez kto- 
re prawdziwie cnotliwemi ftaią fie ludzie. E:- 
dukacya né wielkich formuie, y wyfławia lu- 
dzi; ona do fzukania cnoty y chwały, do 
wielkich czynow pobudki, y do dobrego ży: 
cia niezawodne podaie reguły; tak dalece, że 
u Laercyufza Ariftoteles (m) tych za wę: 
kfzey czći y ufzanowania godnieyfzych, kto- 
rzy fwoim dobre wychowanie dzieciom, 
niż tych, ktorzy zycie daią, bydz fadzi Ro“ 
dzicow : iż do dobrego dać życia fpolob , 
więklza ieft, niż dać lamo życie. 

Dlaczego my, nie możemy fię na to żadną 
miarą ufkarzać, żebyśmy z ofobliwey fafki y 
trofkliwego około nas kochanych Rodzicow 
ftarania, takowego , ktoreby nam wfzyftkie 

z edu- 

(m) Ariftoteles Sragirita ajebat, parentes, qui re- 
&e liberos fuos iaftituiffenc, mulrà honorabiliores efle 
iis, qui tantum genuiffent: quod ab his contigillet vie 
verc, ab illis bene vivere. Laert lib; $. cap: 1, 
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z edukacyi póchodzące przynosić mogło po- az 
żytki, wychowania nie mieli. Y na takowym tw 
albowiem iefteśmy mieyfcu, gdzie y wfzelką na. 
' do nabycia tychże pożytkow ipofobność , y w 


takich Nauczycielow mamy, ktorzy przez 


diugą experyencyg y pracę, nabytemi nas o- 
świćcać naukami, y do wizelkich urodzeniu 


nalzemu przyftoynych prowadzić mogą wia- f 
domości; w tym zwiafzcza mieście, ktore caley L 
Poifki bedaczalzczycone ziazdem,nigdy nam ta- ty 
kich wyftawiać nie przeftaie ofob, z ktorych ne 
y do uczenia zachecac fie, y do fzukania at 
cnoty piękne zawize brać możemy przykłady, ci 
Do nas tylko należy z tak drogich umieć m 
profitować momentow , y tego tak złotego m 
w tym pozwolonego nam 'od Boga wieku za R 
żywać Czafu,azebyémy y Rodzicom z nas po- ty 
ciechę, y Oyczyznie przynieśli ozdobę, y nas ty 
famych w tym fzczęśliwemi uczynili życiu. p 
A ponieważ wfzyftkie między nami rozmo: i: 
wy nieinakfze , tylko takie bydź powinny , W 
kioreby do nafzego oświecenia y nauki zmie- h 
rzały: zdczym, kiedy tdk godnych y dyftyn- r. 
gwowanych mamy: honor ná tym micyfcu | z 
oglądać Gości, ktorzy y fwego do nas przy- r. 
wiązania dowod, y ofobliwego uczonych zd | 
baw fzacunku chcąc nam na fobie pokazać 


przykład, łafkawą nas fwoią raczyli, udarować 
prezencyą, aZeby$my y do fuchania im zgo- 
dna, y do nafzey wiadomości mieli potrzebną 
zabawkę, poważam fie W, M. Panow uprafzac, 

ażeby: 


G me 2.6, 
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azebyscie mi fwoie orwieraiąc zdania, te Uld- 
twić raczyli pytanie; Co seft tak potrzebnego dla 
nas, o co byśmy fig, y naybardzicy y naypicr wey, 


2 


w edukacyi nafey fiarać powinni : 
ZDANIE I 


K ledy mię to potyka fzczęście, że pierwfzy 
| 6 w obecności ‘tak godnego Auditora, kto- 
îy ras miłą iwoią przy emnością cięlzy y tym 
hafzym Rozmowom dafkawey raczy udzielać 
attencyi, moie mogę Otworzyć zdanie; chcąc 
ciekawe W.M. Pana ułatwić pytanie, ażebym 
memu wiele nie zdawał fie przypifywac rozu- 
mieniu, famego w tym ' wielkiego Mowcy 
Rzymfkiego zażywam  świadećtwa, ktory to 
twierdzi, (a) iż ieżeli czym od niemych, tedy 
cym naybardziey 'rożniemy fig zwierząt, że 
między fobą rozmawiamy, y mową myśli na- 
izych tłumaczemy fkrytości. A zatym ponie- 
waż mową naybardziey rożnią fie od zwierząt 
ludzie,zaczym ( tenże Auktor wnosi, ) oczywifta 
rzecz ieft, iż w tym każdy ćwiczyć fig naybare 
ziey powinien, co iego naywiękfzym od Zwie- 
rząt ieft rożnicy znakiem. Natym tedy po- 
ważnym 
(a) Hoc enim uno præftamus vel maxime feris p 
quód colloquimur inter nos, & quód exprimere di- 
cendo fenfa poffumus. Quamobrem quis hoc jure 
miretur, fummeque in eo claborandum effe arbitres 
tur, ut quo uno homines beftiis maxime przftent, im 
hoc hominibus ipfis antecellat. Cicero db: t. dé 
Oratore. 
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\ tẹ, iż jeżeli o co, 
ctorykę, to iet o tę z 
ię powinniśmy fztuke, 
ktora nas nie tylko dobrze mowić, ale też y 
periwadować uczy  Wizyfcy albowiem z na- 
tury iak naydofkonalcy dumaczyé y odkrywać 
nalze pragniemy myśli, y wfzyliko to, co mo- 
wiemy, tak mowić chcemy, żeby każdy nas 
iak naylepicy rozumiał. ytemu co mowiemy, 
mogi datwo uwierzyć. (b) Tey zaś łacwości 
w mowieniu, otwartości w wyrażeniu, porzade 
ku w ulozeniu, mocy w perfwadowaniu, żwą: 
wości w porulzeniu, nie zkąd inąd, tylko z ie: 
dney fzczegulnie nabywamy Reroryki, — Re 
toryka albowiem , ktorą tama wynalazfa Pos 
trzeba, y w famey mowie ludzkivy ofobliwe 
y Kfztaline mowienia poftrzegiizy fpofoby , 
z natury uformowała fztukę, tak niezawodne 
nam podaie reguły, iż według nich, o wizy- 
ftkim tym, (c) co myślemy, co widziemy, co 
ylzemy, co czynić chcemy, mowić dofkona: 
le możemy. Jet albowiem w nauczeniu ob- 
fita, w porufzeniu mocna, y do ukontentowa- 
Dia 

(b) Societatis humane vinculum cft ratio & orae 
tio: quz dicendo, communicando, difceptando, judi- 


< 
> 


. Cando, conciliat inter fe homines, conjyngirgue nas 


gurali quadam focierate, Cicero kb: i. de Offic. 

(c) Nihil cft tam incredibile, quod dicenda non 
fat probabile. Nihil cam horridum, tam incultum, 
guod non rciplendcat cratione & quodammodo çx- 
Golatur, Çisero Paradox, 
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nia ferc y umyffow ludzkich nader miła. Y 
dla tego,czego moc y si ifa, odwaga y dzielność 
wikorać nie potrafi, to fama fwoicy mocą y 
giadkościa wymowy, fztucznym y mifternym 

How ufożeniem,dokazuie Retoryka. ,, Wymo- 
» Wa, (d) mowi Cycero, ten naprzod fprawuie 
„ fkutek, iż do uczenia fię tego, czego nieu- 
» miemy, w nas chciwość zapala. Wymową 
„ napominamy , perfwaduiemy , y cicfzemy 
»ftrapionych.  Wymową lęki wych od boia- 
„Zi odprowadzamy,chefpiacych fi fię zawftydza- 
„my, złości y zawziętości uśmierzamy, Wy- 
,„„mowa nas od dzikości y furowości ódciąga, 
» à do łafkawości , ludzkości , fpołeczeńftwa 
„2 ludzmi, y zachowania praw nakłania, 
„ Wymowa (c) wyftawione Miafta, ugal (zone 
» WOYNY, zawarte przymierza, wieczne y DIE- 
» rozerwane utwierdzone przyiazui. Bayki to 
„łą, co zabobonna fłarożytność jakiemiś za- 
wize caiemnicami oczywifte pokrywaiąca pra- 

wdy, 

(d) „Jam vero domina rerum eloguendi vis, quam 
eft præclara, quamquc divina ? quæ primum cfficit, 
ut qug ignoramus, difcere, & ca, gue fcimns, alios 
docere poffimus. Dcinde hac cohortamur, hac per- 
{vademus, hac Confolamor aflitos, hac deducimus 
perterritos a timore, hac geftientes comprimimus » 
hac cupiditates iracundiasque reftingvimus. Hzç 
nos juris, legum, urbium focietate devinxit, hzc % 
vita immani © fera fegregavit. Cic: lib: 2. de Nat: Deor. 
(c) Eloquentià multæ urbes funt qonftitutz, plue 
rima bella retina, fortifimæ focietatcs, fanctifinaæ 

amiçitiæ comparatw. Cie: lib, 2. de arte Rbeter. 
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wdy, do nafzey podała pamięci, iak by Amf- 
on ow Tebaniki, tego miał dokazać, iż nieme 
y nieczułe kamienie miłą lutni iego poruizo- 
ne melodyą, fkakać, y Tebańtkie z siebie mia- 
ły uformować mury; iego* ia to barzicy przys 
pifuie wymowie, kora kamienne y fkalifte, że 
tak rzekę, niesfornych ludzi tak zmiękczyt lcr- 
ca, iż rózerwanych przez niezgody obywate- 
li w, do zgody y iedności przyprowadził umy- 
flow.  Czytaymy tylko Wizyftkie dawnych 
wiekow dzicie, á upewniąm, że takich mieyic 
malo znaydziemy w Hiftoryi , w kiorychby. 
śmy tysiącznych tey przedziwney fztuki fkue 
tkow nienaczytali fię przykładow. Tam znay- 
dziemy iak wiele Miaft : y dzikich wymową 
podbitych było Narodow, tak dalece, że Pirrus, 
lubo cofyć Wodz fawny y w woięnnym rzeą 
mieśle w lamego Alexandra wyćwiczony {2ko- 
le, á przecie fam o fobie wyznał, iż Cyneafz 
więcey Miaft wymową, nizli on woyfka {we- 
go podbił śiłą. Tam znaydziemy iako wy- 
mowa wielu Pańftwom obronną . nieraz prze- 
ciwko nieprzyiacielom była tarczą. Bo coż 
pytam fig przeciwko zdradom y iztukom Fi 
lippa było Atenom pomocą, ieżeli nie Demo- 
ftenefa, fawnego ná ow czas Grecji Mowcy 
wymowa ? Kro chwiciącą fie tyle razy wolność 
Rzymfką od upadku utrzymał, y ułożone ná 
zgubę Oyczyzny Katiliny przełamał zamyfy, 
ieżeli niefzczegulna przezornego y. czułego na 
©w czas Konfula Cycerona wymowa? śię. 
niedo- 
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niedobywfzy oręża, (przysiężone tak pogromił 
y rozprolzyf kupy; iż mu za to na znak 
wdzięczności Senat y lud Rzymfki, Obrońcy, 
y Oyca Oyczyzny dał tytuł,y takie mu, iakie 
iamym przyzwoite były zwyciężcom, czynić 
kazał honory. Tam znaydziemy, iako Man- 
Lulz o uczyniony bunt w Rzymie przewie- 
dziony, ý na śmierć od Senatu fkazany, poka- 
zuiąć cafemu ludowi obrońiońe od siebie Ka- 
puoiu tkaly, odebrane od nieprzyiacioł rany, 
y inne woienńe wyliczaiąć dzieła, tak przeni- 
kaigcz lud cały wymową (woią ferowanego na 
Siebie dekretu śmierci wycizymyÿwal exekucya, 
iż trzeba go bylo, ża éwiadeftwém Liwiulza, 
(£) do blifkiego z Rzymu wyprowadzić lafu, 
ażeby tam pofpolftwo, ód tych widokow, kto- 
te im wielkie iego w Oyczyznie przypomina: 
dy żafugi, odwrocone maiac oczy, do pokaza- 
nia (wego nad nim politowania niemiało ok- 
kazyi Tam. znaydziemy naoftatek, iako Li- 
garyufz od Tuberona nicprzyiaciela (wego, O 
iakąś podczas domowey woyny Juliufzowi Ce- 
farzowi pokazaną udaay y przekonany nie- 
chęć, iuż o. fwoim zdefperowawlzy życiu, Cy- 
cerona wymową, nie tylko od śmierci wyba- 
wiony , ale też od wizelkich uwolnioay y 


obroniouy zarzutow, do falki Cefarza przypu- 
fzczo- 


‘ 

(f) Apparuit Tribunis, {nifi oculos quoque homi- 
num liberáfent à tanti memoria decoris, nunquam 
fore in præoccupatis beneficio animis, vero crimini 


locum. Livins lib: 6. 6. 18. 
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fzczony zoftaf. „A czy możeż bydź co Więź 
kfzego y mocnieyizego, (g) ( mowi Cycero.) 
»iako wizyfkich fuchaiących na siebie obro- 
„cone widzieć oczy , ich fercami kierować, 
»y miec zupełną nad niemi na tę, lub na ową 
„ trong nakłonienia władzę: (h) Czy możeż 
„bydz co potrzebnieyfzego, iako mieć zawfze 
„taką w ręku gotową broń, ktorą y fam fie 
» Zaflaniaé , y naftépuigcym na cię dać od. 
„Siecz y odpor, mozefz? (i) Co może bydz 
„ wipaniallzego, y Krolewfkiey niciako podo- 
„, baieyfzego bhoyności, iako dawać profzącym 
» pomoc, utrapionych ciefzyc, życie y zdro- 
„Wie przywracać, y uwalniać od niekefpie- 
„czeńltwa ludzi? (k) W famym nawet posie- 
„ dzentu coż milizego, ludzkości y manierże 
» dobrey przyzwoitlżego, iako nieprofta, ale 
„ Klztałtna, y wyborem flow ozdobiona mowa $ 

Otoż te fą dofkonałey wymowy fkutki, iż 

co 

(5) Nequc vero quidquam preftabilius eft, qvim 
poffe dicendo tencre hominum cztus, mentes allice- 
re, voluntates impellere quò velit, unde autem velit 
deducere. Cicero lib: 1, de Oratore. 

(h) Quid autem tam neceffarium , quam tenere 
femper arma, quibus vel teétus ipfe cfle pols, vel 
provocare improbos, vel te ulcifci iacefitus? Cicero 
db: 1. de Oratere. 

(1) Quid sam repium,tam liberale tam munificum, 
quam opem ferre fupplicibns, excitare afliltos, dare 
felurem, liberare periculis: Çicero ibidem. 

(k) Quid efe poteft in otio aat jucundius, aut mas 
gis propriam humaaitati, quàm fermo facetis, ac nula 
da in re fudis, Cicero ibidem. 
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powabami, y mocą dokazać możemy. À więc, 
ieżeli wfzyftkim tak w pokoiu, iako y na woy- 
nie, tak na urzędach zoftaiacym, iako prywa- 
tnym y iakicyżkolwiek kondycyi ludziom, z 
wyliczonych dopiero przykładow y świadectw, 
zak potrzebna pokazuie fię Retoryka, toć tedy 
nam, ktorzy w takim urodzeni iefteśmy Pań- 
ftwie, w tey chowamy fig Oyczyznie, w ktorey 
tak, iako niegdyś w Rzymie, w Sadach y Try- 
bunafach, na Seymach, Seymikach, y innych 
Rzeczypofpolitey ziazdach, ta naybadziey pa- 
nuie fzrtuka, ieżeli dobrze potym Oyczyznie 
radzić, urzędy, do ktorych fpofobić (ię wma- 
my, przyzwoicie piaftować, y nalzym na ka- 
żdym honoru ftopniu zadofyć ezynić po- 
winnościom chcemy, o tę fie w edukacyi na- 
fzcy naybardziey ftarać trzeba wymowę. 


ZDANEE NH 
7 Rzywdębym wielką famey.czynif prawdzie, 
R gdybym tym przypifanym Krafomowfkiey 
{ztuce pochwafom, należytey chciał ubli- 
żać fprawied iwości. Przyznaie, że wielkie fa 
wymowy fkutki, y że tak w pokoiu iako na 
woynie, cak na urzędzie zoftaiącyn iako pry- 
wanym y każnego urodzenia ludziom, ieft 
potrzebua; co więcey, 0 iefzcze (a) przyda ę, 
iż co rozum czieku, to rozumowi ist ozdobą 
wymo- 

(a) Ut hominam decue et ingenium fis ingenii 

lumen et cloquentia. (Cicero de claris Qraior. 
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wymowa, lednakowoż chcąc moie w tey mate: 
eyi otworzyć zdanie, tegoż famepo Cycerona, 
na kcorey fig W. M. Pan w mowie (woicy 
naybardziey zafadzał, zażywam powagi. Ten 
wielki Mowca, ktory całe życie fwoie na tym 
ftrawił rzemieśle, y dofkonale wyćwiczony w 
nim będąc, wiedział dobrze, czego do nabycia 
tey tak pożyteczney ludzkiemu Narodowi 
potrzeba fztuki, formuiąc, w Xiafzkach fwoich 
de Oratore uczących fię Retoryki na dobrych 
Mowcow, taką im daie przeftrogę: (b) ,„ Mo- 
„im ( mowi, ) zdaniem, nikt dofkonatym ftać 
s» ię niemoze Mowca, ieżeli wprzod zupełney 
„ O wlzyftkich rzeczach.y ofobliwey we wfzyft* 
» kich fztukach nie nabędzie biegłości. A po- 
nieważ fam Cycero tym poważnym zdaniem 
fwoim po każdym chcącym fig na Mowcę for 
mować, ofobliwey wprzod we wfzyfikich rze. 
czach zdaie fie dofkonałości wyciągać: ia więc 
ztey tak oczywiftey fobie wnofzę prawdy, że 
musi bydz coś potrzebnieyfzego , czego fie 
nam pierwey niż Retoryki uczyć potrzeba. Bo 
możeżże to bydz, aby ten mogł co dofkonafe- 
go napifać, albo rozumny z kim prowadzić 
potrafil dyfkurs, ktory dobrego rozeznania , 
nabytey w rzeczach przezorności, . gruntowne- 
go roz{adku, y wiadomością wfzyftkich rzeczy 
oświeconega y uformowanego nie ma rozumu: 
każde 
(b) Meà quidem fententià non poterit elle 
emni laude cumulatus O tor, nif erit omnium rerum 


magnarum atque artiam Scientiana confecutus, Cieere 
lib; 1. de Oratore, 
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każde zaprawdę takowych Mowcow dzielo de 
nieuprawacy podobne bydz musi roli, ktora 
kąkol y fame tylko zwykła z fiebie wydawać 
ciernie zPierwey ( albowiem, mowi pewny wiel- 
kiey nauki Poeta, (c) umieć dobrze myśleć y 
jedno z drugiego wnosić, niż mowić albo pilać 
potrzeba. À tu ponieważ łatwo iuż każdy do- 
myślać fig może, © ktorey ia tu namieniam, y 
ktorą nieiako palcem wytykać zdaię (ię fztukę: 
żebym tedy dłużey godnego niewytrzymywat 
Audytora, mowię iuz otwarcie y wyrażałe, że 
ta nauka, ktora nalze wfzyftkich wiadomością 
rzeczy obiaśnia rozumy, dobre w nas formuie 
myśli, y iedno z drugiego wnofć uczy, ieft Fi- 
łozofia; á zatym, dla tych tak wielkich, ktore 
ham przynosi, pożytkow, to ftanowię, że nic 
potrzebnicyfzego bardziey, nietylko dobrze 
urodzonemu , ale też każdemu człówiekowi 
nie ieft, iako Filozofia. Wfzylcy albowiem na- 
turalnie poznania fobie życzemy prawdy, y 
do takich zwykliśmy naybardziey przywiązy- 
wać fig nauk, ktoreby nieomylne w fobie o 
wfzyftkich rzeczach zawierały prawdy, y pe- 
wne nam do poznania fekrecow natury,.y f3- 
dzenia o nich pokazywały drogi. A ktoraz 
między ,wlzyftkiemi tak wyzwolonemi fztuka- 
mi, lako y wyżlzemi umieiętnościami taka 
znayduic fig nauka, ktoraby do ufpokoienia 
tey chwalebney w nas ciekawości, takowe w 

T fobie 
< (c) Avant donc gie d'ecrire , apprenez à penfer. 
Despreaux. Scribendi rećte faperc eft priacipium & 
fons.Herarius de Arte Poćt. 
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fobie zawierała prawdy, według ktorych mo: 
glibyśmy o wfzyftkich . na świecie rzeczach bez 
naymnieyfzego fadzić błędu , ieżeli nie Filo- 
zofia ? ktorą,Cycero wielki razem Mowca y Fr 
lozof, Matką wfzyftkich nauk, darem według 
Platona, y Bofkim wynalazkiem nazywa * (d) 
» Fać to, mowi, s Filozofia. naprzod nas po- 
»ZDaDia Boga y czci iego, potym prawa 
s ludzkiego, ktore na fpołeczności ludzkiego 
„ zależy narodu, przytym fkromności y wfpa: 
„, Białości nauczyła. umyfu; y żebyśmy wfzy- 
„,ftkie te rzeczy, ktore fą nad nami, między 
» nami, y pod nami, widzieli; z rozamow na- 
» fzych, iakoby z oczow, łufkę zdieła, y gtu 
„be od niego niewiadomości rozpędziła cic- 
mnosci: Jak wiele takich codzień zdań © ro- 
żnyck na świecie pokazuie fię rzeczach , z 
ktorych iedne fał(zóm, drugie błędom, iafze 
naoftatek powatpiewaniu podlegaią ? iak wiele 
rozmaitych Pifm na publiczny wychodzących 
widziemy widok, w ktorych 'cżęltókroć wię: 
cey nauki niż rozfądku,więcey fztuki y oma- 
mienia niż prawdy ; więcey naofłatek znay* 
duie fig wyniofłości niż rozumu; ktoż nam 
te 
(d) Philofophia omnium Mater artium quid eft 
aliud, nif, ut Plato ait, donum, ut ego, inventum 
Deorum ? hæc nos primim ad'illorum cultum, deinde 
ad jus hominum, guod fitum cft in generis bumani 
focietate, tum ad modeftiam, magnitudinemque an i- 
mi erudivit, eademque ab animo, tanquam ab oculis 
caliginem difpulit, nt ómnia fupera, infera, ultima, 
media, videremus. Cicero Tufeul: Qu, L'i. 
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te natury y fztuki odkrywa defekta, y te 
włżyftkie wytyka błędy, ieżeli nie Filozofa à 
(e) Ona prawdę od fałfzu, dobre od złego, 
pewność od wątpliwości oddziela ; y iak o 
wfzyftkich mamy fądzić rzeczach, pewae nam 
y nieomylne podaie reguły. Przez nią ro- 
zum nafz do poymowania tych rzeczy, ktore 
żadnym niepodpadaią zmyflom „ otwartości ; 
do przeniknienia ich z gruntu byftrości, y do 
glębokich wyłufzczenia myśli obfitości y da: 
twości nabywa.  Spoyrzawfzy zaś nd té ob- 
fzerną Swiata całego machiię, © iak. wiele do 
widzenia miłych, do poznania ciekawych 0- 
czoń nafzym prezentuie fie widokow i o kto. 
rych naturach, przyczynach, y fkuckach, po- 
dobni do tych, ktorzy w ciemney nocy nic z 
tych niewidzą, ktoremi fa otoczeni rzeczami, 
żadneyby dotąd niemieliśmy wiadomości; gdy- 
by Filozofa rozumow nafzych ciemności fwo- 
im nieoświecafa światłem; y do poznania tak 
rozlicznych y rozmaitych rzeczy, ktore na 
Niebie y na tym Ziemfkim znayduią fie okrę- 
gu, naukami fwemi, y nowemi coraz w odkry- 
waniu: fekretow natury wynalazkami, nalzego 
niezaoftrzała dowcipu.  Tać to Filozofia, kto- 
ra teraźnieyfzych ofobliwie czafow, z niewol- 
niczego, że tak rzekę, dawnych Filozofow wy. 

F2. biwfzy 
(e) Philofophandi ratio eft triplex: Una de vita & 
moribus; altera de natura & rebus occultis; tertia de 
diferendo, & quid verum, & quid falfum; quid re- 
€tum in oratione, quid pravum; quid confenticns, dz 
qaid repugnet judicando. Cicero 1. Asad. 
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biwfzy fię iarzma, y na żadnego fowa ślepo 
nieprzysięgaiąc nauki Miftrza, zupełney w dy- 
fputowaniu bez fubtelnych y zawiłych fpeku- 


lacyi, y o rzeczach fadzeniu nabyła wolności: | 


zá pomocą Matematyki y Experymentaloey 
Fizyki, tak wiele dawnym nawet niewiado- 
mych Filozofom, przez fwoie oczywifte y ia- 
wne, y wlzyftkich nietylko oczy; ale y rozumy 
zniewalaiące experyencye, w Męechanice, Sta- 
tyce, Hidraulice, Optyce, Botanice, Anatomii, 

winnych niezliczonych rzeczy naturach po- 
odkrywała fekretow, iż mafo takich bydz na 
świecie zdaie fie rzeczy, o ktorychbyśmy, “iey 
pewnemi naukami wlparci dofkonale mowić y 
fadzić niemogli. Coż dopiero o tych mowić 


+ 


pożytkach, ktore ona przez fwoie maxymy; y, 


wyłokie w nas fprawuie fentymenta ? ac to 
Filozofia do dobrego życia, y do fzukania coo- 
ty, profte y niezawodne pokazuie drogi. Fa 
pas fprawiedliwości, wftrzemiezliwości, ftace- 
czności, w{pahialo$ci umyfłu, y zachowania Da: 
{zych powinności uczy. | Jey uzbroiony - ra 
dami, y wyfokiemi napoiony maxymami czlo: 
wiek, całe livoie fzczęśliwe y (pokoyne pro: 


wadzi życie, ani żadnym fortuny niedaiąc lię, 


uwodzić blafkiem, z fwego zawlze kontent zo: 
faie flanu; ani Panom zazdrości bogaśtw, ani 
z ubogich {zydzi y urąga fie niedoftatku. We 
wfzyftkich rezolucyach y poftępkach fwoich 
bez wyniofłości wlpanialy , bez podłości po: 
korny. Dla przyiacioł fzcżery, ftateczny, | 
wierny 
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wierny: nieprzylaciołom wybacza, y „dobre zá 
złe oddaiac u nikogo zemity nielzuka. Jeżeli 
wizyftko według iego idzie myśli, z (wego fie 
niechefpi fzczęścia; ieżeli zaś co mu fie kiedy 
przykrego trafia, (f) w Filozofii konfolacyi 
fzuka, nią fobie wizyftkie niefinaki y gorzko- 
ści flodzi, y w niey na wfzyftkie odebrane rany 
fkuteczne znayduie leka:ftwo. | W ceyci to 
Filozofii w naycieżfzych fwoich zgryzotach 
naywiękfze fwoie ukontentowanie y ufpokoie- 
nie umyfu znalazł Cycero: kiedy zdefperowa- 
wizy o ipofobach upadaiącey fwoiey ratowania 
Qyczyzny, od {wego oddalit fie domu, y uda- 
wizy fię do pifania tych przedziwnych Filozo- 
fii Xiazek w ktorych nam nieofzacowane u- 
mieiętności y mądrości fwoiey zofławił fkarby, 
doznawfzy na famym fobie tych tak wielkich 
Filozofii, ktore we wfzyftkich ludziach czyni, 
fkutkow, fam naoftatek z Platonem wyznał, (g) 
że nad Filozofia Bogowie fami, ani więkfzego, 
ani lepfzego człowiekowi dać niemogli daru. 
Y dla tychci to pożytkow, ktore całemu Naro- 
dowi ludzkiemu Filozofia przynosi, uczenię fię 
iey naybardziey Lucyliufzowi fwemu zalecał 
Seneka, kiedy w tymże famym, coby go od niey 
odftręczać y odwodzić mogło, mocnemi dowo- 

dami 
(£) Philofophia medetur animis, follicitudines de- 
trahit, cypiditatibus liberat, pellit timores, Cicero 1. 
Tuse. 
(g) Nec ullum arbitror, ut apud Platonem, aut me. 
lius à Diis datum munus homini. Cicero Lib: 1. Tase: 


Quafi, 
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dami oczywilla iey pokazuie potrzebę. W te 
albowiem do niego pilze ffowa: „ Możemi tu 
„, kro zarzucić, ua co fie przyda Filozofia, 1e- 
„„ eli-albo fatum iakie, albo Bog, albo przy- 
Ę padek rządzi światem ? bo ani odmienić pe- 
»woych, ani fie uzbroić przeciwko nicpe- 
swoym niepodobna rzeczom, icżeli albo Bog 
„ wolą moią opanował, y co mam czynić, prze 
„ znaczył, albo mi fortuna, tak iak chcę, czy- 
» nié niepozwala. Jakożkolwiek badz, Lucy- 
„ liufzu, ezyli farum, czyli Bog, czyli przypa- 
„Gek światem rządzi ( mowi iak Pogańłki Fi- 
lozof ) „ zawfze ich potrzebna Filozofia. Ta 
„albowiem, ażebyśmy Bogu zawlze pofłufzne= 
„ mi byli, fortunie zaś mocno y odważnie fię 
„ opierali, przeftrzegać y napominać będzie; 
„ta, lak za Bofką iść malz wolą, á trafunek 
„„ cierpliwie znosić, uczyć cię będzie. (h) O! 

złote 


(h) Dicet aliquis, Quid mihi Philofophia prodeft, 
fi Fatum eft ? quid prodeft, fi Deus Reétor et? quid 
prode, fi Cafùs impetat? nam & mutari certa non 
poffunt, & nihil proeparari poteft adverfus incerta, fi 
aut confilium meum Deus cecupavit,decrevitgue quid 

“facerem, aut confilio meo nihil fortuna permittit, 
Quidquid eft ex his, Tucili, vel fi hec omnia funt, 
philofophandum eftzfive nos inexorabili lege Fata 
conftringunt, five arbiter Dens univerf cunéta difpo= 
fuir, five Cafas res humanas fine ordine impellit & 
jaétat. Philofophia nos tueri debet: hæc adhortabie 
tur, ut libenter -Dco paręamus, ut fortanz contuma= 
citer refiftamus, hæc docebit, ut Dcum fcquaris, feras 
calum. Seneca Ep: 16. ad Lucsl, 
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złote, y tak wielkiego godne Filozofa ffowa! 
A mogążże bydz, do uczynienia w nas impref. 
{yi o godności, pozytkach, y potrzebie Filo- 
zofii, y do zapalenia nas do fzukania tey nie- 
porownaney z żadną näuki, wiek{ze nad te po- 
budki? „ O! życia nafzego przewodniczko 
» Filozofio, ( piękny Cycerona fentyment, ) 
s ktora piękność pokazuiefz cnoty, á wyftęp- 
„ku odkrywafz izpetność: czymby, nietylko 
» my, ale też y ludzkie nawet życie bez ciebie 
» bydz mogło? Tyś miafta zbudowała, tyś 
» rofprofzonych po świecie do towarzyftwa y 
» {pofecznosci życia (prowadziła ludzi; tyś ich 
„naprzod miefzkaniem potym uczeftuiétwèm 
„nauk y flow między foba połączyła. Tyś 
» prawa wynalazła, tyś nas obyczaiow y .rzą- 
» du nauczyła: do ciebie fię udaiemy, od cie- 
» bie pomocy żądamy, y całych siebie tobie 
» oddaiemy; (i) tego z Cyceronem zawfże bę: 
dac zdania , że nad ciebie nic niemalz ani pię- 
knieylfzego , ani milfzego , ani potrzebnieyfze- 
g0, o cobyśmy fie w życiu z więkfzym usiło- 
waniem ftarać mogli. 


sel 


u 


w 


ZDA- 

(i) ©! vitæ Philofophia dux! virtutis indagatrix, 
expultrix vitiorum, quid non modo nos, fed omnino 
hominum vita fine Te effe potuiffet ? Tu urbes pepe: 
rifti: tu difipatos homincs in focicratem vite convocas 
fti: tu cos primum domiciliis, tum literarum & vo. 
cum communione junxifi: Fu inventrix legum, tu 
magiftra morum & difciplinæ fuifti: ad Te confugi. 
mus, a Te opem petimus, tibi nos penitus totosque 
tradimus, Cicero l. nit: Tufe: Quaf. 
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ZDANIE II. 

= Hocbym w wizczętey o Filozofii nic nie 

2 mowił materyi, tedy fławny ow, y wlzylt- 
kim dobrze wiadomy wielkiego w Grecyi 
Filozofii Miftrza Piatona lentyment, ktory: nd 
drzwiach icgo wyryllowany Szkoły ; wizyft- 
Kim garnącym fie do icgo nauki byt prze- 
ftrogą uczniom y ażeby żaden znich bez zu: 
pełuey Geometryi wiadomości do iego nie- 
wchodził (zkofy: nemo expers Geometrie buc in- 
irato; dolyć podobno iawuie y oczywiście moie 
tu dziś odkrywa zeanie. Wiadomy telt tudzież 


tu wizyftkim, y (a) Puagory poftępck, ktory. 


tym tylko do iwoicy przyftęp dawal izkoty, 
Kiorzyby, ieżeli nie we wizyłtkich Matematyki 
częściach, tedy. przynaymniey w Geometryi , 
w Gnomonice, Muzyce y Aitronomii dobrze 
pierwey wycćwiczebi byli. To krotko namie- 
niwfzy, chcąc teraz cickawemu wizyfikich u- 
czynić zadofyć żądaniu, tych tak wielkich Fi- 
lozofow y powagą y przykładem wiparty, to 
twierdzę, iż co dó Retoryki Filozofia, to do 
fameyże Filozofii ieft potrzebna Matematyka; 

iezeli dofkonałym nie będzie Mowcą, ktory 
pierwey z Filozofii wielkiego oświecenia nié 
nabędzie rozumy, dopieroż do uczenia fię Fi 
lozofii ten żadną miarą bydz niemoże ipoło- 

Ly: » 

(a) Nollum auditorem in fua illa Philofophica adi- 
ta admittebat, nifi prius Gcómetriam, Gnomonicam, 
Muficam,Aftronomiamque didicifet, Aulus Gellius lik: 
1. Cap. 9: 
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bny, ktory wprzod Geometrycznych dobrze 
niezakofziuie poczakow, y Matematycznym, 
(ze Łacińlkie wyrażenie ua Oyczyfty przełożę 
iężyk, ) nieokurzy fie prochem. 

Czyliż albowiem podobna rzecz ieft, aby w 
tey Filozofii, ktora, za świadećtwem Wolfiufza, 
do tego teraz za pomocą Matematyki przypro- 
wadzona ieft dofkonałości ftopnia, iż dawnieysi 
Filozofowie; gdyby teraz ze twoich powitali 
grobow, nigdyby w niey przefzłey nieroze. 
znali pofłaci, mogł ten iaki krok uczynić, 
ktory żadney wprzod uabytey o Matematyki 
począ:kach wiadomości niema ? Wezmyno 
tylko tę część Filozofii, ktora od odkrywania 
w rzeczach natury fekrecow nazywa fie Fizy- 
ka, o! iak tam zaraz na wiele takich napadnie- 
my materyi, do ktorych rozumienia y dofko- 
paiego z gruntu poięcia, żadną miarą bez Mate: 
matyki obeyść lię niemożva! Ktoż dofkonale 
poymie nature rulzenia, kto zrozumie ciężkość 
ciaf widomych, kto całego ftrukturę świata, 
fkutki powietrza, y w innych ftworzonych rze- 
czach włalności, odmiany, y przymioty bez 
Matematyki odkryć y opiiać potrafi? Prawda 
ieft, że Fizyka kxpctymentalna , ktora z nie- 
fkończonym Narodu ludzkiego ieft wynalć- 
ziona poży.kiem, wfzyftkie tę zawiłe, fwoiemi 
oczywiłłemi experymentami, odkrywa nam, 
wyfulzcza, y obiaświa trudności: z tym wizy- 
ftkim ponieważ żaden €xperyment bez przye 
łączoney do tego racyi, tacya zaś bez demou- 

ftracyi 
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ftracyi bydź niemoże, pokazanie więc takie, nas 
fze tylko kontentuie oczy, ieżeli zaś w przy- 
lączoncy ,demonftracyi, fekretu tego niedocie- 
kamy przyczyny, nafzego bynaymnicy nie- 
kontentuie rozumu, Y tak widząc niewidzie- 
my, poznawaiac ztąż fema co y przedtym ode 
chodziemy wą'pliwością: do tych podobni, 
ktorzy zdrę.wiały maiąc ięzyk, żadnego w na* 
poiu nieczuia fmaku.  Maiąe zaś, mowi Wol- 
fiufz, (b) dofkonałą wiadomość de możi folido- 
rum zStakyki y z Mechaniki, de gravitatione 
corporum in fiuidis z Hidroftatyki, de moiu fluido 
rum z Hidrauliki, de aere z Aerometryi, de visn 
z Optyki, Katoptryki, y Dioptryki, de corpori: 
bus Mundi totalibus, corumąue motuum legibus z 
Aftronomii y Geografii, ieżeli też fame argu- 
menta, y demonftracye, ktoremi w tamtych 
fcyencyach zachodzace ułatwiamy trudności, 
z Fizycznemi konfrontuiemy racyami, w- ten- 
czas dopiero rozum nalz wlzyfikie dofkonale 
w naturach przenikając przyczyny, y tey, Kto- 
rey we wlzyftkich zwykł fzukać rzeczach, do: 
ciekaiąc prawdy, zupełnie fwoią ufpokaia cic- 
kawość , y od każdey poznawania rzeczy z 
wnętrznym weselem, y-ofobliwym niby odcho= 
dzi tryumfem.  W£zyftkie albowiem Mate: 
matyczne to w fobie mais racye, iż od famey 
przepifany natury we wfzyftkich rzeczach za- 
chowuiąc porządek, tak w początkach fwoich, 
definicyach, Axiomatach , rezolucyach , y de: 

; mon- 

(b) In Præfatione ad Elementa Mathefeos Tom; r. 
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monftracyach fą pewne, oczywifle, y nalz 
zniewalaiace rozum, iż do wątpliwości adne- 
go nam więcey niezofławuią miey{ca. 

Simieie fig tam, gdzieś w twoich Faciolatti 
(c) Oracyach z Durandow, Jandunow, Piko- 
lominich, y innych tegoż gatunku Filozofów, 
ktorzy, zamiaft wolnego, bez żadney od cu: 
dzych opinii dependencyi, {zukania prawdy , 
tak fię w fwoim byli zatopili Aryftotelesie, iż 
w naymnieyfzym od iego zdania odfłąpić y 
fprzeciwić be flowku, za naywiekfzy fobie po- 
czytywali kryminał. Same tylko, mowi, na- 
tenczas Ariftotelefa y Platona, Hippokratefa 
y Galena; w ufzach całego świata brzmiały 
imiona, y ci tylko iuż to Filozofow, iuż to Me- 
dykow, iuż to Matematykow beż żadneęy fpor- 
ki fobie przywłałzczali nazwifka, ktorzy tych 
fe wyuczywizy Autorow, wfzyftkie ich Pifma 
iak hiftoryą na pamięć umieli. . Niepotrzeba 
im było natenczas w odkrywaniu fekretów nas 
tury zkądinąd zaciągać przyczyn, niezbitym 
to u nich iuż było dowodem, kiedy poprzy- 
siężonych fobie Filozofow fwoie ztwierdzali 
zdania świadectwem. W tey tedy rozumu nie. 
woli, kiedy aż do siedemnaftego wieku wlzyfcy 
na świecie żyiący zoftawali ludzie, pierwsi 
dopiero byli we Włofzech Gallileufz , Bako 
Werulamius w Anglii, we Francyi Gafsendus, 
ktorzy wfzyftkie te, ktoremi ludzkie fkrępowa- 
ne były rozumy, potargawfzy węzły, do po- 

| Zna- 

(c) Oratione XV, de literarum & artium felicitate. 
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znania prawdziwey Filozofii, ktora fię na od- 
krywaniu wnętrznych w naturach przyczyń, 
nie vá ludzkich zafadza zdaniach,otworzyli im 
oczy. W krótce zaś potym Kartezyulz, Har- 
weulz, Borellius, Malpigias, y innych wielu, Z 
niewolniczego dawnych Filozofow , ktorym 
wizyfcy dotąd hołdowali, zupełnie wyzuwiży 
fe iarzma, wolniey o wfzyftkich fadzic po- 
czeli rzeczach. Aże fami z włainego doświad- 
czenia poftrzegli, że trudna ieft bardzo do na- 
bycia zupełncy 0 wfzyftkich rzeczach wiado- 
mości bez przewodniczki Matematyki, droga, 
Zaczym wfzyftkie icy części z tego, W ktorym 
tak długo leżały, otarffzy prochu, na publi- 
czny całemu światu wyftawili widok, aby czy- 
ftym ich oświeceni ludzie światłem, wlzyftkie 
w naturach łatwiey odkrywać mogli fkrytości. 
Jakoż na fwoich bynaymnicy nie omylili fię 
zdaniach: wfzyfcy albowiem nayuczeńsi W gwic- 
cie ludzie, wziąwfzy fie nieiako za ręce, takie 
w Hiftoryi życia zwierząt, W Anatomii, Mete- 
reologii, y w innych Filozofii częściach za po- 
mocą Matematyki poczynili wynalazki, tak ie 
{wemi obiaśnili, przyozdobili, y zbogacili ex- 
pe iż w porownaniu do dawniey- 
zego, W ktorym zoftawały ftanie, iak nie te 
teraz, ktore przedtym, ale wcale nowe, y od; 
rodzone nieiako bydz fig zdaią. 

A tu fłyfząc takie Matematycznych nauk po: 
chwały, ktoz fie do nich piezapala ? y temi 
niefkończonemi, ktore narodowi ludzkiemu w 

Filozo- 
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Filozofii, y infzych naukach przynofza poży- 
tki, do uczenia fig ich niezachęca? Sfuchay- 
my. profze, co wielki wiekow naszych Mate- 
matyk mowi Wolfiufz: ,, Matematyka ludzki 
» udofkonala rozum, do Filozofii, y infzych 
» giçbiey y pożyteczniey traktowania y po- 
»içcia przylpofabia nauk, do. dofkonałey nau- 
s ki nieffychane y niefpodziane udziela świa- 
„Ua, y niefkończone inne do życia przynosi 
„wygody. (d) Jakoż roztrząśmy niektore przy- 
haymanicy tey przecudowney nauki części, a ía- 
mi upewniam uzoamy, co za tozliczne z ka- 
2dey dla nas wypływaią pożytki. Geometrya 
albowiem, ktorey Egypcyanie wynalezcami 
byli, y Algebra, ktora od Wiety zaczęta, od 
Kaitczyufza przyczyniona, od naftępuiących 
zaś Matematykow zbogacona y do tey ieft 
przyprowadzona dofkonałości;. pokazuią nam, 


„że nic tak wyfokiego, tak zawiłego, y ukry- 


tego nie mafz, czegoby za ich pomocą, lu- 
dzki odkryć y dociec niepotrafił rozum. Y 
owizem o. Geometryi to twierdzi Melanchton, 
(e) iż gdyby kto y Filozofii, do ktorey nay- 
bardziey 

(d) Mentem humanam valde perficit Mathefis, ad 
Philofophiam, aliaque ftudiorum genera & latius & 
profundius & utilius tralłandum inftruit, ad folidio= 
rem doétrinam adminicula inexpeltata fuppeditat, ma. 
ximas ad vitam utilitates affert. Wolfius sn Praf. Matb: 
Tom: I. 

(e) Si qui non totos se huic ftudio dedent, tamen 
his ad judicia formanda opus eft cogiratiome Elcméte 


torum Gcometrix. Meisncbthon in Prafs ad Geomea 
iriath Pogelins. 
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bardziey ta fie ściąga fcyencya,uczyć fię intens 
cyi nie miał, gdyby do rozmierzania pol, gra- 
nic; obozow, miaft, budynkow, y mieyfc ro- 
żnych; do czego fzczegulnie ieft wynaleziona; 
nigdy iey potym zażywać nie chciał, tedy ie- 
fzcze iey wiadomość do dobrego w nas foi- 
_mowania rozlądku byłaby koniecznie potrze- 
boa. Afłronomia zaś z Geografią uczy nås, 
iż nic takowego od nafzych nie ieft oddalo- 
nego zmyfłów, czegobyśmy, y dofkonale po- 
znać, y zupełnie zmierzyć nie mogli. Kafkui 
Aftronomiczny daie nam znać, z iaką pewno- 
ścią wlzyftkie przyfzie przewidzieć na Niebie 
y na ziemi możemy odmiany. Optyka z A= 
fronomia-roänice nam pokazuie między temi 
rzeczy obrazami, ktore na umyśle, y ktore 
fe na nafzey ryfluią fantazji, Arytmetyka, 
Trygonometrya, y Analyfis generalne nam do 
wymyślenia y wynalezienia podaią reguły, we- 
długby ktorych nalz fig rządząc rozum, zmy: 
fom y fantazyi powodować fig niedał. Spo- 
{ob {am naoftatek Matematyczny, dobrego zá- 
żywania rozumu, y ułożenia porządku we 
wizyftkich nas uczy rzeczach. 
Coż dopiero o ých mowić Matematyki 
częściach , ktore do rozmaitych nafżych w 
tym życiu fużą wygod * Nie dofyé albowiem, 
że Mechanika do poięcia wielu w naturach 
rzeczy wiele rozumowi nalzemu udziela świa: 
tła nidkończone nam iefzcze, y do życia na- 


{zego wielce potrzebne przynosi. „pożytki. Ko“ 


muz 
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muz winniśmy tyle wynalezionych na świecie 
machin początki , ieżeli mie Mechanice ? Me- 
chanika wozy, młyny, żegaty , rzemiofła, ÿ 


-#uzace do nich wynałazła inftrumenta, y wie- 


le takich wymyśliła fpofobow, przez ktorcby 
fie bez ciężkiey y niepożyteczney obeyść. mo- 
gło pracy. W iafkiniach ; y ciemnych dlo. 
chach, w lafach, y pod czyftym chyba przy. 
fzfoby nam wfzyftkim miefzkać Niebem, gdy- 
by nam tak potrzebney do. wygodnego po- 
miefzkania Architektura nie odkryfa {ztuki , 
zá ktorey teraz pomocą Bogu poświęcone Ko- 
ścioły , wfpañiade Pałace , -ob{zerne gmachy , 
rofkofzne ogtody, y do wzbudzenia nawet w 
ludzkich podziwienia oczach kftałtne, ozdo- 
bne, y kolztowne wyftawiac możemy budyn- 
ki. Na czymże profzę Inaybardziey Pańftwa 
calego zdrowie , całość., obrona, y ;powfze- 
chne wfzyftkich 'befpieczeńftwo polega, ieżeli 
nie na fortecach, y innych woiennych siłach : 
iakżebyśmy Pańftw nalzych ftrzedz granice; 
y naftepuiacym dać odpór nieprzyiaciofom 
zdołali, gdyby nas Architektura Woienna iak 
obozy formować „ wdyfko fzykować , fortece 
attakować y bronić, zamki y miafta nienau- 
czyła wzmacniać ? Z tey: ciso {zkofy Wodzo- 
Wie w rozłożeniu obozow oftrożni, w nacie- 
raniu né niéprzyiacielfkie pułki fztuczni., w 
obronieuiu -fię odważni; Indzinierowie do ry- 
ch:ówania dział dofkonali, żołnierze w woien- 
Dym dobrze wyćwiczeni wychodza kunfzcięs 
Coż 
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Coż mowić o Sratyce > ktora do naywiękfzych 
windowania ciężarow, fatwe dla rzemieślnikow 
wynalazla fpoloby > co o Katoptryce y Dio- 
tryce? Z których pierwfza, iak zwierciadła, 
druga, iak peripektywy, okulary, y inne do 
ratowania wzroku ludzkiego fzkła y. inftru- 
menta, robić uczy? Słowem Ww czymkolwiek 
chodziemy, czegokolwiek zażywamy , y naco- 
kolwiek ludzką wyrobionego patrzemy fie rę: 
ka, wfzyftko to Matematyce , y iey codzien: 
nym, ktore ná świecie czyni, przypilywac po: 
winniśmy wynalazkom. 

Aleg iuż z twarzy wlzyftkich miarkuię, ia: 
ko każdy z tych wyliczonych Matematyki 
pożytkow y fkutkow, wielką iey fam w fobie 
uznaie potrzebę; zaczym do tym więklzego 
iey zalecenia, y wzbudzenia we wfzyftkich do 
uczenia fię iey ochoty, tym Platona fentymen- 


tem moie koskluduię zdanie: Adolefcentibus co: 


rumque atati conveniunt aifciplina Matbematica, 
defacant, ut ipfa ad 


ue animam preparant 65 
Pbilofopbiam capefsendam idonea reddatur. ($) 
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Po wrzuconey tak ciekawey między nas 
kweftyi, gdym nad nią nieco zawiesiwłży 
fię, coby tak potrzebnego było, o sobyśmy 
fs pilnie w edukacyi nafzey ftarać powinni 
mocno myślał, przyłzedł mi na myśl Aryfto: 

telef 


QE) Plato apud Thconem Smyrn: 
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telefa (entyment, (a) ktorym on twierdzi, że 
wlzyfcy ludzie do fpołeczeńltwa y pożycia z 
foba f} urodźeni. Z tey tak prawdziwey y 
oczywiftey wielkiego Filozofa powieści, takem 
fobie zaraz wnosić począł: że ponieważ z lu- 
dźmi obcować y przeftawać zawlze mamy ; 
więc tego nam z młodu zaraz uczyć fię potrze- 
ba, coby nam tę między ludźmi wizelkiego 
rodzaiu fprawić mogło kommunikacya. 'Aże 
rożnych umieiętnością Językow, tę fobie mię: 
dzy ludźmi gruntuiemy y utwierdzamy kom- 
munikacyą, zaczym do doftąpienia tego koń- 
Ca ză rzecz potrzebną u siebie ofądziłem, aże- 
by, ieżeli czego z młodu, to rownie pilnie 
rożnych uczyć fic Językow. Jakoż fpodzie- 
wam fig, że iednoftayną od wfzyftkich w tym 
godnym znayduiących fię posiedzeniu zdania 
mego mieć będę approbacyą, kiedy rożaych 
uczenia fig Jezykow y aczywiftą potrzebę, y 
pożytki, pokaże. 

Nie może mi albowiem, nikt cegó przeczyć; 
że na'to z urodzenia nafzego wy{adzeni iefłe- 
śmy, ażebyśmy fie z ludzmi bawili; y o wizy- 
ftkich tak publicznych , iako y prywatnych 
hafzych z niemi traktowali interefsdch: Ina- 
czey zaś ludziom nafzych otwierać y kommu- 
nikować nie możemy myśli, tylko ięzykiem; 

U ktory 


(a) Homo aptus cft ad cztus focictatemque natu» 
FA, Arillotel: lib; a. Eths ©, 7. 
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ktory (b) mayrzetelniecyfzym y naywiernieyć 
fzym wfzyftkich nafzych fkrytości ick tfuma- 
czem. A możeżże bydz więkfza dla człcka 
faryslakcya, iako znayduiąc fie między ludzmi 
rożnego rodzaiu y rożnych narodow, w po: 
siedzeniu, w drodze, w nayodlegleyfzych od 
Oyczyzny kraiach, w woyfku, na połelftwie; 
y innych urzędach, 4 mowiących wfzyftkich 
rozumieć, y od wizyftkich bydz: rozumianym ? 
wizyftkich rozmaite z mowy miarkować y 
przenikać zdania, á od nikogo ofzukanym nie 
bydź W infzych naukach ; ktorych z taką 
od młodości uczemy fie pilnością, częfto fig 
przytrafia, iż dla rożnych czafu, mieyfc, lat; 
y ofob okoliczności, albo nigdy, albo rzadko 
kiedy ich zażywamy: w ięzykach zaś, to ieft 
coś ofobliwego, iż ich każdego czafu, w ka- 
żdym wieku, y ze wizyftkiemi rozmaitego ro: 
dzaiu ludzmi, zażyć zawfze możemy. Czyli 
albowiem w obcych. kraiach, czyli w domu 
zoftaiemy, zawize takich wlzedzie znayduie: 
my ludzi, z ktoremi im przyzwoitym rozma? 
wiać fię ięzykiem, y te dla siebie ukonténto- 
wanie mieć możemy, że zaden taki w konwer: 
facyi bydź nie może dyfkurs, ktoryby przed 
nalzą był wiadomością ukryty.  Przeciwnym 
zaś fpofobem, ile dla figuruiącego w Rzeczy: 
pofpolitey człeka, czy możeż z więklzym co 
bydz umartwieniem, iako żadnego Cudzoziem- 
fkiego 
(b) Propter hoc datus ef nobis fermo, ut præfto 
: forent muta voluntacis indicia. . Plato in Timao. 
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fkiego nie umieć ięzyka, między mowiącemi 
bydz niemym, y do Zadney w posiedzeniu nie 
moc fie przymowić rozmowy > Wlzyfcy albo- 
wiem takową nieumieiętność , albo niedofła- 
tkowi, albo nieprzezorności ; y niedbalftwu 
zwykli przypifywać Edukacyi. 

Coż dopiero mowić otych iezykow pozy- 
tkach, ktore nam w czytaniu przynofzą ksią- 
żek > W Greckim Gi to ięzyku, że od tego 
haprzod pocznę, naywięcey godnych ftarozy- 
tności znaydziemy pamiątek, z ktorych, tako 
Z obfitego zrzodfa, wfzyfcy dawnieysi y tera- 
znieysi czérpaiac Pifarze, dobrego w naukach 
nabrali guftu. y dolkonałey nabyli mądrości. 
Z tego Lacinifki powfłał ięzyk, tey; ktorą ma, 
nabyl ozdoby, y wziętemi z niego tak fie zbo- 
gacił naukami, że fie z niemi do Rzymu nie- 
iako przenieść zdały Ateny. W tym dopiero; 
ięzyku, ktory tak w całym zdaie Ge panować 
świecie; iż żadhego takiego, ktoty nauki ko- 
cha; nie malz Kraiu, Ktoryby iego nie uzna- 
wał potrzeby; y naywiękfzą fwoią na umieie- 
tności iego nie zakładał ozdobę, o! iak wiele 
godnych nafzego oświecenia znayduiemy cie- 
kawości: W nim wfzyftkie wiary nafzey za- 
imykaią fie początki, w nim dzieiow całego 
świata zapifane Kroniki, w nim wfzyftkich na- 
uk taia fię zbiory : iż żadnego w Europey- 
fkich narodach, z dobrze y dofkonale wycho- 
wanych ludzi, tak nienawifnego nie mafz nau- 
kom czfeka, ktoryby nietylko potrzeby La- 

U2 cińfkie- 
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cińfkiego nie uznawał ięzyka, ale też zupet- 
ney y dofkonałey iego mieć wiadomości nic 
pragnął, lub w doyzrzalfzym ftraty tegoż ię- 
zyka y młodfzych lat nie żałował wieku. 
Ktoż zaś nie wie, iak wiele w Francuzkim, kto- 
ry tak fie po całcy wfławiwfzy temi czafy ze: 
rzy Europie, w Włofkim, Niemieckim, ÿ An- 
gielfkim ięzyku takich widziemy Auktorow, w 
ktofych nieofzacowane mądrości y wfzelakiey 
umieiętności ukrywaią fie fkarby: Te tedy 
umieiac ięzyki, y zá pomocą onych takowe od- 
krywac bogaćtwa, poftrzegać tę piękność , 
flow ozdoby, naturalne rzeczy wyrażenia, na 
ktore -Dzieiopifow, Mowcow, Wierfzopifow, 
Filozofow , y innych rożnego rodzaiu Pifa- 
rzow silily fie rozumy, mozelzze bydź czyta- 
iącemu co milfzego y pożyteczniey(zego ? Ja 
rozumiem , że z tych wfzyftkich, ktorychem 
dotąd dotknął, pożytkow, między naypotrze- 
bnieyfzemi młodych objektami każdemu do: 
brze urodzonemu człowiekowi liczyć fie po- 
winna wiadomość Językow. A zatym, tak 
mniemam, że tę trudnicyfzą y zawilfzą nad 
owę baieczney Sfingi gadkę, ułatwię iuż podo 
bno kweftyą, kiedy oprocz Oyczyftego, ro: 
żnych, ofobliwie zaś dópiero wyliczonych u- 
czenie fie z młodu ięzykow, ża cale iftotną 
w Edukacyi ofądzę potrzebę. 


ZDA- 
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FD AN FEV. 
Z ten w cale z edukacyi fwoiey od- 


nosif pożytek, ktoryby na famym ćwicze- 
niu fig tylko w ięzykach, całą fwoią dofkona- 
dość zakładał. Alec y W, M. Pana famego 
to ieft zdanie, że dla tego ofobliwie rożnych 
uczyć mamy fię ięzykow, ażebyśmy przez ksiąg 
Czytanie łatwieyfzą fobie do wyżfzych niemi 
torowali nauk drogę. Języki albowiem, ktore 
pamięci fa nie dowcipu znakiem, ani dofko- 
nallzemi, ani nas mędrfzemi nie czynią, ale 
tylko do. innych nas umieiętności {polubia, 
y. niby za nieiakie nam ffuza klucze, ktoremi- 
byśmy ukryte w naukach otworzyć fkarby, 
y tych mogli dobyć bogactw, ktore. prawdzi: 
wym y naywickiym umyffow nafzych fa 
fzacunkiem y ozdobą. Y Mitridates Krol 
Pontu dofyć tak fzczęśliwey miał bydz pamię- 
ci, iż dwadzieścia y dwa umiał iężykow, ic. 
dnakowoż przez to od żadnego z Hiftory- 
kow w liczbie mądrych y uczonych nie był 
policzony ludzi. Dla czego nie mogę żadną 
miarą chwalić tych poftępku, ktorzy cały 
{woy na tym w uczeniu fie ięzykow zakłada- 
ią pożytek y koniec, ażeby tylko nięmi po- 
tym z rożnego rodzaiu rozmawiać fię mogli 
ludzmi. Bo na coż fie przyda kilku mieć wia- 
domość ięzykow, a y w iednym nie umieć ca 
Powiedzieć >? moim zdaniem ie. iedno, ce 

mieć 
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mieć ocz kilka, à żadnym niczego nie widzieć, 
Trzeba wprzod wiele tema umieć, ktory wie: 
le chce mowić; api iezyk, ktory myśli na: 
fzych ieft umaczèm, myśli nafzych “fuma: 
czyć nie potrafi, kiedy rozum fam nabytey 
z nauk. do myślenia mieć nie będzie materyi, 
Trzeba pierwcy, mowię, o wielu temu wia- 
domości nabyć rzeczach , ktory z wielą mo- 
wić pragnie ludzmi, ażeby miła, zabawna, y 
nietefkliwa iego z niemi była rozmowa, Je: 
zyki albowiem nafzego nie oświecaią rozumu, 
dle wiadomości tylko chciwość w nafzych fpra- 
wuią fercach, y nieiakieś w nas do fzukanią 
iey zaoftrzaia pragnienie. Jeżeli zaś na co 
wielkiey zaciągnąć pomocy od nabytych ię- 
zykow, ieżeli na co lepicy zażyć ich umieię- 
tności możemy, tedy na ciekawe, y naybarziey 
nalz dofkonalące rozum wlzelkiey czytanię 
Hiftoryi. PE — 

`` Niechay insi rozliczne infze iak naywię: 
kfzemi pochwały nam zafzczycaią y zalecaią 
nauki, miałbym zá nierozum czyimkolwiek 
w tym fie fentymentom fprzeciwiać: atoli 
niech fie y mnie godzi, ćwiczenie fię w Hifto: 
ryi, y do niey. naypilnieyfzą applikacyą, wizy- 
ftkim z mego mieyfca ofobliwiey zalecić. W 
infzych albowiem naukach, takich fię wiele 
znayduie materyi, ktore fame -w fobie niepe: 
wne będąc y rożnym podpadaiąc opiniom, 
nietylko ludzkiego nie ufpakaiaią umyflu, ale 
też go w teyże famey, w ktorey był, zaftawu: 
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ją wątpliwości. Inize ciekawe wprawdzie, y 
n'eomylne w fobie zamykaią prawdy, ałe ta- 
kiemi fa uktyte y uwikłane trudnościami, iz 
ich nie kazdy fwoim może dociec rozumem. 
Fiftorya zaś takich nas uczy rzeczy , ktore 
wlzyftkie nietylko nafzą niezmiernie nalycaią 
ciekawość, wiadomością wielu rzeczy zdobią 
umyfł, y niezliczone nam do życia potrzebne 
wyftawiaią przykłady, ale też w opilaniu fwo. 
im, (ile kiedy ie za nafzych czafow tak uczo- 
Da, pracowiia, y rozlądna dobrze przeciscida 
Kryiyka,) fa pewne y prawdziwe, (a) “do po- 
ięcia datwe, y do pamiętania fpofobne. Nad 
to,infze nauki 'w takich fé częftokroć fub- 
telpościach bawią, ktore żadnym nie podpada: 
ią zmyfłom, ale fama tylko dociekać (ię mogą 
pekulacyą: Hiftorya zaś ( b') beż żadnych 
zawiłości te nam tylko porządkiem opituie 
rzeczy, ktore albo lą, albo byty kiedy, albo 
ktore do ńalzey niefkońcżenie {à wiadomości 
kap A możeź co bardziey ludzki 
ontentować umyf, iako zupełną z takowey 
nauki o wfzyftkich, ktore fię na świecie ftać 
kiedy mogły , mieć wiadomość rzeczach ? 

Coż 


(a) Hiftoriæ proprium eft vera: non falfa fcribere 
atqut hoc fine oftentatione. Quintil de Ver: Hiflorica. 

(b) Diverfam Hiftoricorum efe rationem ab Ora- 
toribus. Hiftorici enim ordinem fervant, & materiż 
utuntur præparatä: Oratores vero multa inv€rtunc & 
fingunt. Lucianus: 
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Coż millzego w tym krotkim bydz może (c) 
zyciu, iako dawnych, y od ludzkiey oddalo- 
nych pamięci wiekow, wizyftkie aż do fwo- 
ich czafow nekżytym wypifane porządkiem 
przed oczyma widzieć dziecie? Z tey ci to Hi- 
ftoryi, kiorą świadkiem czafu, prawdy świa 
tem, życiem pamięci, miftrzynia życia, ftaro- 
żytności pofłem mianuie (d) Cycero, o po: 
czatkach świata, Narodow, y Kroleftw; o ich 
wzroftach, odmianach, y upadkach; o pocza- 
tkach fztuk, y rożnych na świecie zagelzczo- 
nych nauk,dofkonaley nabieramy wiadomości. 
Hiftorya nam wielkich w pokoiu y na woy: 
nie wyftawia ludzi dzieła; ona ham ich chara: 
kter, cnoty, y wyfepki wiernie odkrywa, y 
takie nam w nich podaię przykłady, ktoremi- 
byśmy fię do cnoty, y fzukania prawdziwey 
zapalali chwały.  Teć to czytanie Hiftoryi 
Temiftoklela zatopionego w uci:chąch, y w 
wielkich niegdyś żyiącego rofpuftach , w fla: 
wnego potym przemienifo Wodza, kiedy fy- 
piać nawet nie mogł, iż w myśli mu zawízę 
tkwiące, ze fnu go ufławicznie Milcyadefa 
obudzały zwycięztwa, Coż Juliufowi Çefa: 
rzowi do przedsięwzięcia tak trudnych j W 

„IC 


(e) Socrates interrogatus, guid. fravifimum in vita 
effet? refpondit: difciplina, & virtus, & rerum inco. 
oniratum hiftoria. Erafinus. GRE © 
` (8) Hiftoria, teftis temporum , lux veritatis, vita 
memorig, magiftra vitæ, nuncia vetuftatis. Cicero lib; 
3. de Or. 
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kich było pobudką zamyfłow ? ieżeli nie chci- 
wość naśladowania dzieł Alexandra, ktorey z 
Czytania iego nabrał hiftoryi życia? Ten al- 
bowiem w pewnym Hilzpanii mieście imienio- 
wi iego wyftawiony widząc połąg, zapłakał, 
iz w tym wieku, w ktorym on calego świata 
ftat fig Panem, nic ielzcze takowego nie uczy- 
nif, coby nieśmiertelney godnego było fławy. 
Przeciwnym {pofobem, coż Tyberyutza lubie- 
znika y Tyrana wiclkiego.do tey przywiodło 
rczolucyi, iż porzuciwizy Rzym Stolicę Pań- 
ftwa iwego, y w nim wfzelkie, ktore do ukon- 
teatowania wymyślić lie mogą, opuściwlzy 
rozkolze, do iedacy mizeruey y ubopiey od- 
dalić fe wyfpy, y tam réfzte dni {woich de- 
terminował fie dokończyć , ieżeli nie boiażń 
Hiftoryi? aby przed oczyma ludzkiemi ukry- 
ty będąc, mniey przecież o (wych wyftępkach, 
ktore wlzyftkim dotąd wiadome byty, do pi- 
tania Hiltorykom zoftawił materyi. Boć ten 
ieft, (iako uważa Tacyt,) nie pośledni z Hifto- 
syi pożytek, iż opifuiąc człeka każdego pors 
tret, żadnego bez przyłączoney do niego nie- 
fawy noty nie wipomioą y nie wymienią wy- 
ftępku, ażeby przez ten wynaleziony fekret, 
dla uniknienia wieczney imienia obelgi, od 
niegodziwych hamować wfzyftkich y wftrzy» 
mywać mogla uczynkow. 

Ale nietylko tę z Hiftoryi odnosiemy ko- 
rzyść , że nam wízyftkię dawne y przefzłe 
przed oczy wyfławia dzicie, ludzkie odkrywa 
; wyftę- 
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wyftępki y cnoty, y do wielkich czynów zá: 
pala umyfk z Hiftoryi ielzcze fentymentow ży- 
cia, wiary, y prawdziwey uczemy fie Religiy, 
Te częfte Pańitw odmiany , rożne Krolettw 
rządy , beref y koron z familii do familii 
przeniesienia, Z nikczemnego ftanu wielcy lu: 
dzie, wielkich y znacznych ludzi ftratznę y 
niefpodz'ane upadki, uftawiczne woyny, zwy» 
cięztwa,y przegrane batalie, trzesienia ziemi, 
głod, powietrze, rożne na Niebie widziane 
znaki, o czym tysiączne w Hiftoryach czyta- 
my przykłady , coż infzego znaczą? tylka 
Wfzechmocność Bofką, ktora wizyftkim rzą: 
dzi, y ukrytemi przed nafzą wiadomością fpo» 
fobami, iednych fzczęściem obdarza, drugich 
w niefzczęściu pogrąża. Co za obfite zba 
wienoych uwag otwiera mi fie zrzodło, k'edy 
czytam: Ze Abdolonim z Ogrodnika na „Kro: 
leftwó wywyżlzony; przeciwnie zaś Nabu- 
chodonozor z Tronu zrzucony, y do rowne: 
o z niememi zwierzętami przyprowadzony 
Ranu. Ze Bellizaryufz flawny niegdyś woyfk 
Juftyniana Cefarza Wodz, tą ręką, ktorą przed- 
tym zwycięzkie zbierał laury, kawałka chle- 
ba na ulicy żebrze. Ze Krezus naybogatfzÿ 
z Krolow Lidyi, z Krola niewolnikiem y pod: 
danym ftaie fig Cyrufa. Ze owe flawne Babie 
lońikie mury, wilzace ogrody, kofztowne Pa: 
face, wfpaniate kolofsy, y wlzyftkie inne pro- 
żne ambicyi ludzkiey dzieła, tak fie w proch 
obróciły , iż. żadnego po fobie pamiatki nié 
Zolta- 
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zoftawiły śladu. : Z tych wfzyftkich tak oczy- 
wiftych Hiftoryi przykładow, naprzod pozna: 
ię, nieftatecznosc fortuny ná świecie, y Ze iey 
ufać, y w niey fwoicy pokładać nié potrzeba 
nadziei. (e) Wnolfzę fobie zatym, że ponieważ 
wizyftkie dą przemiiaiace, odmianom y: $mier- 
telności prawom podległe rzeczy, że nic lu- 
dzkiego nafycić y ukontentować nie może 
ferca, że nikt w tym tak fzczupłemi okryélo- 
nym granicami nie był tak fzczęśliwy życiu, 
zeby iakiey do fwego fzczęścia przymiefza- 
ney nie miał zgryzoty: więc, fam tylko Bog, 
który tym wfzyftkim włada y kieruie, nay- 
więkfżym nafzym bydźz musi dobrem, w kto- 
rym wiecznego fzczęścia y ukontentowania 
{erc nafzych fzukaiąs, iego świętey, y całym 
rofporzadzaiacey swiatem poddawać fie -po- 
wiańiśmy woli. Poznał dobrze te pożytki , 
wfzyftkie głęboko Hiitoryi przeniknął {kurki 
Bazyli Wichodni Czlarz, kiedy Synowi y 
naftepcy {wemu na Pańftwo Leonowi Filozo- 
fowi ofobliwe Hiftoryi zalecaiąc czytanie, takie 
mu zofławił przeftrogi. ,, Nie zaniedbyway 
» Synu moy pilnego Hiftoryi czytania. Tam- 
» Ci to, z ukontentoweniem to czytać będziefz, 
»» CO insi z pracą pilali y,z wielką zbierali tru- 
» dnością. Tam fie łatwo nauczylz, iak rzą: 

Ie 


(©) Nie ftateczna fortuna z ludzi fig naygrawa, 
Jednym honory bierze, à drugim ie dawa; 
Tak, że kto dziś na Tronic prawa światu daie, 
Nazaiutrz z rolnikami ziemię pługiem kraic. 


te an om 
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„ dzić mafz ludem, ktorey tak potrzebney 4 
„ciężkiey bardzo fztuki przez długą y przy- 
„ krą nabyć insi experyencyą nie mogli, Tam 
„iednych cnoty, drugich poznafz wyftępki, 
» Tam obaczy{z rożne życia ludzkiego ftany, 
» uftawiczne w rzeczach odmiany, Pańftw po- 
» Czatki, rewolucye, y upadki. Tam naofta- 
» tek poftrzezcfz, że iako wyftępki nigdy nie 
„lą bez kary, tak też cuotliwe uczynki nale- 
„żytą fobie zawfze odbieraią nadgrodę; á za- 
„tym nauczyfz fie, iak malz, w niewinności 
„życia chodząc, do tey dążyć chwały, ktora 
» nierozdzielną ieft towarzylzką cnoty, á chro» 
„ nić fię tych wyflepkow, do ktorych mściwa 
„ ręka Bofka, y natym świecie przywiązała nie» 
„flawę, y ma tamtym wieczne zgotowała ka- 
sIXQÛE) 

Ktoz tedy iuz niewidzi tych tak wielkich 
Hiftoryi pozytkow? Ja, żebym dłużfzego in- 
fzym do mowienia nie zabierał 'czafu , tym 
poważnym Pliniufza (g) moie konkluduię len- 
dymentem zdanie. Ze ponieważ czytanie Hi- 
ftoryi młodych ze ftaremi w roftropności ro- 

wna 

Cf) Valdemont dans des Elemens de l’Hiftoire 

o Ie 

(g) Przterea juniores hiftorica Ieétio antiquioribus 
æquat prudentiä. Adde, quod natu majoribus rerum 
experimenta fubminiftrat, privatos viros imperio di- 
gnos efficit, Imperatores ob immortalem gloriam ad 
przelara facinora impellit; ut in famma dicam, omni: 


um rerum feries, quibus hominis felicitas paratur, tri 
bui Hiftoriæ debet: Plinins lib: 8. Epif, 
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wna ludzi, przezornosci zaś y experyencyi w 
rzeczach doddie ftarizym. Wodzow dla nie- 
śmiertelności chwały do wielkich zapala czy- 
mów ;.y żebym w krotkich wfzyftko żawarł 
fowach, ponieważ wlzyftko to, co fzczęściem 
człowieka bydz może, z czytania pochodzi Hi- 
ftoryi, ieżeli więc na godnych w Oyczyznie 
formować fie ludzi, y iey podczćiwie fłużyć 
chcemy: ieżeli Przodkow nafzych cnotliwych, 
bitnych, y fprawiedliwych Mężow naśladuiąc 
cnoty, tak fię, Cycerona (h) przykładem, w 
ich w patrywać pragniemy obrazy, ażeby wizy- 
ftkie nafze poftępki ich godne y chwalebne 
wyrażały dzieła, y nic takowego nie zawiera- 
ły w fobie, coby fie z prawdziwemi ich nie 
zgadzało oryginałami : uczmyż fie Hiftoryi, 
ktora nam łatwe bardzo y nicomylne do wy- 
konania tak pięknych zamyfłow podaie ndu- 
ki; y tego u siebie bądźmy zdania, że ponie- 
waż Hiftorya mądrych, cnotliwych, fawnych, 
y do wfzyftkiego' dobrego fpofobiących fie 
fwoiemi czyni przykładami ludzi, o nią więc 
iak naypilniey w nafzey fłarać fie powinni- 
śmy edukacyj. 

ZDA- 


(h) Quam multas nobis imagines non {olum ad in- 
tuendum, verùm criam ad imitandum fortifimorum. 
Virorum expréfsas, Scriptores & Grzci & Latini reli- 
querunt? quas ego mihi femper in adminiftranda Rep: 
propońćns,animum & mentem meam ipfa cogitatione 
bominüm excellentium conformabam, Cicero Orat: 
$ro Archia. 
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ZDANIE VI. 


W Głębokim długo milczeniu siedząc, gdyni 
fie pilnie y. ciekawie tym o rozmaitych 
paukach przyfluchywał zdaniom, z ofobliwym 
czekałem utefknieniem, ażeby też kto o tey; 
ktora y każdemu w nafzym urodzonemu Pań- 
ftwie; y całemu ludzkiemu naypocrzebniey{za 
bydz fig zdaie Narodowi, co namienił nauce. 
Tym czafem kiedy ieden Retorykę zachwala; 
drugi Filozofii zaleca potrzebę, infzy Matema: 
tyki, Hiftoryi, y ięzykow wylicza pożytki, ża: 
den fe taki nieznalazł; Ktoryby naymnieyfzą 
chociaż, o Prawie uczynił wzmiankę. À mo: 
żeżże bydź nie tylko nafzemü urodzeniu; ale 
też każdej kondycji człeku; co potrzebniey: 
{zego nad umieięthość Prawa ? Prawać to nay- 
mocnieyfzą wfzyftkich fa twierdzą Kroleftw ; 
Prawa nayrozlegleyfze w fwey porze utrzymują 
Pafwa; Prawa cały Narod ludzki w dobrym 
konferwuią porządku , wlzyftkim do dobrego 
podnietą, á hamulcem fa od złego. (a) Prawa 
dzieci w miłości ku Rodzicom, flugi w ufza- 
nowaniu Panow, poddanych w pofiufzeńftwie 
fwoim 

(3) Sunt enim Leges muri & fondamenta civitatum; 
in quibus bonos, guam diutifime detinent, malos, ar- 
cent, & iis appropinquare non finunt; in his falus bo: 
norum, in his confilia Civitacis, in his pacis prefidia 
continentur, Nihil boni, -tutis honefti efse poflet» 
fi Jura contemnerentur & Leges. Campanus in Orat: 
de fiudio Furis. 


s bos 
zfidia 
fet 9 
Orat: 
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fWoim utrzymuia Krolum, y iako Cycero mo- 
wi, co dufza.w ciele, toż famo fa w Pańftwach 
Prawa. (b) Na cozby fie albowiem w tym Ze- 
pfutcy natury fłanie nieodważali ludzie, gdy- 
by od Auktora naprzod natury, á potym od 
ludzi iakiemiż niebyli okryśleni granicami, y 
takich fobie przepifanych niemieli powinności, 
wedługby ktorych żyiąc, włzyftkiego chronili 
fie tego; coby fpołeczeńftwu ; y ludzkiemu 
fzkodzić mogło pożyciu * zapewne, aniby fami 
nawet ludzie {wego niebyli befpieczni życia; 
aleby. uftawiczne panowały zaboyftwa y. ro- 
żboie, dobrzysy podczćiwi ludzie od złych y 
hiecnotliwych nieznośne cietpieliby obelgi y 
krzywdy, wfzyftkie naoftatek w nieporządku y 
oftatnim zamiefzaniu ząftawałyby rzeczy. (c) 
Dla czego iako potrzeba né świat fprowadziła 
prawa, prawa zaś z foba ná przeftepcow ścią- 
gnely kary, tak też taż fama potrzeba y natu- 
ralny po nas wyciąga porządek , ażebyśmy , 
ieżeli wfzelkiey Prawami przepifaney unikaiąc 
nagany y kary, żyć poczciwie, przyftoynie, 
y cnotliwie pragniemy, wfzelkie nam od Bo- 
ga; natury, y ludzi przepifane powinności wie- 

A i dzie- 

(b) Ut corpora noftra fine mente, fic civitas fine 
lege fuis partibus & nervis, ac fanguine & membris, 
uti non poteft Cicero Orar: pro Cluentio. 

(c) Nihil eft tam aptum ad jus condirionemque 
nature, quam Lex; fine qua nec domus ulła, nec ci- 
tas, nec gens, nec hominum univerfum genus ftare, 
nec rerum natura omnis, nec ipfe mundus poteft, (ż- 
cero /, 3. de Legibus. 


b 
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dzieli, Bo iakże ten Boga naprzod chwalić y 
iego przykazania zachowywać, ná urzędach y 
innych funkcyach Oyczyznie fłużyć, z ludźmi 
żyć y obcować potrafi, ktory o Bofkich, Oy- 
czyftych, y przyrodzonych ludziom Prawach 
żadney wiadomości niema ? Trzeba więc temu 
wlzyftkie od Boga, natury, y ludzi Narodowi 
ludzkiemu przepifane wiedzieć powinności , 
ktory w każdym życia {wego fłanie według 
Boga, natury, y ludzkich żyć pragnie obo- 
wiązkow. 

Prawo albowiem Bofkie uczy nas naprzod 
tych obligacyi, ktore Bogu iako Stworcy y 
Dobrodziejowi nafzemu za tyle od narodzenia 
nafzego fafk odebranych przez famą wrodzo= 
ną winniśmy rekognicyą y wdzięczność, y 
takie nam oraz Religii infpiruie fentymenta, 
ktore dulza rozumna dla tey- nieftworzoney y 
w£elkiego ufzanowania godney mieć powinna 
JeRinogci. Prawo przyrodzone, ktorego fam 
także Bog Auktorem iet y Wynalażcą, wyfta- 
wia nam przed oczy te, ktore ludzmi fię ro- 
dzac, né „siebie zaciągneliśmy obowiązki; to 
ick, że do ludzkiego urodzeni będąc towa: 
rzyftwa, nic takowego czynić niemamy, coby 
ludzkości prawa gwałcić, y powizechnemu 
wfzyftkich ludzi fzkodzić mogło fpołeczeń: 
ftwu. A ponieważ famo przyrodzone rozu- 
mu światło wfzyftkich nas doftatecznie w tym 
obiaśnia, że wfzyfcy, ktorzy na świat wycho” 
dza ludzie, iedenże maią początek, y iedna: 

kowym 
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kowyń natury podlepaią prawom; że wylo- 
kie urodzenie, dobre mienie, fortuna y honor, 
fa tylko przypadkowe ludzkich imion ozdoby: 
żaczym, toż lamo uczy nas Prawo, iako tych 
wlzyftkich pozwolonych nam od Boga dobr y 
darow; nie nd zbytek, y wyniofłość nalzę, śle 
dla pofpolitego infzych ludźi; z ktorych pracy 
y my wzaiemnie żyiemy, zażywać mamy po- 
żytku. Ze nic bardziey ludzkiemu niefzkodzi 
Towarzyftwu, y kardyÿnalne natary ludzkiey 
niewzrufza ufławy; iako gdy tym, dla ktorych 
wżaiemney urodzeni iefteśmy pomocy y wy- 
gody, krzywdę iaką czyniemy, gdy fużącym y 
rzemieślnikom fprawiedliwey deneguiemy za: 
płaty, ubogich y fabfzych od nas uciemięża- 
my ludzi. A lubo te wfzyftkie naturalnego 
tozumu tak {3 oczywifte y iawne Prawa, iż 
każdy cokolwiek rozeżnania maiący łatwo ie 
dociec y odkryć może, tym czafem złość na: 
tury ludzkiey do złego bardzicy niż do. do: 


brego fkłonnieyfzey tego koniecznie wyciąga: > 


fa, ażeby, gdy ie każdy według fwego śmiał 
gwałcić y tłumaczyć upodobania; nie iuż ná 
umyśle wyryffowane, źle na karcie napifane bý- 
ły, y przez przyłączone do nich kary tym bar: 
dzicy do zachowania wfzyftkich pociągały.Dla- 
Czego, ci, ktorzy albo nowe zakładali miafta, 
albo też uflänowione iuż ź rożnego rodzaiu lu. 


dzi rozporządzali zgromadzenia ; ażeby wizy- 


ftkich w fwoich lepicy utrzymali powinną- 
ściach; takie im flanowili Prawa. ktoreby ná 
pE yro- 
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przyrodzonym rozumu załadzaiąc fie świetle, 
do zachowania łatwe, do utrzymania dobrego 
w Pańftwie rządu pożyteczne, do utwierdzeriia 
między rozrożnionemi fentymentami iedności 
y zgody były fpofobne. Ztad niezliczone 
rożnych Narodow porodziły fie Prawa , kto- 
rych początki rożnym przypifuią fie ludziom. 
Y tak Indyanie Gimnofofiltow , Egipcyanie 
Prorokow albo Kapłanow , Babilończykowie 
Chaldeyczykow, Perfowie Mędrcow albo Ma- 
gow, Gallowie Druidow, Lokreńczykowie Ze: 
leuka, Zydowie Moyzefza, Ateńczykowie So: 
lona, Lacedemończykowie Likurga , Kreteńx 
czykowie Minofa , Koryntczykowie Filona, 
Tebańczykowie  Filolaufa, Kartaginczykowie 
Falcafa, za fwoich Prawodawcow maig. U Rzy: 
mian pierwfzy był P. Papiryufz, ktory od Kro; 
low: poftanowione, razem zebrał Prawa. Ro: 
miliufz zaś doradził Rzymianom, ażeby takich 
z pomiędzy fiebie wybrali. ludzi, ktorzyby 2 
Greckich y Włofkich Miaft iak naypożyte: 
cznieyfze Rzymowi zebrali Prawa; ci na dzie- 
faciu miedzianych rozłożone tablicach gdy ię 


do Rzymu. przywiezli , Magiftrat z dziefięciu | 


złożony ludzi, drugie dwie do nich przydał: 
Zkąd dwanaście Tablic za Rzymikie brać fig 
poczeły Prawa. A gdy w naftępuiących cza: 
fach Pretorowie albo naywyżó Rzymfcy Se: 
„dziowie, lud, y Senat poftrzegali, iż wiele ta- 


kich w rozmaitych fprawach przypadało tre: 


funkow, ktore żadnego we dwuuaftu Tabli: 
cach 
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cach na fiebie poftanowionego niemiały Pra- 
wa, wcześnie zabiegaiąc złemu,fwoie znowu ná 
takowe przypadki ftanowili Prawa , z ktorych 
te uftawy, które od Pretorow, Jura Pretoriania 
albo Edićia Pratorum; ktore od ludu; PlebifCitdz 
ktore zaś poftańowione były od Seuatu, nazy- 
wały fie Sénatis Gońfuiia. Tych uftaw od 
Pretorow; Senatu, y Rzymlkiego uchwalonych 
ludu, niezliczona licżba; gdy fame dwunaftu 
Tablic przechodziła Prawa , Tribonianus więć 
prawny człowiek, z fozkażu juftynidna Wicho: 
dniego Cefarza, ktory chciał ugżącey fie Mło- 
dzieży ułatwić do Prawa drogę, za poniocą 
pietnaftu infzych w Prawie biegłych ludzi; te; 
ktofe tia ow czas w używaniu były, ÿ naj po: 
trzebnieyfże bydz fie zdawały, tak dawniej fze 
iako y świeżfże, w iédne Kfięgę zebrał Prawa, 
niayfławnieyfzych pizycyń do rich Juryftow 
Przyłączywfzy zdania, całe dzieło, ktore Pande- 
Gids albo Digefta nazwał, fa 50. rózłożył Tytuż 
dow, te zaś na tożdziały y Paragrafy podzielił, 
Y teć to wfzyftkich Praw Rzymfkich źebranie 
obfitym potym wfzyftkich innych Praw ftało 
fie zrzodfem, z którego poźnieylze Narodow 
wypłyneły Prawa, Rzymfkie Prawó icù. ÿ 
nalżego poczatkiem, ktorego naydawnieÿ, 
piźez przywłafżczone nam Safkie ý Magdebur- 
ikie; poczeliśmy żażywać. Kazimierz zaš Wiel- 
ki pierwfzy był, ktory dawniey{zÿch nafzÿch 
Xiążąc y Krolow krotko żebrał, y. na Seyriia 
Wiślickim Roku 1347: publikował Prawa. Od 

s Wa tego 
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tego dopiero czafu aż do nafzych, wfzyftkie, 
ktore na Seymach ftanowiły fie, w fześciu To- 
mach, ktore za cytuł Volumina Legum maia, (y 
z ktorych w pierwfzym o naydawnieyfzych w 
Polfzcze Prawodawcach y Prawach mądra y ro- 
zumna -Stanifawa Konarfkiego Scholar: Piar: 
iet przyłączona Przemowa,) zamykaią fie Pra- 
wa. Też fame przez Alfabet w Herburcie, y w 
nowym Arnolfa Zeglickiego ‘Scholar: Piar: In- 
wentarzu; przez Materye zaś w Janufzewfkim, 
Szczerbiczu, Zalafzowikim, Hartnochu, Lengni- 
chu, y w infzych, krotko mamy zebrane: nad 
ktorych pilne czytanie , nic nam bydz pożyte- 
caniey{zego niemoże: "Tak więc na wzor Praw 
Rzymfkich, y nafze, y wfzyftkie inne Europej, 
fkie rządzić poczeły fie Pańftwa, y uwazaiac 
co za pożytki y fkutki wfzyftkie zbawienne 
przynofzą uftawy , Rzymfkiego ofobliwie tak 
długo w woynie y pokoiu kwitnącego Naro- 
du pobudzone przykładem, fwoie także rozmai- 


temi Prawami co dzień utwierdzać poczeły | 


kraie. 


takiego w całym niemafz Narodu świecie, kto- 
ryby fwoish niemiat uftaw , y całość fwoia, 


wzroft, obfone; y wlzelkie na nich niepokłądat | 
befpieczeńftwo: O tych. tedy Prawach, ktore | 
paywarownieyfzą Pańftw wfzyftkich (a rwier- | 


dzą, ktore życia bronią, y nafze w całości u- 

trzymuią forcuny,ktore nas od napaści, krzywd, 

y niefprawiedliwości zafłaniaiąc mocnieyfzych, 
w pa- 


A ztąd oczywiście fie pokazuie, iż żadnego | 
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w pokoiu utrzymuią y zgodzie, (d) żadney 
wiadomości niemiieć , nielefiże to nietylko w 
dobrze urodzonym , ale też w każdym człeku 
wielkiey rzecz godna nagany > Jeżeli więc 
śmieiemy fe z tego, ktory żołnierzem fie mia: 
nuie, á woiennepo trybu y należących do fie- 
bie powinności niewie; ieżeli za wielką poczy- 
tuiemy niedofkonafość , ktory fie nauki czyni 
M ftrzem, à liter nie zna; á iakieyZe ten podle- 
gać niema cenzurze, y czyliż nie do ludzi, ale 
do dzikich barziey podobnieyfzym zdawać fię 
powinien zwierząt, ktory o wfzelkich do człe- 
ka y prawdziwego Patryoty należących, Zadney 
niema wiadomości uflawach. Bo czy możeż 
to ludzkim poiąć fię rozumem, ażeby takowy 
wfzyftkim , ktore do każdego z przyrodzenia 
należą człcka, zadofÿé powionościom czynif, 
ktory co ief przyrodzone Prawo, y na czym 
wizyftkie iego zaległy uftawy, nie wie Możeż 
fig po takim fpodziewać Obywatelu Oyczyzna, 
ażeby icy, w radzie był wierny, w fądach {pra- 
wicdliwy, na urzedach pożyteczny, w ufudze 
gorliwy, w pracy pilny y uftawiczny, ktory w 
Oyczyftych nie rozpatrzywfzy fie Prawach, quid 
rubrica notet, quid leges EF jura loquantur, guid- 
we loqui deceat civem, nic wcale nie umie: Tac 

to 

; (d) Leges funt, que mos à periculis, atrocitate, 
ignominiaque tiientur,6 que in fommo nos otio atque 
in fumma tranquillitate cuftodiunt, fortunas unicuique 
fuas confervant, honorem confervant „ dignicatem 
confervant, vitam, corpusque animamque confervant, 
Campanus in Orat: de Stud: Juris. 
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to nieumieiętność , y w rzeczach do dobrego 
urzędow fprawowania należących niebiegłość, 
iako wielu Pańftw, tak y nafzey Rzeczypofpo- 
litey nie matą ieft ruiną y zgubą, iż ci, ktorzy- 
by do Rzeczypofpolitey z wizelką powinni 
byli przyftępować gotowością, na urzędach 


dopiero y ufugach Oyczyzny, albo uczą fie | 


Prawa,dlbo u in{zych fzukaiąc rady, na cudzym 
ślepo polegaią zdaniu; przez co wielki fumnie- 
nia {taie fie zawod, dobro pofpolite ulzczerbek, 
fprawiedliwość opoznienie cierpi! 

A lubo z tych iuż wyliczonych przyczyn 
wielka fie wiadomości Prawa pokazuie potrze: 
ba, uwazaiac atoli wfzyfikie w fzczegulności 
kraiu nalzego zwyczaie, dla famych prywa- 
inych y domowych nafzych intereffow , nay- 
potrzebnieyfza nadewfzyftko Prawa wiadomość 
w nafzey widzi mi fie Oyczyznie. Ktoż albo- 
wiem otym.niewie, y z codziennego doświad: 
czenia nie widzi, iako wfzyftkie fortun y dobr 
nafzych intereffa na icdnym polegaią Prawie ? 


iak wiele w fukceffyach, dziedzićtwach, dzier: | 


żawach, arendach; y innych do fubftancyi 
należących materyach, takich codzień zachodzi 
trudności y zatargów , ktorych żadną miarą 
ten przekonać y ułatwić nie może, ktory W 
Oyczyftym dobrze nieieft wyćwiczony Prawie 
Dobra y fortuny nafze, by teżnaylepfzym na: 


byte- fpofobem , łatwoby nam każdy wydam, | 
gdybyśmy naftaiscym ná nas złożyć fig Pra. | 


wem, y temi, ktoremi trzymamy , bronić fię 
prawnie 


rego 
lość, 
fpo- 
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prawnie nieumieli dokumentami. Prawo nam 
dziedzićtwo, fortune, honor, y reputacyą przy- 
fadza y ubefpiecza; prawo nas w rowności u- 
rodzonych w fwoich utrzymuie prerogaty- 
wach; prawo od napaści y naiazdow zaflanis, 4 
w wolności żyjących od niewolniczego ftrzeże 
y Waruic iarzma; tak dalece, że nieiakim ieft dla 
nas Prawo życiem, bez ktorego ani żyć befpie- 
cznię , ani włafnych domowych dofkonale u- 
trzymywać nie możemy intereffow, 

Dlaczego, ponieważ y do pożycia ludzkiego, 
y do fluzenia Qyczyznie, y do utrzymania dobr 
y fortuny włalney intereflow, ieżeli gdzie, tedy 
ofobliwie w tey nafzey Oyczyznie bydź po- 
trzebna Prawa pokazuie fie umieięcność: niechże 
więc między infzemi uczonemi zabawami, y 
ta niepośledńie u nas ma mieyfce Nauka , do 
ktorey w naznaczonych na tym mieyfcu czą- 
fach ftaraymy fie przykładać, 


2D ASNI E VIL 

W pełnych ciekawey krytyki Szwaycara- ie- 

dnego liftach ,: w ktorych Fraacuzkiego 
y Angielfkiego Narodow charaktery okryśla, 
y zdobą ie rowna, to zdanie o tych obydwach 
czytalem Nacyach. Ze Francużi we fwoich 
naukach lubo dążą y do wydofkoualenia du- 
cha, przęcież iednak naybarziey do powierz- 
chownych ofob y zewnetrzney udatności czło- 
wieka, naywiękfzą fwoią obracaia attencyą. 
Na przeciw. w fwoich Angielczykowie naŭ- 

kach, 


me + 
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kach, nie maią za cel , tylko wewnętrzne <y 
gruntowne wydofkonalenie umyfłu ; o takowe 
zaś lztuki, ktore do wykfztafcenia ciała, y do 
powierzchowney przyiemności należą, zda fię, 
że bynaymniey nie dbaia. Gdyby więę obie: 
dwie te rzeczy złączyć ktory infzy potrafi! 
Narod, to ieft, żeby wizelkiey dokładać pilno: 
ści, tak do dulzy y {erca uformowania, iako 
do wdzięcznego ułożenia ciała, zebrąłby guf 
obydwoch tych Nacyi, y dofkonąłego tak po: 
wierzchownie iako y wewnątrz wyftawitby 
nam człowieka. Jako. więc te fa dwie nałze 
części iftotne, duch y ciało, tak: kto w fpole- 
Czności ludzkiey chce uyść za człeka bez was 
dy, ftarać (ię powinięn, aby obiedwie te, z ktos 
rych złożeni iefteśmy części , fwoią każdą do: 
fkonafością zalzczycić fie mogła. 

Nie pre więc tego, że co do pofłanowienia w 
fwoiey perłekcyi ftopniu ducha nafzego nale» 
ży, O to naypierwey powinniśmy fie ftarać, to 
ieft o umiciętność wizelakich Bofkich y ludze 
kich rzeczy , do ktorych nas Teologia, Filo- 
zofia, Matematyka, Hiftorya, Polityka; Jurise 
prudencya, y wfzyftkie inne fcyencye, y do; 
wcipne prowadzą fztuki : ale żadną miarą nie 
mamy zaniedbywać y tego, co do dofkonale- 
nia w nas, y ciała poftaci należy. Cwiczeniom 
tedy ciafa, żeby , ile z młodych lat, y czafu 
należytego pozwolić, y wielkiego do nich 
Kaze liarania, za rzecz cale potrzebną 

ydz lądzę 2 Platonem: ut animi, ita 65 Corpo- 
pis 
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ris recle exercendi curam nos babere oporiet. 
Podiey{2ÿ prawda ieft to dar-dla nas y podział , 
natury, ciało, ktore nofiemy, niżeli wyfokość, 
y niczmierna w nas ducha zacność; ale chociaż 
w porownaniu z duchem, nizfzey ieft daleko 
ciafo kondycyi, przecież y tym tek pięknym 
natury darem, gardzić fię nie godzi, y owizem 
y koło niego piecz mieć wizelką należy. Po- 
niewąż albowiem Bog twarz proftą (e) y ku 
Niebu wzniefioną, iak iafne dwie pochoduie w 
glowie daf człowiekowi Oczy, rozciągnął y 
wyiaśnił czoło, miłą uft y twarzy ulepif tym: 
metryą ,. prato poftanowił człowieka , kfżxał. 
tną wlzyftkich członkow w ciele ułożył pro- 
pPorcyą: czyż więc nieprzyfłoi, śbyśmy'w tym : 
Auktora ` nafzego korrelpondowali intencyi, 
to ieft, żebyśmy toż ciało, ktore on tak pię- 
knym uformował kfztałtem y wlaf mu przy- 
iemność, pięknie zaw(że y ozdobnie trzymali: 
Bo icżeli według Pithagoty corpus ef theca men- 
tis, czyż niewidziemy, jako na naydroz{ze ka- 
mienie, fame {ztucce kiztałcne, chędogie , y 
fztucznie wyrobione nofiemy ? iako fzpethość 
tego, który drogie perły zamyka, fłatku, nie 
małóby delikatność razifa, l 

Nachylona więc , fpadaiąca , lub na ktorą 
ftronę przeważająca fie głowa, czoło, Oczy, 
twarz. częfto a A zafépione hu- 
Morem,. obwiffe barki, opadaiące lub tam y 

fam 

(e) Oshomini fablime dedit; celumque tueri jyfit, 
Ovid. Mer. libar. 
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fam lataiące ręce, nakrzywione plecy, nierowne 
ramiona, wewnątrz wykrzywione nogi, y né 
opak pomykane ftopy, chod niezgrabny , lub | 
piocho  polpiefzny, wrzafk głofu y przcrazli- 
wość śmiechu; albo martwość, albo na przeciw 
zbyteczne rzucanie y niefpokoyność ciała; 
niciąż to wizyfikie defekta , ktore tak piękne 
fzpetnie figuruią ftworzenie: y piękney du- 
{zy prawie krzywdę czynią , albo też częfto: y 
niedobrego y zle ułożonego coś wewnątrz wy- 
daia > Wfzak fławne z [amey powierzchowney 
figury przepowiedzenie owo: o- Julianie Apos 
ftacie : Cave Tibi Roma à male pracinćło puero; 
A z iakieyś niezgrabnosci, leniftwa, y niewdzie: 
czney poftury ciała Gracyana Cefarza, ktoś 0 
nim powiedział ; Quanta latitudo €F- altitude, 
tanta fiultitia, A naprzeciw Pliniufz w Traja: 
na poważnie y wipaniale fie nofzącego obfer: 
wuie figurze; firmitas EF proceritas corporis, ho» 
nor capitis, EF dignitas oris , nonne longe lateque 
Principem ofientant ? (£) Ale naypiekniey nayż | 
pięknieyfzą owę ze wfzyftkich na świecie du- 
{ze z powierzchównego ciała ułożenia pochwa! 
id Ambroży : nihil torvum in oculis, nibil iñ | 
werbis procax, nihil in alla inverecundum. : Noś | 
gfus frallior, non incelfis folutior , nom vox pe- 
dulantior , ut ipfa fpecies corporis fimulacrum fuerit | 
mentis „figura probitatis, Nicieftze więc cnota | 
y fztuka, tak ciało ułożyć , tak go z fwoich | 
przywar y defektow okrzefać , y na to dać 

i wfzelką 
(f) Pancg: ad Trajan, 
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wfzelką baczność , aby niemi ludzkich niera- 
zić, y nieodrażać oczu, ani infzym do śmiania 
lub potaiemney wzgardy , lub mniey dobrey 
opiniy, żadney nie dać okkazyi> Wiclkiey tedy 
w dofkonafym trzymaniu ciała potrzeba atten- 
cyi. Prawda to ieft, co mówi Langius : Mini- 
mum hominis widere cum , qui nihil aliud videt, 
quàm corpus ; atoli tak ciałem obfozony , y 
zamknięty nafz umył, że zwyczaynie z rozů= 
mu, z nauk, y ziafzych ducha y ferca przy- 
Miotow poznać nierychło fie daiemy : z pier- 
wfzego zaś ná nas poyrzenia, rozlądni zwykli 
ludzie miarkować,  iacy wewnątrz iefteśmy , z 
iakicyśmy wy{zli, lub w iakiey zoftaiemy cdu- 
kacyi. Piekne fig trzymanie, y ułożenie cia: 
Ta, przyftoyny ukłon, geft ręki, pofławienie 
nogi, pomknienie kroku, iezli to wfzyftko w 
fwoicy ieft przyftoyności y regule, pierwfze u 
godnych nam ludzi załecenie czyni; patent to 
ich, nie ná piśmie, śle na nafzey cafey wyra- 
żony poftaci , ktora nas wfzyftkim nd nas re: 
komenduie patrzącym. Przeciwnie zaś lub 
zbyteczna ruchawość y prędkość, lub nadto w 
chodzie, w fiedzeniu, y ftaniu affektacyi, lub 
niedbalftwo; gnufność, brud, y opufzczenie fię 
iakieś, nie dobrą każdemu czyni o nas prewene 
cyą. Widziemy ‘ niciednego -w kompa- 
niach , chociaż nieceluiącego nad infżych 
rozumem, z tey iednak powierzchowney ukła- 
dności y dobrey maniery, przyiemnieyizego y 
wizyftkim milfzego nad wiclu infzych, ktorzy 

więcey. 
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więcey umieiętności y“ nauk nabytych mieć 
mogą. Alec, by naylzacownieylzy kleynot, czy 
niedobrze wypolerowany , czy zle y podło | 
oprawny , nieprzynofi tego oczom, ktoryby 
powinien, plezyru. 

Miarkuymyż więc z experyencyi wiafney, 
iako między potrzebniey{zemi edukacyi na: 
fzey objektami, y formowanie ciała bydz u nas | 
biepowinno ofłatnie. Dla czego Grekowie, 
od ktorych wfzyftkie do nas nauki, y dobrych 
przełzły zwyczaiow przykłady, nie dla inizey 
zapewne przyczyny gry Olimpiackie, ludnym 
zawize caley Grecyi zalzczycone ziazdem 
wielkiemi  okazałościami fawne, do fiebie 
wprowadzili, tylko żeby przez utarczki, goni» 
twy; y inne, ktore fie tam odprawowały, ćwi- 
czenia, Młodzież Grecka od prożnowania y 
guufnosci odprowadzona, żwawości y ff na- | 
bywała, a do pracy, układpości, y innych ciae | 
ła przyuczała fie fatyg.  Zkad aby Rodzicom | 
bolażń w{zelka o dzieci {we wyiai Likurgus w | 
Sparcie , nie tylko męfką Młodzież ufławiczne: | 
mi takiemi ćwiczeniami ciała, śle Virginum 
quoque corpora curfa, lucia, diflorum €F jaculo- 
rum jaiu, exercuit, ut fi qua incumberet neceffitas, 
walerent pro fha, liberorum, €F Patria falute pur | 
gnare. (g) Nigdzie iednak piękniey y pilniey 
do tych ćwiczenia ciała fztuk nieapplikowano 
Morse iako w Rzymfkiey Rzeczypofpo: 
litcy , iako 0 tym obfzernie dofyć piłze We: 

gecyufz, „| 

(g) Plutarchue in Apopht, | 
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gecyufz. Ale ná co dawniey{zych na'to za- 
ciągać mamy przykładow, y z włatacgo widzieć 
możemy doświadczenia; co za fkutki, taniec, 
fekbowanie, munftra, na koniu ieżdżenie, Mu- 
zyka, y inne powierzchowne teraznieyfzego 
prakcykuiące fie wieku w ciele nafzym czynią 
zabawki. Taniec albowiem ciało nafze pro- 
ftuie, y onemuż ułożenia , kfztaftu, lekkości, 
fkladu, y w rufzaniu fie y chodzeniu przyie- 
mności przydaie. Fektowanie, munftra , y 
iazda na koniu, mocnieyfze w rękach, nogach, 
y całym ciele fprawuie fify, y powoli do wo- 
iennych fpofobi trudow. Muzyka, (ktorą, dla 
przedziwnych fkutkow , między naukami do 
ćwiczenia umyfłu niż ciała należącemi zdaie 
fię bardziey liczyć Aryftoteles, (h) trofki y 
zgryzoty rozpędzaiąc, myśl fprawuie welołą, 
te, ktore na ciele czuiemy, dufzy nafzey kom- 
munikuie wzrufzenie, ucho naprawia, y w u- 
czeniu fię ięzykow do nabrania akcentu w mo- 
wie, y gfadkości pomaga w mowieniu,  Aże 

te 

(h) Ad virtutem pertinere quadam ex parte Mu. 
fica putanda eft; quippc, quz poft, ut Gymnaftica 
€orpus benc conftituit, fic animum bene afficere con» 
fvetudine honeftæ voluptagis... Omnium rerum, ex- 
ccptis naturis, nulla verius, quam numerus & cantus, 
ire, clémentiæ, fortitudinis, temperantie, omniumqu€ 
que his contraria funt , aliorumque ad mores perti- 
nentium fimilitudines, imaginerque exprimit... Mu- 
fica animi habitum conftituere poteft, Quòdfi pó. 


teft, ea certe crudiendi inftituendigue funt Adolefcene 
tes: Ariflotel; lib, 3. de Rep. 


318 ROZM: IV. O naypierwfiym 

te wfzyftkie, y inne tym podobne, né rufzaniu 
fie zależą fztuki , zaczym częfłą w ciele kom- 
mocyą czyniąc, zbytnie rozpędzają humory, 
krew czylzczą,żyły y-mufkuły natężaią, utwier- 
dzaią fiy , rzezwieyfze y mocnicyfze czynią 


| 
| 
| 


członki; w chodzeniu kfztałtu ; w czynieniu | 
przyiemności, y całemu w ułożeniu. fwoim | 


okazałości dodaią ciału. | 
A ponieważ y wfzędzie, teraz ÿ zdawna, ÿ 


tak dobremi końcami, y z takiemi Gwiczenia | 


ciała dzieią fig pożytkami, toć tedy fprawicdlić 


wa ieft, dżcbyśmy y my do nich; przy infzych | 
rozumu zabawach; tyle ile potrzebuią, y pile | 


ności dodać y czafu niezalowac chcieli; 
ZDANIE Viii 


- ; 33 każą Ds 5 +5 3. 
f ubo ani przeciwko ćwiczeniom ciała, któs 
| 


rycheś W:M. Pan w fwoicy dopiero wy: | 


liczał pożytki mowie, ani przeciwko tym włzy: 
ftkim naukom ; ktorych niefkoñczone tia tym 
śmieyfcu fyfzałem zalecenia, nic takowego mo: 
wić nie mogę, coby im ten, Ktory im fie fpra: 
wiedliwie od wfzyftkich należy tracić mogła 
fzacunek: ý owfzem to twierdzę, że nicby pie: 
knicylzego niebyło ; iako gdyby ktora tak 
fżczęśliwa znaleść fig mogła edukacja; ktoraby 


te włzyftkie do dulży y ciała należące, wie | 


dnym razem człeku położąc żyć mogła przÿmio: 
ty. Tym czafem po tych wlzyftkich WA 
nyc 
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nych naukach, ktore do ciała, y nalzegó nic- 
fkończenie {a potrzebne formowania rozumu, 
kiedy na mnie także do wizczętey między ná- 
mi przymowienia fig materyi przychodzi ko- 
ley, rozumiem , że iednoftayną u wizyftkich 
zdania mego approbacyą znaydę, kiedy ná za- 


| braniu guftu do czytania Kliążek, naywiękizy 


w Edukacyi założę pożytek. 
Jeżeli lbowiem mocną nad umyffem nafzym 
uczyniemy uwagę, tak mniemam, iż wfzyfcy 


| nato fig z Seneka (i) zgodziemy, że nic tako- 


wego w świecie niemafz, coby bardziey niefta- 
tecznieyfzego, y tak czeftym, iako rozum ludz- 
ki, podległe było odmianom. Te albowiem 
tak wielkie rożnych między fobą, ktore mu fię 
uftawicznie prezentuie,objektow mnoftwo , tak 
go w woich miefza y tłumi ułożeniach , iż 
między tak rozlicznimi rożnych rzeczy wido- 
kami, ieden mu wybiia drugi, y gdy fie do 
świeżego przywiązuie, o przefzłym powoli za- 
pominać zaczyna. W tym tedy tak wielkim 
myśli nafzych rozerwaniu , ażeby pamięć na- 
(zę czym ratować, y iey iaką przynieść było 
można pomoc, czytanie Kfiążek z niefkończo- 
nym narodu wiek” ieft wynalezione pozy- 
tkiem. Te albowiem czytanie rożnych rze- 
czy na rozumie nafzym przyiętych łącząc z 


| fobą w porządku układa obrazy, dawne przy- 


pomina 


(i) Variatur quotidie Judicium , & im contrarium 
vértieur. Seneca. 
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pomina, świeże utwierdza, y nowemi po Gordz 

obiaśniaiąc wiadomościami, we wlzyftkich na: 

zmacnia y udofkonala naukach. Czyliz al, 
bowiem podobna rzecz ieft , śżebyśmy z tych 
rozmaitych, ktorych fie y teraz uczemy , y! 
potym uczyć fię możemy, o wfzyftkim dofko-! 


nale mogli pamiętać naukach ? ieżeli częftymi 


kfiążek czytaniem pamięci krzepić , y pracoż 
witych pfzczof przykładem, z rożnych Aukto-l 
row zbawienney y zdrowey nauki zbierając| 
ziofa, takowemi coraz paść y tuczyć myśli na-| 
{zey nie będziemy pokarmami * Trzeba fie temu 
zajście w kfiążkach dzień y noc zatapiać, kto-| 
ry, y z nabytych w młodości chce profitówać| 
nauk, y do więklzey w dalfzÿm wieku fpofo-l 


bić fig dofkonałości pragnie. Y owfzem moż 


im zdaniem małyby ten wcale z caley fwoieyf 


odnofif edukacyi pożytek , ktoryby na tychj 
tylko, ktorych fie z młodu uczył, przeftawaiąci 
naukach , ani ich utwierdzać , ani nówfzychi 
coraz y świeżfzych z czytania kfiążek nieftarai 
fie wiadomości nabierać. Co albowiem 0 ro- 
lach, toż famo o ludzkich mowić fie może tó- 
zumach: iż iako nie dofyć ieft temu, raz upra 
wić y zafiać rolę, ale całą co rok pługiem post 
rufzać, wyczyfzczać, y nowym zaw{ze mufi na- 
pełniać nafieniem ziemię , ktory żyzne co rok 
ż pol fwoich zbierać pragnie żniwo tak też, y 
nafze nowemi codzień rożnych wiadomościami 
„ rzeczy zapleniać trzeba rozumy, ieżeli y ztychyj 
kcorych | 


m_p BA. by PR. ed: PO. BĄ-. „mi dé: (as Dpel 


Bts in PJ. 2: eZ 


He. A- 


) GOFAE | 
ch na: 


ierąiąc| 
sli na-] 
> temu 
, kto-| 
itówać 
fpofo-| 


m mo: 


woieyj 


| tychj 
awaiąci 
v{zych} 
eftarail 

O-ro 
że ró-l 
z upragj 
„m post 
ru fi nai 
co rok 
też, yi 
ad 
z tychyj 


ych 


j Edukacyż celu. 32i 
ktorych fie teraz uczemy nauk, miłych yfo- 
ik'ch potym zakofztować owocow, y prawdzi- 
wie uczonemi. fłać fig pragniemy ludźmi. 
Wfzak z codziennego widzieć doświadczenia 
możemy ; iako wiele takich mądrych y uzzo- 
nych znayduie fię ludzi, k:orzy w iakimżekol- 
wiek pofizdzeniu, y ztakiegożkolwiek: urodze: 
nid przeftaią ofobami ; wfzyftkim iednak fiwoia 
dogadzaiąc rozmową, czyli o rządach Pańftw y 
Kroleftw, czyli o Hiftoryi, Filozofii, y. Mate. 
matyce; czyli o obyczaiach ludzkich y rożnych 
Narodow prawach, czyli o infzych Bofkich y 
ludzkich do mowienia im fie podaie materya 
naukach, o wfzyftkich tak obficie, tak wymo; 
wnie y dofkonale mowią rzeczach, iż tak rozli- 
cznemi .ciekawosciami fwemi; nietylko wzy- 
ftkich fuchaiących bawią; ale też niezmiernie 
ich nafycaia y kontentuią umyfy.  Zksdze 
pytam fie tyle im do tak obfitego codzień o 
wfzyftkich rzeczach mowienia wyfłarcza ma- 
teryi: zkąd tey tak rozmaitey, y wfzelakiey: o 
niezliczonych na świecie przypadkach naby- 
waią wiadomości ? ieżeli nie z uftawicznego 
Czytania kfiążek ? Alboż y dawnieyfi owi Pifa- 
rze, tyleby nam drogich y nieofzacowanych 
mądrości fwoiey zoftawili pamiątek, gdyby 
wprzod fami do nabycia tey umieiętności, kto: 
fa nam w fwoich wyrazili Pifmach , w. czyta- 
niu fie rożnych niezatapiali kfiążek> Wielki 
byf w prawdzie Mowca y Filozof Cycero ; ale 
X ktoż 
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ktoż wiekfzym nad niego był miłośnikiem 
kfiążek ê w ktorych taki {mak y ukontentowa* 
nie fwoie znaydował, iż fam 0 fobie na wielu 
zeznał mieyfcach, że ani o tylu rzeczach pifaé 


y mowić, aniby żyć nawet ńie mogł, gdyby fię | 


na moment chociaż od czytania miał oderwać 
kfiążek; y owfzem czefto mawiał, że gdyby mu 
fie kiedy Attyka przyjaciela iego biblioteka 
doftała, natenczas takie w niey wfzelakiey na- 


uki ukryte maiąc fkarby , wfzyftkieby niemi | 


Krafla naymozniey{zego w Rzymie Pana, prze- 
wyżlzał bogaćtwa. Markus także Kato, za 
świadeltwem tegożCycerona,tak był wPrawie,w 
gofpodaritwie,y w hiftoryi biegły,iż w zupełney 
tych wflzyftkich rzeczy wiadomości żadnego: 
mu natenczas rownego nie było w Rzymie: 
tym czafem tenże Kato tak w czytaniu był za- 
topiony kfiążek, iż do Senatu nawet przyfzedi- 
fzy, wytrzymać nie mogł, ażeby przed zacze- 
ciem Rady czego nieprzeczytał z kfiązki. Dla= 
czego tę tak wielką do czytania w Katonie po- 
ftrzegaiąc Rzymianie paflya, przez żart, żarło* 


kiem go kfiążek nazywać zwykli byli. Ktoż, 


takim ieft w naukach gościem , ktoryby o Pli- & 


niufza niewiedział kGążkach, y o wielkiey iego 4 
o wizyftkich rzeczach powętpiewał: wiadomo- À 
ści” ten zaś nim o wfzyfikich rzeczy naturach: i 


fwoią piac zaczął Hiftoryą,dwa tyfiące wprzod: 
przeczytał kazek , á na dwadzieścia tyfięcy z 


lepfzych y fawnieyfzych zebraf fobie Bibliote* | 


kę, 


+ 
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kę Auktorow.. Coż mowić o Aryfłotelchie, 
ktory wlzyftkie tak fobie fzacował kfiążki, iż 
2a. kilkanaście Speuzyppa Filozoła kfiążek trzy 
tybące talentów Atcyckich zapfacif? Co mo- 
wić o Warronie, Senece, Fabiufzu Kwiątylia- 
nie, y, innych dawaieyfzych y teraznieyfzych 
wiekow Pifarzach, ktorzy tak fię woi} w ca- 
{yin świecie wfawili mądrością: zapewne ni- 
gdyby do tego nie przy kli dofkonałości fto- 
pnia, gdyby tey nabytey z nauk umicięsności, 
czeltym kiiążek niepodfycali czytaniem: ., 

- Jeżeli tedy ci tak mądrzy, y dofkonali we 
wlzyftkim ludzie ,. tym, czafem niby wlefnym 
rozumu fwego nie dufaiac fłom,, wizelki umie- 
iętności fwoiey wzroft w czytaniu pokładali 
kfiążek : coż tedy my, (ktorzy. przy brzegu ie- 
fzczę plywaiac, na te tak obfzerne wfzelakiey 
mądrości nie puściliśmy fie morze, ani tyle co 
oni oświecćnią z nauk nie maiąc rozumu, dale: 
ko iefzcze od zamierzonego iefteśmy portu,) 
tak wyfoko o nafzych trzymać mamy umy- 
fach, żebyśmy fie bez czytania obeyść mogli 
kfiążck ? ©! iak ciężko ci,, (mowi.peway wiel- 
ki wieku nafzego Mowca, ) na fwoim mylą fig 
zdaniu.ktorzy całą fwoig na tym zakładaią mą- 
drość, Kiedy nauczywfzy fie Laciny, y ze zwy- 
ézaiu wizyitkie przefzedlfzy nauki, ze Szkoł 
wychodzą, iakoby też fame nauki nowego co- 
raz ćwiczenia y udofkonalenia nie potrzebowa- 
ły rozumu. W Kfiążkach ci to, wfzelkie pra- 

X2 wdzi- 
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wdziwey mądrości ukryte fa fkarby: z nich;czego 
nam do zupełnego wizyftkich rzeczy niedo- 
ftaie poznania, dofkónałey nabieramy wiado- 
mości; z nich, zle ftrawionych z młoduna nau: 


" 


kach lat nadgradzamy fzkody; z nich, gładko- | 


ści do mowienia, do wyrazenia otwartości, ob- 
fitości do myślenia, do pifania łatwości, y 


z 


wfzelkich do dobrego życia nabywamy ‘fenty- | 


mentow. Mawiai niegdyś Publius Scipio , iż 
wiekfzey nigdy w fobie do cnoty y wielkich 
czynow nie czuł podniety, iako kiedy wielkich 
y fawnych ludzi widywał obrazy. A mogąż 
bydz żywfze ktore y prawdziwfze choty y do: 


fkonałcy wizerunki obrazy,nad te,ktore nam ro: # 


żni Pifarze w fwoich zofławili kfazkach ? 
Tamte albowiem ciała tylko, y powierzchowną 
nam ofob przypominaią poftać , te zaś fame 
wyrażają umyfy , y wewnętrzne onychże od< 
ktywaią przymioty ; tamte nieme, të zaś mo- 
wiące ; tamte naoftatek do nalycenia y ludz: 
kich tylko ukontentowańia oczów ; te zaś do' 
formowania y oświecenia nafzych ią wynale- 
zione rozumow.  Kfiążki nam niezawodne do 
cnoty, religii, y poćzciwości pokazuią drogiź 
znich wielkich y cnotliwÿch przykładami lu- 
dzi do wielkich zapalamy fię czynow; z nich 
tych fie uczemy fpofobow , ktoremibyśmy *do 
tey prawdziwey, ktora z cnotą ieft złączona, 
doyść mogli chwały : Hi funt magiftri ; qui nos 
infiruuni fine virgis EF ferula, fine verbis EF chos 


w = 
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lera, fine pannis EF pecunia, Si accedis? non dor- 
miunt; fa inquirens, interrogas, non fè ablcondunt; 
non remurmuraui fi oberres ; cachinnos® nefCiunt, 
fi ignores, (k) 

A więc kiedy czytanie kfazek takie wízy- 
ftkim w życiu przynofi pożytki, iż bez niego 
nikt ani dofkonale mądrym, ani w konwerta- 
cyi zabawnym, ani w powinnościach życia y 
Wiary (woiey zupełnie oświeconym bydz nie 
może; toć tedy przy mnie iuż podobno wznie- 
coney między nami kweftyi zoftanie decyzya, 
kiedy to radzić -przedfięwziątem, ażebyśmy nay- 
bardziey w edukacyi nafzey guft do czytania 
zabierali kfiążek. 


KONKLUZYA. 


GX wfzyftkich widzę wątpliwości pełnych 


w tey obraniu nauki, ktorey ze wfzech 
infżych, pierwfze mieyfce y naywiękfzy dać 
mamy- {zacunek, o'ktorą z nich naypilniey y 
naybardziey ftarac nam fie potrzeba: gdy te- 
ma .Językow wiadomość, temu Wymowa, temu 
Filozofia, temu ciała ćwiczenie, temu polity- 
ka, temu Prąw umieiętność , prymu godne fie 
bydz zdaią: chwalę ia każdego z ofobna y guft 
y zdanie, nie przeciwiam fie żadnemu, radbym, 
zcbyśmy każdą w fzczegulności z cych nauk 

b zą 


(ky Richardus de Buri Angl: Regis Cancel: in fuo 
Philobiblio, 
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ża naypierwizą y nam naypotrzébmeyfza f4- 
dzili, á tym famym, tak do iedoey, iako do drus] 
ÿiey nabycia rowney przykładali pilńości ; ias M 
ko fe Sokrates ze twoim uczniem Alcybiade- | 
fem żafżczycał , Ze fak fie cały z rozlicznych 
y rożnych nauk do każdey przykładał, tak poż, 
ftępowat z ofobna w każdey, iakby tylko tey ie. 
dney fie uczył , iakby był do tey iedncy zro» 
dzony. 
Aleć niech mi fię mowić godzi y zeznać, żę 
te nafze wfzyftkie opinie lą iawoym dowodem, 
iż my Młodzi bez oświecenia Starfzych , w na: 
fzych zawfze błądzić zwykliśmy rozfadkach. 
Profze więc raczcie fobie W.M: Panowie ną 
pamięć przywieść fentyment tego, ktorego fta- 1 
raniem na tym tu mieyfcu zgromadzeni iefte= ,, 
śńy y w tey: zoftaiemy edukacyi; to więc fwo" 
ie źdanie w'Mowie przy otwatciu tey Akade- 
mii do nas miäney, tdk na famym wyrazif 
końcu: plusinteref} Reip :* habere bonefłos wiros, 
bomosque ‘Cives, quam fimmos Oratores, Poetas, 
Mathematicos, €F Pbilefóphoż. (1) 

` Nie rożutmieymyż tedy, żcbyśmy tu byli 
pryncypalnie oddani, dla famych ktorychkoł: h 
wiek , cży tu od nas wfpomnionych czy nić 
wipomnionych nauk, lubo y dlanich. na tø 
zgromadziliśmy (ię mieyfce: ale naypierw|za, 
naycelnieyfza , naypożytecznieyfza, y naypo* 

trze- 


(1) Sraniflaus Konarfki $, P. Qratione de Piro konee 
fio & bono Cive ab ineunte atate formando. 
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trzebnieyfza rzecz dla Ras w całey edukacyi 
iet, uczyć fie Religii, poćzciwości, y Cnoty; 
wlzyfłkie zaś infze nauki do tey iedney naby- 
cia y wiparcia pomócą nam tylko y frzodkami 
bydz maią 

Piękna bowiem rzecz ieft, rozum wfzelkich 
rzeczy ciekawych y potrzebnych umieiętno- 
ścią oświecać; ale ferce naprzod do dobrego 
formować , ale ferca ludzkiego fkłoaności do 
złego poprawiać; ale młodość do wlzelkiey 
przyzwyczaiać y fpofobić cnoty, to potrze” 
bna, to nayftotnieyfza rzecz ielt. Więc na 
czyjeś owo pytanie, co lepfzego ieft, czy uczo- 
nemi; czy poézciwemi ludźmi zapleniać Qy- 
czyznę ? nie trzeba odpowiedzi y rozumu Pla- 
tona, nie Plato: mowię tylko, ale y każdy na- 
turalaie nato y rozlądnie odpowie, iż żądać 
potrzeba, aby wlzyfcy obywatele Rzeczypo- 
fpolitey cnotliwi oraz y uczeni bydz mogli; 
ale ieżeli miałaby fie dzielić nauka od cnoty, 
to natenczas raczey mieć ludzi wfzyftkich cno- 
tliwych, niżli wlzyftkich uczonych‘, każdeyby 
lepiey było nieporownanie Qyczyznie. A ia 
iednego Sokratela tak cnotliwych, iak był o- 
byczaiow y życia, Aryftydefa iednego, ktore- 
go fprawiedliwym , zgodaie przyiaciele y nie- 
przyjaciele nazywali, nad niezliczonych, Medr- 
cow y Acteńfkich praekładam Mowcow > 

Coż fa bowiem by naywyżlze nauki bez 


cnoty ? powietrzem y zgubą ipołeczności ludz- 


kiey, 
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kicy, zarazą y niepokoiem Mialt, upadkiem y 
ruiną Króleftw. im dowcipnieyfzy , bicpley- 
fzy, y uczeńlzy ieft rozum » gdy òd złego icit 
kierowany ierca, gdy go człowiek pełen ambi- 
cyi, lekoinftwa, y tafizu zażywa , tym takowy 
rozum pofpolitemu wlzyftkich dobiu y poko: 
iowi (zkodliwizym ię * ftaie. Przeto dobrze 
mowil Sofokles.,* iż bardziey ludzi pomiernego 
rozumu, á cnotliwych y dóbrych, niżeli nay- 
wyżlzego dowcipu: y nayvyżizych nauk, a 
przewrotnych, fwoiey w radzie y Senacie mieć 
życzył Qyczyznie. RER 


Jezeli zaś“ nie tylko publicznego Pańftw y 
Narodow, ale y fzczegulnego ‘nas famych 
fzczęścia fobie życzemy, rozliczne, rzeczy pie 
kuych y potrzebuych nauki wiele do niego 
Nain mogą dopomodz, ale więcey, dofkonaley, 
Y pewnicy cnota,  Tenci to icft fundament ca- 
dego przylziego , poki żyć będziemy , wieku, 
Bez Religii : y poćzciwości czego dobrego 
fpodziewać fie mamy; Co za nafza na świecie 
reputacya? iaki między ludzmi, iaki u Dwo- 
ru, iaki’ w Oyczyznie bez cnoty kredyt! iaka 
z rownemi przyjażń » jakie obchodzenie fię z 
niżlzemi? jaki rząd w domu 3 iakie w interefe 
fow utrzymaniu y wyrabianiu drogi) ia- 
kie w pomyślney, iakie W.Przeciwney fprawo- 
wanie fe fortunie czego wizyftkiego jeżeli 
nie ieft wodzem y Miftrzynią cnota , ieżeli ta 
nam radzić , nas kierować , nas prowadzić nies 

będzie, 
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będzie, iakiey ftareczney fzczęśliwości y ukon- 
tentowania {podziewac fie w tym życiu ma- 
my? W Oyczyznie Katylinow y Cetegow, w 
domu Apicyufzow y Damazyppow, przymno- 
żemy. Uwierzmy temu, y za nieomylna we- 
zmy fobie regułę, rozumną tę, prawdziwą, y 
dobrą maxymę: Lepiey niezyé, niźli żyć bez 
cnoty. Alec nie do tego tylko,tak krotkim od 
wyrokow nafzych okryślonego iefteśmy naten 
świat wydani życia ; nieśmiertelności iego y 
bez swiatła religii dościgneli wfzyfcy ftarozy- 
toych Filozofowie wiekow. Niech mi tu za 
nich ieden będzie Cycero , ktory tak mowi: 
Nec enim temerè „ nec fortuito fati EF creati fù- 
mus, JEd profecto fuit quedam wis, que generi con- 
Juleret humano; nec id gieneret, aut.aleret, quod 
cum omnes cxanilavi/[et labores | tum incideret in 
mortis malum fempiteraum, (m) Nie na ten więc 
tylko życia krotkiego przeciąg, lecz y na całą 
bez żaduego nieśmiertelność końca , cnota y 
religia naypotrzebnieyfze nam {3 nad wizy- 
fikie, ktore pomyśleć ÿ poznać możemy rzeczy. 

Co gdy tak iet, gdy y publiczne y prywa- 
tne, y śmiertelne y nieśmiertelne życie nafze, 
nicobeydzie fig bez Cnoty, profze iuż tu więc 
decydować to, czyli nie naypierwey, nie nay- 
ufilniey, nie nad wfzyftkie infze nauki naypil- 
niey., cnoty mamy fię uczyć, y w cnocie fie 
ćwiczyć ? Czy wizyfłkie, ktorych tylko ftara- 


wy: 
(m) Quzft: Tufc: lib. r. 
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my fie nabyć umicienosci, iedney umietno: 
ści cnotliwego życia nie powinny uftąpić ? 
Skarżył fię więc niegdyś na to, y fprawiegdliwie, 
u Laercyufza Dyogenes, żę Grecy do wizy- 
fikich fzcuk, do gładkiego mowienia, do fzpe: 
rania w (ckretach natury, do Matematycznych 
wymiarów , do Polityki w fprawowaniu Rze; 
czypolpolitey , do woyny y nawigacyi, do 
ćwiczęnia w biegu, w paflowaniu, y tańcu cias 
ła, do fzermowania, y podobnych przemy fow 
mieli Miftrzow publicznych y fzkofy ovyarte, 
nullum autem in hoc incumbere, ut populi reddan- 
tur boneffi. Y iet czemu fie dziwić. Bo czyż- 
by nieprzyfłało, aby te Magiftraty , ktore ną 
Grammatyki, Retoryki, Filozofie, Matematyki 
dozwalaią, y ftanowią fundacye, y do każdey 
tyle lat pozwalają nauki, aby mowię gęlte ia- 
kie po Pańftwach uftanowili paleftry, gdzieby 
nic więcey, tylko famey uczyć fię cnoty, była 
rzywiązana: powinność y przyłączona pra: 
Kuta; żeby na tę famę naukę lat kilka po- 
święcić, żeby ten naywiękfzy pokazał profit, 
imby z tey fzkoły cnotliwfzy, zakonnicyfzy, 
y poćzciwizy kto wylzedł. 

Lecz naofłatek, luboć fzkoły na to żadney, 
ofobney. nie mamy, ale zeznaymy prawdziwie, 
ktoryż dzień ieft, żeby. y w {wole godziny , y 
częfto,. od poranku do nocy, y uftnych y z 
kfag czytania nie nafluchaliśmy fię do cnoty 
pobudek: Czyż nam niezalecaią wfrzemiezli: 

Wos! 
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wości y niewinności życia , á śmierci przekła- 
dania nad zbrodnią? Czyż nam nie infpiruią 
gorliwości o Wiarę, ku Bogu religii , ftrzeże- 
nia fie fuperftycyi , ale oddania codziennego 
ćźci y ddoracyi $tworcy: Czyż w nas nieza- 
palais ku bliźniemu miłości, ku ubogim lito- 
ści * czyż nam niezachwalaią fprawiedliwości 
we wlzyftkim, w winnych nadgrodach flużą- 
cym, w rzemieślnikow, kupcow, y dłużnikow 
płatności ? Czyż (zczerości w przyiazai, do- 
trzymania flowa, w tranzakcyach rzetelności 
y prawdy, á ftrzeżenia fig obłudy y falfza nie 
uczą? Czy nieradza nam famasia pafyi? ciere 
pliwości we wizyftkich okkazyach , powécia- 
gania namiętności do gniewu , poflufzeńitwa 
rządzącym y fłarfzym , refpektu Mag ft'acow 
y władzy» Czy nie perfwaduią nam wzgardy 
bogaćtw y zbyckow , ftrzeżenia fig marnotra- 
wności y rozrzutności fzkodliwey ; ochotne- 
go, ale rozfadneso dobrze czynienia potrze- 
bnym, pilności w dochodach , oftrożności w. 
wydatkach! Czy nie tłumią w nas ambicyi y 
dumy prawie nafzemu przyrodzoney ftanowi ? 
Czy ktory opufzezais nienaganiony wyftępek, 
lub ktorą, żeby iey nam nierekommendowano, 
cnote? Nie mamy tedy z tey fig na co ufkar- 
zac ftrony , bylebyśmy fami, do naycelniey- 
{zey tey, nad wfzyftkie fztuki y fcyencye, ca- 
femi fifami applikowali fie nauki, bylebyśmy 
nie rozumieli podobno , że kto grzeczny, do: 

- SE wcipny, 
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Wcipny, fkładny, pięknie mówiący , y ztąd 
uczony wynidzie , że z edukacyi fwoicy dọ» 
fyć odnioff pożytku, 

Le wizyftkie rozumu y ciała przybrane o- 
zdoby, piękne y użyteczne fa, y ‘chwalebnie 
czyniemy , że fie so nie fłaramy; ale ielzcze 
faz mowię, niech w Rzeczypolpolitey będzie 
mnoftwo Oratorow „ Poetów, Filozofow, Ma- 
tematykow, Hiftorykow, Politykow, á niech 
ludzi cnotliwych ‘niebędzie, to przekładaćby 
trzeba nad takie by-naydofkonaley wypolero- 
wane Pańftwo, leśnych y dzikich w Kanadzię 
ludzi, ktorzy z tego wfzyftkiego nic nicus 
mieia cale, comy w Europie naukami y ma- 
drością zowiemy , ktorzy żeby fwoiey nie fa- 
tygowali zadną nauką pamięci , nawet umar: 
łych wfzyftkich ludzi zapominaią nazwilk , y 
nikogo że fwoich- zmarłych fwoim nie nazy- 
waią imieniem , 4 z nas fię Europeÿczykow 
śmielą, że my Juliufzow, Auguftow, Karolow 
Wielkich, Ludwikow, mamy zwyczay _wfpor 
minać lecz tym czafem domy y izby ich ża- 
dnego nie znaią zamknięcia lub zamku, co to 
fkrzynie nie wiedzą, nie rozumiéia co to fie 
prawować, do fłarizych rozfadku w każdych 
okolicznościąch ucieczka , y ich zdanie zawfze 
za rozkaz y dekret nayświęcłzy przyjęte, Wo- 
da ieden znany trunek, ubogiego ręki wycia- 
gaiącego nie mafz: dobrowolne, y zwyczaiem 
wprowadzone na żywienie ftarfzych y niedo- 
łęznych 
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łężnych fkładki , wftrzemieżliwość w. życi 
y w ftadłach nie pofzlakowana wierność. [e 
pieyby więc y mileyby było , w tak proftych 
y grubiańfkich życie prowadzić kraiach , Kto: 
ré iednak wiele cnotliwych obyczaiow za- 
fzczyca, niżli w takim kcorymkolwiek naypo- 
lerownicyfzym Kroleftwie , gdzie nad Sfery 
Nicbiefkie, y pod centrum ziemi, byftre fiagaia 
fozumy, gdzie wfzyftko umieią; procz powin- 
ności cnotliwego życia; gdzie tylko tego, co 
Religia, co cnota, co prawdziwa poćzciwość; 


hié wiedzą. 
: ŻHORACYUSZA 
Juftum & cenacem propofici Viram L. 3. Ode 3. 
W ktorey fie pokazuje , że cnotlimy niczego fig 
die boi, miecnotliwi zaś zamfe zty koniec 
; maig. l 
N° cnotliwego y.świętego męża 
| Niech {wą lud dziki zaiadłość natęża, 
Ani złość, ni twarzy nie wzrufzy 
„o Wzrok Tyrańfkiey,trwałey w cnocie dufzy. 
Choćby nań z Nieba ogaifte poftrzały 
Z rzęfiftym gradem y grzmotem fpadały; 
Od zguby, w famey morfkiey toni, 
_.  Mężne ferce cnotą fie zafłoni. 
Choćby świat cały, ztargaw(zy zawiafy 
Na ktorych wifi przez tak długie czafy, 
Nań upadł; lecące z Niebiófy 
Nie uftrafzą cnotliwego ciofys 
| Ćnota 
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Cnota Polluxa między gorne znaki, 

Y w tamte wniofła Alcyda orfzaki, 
Gdzie z czyltey wfzylcy czyści czaty 

. Sfodkie piią Bogowie nektary. 

Ten, ktory blufzczem fwe otaczał barki 

Y na Tygryffow wkładał iarzmä karki, 
W tamte fię także doftał kraie, 

_ Ktore cnocie Bog w zafługach daie. 
Romulus całe pędził w woynach życie; 
Y żeby ciebie ominął Kocycie, 

Gdzie fiedzi w łodce Charon blädy,.. 
Qycowfkiemi fzedł do Nieba ślady. 
Lecz nim był za fwe godne Nieba prace 
W świetne Jowilza przyjęty Pałace, 
Kiedy fie radzili Bogowie, 
W takiey zdanie Juno dała mowie: 
Jak tylko zdrayca Laomedon tary 
Przyfięgiey Bogom nie dotrzymał wiary, 
Y za {we zmierziony porady 
Był odemnie y czyftey Pallady 
Narod Troiańfki: tak zaraz wynika 
Krwawa z iednego woyna miłośnika, 
Ktory wnet ze Spartanka fwoią 


Niecnotliwą zburzył w popioś Troią. 


Już fig nie świecą Pafacć Pryama, 


Gdzie bę z {wym kryła Grecka gachem dama; 


Ufała iuż Troiańfka fifa, 
Ktorą dzielność Hektora wfławiła. 


Y woyna, ktorąń z mym fpifkiem toczyła, 


Dawno fię z zgubą Troi zakończyła: 
Leteyfką y ten złopie wodę, 
Ktery moią śmiał gauić urodę. 


Choć 
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Choć więc; przez Matkę Ilia, Quirina 


Ze krwi Troiańfkiey pochodzi rodzina, 


Zapomnę wfzyftkich*nienawiści, (korzyści; 

Zi fwych dzieł wielkich niech moy Wnuk 
Ÿ by miał Oyciec w {wym pociechę, Synie, 
Pla mego iefzcze Marfa to uczynię, 

Zie mu pić nektarow pozwolę 

U Jowifza z Bogami przy ftole. 
Byleby tylko te zachodnie kraie, 
Gdzie‘bieny Narod, Rzym nowy powftaie, 

Od tych, zkąd ranne wfchodzi zorze; 

-__ Jak-naylzerfze oddzielało morze: 
Niech mnogie wfzędzie Troiańfcy tułacze 
Z nowych Pańftw fwoich zbieraią haraczes 

Byle tam, gdzie fą Troi znaki, 

Lwy drapieżne lęgły fię y ptaki. 
Meflwem niech ziemię Kapitol wyfoki 
Mierzy, á chwałą nićch tyka obłoki; 

Niech fciera Partow Młodzież żwawa 

= Y podbitym Medom daie prawa. 
Na wfzyftkie świata niech panuie końce: 
Gdzie ciemny Xiężyc, gdzie zachodzi fonce, 

Gdzie byftry Nil z ziemi wypada, 

Y gdzie morze fzumi, niech tam włada. 
Godzien Rzym tego, ktory więcey cnotę 
Waży niż gory w fwym uboftwie złote: 

Gdy święte wfzyfcy łupią rzeczy, 

On ma Bofkie w {wey Swiątnice pieczy. 
Niech niedoftępne ma w {wey kraie mocy, 
Gdzie zimne z defzczem y śniegiem fa nocy; 

Gdzie 
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Gdzie wrowney: będąc zawize fzali, 

Swych miefzkgńcow fonce z gory pali; 
Y ktore.mieyfca {a pod ziemią ielzcze. 

Ale to wfżyftko tak Rzymianom wielzczę; 
By potym w le dufaiąz fly 

Nie wfkczefzali Troiańfkie mogiły. 
Choćby albowiem znowu froi wały 
Jak ptak z.popiofu z obalin powftały; 

Taz famą ręka'ich pokrufzę, 

Którą startam harde: Teukrow.dufze: 
Chocby: y Febus ftawiał mury. z miedzi, 
Zaden fie na (wym mieyfcu nie ofićdzi. 

Nie lubię Proi, y Grekowie 

Nie.dadzą fie, tey podnofić głowie. 

Nie ieft co w {amey przykład ‘roi rzadki, 
Takie fa wfzyfikich złych Kroleftw upadki; 
"Takowy koniec każdy miewa; 

Ktory Boga złym {wym życiem gniewas 
Chcefzze Niebiefkim tak bydz duchom miły, 
Zeby twe (prawy godne Nieba były à 

Bądz: wierny, pobożny, poczciwy: 
Ten ieftoczłeka charakter prawdziwy: 
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